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Która szkoła 
wypadła najlepiej
w sprawdzianie 6-klasistów. str. 6

Nowa Rada
Nadzorcza
Spółdzielni Wspólny Dom. str. 2

Uczniowie 
z Żychlina
praktykują w Sewilli. str. 9

Komadzyn
Uprawiał 
marihuanę  
w ogrodzie

Policjanci z Kutna zatrzymali 
w poniedziałek, 7 lipca, o godz. 
17.00 mieszkańca Kutna, który 
w Komadzynie, w sąsiedztwie 
gminy Oporów, uprawiał konopie 
indyjskie. Grozi mu kara do 8 lat 
pozbawienia wolności.

Likwidacja plantacji to efekt 
operacyjnych działań funkcjona-
riuszy, którzy otrzymali informa-
cję, że w Komadzynie, na terenie 
niezamieszkałej posesji, jest plan-
tacja konopi.

– Gdy funkcjonariusze policji 
pojawili się we wskazanym miej-
scu, zastali 40-letniego mieszkań-
ca Kutna, który akurat podlewał 
konopie – informuje Paweł Wit-
czak, rzecznik Komendy Powia-
towej Policji w Kutnie. – Jakież 
było jego zdziwienie, gdy zoba-
czył policjantów. Zabezpieczo-
no 77 krzaków konopi indyjskiej, 
która miała już wysokość 1,7 m.

Podczas przeszukania budyn-
ku na poddaszu kryminalni zna-
leźli kolejnych 26, już ususzo-
nych krzaków oraz 1300 gramów 
pociętych i ususzonych roślin. 
Mieszkaniec Kutna został zatrzy-
many do dyspozycji Prokuratury 
Rejonowej w Kutnie, która za-
decyduje o jego dalszym losie. 
40-latkowi grozi kara nawet do  
8 lat pozbawienia wolności.� dag

Żychlin | Teren koło fontanny oblegany

Wody dla ochłody
Dzieci pluszczące się 
w wodzie z fontanny to 
codzienny widok w upalne 
dni. Dzieciom daje wiele 
radości i ochłody. Starsi 
też w gorące dni chętniej 
przychodzą w cieniste 
miejsca wokół fontanny. 
Niestety, ławek na skwerze 
jest za mało, co ciekawe, 
trzy z nich już w dziwny 
sposób zniknęły.

– W blokach w upał trud-
no wysiedzieć, zaś koło fontan-
ny miło posiedzieć – mówi pani 
Krystyna. – Koło fontanny za-
wsze można spotkać kogoś zna-
jomego, porozmawiać i miło 
spędzić czas. Dzieciaki też mają 
wodną frajdę. Niestety, to jedyne 
takie miejsce w Żychlinie. Przed 
laty były stawy na Dobrzelinie, 

ale dziś są zaniedbane, z brud-
ną wodą, nikt tam już nie chodzi. 
Basenu miejskiego też już dawno 
nie ma. W Kutnie basen otwarty 
zachowano, odnowiono i kąpią 
się w nim bezpiecznie setki dzie-
ci i dorosłych przez całe wakacje.

W Kutnie udało się basen ura-
tować przed zasypaniem. W Ży-
chlinie basen zasypano ziemią, na 
jego miejscu powstały garaże.

– To był błąd ówczesnych wło-
darzy. Zamiast tysięcy złotych, 
jakie wydatkowano na jego zasy-
panie, można go było przywrócić 
do funkcjonalności, tak jak to zro-
biono w Kutnie – dodaje pan An-
drzej, mieszkaniec Żychlina, któ-
ry pamięta czasy, gdy kompleks 
basenów wyłożonych błękitny-
mi płytkami tętnił życiem. – Wy-
brano prostsze, ale gorsze rozwią-
zanie. Żychlin został jak patelnia  
– bez wody i ochłody. Dobrze, że 
chociaż jest fontanna. � dagW upalne dni nie brakuje dzieci przy fontannie.

Pola Rykowska i Piotr Petera sprawdzali czy są na listach osób przyjętych do Zespołu Szkół w Żychlinie. 

Żychlin | Wywieszono listy osób przyjętych do szkół średnich 

Powstanie klasa technikum
8 lipca o godz. 13.00 wywieszono listy osób przyjętych 
do obu szkół średnich w Żychlinie. W ZS nr 1 im. Adama 
Mickiewicza przyjęto 43 uczniów, zaś w Zespole Szkół 
przy ulicy Narutowicza – 44 uczniów. 

Dyrektorzy obu placówek są 
zadowoleni z naboru. W obu 
szkołach będą utworzone po 2 
klasy, choć w ZS planowano 
otwarcie trzech. W tym roku, po 
roku przerwy, jednak udało się 
uruchomić technikum.

Przy tablicy z listami osób 
przyjętych w ZS zastaliśmy Polę 

Rykowską i Mateusza Wojcie-
chowskiego, oboje z Żychlina. 
– Mnie bardziej interesuje kie-
runek medyczny, więc wybra-
łam nachylenie biologiczno-che-
miczne – mówi Pola.

Mateusza bardziej interesu-
je matematyka, która jest roz-
szerzona na kierunku biolo-

giczno-chemicznym. Swojego 
nazwiska na liście przyjętych 
wypatrywał Piotr Petera z Ży-
chlina, który chce się uczyć  
w technikum informatycznym, 
gdyż – jak przyznaje – informa-
tyka go bardzo interesuje.

– Jesteśmy zadowoleni z na-
boru – mówi nam Jolanta Ku-
charska, wicedyrektor Zespo-
łu Szkół przy Narutowicza. 
– Wprawdzie planowaliśmy 
otwarcie trzech klas pierwszych, 
a będą dwie, ale jesteśmy też re-
alistami. � str. 2
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Dobrzelin 
Ściągnięto dwa 
potężne dźwigi

Od poniedziałku trwa montaż 
potężnych kilkudziesięciotono-
wych zbiorników – aparatu wy-
parnego i warnika – w cukrowni 
Dobrzelin. Ruch na drodze wo-
jewódzkiej z Bedlna do Żychli-
na, na odcinku cukrowni, jest 
utrudniony. Odbywa się waha-
dłowo, gdyż jedna część jezd-
ni jest zajęta przez dwa potężne 
dźwigi, które pomagają w usta-
wieniu urządzeń. � str. 2

Bedlno | 19 osób podtrutych tlenkiem węgla

Zatrutych 
przewożono do 
trzech szpitali
We wtorek przed południem w chłodni i przetwórni 
owoców i warzyw w Bedlnie 19 pracowników 
firmy uległo podtruciu tlenkiem węgla. 16 osób 
przetransportowano do trzech szpitali, w Kutnie, 
Łowiczu i Łęczycy. Najbardziej poszkodowaną kobietę 
zabrało Lotnicze Pogotowie Ratunkowe do szpitala 
w Łodzi. Trwa ustalanie przyczyn wypadku.

Około godziny 10.00 pracow-
nicy pracujący w przechowalni 
warzyw i sąsiadującej z nią prze-
twórni zaczęli czuć się źle, nie-
którzy tracili przytomność, od-
czuwali nudności. Na pomoc 
wezwano pogotowie i straż.

– Zgłoszenie odebraliśmy  
o godz. 10.09 – informuje Ma-
riusz Jagodziński, p.o. rzecznika 
prasowego Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożar-
nej w Kutnie. – Informowano 
nas, że 6 osób czuje się źle. 
Gdy pierwsze jednostki doje-
chały na miejsce, wszyscy pra-
cownicy hali zostali już ewaku-

owani. Razem z nami pojawiła 
się karetka pogotowia. Okaza-
ło się, że na nudności i zawro-
ty głowy skarży się coraz wię-
cej osób. Wzywaliśmy kolejne 
karetki i wysyłaliśmy kolejne 
jednostki straży. Osoby naj-
bardziej poszkodowane były 
zabierane do szpitali, zaś lżej 
poszkodowanym ratownicy po-
dawali tlen.

Liczba osób poszkodowanych, 
które trzeba było przewieźć do 
szpitali, sprawiła, że brakowało 
karetek, ściągnięto je z kilku po-
wiatów. Ostatnie poszkodowane 
osoby zabrano po godz. 11.00. 

Strażacy, którzy dokonali po-
miarów stężenia tlenku węgla 
po przyjeździe, stwierdzili, że 
w hali panuje wysokie stężenie 
tego gazu.� str. 2

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info
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Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa Wspólny Dom

Mniej ludzi zalega z czynszem
Tegoroczne walne zebranie 
członków Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom, 
które odbyło się 16 czerwca  
w Domu Działkowca  
w Żychlinie, było wyjątkowo 
spokojne. Uczestniczyło w nim 
tylko 55 spółdzielców.

Nie było przeciwników za-
rządu. Krytycznie ich pracę oce-
nił tylko Tadeusz Koniarek, który 
podczas udzielania absolutorium 
wstrzymał się od głosu. Wybrano 
też nową Radę Nadzorczą, gdyż 
poprzedniej minęła kadencja.

W tym roku sprawozdania 
przedkładane przez prezesa Je-
rzego Rosińskiego, wicepreze-
sa ds. finansowych Zbigniewa 
Urbańskiego oraz przewodni-
czącego ustępującej Rady Nad-
zorczej Janusza Kaczmarka były 
wyjątkowo krótkie, takie były su-
gestie członków spółdzielni rok 
temu.

Mniejsze zadłużenie
Dzięki restrykcyjnej polityce 

zarządu w stosunku do dłużni-
ków zmniejszyło się zadłużenie. 
Na koniec 2013 roku 258 loka-
torów Wspólnego Domu zale-
gało z zapłatą czynszu na kwotę 
485.998 zł, co oznacza wskaź-
nik zadłużenia wynoszący 16,85 

proc. To jest o 2,37 proc. mniej 
niż na koniec 2012 roku.

– Zadłużenie lokatorów moni-
torujemy co miesiąc – tłumaczył 
Jerzy Rosiński, prezes spółdziel-
ni. – Mamy wykaz zadłużonych 
lokali. Prowadzimy karty dłuż-
nika. Co kwartał do zadłużonych 
lokatorów wysyłamy wezwanie 
przedsądowe. Jeśli nie ma reak-
cji, sprawę kierujemy do sądu.  
W 2013 r. skierowaliśmy 11 no-
wych pozwów, w 2013 r. rozpo-
częliśmy też 11 nowych windyka-
cji komorniczych i wznowiliśmy 
8. Dwie sprawy zostały zawieszo-
ne, gdyż należności uregulowano. 
Jedna rodzina dostała wyrok eks-
misyjny. Nasze działania sprawia-
ją, że coraz więcej osób zaczyna 
płacić regularnie, a zadłużenie się 
zmniejsza. Około 70-100 tys. zł 
to zadłużenie miesięczne, które 
najczęściej wynika z faktu prze-
sunięcia wypłat w Emicie do 10 
każdego miesiąca.

Obecni na spotkaniu lokato-
rzy domagali się, aby spółdziel-
nia nadal skutecznie ścigała dłuż-
ników i egzekwowała należności. 
To w trosce o finanse spółdzielni. 
Jeśli dłużników będzie mniej, to 
remontów będzie więcej.

Z takim też wnioskiem  
o zwiększoną windykację zadłu-
żenia wystąpiła Rada Nadzorcza. 
Janusz Kaczmarek, przewodni-

czący ustępującej Rady, zwrócił 
też uwagę, by zarząd zmieniał 
strukturę zatrudnienia. – Potrzeba 
więcej pracowników fizycznych. 

Zarząd w 2013 roku zatrudnił 
trzy osoby z Powiatowego Urzę-
du Pracy w Kutnie i dzięki temu 
udało się zrobić więcej remontów 
– tłumaczył pan Janusz. – Widzi-
my też postęp w efektywności 
pracy i taką politykę trzeba kon-
tynuować.

Znikająca woda
Bogdan Pietrzak, członek 

spółdzielni, pytał jak długo spół-
dzielnia będzie pobierać od lo-
katorów dodatkowe 10 proc. za 
wodę. – W mojej 2-osobowej 
rodzinie zużywamy 5 m3 wody 
miesięcznie, płacimy za 6 m3 
– mówił pan Bogdan. – W ska-
li spółdzielni lokatorzy dodatko-
wo płacą za 3.600 m3 wody. Co 
dzieje się z wodą, że musimy do 
niej dopłacać po 10 proc. ?�

Czy zarząd podejmie wresz-
cie działania, aby tę sytuację 
zmienić? Prezes Jerzy Rosiński 
wyjaśniał, że rozbieżności po-
między wskazaniami liczników 
głównych i domowych istnieją 
w większości spółdzielni. – Jed-
ne spółdzielnie pokrywają straty 
kosztem funduszu remontowego, 
inne, jak nasza, ustaliły wskaźnik 
1,1, by pokryć straty. � str. 4

Żychlin | Kogo przyjęto do szkół średnich 

Będzie klasa technikum
dokończenie ze str. 1

Mamy niż demograficzny. 
Najbardziej nas cieszy fakt, że 
w tym roku udało się nam utwo-
rzyć klasę technikum, a do szko-
ły przyszli też uczniowie z czer-
wonymi paskami.

Tak więc w ZS będzie 22-oso-
bowa klasa liceum o dwóch na-
chyleniach: pożarniczo-medycz-
nym z rozszerzoną matematyką, 
chemią i biologią oraz nachyle-
niu policyjno-prawnym z rozsze-
rzonymi przedmiotami z geogra-
fii, WOS i języka obcego.

Liceum pożarnicze to nowość 
na skalę kraju. Dyrekcja żychliń-
skiej placówki ma zapewnio-
ną współpracę ze Szkołą Głów-
ną Pożarnictwa w Częstochowie 
oraz wsparcie z Zarządu Główne-
go ZOSP w Warszawie.

Druga klasa, również 22-oso-
bowa, to 4-letnie technikum 
również o dwóch nachyleniach: 
technik pojazdów samochodo-
wych (praktyki mają się odbywać  

w Bosch Serwis) oraz technik 
informatyk. – Minister eduka-
cji zapowiada, że rok szkolny 
2014/2015 będzie rokiem szkol-
nictwa zawodowego – dodaje 
Elżbieta Dobińska, nauczyciel  
z ZS. – Mamy zatem nadzie-
je, że za słowami będą też kon-
kretne działania, by przywrócić  
w Polsce system szkolenia zawo-
dowego. Wierzymy też, że nasze 
technikum samochodowe będzie 
zaczynem, by do szkolenia zawo-
dowego powrócić.

Do ZS przyszli absolwenci 
gimnazjów z Żychlina, z Bedlna 
i z Pacyny. – Przed nami nauczy-
cielami trudne zadanie – sprostać 
oczekiwaniom uczniów. Czeka 
nas też większa praca z uczniem 
słabszym, by wyrównać braki 
wiedzy z gimnazjum, aby w przy-
szłości zdali egzamin maturalny  
– dodaje Jolanta Kucharska.

W Mickiewiczu 2 klasy
Dyrektor ZS nr 1 im. Adama 

Mickiewicza Łukasz Antczak 

też jest zadowolony z naboru do 
pierwszych klas. Utworzone zo-
staną dwie klasy, a więc tak jak 
planowano. Przyjęto 43 osoby, 
które dopiero zostaną podzielo-
ne.

Jedna klasa liceum będzie hu-
manistyczna z rozszerzoną hi-
storią, polskim i WOSem, dru-
ga klasa liceum będzie o dwóch 
nachyleniach: matematyczno-
-geograficznym (z rozszerzo-
nymi geografią, matematyką  
i angielskim) oraz biologicz-
no-chemicznym (z rozszerzo-
nymi biologią, chemią i angiel-
skim).

– Dwóch uczennic nie przyję-
liśmy, bowiem w ocenie komisji 
rekrutacyjnej osoby te uzyskały 
zbyt mało punktów i były oba-
wy, że sobie nie poradzą w li-
ceum – mówi dyrektor. – Cieszy 
jednak, że w pierwszych klasach 
będziemy mieć aż 9 uczniów  
z czerwonymi paskami. Mamy 
absolwentów z naszego żychliń-
skiego gimnazjum, z gimnazjum 
w Pacynie, z gimnazjum w Be-
dlnie i z gimnazjum z Gołębiew-
ka.

� Dorota Grąbczewska

Gm. Żychlin | 44-letni mieszkaniec Dobrzelina odpowie przed sądem

Zdradził go fałszywy alarm o bombie
Kilka minut po północy, z po-

niedziałku na wtorek, pod numer 
112 Wojewódzkiego Centrum Po-
wiadamiania Ratunkowego za-
dzwonił anonimowo mężczyzna, 
który informował, że w budyn-
ku pod Żychlinem podłożona jest 
bomba. Na miejscu okazało się, 
że to fałszywy alarm – domu pod 
wskazanym adresem nie było.

– Policjanci ustalili dowcip-
nisia, którym okazał się 44-letni 
mieszkaniec Dobrzelina, który  
w trakcie przesłuchania sam 
przyznał się również do znisz-
czenia samochodu marki Re-
nault Scenic – informuje Paweł 
Witczak, rzecznik prasowy KPP 
w Kutnie. – Kilka godzin wcze-
śniej, ok. godz. 22.00, policjanci 

odebrali zgłoszenie od jednego  
z mieszkańców Dobrzelina, że 
samochód przy ulicy Działkowej 
został porysowany. Właściciel 
oszacował straty na ok. 1.400 zł.

Za uszkodzenie mienia Ko-
deks Karny przewiduje karę do 5 
lat pozbawienia wolności, zaś za 
fałszywy alarm do 8 lat pozba-
wienia wolności.�  dag

Dobrzelin | Ruszył montaż urządzeń w cukrowni

Ściągnięto dwa potężne dźwigi
dokończenie ze str. 1
Dyrektor ds. technicznych, 

Szymon Nowak, przyznaje, że 
prace idą nieco wolniej niż za-
kładano. – Upały nam nie sprzy-
jają, a bezpieczeństwo pracow-
ników jest najważniejsze – mówi 
nam dyrektor. – To skompli-
kowana operacja, wymagająca 
precyzji działania. Do ich usta-
wienia są potrzebne dwa duże 
dźwigi.

Montaż aparatu wyparnego 
i warnika w cukrowni Dobrze-
lin to najważniejszy i najbar-
dziej skomplikowany fragment 
potężnej inwestycji, wartej ok. 
3 mln zł, jaką w tym roku re-
alizuje cukrownia. Po moderni-
zacji cukrownia znacznie ogra-
niczy koszty funkcjonowania, 
bowiem dzięki nowym urzą-
dzeniom zmniejszy się zużycie 
energii elektrycznej o 25 kWh 

na tonę surowca, co oznacza 
oszczędność ok. 15 ton węgla na 
dobę, czyli ok. 2,3 tys. ton węgla  
w czasie kampanii cukrowni-

czej. Do końca sierpnia wszyst-
ko ma być gotowe, by we wrze-
śniu kampania mogła ruszyć bez 
zakłóceń. � dag

Tak wyglądało miejsce zdarzenia we wtorek, około południa. Na miejscu była policja i 6 zastępów straży pożarnej.

Utrudnienia na drodze wojewódzkiej w Dobrzelinie. Trwa montaż 
warnika i aparatu wyparnego, do czego potrzebne są dwa dźwigi. 
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Bedlno | 19 osób podtrutych tlenkiem węgla

Zatrutych przewożono  
do trzech szpitali

dokończenie ze str. 1
Urządzenia pomiarowe wska-

zywały 360 ppm, czyli 0,036 
proc. Skutki zatrucia tlenkiem 
zależą zarówno od jego stężenia, 
jak i od czasu przebywania w po-
mieszczeniu. Przy stężeniu jakie 
stwierdzono w Bedlnie, już po 
godzinie występuje silny ból gło-
wy. Przy stężeniu 800 ppm wy-
stępują zawroty głowy, wymioty 
i konwulsje po 45 minutach prze-
bywania w takim pomieszczeniu. 

W akcji ratunkowej uczestni-
czyło 6 zastępów straży: 4 z PSP 
Kutno, OSP Żychlin i OSP Śle-
szyn. Na miejscu była policja, in-
spektor sanitarny, gdyż to obiekt 
branży spożywczej oraz inspek-
torzy Państwowej Inspekcji Pracy. 

Co się stało?
– Na razie nie znaleźliśmy 

przyczyny podtrucia – dodaje 
kapitan Jagodziński. – Dobrze, 
że pracownicy firmy zachowa-
li trzeźwość umysłu i wyprowa-
dzili pracowników z zagrożo-
nego obiektu. Czujnika tlenku 
węgla chyba nie było. Na miej-

scu błyskawicznie pojawili się 
inspektorzy PIP. – O wypadku 
w Bedlnie powiadomiła nas po-
licja, później informował ktoś 
z pracowników firmy – mówi 
nam Barbara Krajniak, kierow-
nik PIP, oddział w Kutnie. – W 
przypadkach, gdy mamy do czy-
nienia z wypadkiem, od razu je-
steśmy na miejscu zdarzenia i 
rozpoczynamy kontrolę. Spraw-
dzamy okoliczności wypadku, 
bezpieczeństwo i higienę pracy  
w firmie. Ani inspektorzy pracy, 

ani policjanci w chwili zamyka-
nia tego numeru NŁ nie stawiali 
nawet żadnych wstępnych hipo-
tez co do tego, skąd tlenek węgla 
mógł się wziąć w hali. 

Próbowaliśmy się skontakto-
wać z właścicielką firmy by zapy-
tać o jej ocenę przyczyn zdarzenia 
– niestety, była dla nas niedostęp-
na. Właścicielka przetwórni jest 
równocześnie prezesem Grupy 
Producenckiej Aura Owoców i 
Warzyw w pobliskim Dobrzeli-
nie.� Dorota Grąbczewska

Czym jest tlenek węgla? 
Tlenek węgla tlenek nie ma smaku, 
zapachu, nie szczypie w oczy i nie 
dusi w gardle . Wykazuje około 210-
300 razy większe powinowactwo 
z hemoglobiną niż tlen. Związek 
ten uniemożliwia tak zmienionej 
hemoglobinie przenoszenie 
tlenu, przez co komórki naszego 
ciała i cały organizm jest mocno 
niedotleniony. To niszczy 
ośrodkowy układ nerwowy i układ 
naczyniowo-sercowy. Przy większej 

ilości CO w pomieszczeniach 
zamkniętych śmierć może nastąpić 
błyskawicznie, już po kilku 
oddechach, na skutek uduszenia 
w wyniku porażenia ośrodków 
oddychania. Przy wysokich 
stężeniach CO nie występują 
żadne sygnały ostrzegawcze (jak 
bóle głowy, nagła słabość itp.). 
Co gorsza, osłabienie i utrata 
przytomności uniemożliwiają nam 
ucieczkę.
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Żychlin | Ponad 50 dzieci na wakacjach w domu kultury

Dwa tygodnie bez nudy
Dzieci, które uczestniczą 
w wakacyjnych zajęciach 
prowadzonych w domu 
kultury w Żychlinie, nie 
narzekają na nudę. Każdego 
dnia robią co innego. Za 
wycieczkę do Kutna do kina 
i do Mc Donalda dodatkowo 
po 30 zł zapłacili rodzice. 
Wtorkową wycieczkę do 
ZOO mieli za darmo. 
Zgodnie jednak przyznają, 
że wycieczek chcieliby 
więcej.

W tym roku w zajęciach pół-
kolonii prowadzonych przez dom 
kultury uczestniczy aż 53 dzieci, 
głównie w z klas I-III, ale są też 
nieco starsze.

– Chętnych do spędzenia wol-
nego czasu w domu kultury było 
bardzo dużo – przyznaje Mag-
dalena Rzeźnicka, p.o. dyrekto-
ra Żychlińskiego Domu Kultury. 
– Niestety, musieliśmy odmó-
wić wielu dzieciom, zwłaszcza 
tym starszym, jak i młodszym 
przedszkolakom, mającym 5 lat. 
Mamy tylko pięciu opiekunów  
i to ogranicza ilość półkoloni-
stów, by zapewnić im bezpie-
czeństwo. Rodzice prosili też  
o więcej wycieczek. Za wyjazd 
do Kutna na bajkę „Gang Wie-
wióra” oraz wizytę w Mc Donal-
dzie zapłacili dodatkowo, by za-
fundować dzieciom atrakcje.

Dzieci z Żychlina nie mają 
wielkiego wyboru, by atrakcyj-
nie spędzić czas w wakacje. Wie-
lu rodziców nie stać na kosztowne 
kolonie, obóz czy wczasy. Zosta-
je osiedlowe podwórko. Dlatego 
propozycja domu kultury wzbu-

dziła takie zainteresowanie. Zaję-
cia trwają od 30.06. do 1.07., co-
dziennie 9.00 – 13.00. Wycieczki 
trwają dłużej. Drugie śniadanie  
i napoje dzieci zabierają z domu. 

Dzieci chwalą sobie przede 
wszystkim swobodę podczas za-
jęć w domu kultury. Jedne wy-
bierają zajęcia z plastyki, inne 
wolą grę w ping-ponga, a jesz-
cze inne zajęcia ruchowe na sali 
gimnastycznej. Mają też wyjścia 
na okoliczne place zabaw i bo-
iska sportowe. Pieszo byli nawet 
na placu zabaw w Dobrzelinie.

– To była frajda, na placu  
w Dobrzelinie byłam pierwszy 
raz – mówi Iga Bałazy z kl. III 
SP 2. – Jest fajnie. Codziennie 
robimy coś innego. 6-letni Borys 
uwielbia zajęcia plastyczne. Sam 
lepi ludziki z plasteliny.

Amelia Wojciechowska  
i Aleksandra Wrońska od wrze-
śnia będą chodzić do V kla-
sy SP w Grabowie. To jed-
ne ze starszych uczestniczek 
ferii, przyjaciółki. – Byłam rok 
temu i było bardzo fajnie, więc 
w tym roku też bardzo chcia-
łam uczestniczyć w zajęciach 
– podkreśla Aleksandra Wroń-
ska. – Tutaj wciąż się coś dzie-
je, nie ma nudy. Najważniejsze, 
że jest miła atmosfera, opieku-
nowie nie krzyczą i dają nam 
dużo swobody. Najciekawsze są 
wycieczki, szkoda tylko, że jest 
ich tak mało, ale widać budżet 
mają skromny. Amelia przyzna-
je, że gdyby nie ferie w domu 
kultury, siedziałaby w domu 
sama, nie ma rodzeństwa. – Tu-
taj jest ciekawie, dużo koleżanek 

i kolegów – podkreśla Amelka.  
– To, że większość jest młod-
szych nie przeszkadza. Razem  
z Olą opiekujemy się młodszymi. 
Obok zajęć plastycznych i spor-
towych, wyjazdu do Kutna i do 
ZOO w Płocku, w środę półkolo-
nistów odwiedził zespół Dobrze-
liniacy oraz Zespół Pieśni i Tańca 
ze Szczawina Kościelnego. Była 
nauka tańca ludowego. Była też 
pogadanka z policjantem o bez-
pieczeństwie w czasie wakacji. 
Na pożegnanie wypoczynku or-
ganizatorzy zaplanowali praw-
dziwą zabawę w parku koło 
domu kultury. Będą gry i zaba-
wy, skałka wspinaczkowa straża-
ków oraz dmuchańce, skakańce. 
Prognozy pogody są korzystne, 
więc dzieci będą mogły wysza-
leć się do woli. � dag

Żychlin | SM Wspólny Dom

Wykorzystali podnośnik, 
poprawili dach
Dodatkową inwestycją, jaką 
rozpoczęła Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Wspólny Dom, 
jest naprawa dachu na budynku 
Narutowicza 71. Okazało się, 
że część drewnianej obróbki 
dachu na tym budynku 
całkowicie zmurszało, a woda 
z dachu, zamiast do rynny, 
spływała po elewacji budynku.

– Wykorzystaliśmy podno-
śnik, który przyjechał do Ży-
chlina z Gostynina, do prac na 
budynku „porodówki”. Nasi pra-
cownicy wzdłuż budynku Na-
rutowicza 71 układają nowy 
pas papy termozgrzewalnej, by 
woda z dachu spływała do rynien  
– mówi nam Jerzy Rosiński, pre-
zes spółdzielni. – Na komplekso-
wy remont dachu na razie nas nie 

stać. Lokatorzy budynku ocze-
kiwaliby również na remont ele-
wacji zewnętrznej. W ubiegłym 
roku po wielu latach doczekali 
się kompleksowego remontu ko-
rytarza.

Spółdzielnia od wielu lat suk-
cesywnie remontuje dachy na 
swoich blokach. Przyjęto plan 
– jeden dach rocznie, gdyż to 
wydatek kilkudziesięciu tysię-
cy złotych. Wkrótce rozpocznie 
się kompleksowy remont dachu 
na budynku Narutowicza 85f. 
Za rok będzie do zrobienia dach 
przy ulicy Waryńskiego, w kolej-
ce czeka dach przy ulicy Naru-
towicza 75, choć to bardzo duży 
budynek i duża powierzchnia 
dachowa, a lokatorzy tego bu-
dynku zalegają z 38 tys. zł opłat 
czynszowych. � dag

Gmina Bedlno | Wakacyjne biwaki od 10 lat

Biwakowe życie w szkole
Dwadzieścioro pięcioro dzieci 
ze Szkoły Podstawowej  
w Szewcach Nadolnych oraz ich 
absolwenci zdecydowali, że dwa 
wakacyjne dni spędzą w szkole. 
Noc na materacach, wspólne 
zabawy, ognisko, gotowanie 
zupy i kanapki – to atrakcje. 
Najważniejsza z nich to jednak 
możliwość pobycia ze sobą  
i wspólne nocne opowieści.

– Biwaki w wakacje i w trak-
cie ferii zimowych organizujemy 
od 2005 roku, gdy realizowali-
śmy unijny projekt „Szkoła ma-
rzeń” – mówi Joanna Jankowska, 
dyrektor szkoły. – Taka forma 
spędzania wolnego czasu razem 
przypadła do gustu zarówno 
uczniom, jak i nauczycielom, dla-
tego je kontynujemy.

We wtorek, 8 lipca, rano do 
szkoły zmierzali uczniowie  
z plecakami i rodzice z materaca-
mi i śpiworami. Sypialnię urzą-
dzono w trzech klasach, z po-
działem na wiek. Od rana były 
gry i zabawy. Śniadanie i wresz-

cie gotowanie w szkolnej stołów-
ce zupy pomidorowej i parówek. 
Z początku pogoda była prze-
platana deszczem, ale po połu-
dniu wyszło słońce i było ogni-
sko oraz pieczenie kiełbasek, na 
które dzieci szczególnie czeka-
ły. Większość uczestników bi-

waku to stali bywalcy, a nawet 
absolwenci szkoły. Oskar Karo-
lak, który do szkoły w Szewcach 
chodzi od IV klasy, w biwakach 
uczestniczy co roku. Wpraw-
dzie w tym roku skończył VI 
klasę, ale na biwak przyszedł z 
ogromną radością. Natalka Do-

mżał chodzi do II klasy Gimna-
zjum, ale jak przyznaje, do szko-
ły zawsze przychodzi z radością. 
– Biwaki w szkole to wspaniała 
forma wypoczynku, nigdy ich 
nie opuszczałam – podkreśla 
Natalka. – Panuje tu wspaniała 
atmosfera. Koleżanki są świet-
ne, panie wychowawczynie miłe 
i wyrozumiałe. Dają nam dużo 
swobody. Wieczorami możemy 
sobie posiedzieć na materacach i 
poopowiadać różne historie.

Klaudia Czarnecka z VI klasy 
też lubi biwaki. Jakże się ucieszy-
ła, gdy wieczorem dołączyła do 
nich Paulina Kacprzak. – Dzwo-
niłam do taty Pauliny, prosiłam, 
by koleżanka mogła przyjść do 
nas – mówi. To moja najlepsza 
przyjaciółka. Bardzo się cieszę, 
że możemy być razem.

Obie dziewczyny nie kryły ra-
dości. Młodsze Natalia Antczak 
i Oliwka Antczak (klasa II) oraz 
Bartek Kowalczyk (klasa IV) też 
byli zadowoleni. – Na biwakach 
zawsze jest wesoło, nie ma nudy. 
Panie są wyrozumiałe i bawią się 
razem z nami. Nareszcie może-
my się nacieszyć sobą: kolegami 
i koleżankami. Nad bezpieczeń-
stwem dzieci oprócz pani dyrek-
tor czuwały Anna Zawiślak i Ka-
tarzyna Traczyk.� dag

Wakacje w Szkole Podstawowej w Szewcach Nadolnych zaczęły się 
od biwaku. Atrakcją była oczywiście noc w szkole na materacach, które 
dzieci przyniosły z domu. 

Pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej Wspólny Dom podczas 
układania warstwy papy termozgrzewalnej na długości rynien przy 
budynku Narutowicza 71.

50 półkolonistów domu kultury chwali sobie liczne wycieczki na miejskie boiska i place zabaw. Wszyscy 
pracownicy placówki sprawują opiekę nad dziećmi. 
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Chłopcy z Zespołu Szkół 
mają praktyki w Hiszpanii
O ich wrażeniach - str. 9

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa Wspólny Dom

Mniej ludzi zalega z czynszem
dokończenie ze str. 2
Straty na wodzie wynikają 

m.in. z kapiących kranów, sede-
sów. Niewielkie ilości wody nie 
są w stanie ruszyć domowych 
wodomierzy,  ale jeśli sytuacja 
występuje w wielu mieszkaniach, 
to główny licznik to wykaże.

Dlatego w wielu spółdziel-
niach m.in. w Spółdzielni Miesz-
kaniowej przy ulicy Łąkowej  
w Żychlinie, montowane są wo-
domierze neodymowe, bardzo 
czułe, uniemożliwiają nielegalny 
pobór wody. Koszt jednego wo-
domierza neodymowego to jed-
nak wydatek ok. 100 zł – dziś 
Wspólnego Domu na taki wy-
datek nie stać. Prezes spółdzielni 
przyznał, że są też straty na cie-
płej wodzie, jaka jestw 3 blokach, 
przy: Marchlewskiego 1,3  i 5a. 
Lokatorzy tak oszczędzają, że 
zużywają tam tylko po 1 m3 cie-
płej wody w kwartale.

Woda w piwnicach
Bogdan Kurowski, członek 

spółdzielni, mający mieszkanie 
przy Hanki Sawickiej 3/1 pod-
niósł kolejny problem – woda 
stojąca w piwnicach to norma  
w wielu blokach spółdzielni.

– Niestety, na osiedlu Wyzwo-
lenia nie ma kanalizacji desz-
czowej, której budowa jest zada-
niem gminy – wyjaśniał prezes. 
– Woda opadowa nie ma gdzie 
odpłynąć i dlatego wchodzi do 
piwnic. Pisałem w tej sprawie  
do urzędu. Obiecywano, że pod-
czas zakładania kanalizacji w uli-
cy Waryńskiego i Dąbrowskie-
go zostaną zrobione studzienki 
zbiorcze w osiedlu, do których 

my już byśmy zrobili doprowa-
dzenia wód opadowych, co nieco 
by złagodziło problem. Ale zro-
biono tylko główną nitkę w uli-
cy Waryńskiego i Dąbrowskiego.  
Liczymy, że gmina wreszcie zro-
bi kanalizację deszczową na 
osiedlu Wyzwolenia.

Krytyka ze strony 
Tadeusza Koniarka
Tylko Tadeusz Koniarek z Na-

rutowicza 85 ostro krytykował 
zarząd spółdzielni. – Zarząd nie 
jest dobrym gospodarzem, pro-
wadzi politykę bałaganiarską, 
jest kompletny brak kontroli nad 
przeprowadzanymi remontami 
– zarzucał. – W sprawozdaniach 
wszystko jest cacy, ale w rzeczy-
wistości wielki bałagan. Zala-
ło mi mieszkanie, bo rynny były 
dziurawe. Odszkodowania za za-
lany sufit do dziś nie mogę się  

doczekać. Jerzy Rosiński pro-
stował wypowiedź pana Ta-
deusza. – Lokal członka 
znajduje się w środku bloku, a za-
lany sufit to nie dziury w rynnie,  
a efekt przelania się wody w od-
powietrzniku kaloryferów u są-
siada piętro wyżej. Aby pomóc 
panu Tadeuszowi wezwaliśmy 
rzeczoznawcę, który wyszaco-
wał stratę na 850 zł. Ponieważ 
spółdzielnia jest ubezpieczona, 
zgłosiliśmy szkodę do ubezpie-
czyciela. To firma musi przeka-
zać pieniądze.

Absolutorium i nowa 
Rada Nadzorcza
Zarząd spółdzielni w skła-

dzie: Jerzy Rosiński, Zbigniew 
Urbański i Elżbieta Tarnowska 
uzyskał absolutorium, przy 
zaledwie 2 głosach wstrzymu-
jących się. Walne zgromadze-

nie wybierało też nową Radę 
Nadzorczą, gdyż poprzedniej 
skończyła się kadencja. Spo-
śród 9 kandydatów, w gło-
sowaniu tajnym wybrano 7 
osób: Henrykę Trojanowską 
– 38 głosów, Tomasza Rapsie-
wicza – 48 głosów, Krzysztofa 
Milczarka – 50 głosów, Bog-

dana Pietrzaka – 32 głosy, Ma-
riusza Tomaszewskiego – 41 
głosów, Jarosława Kamińskiego 
– 43 głosy, Grzegorza Redosa – 
38 głosów.

Członkowie nowej Rady Nad-
zorczej zdecydowali, że ich prze-
wodniczącym będzie Tomasz 
Rapsiewicz.� dag

REKLAMA

Żychlin

Jezioro wody 
zlikwidowane
W połowie czerwca 
pracownicy zatrudnieni  
w ramach robót publicznych 
przez gminę Żychlin czyścili 
studnie chłonne przy ulicy 
Narutowicza (naprzeciwko 
Zespołu Szkół), które zbierają  
wody opadowe.
Prace już okazały się trafne, 
bowiem we wjeździe do 
budynku tzw. „porodówki” nie 
tworzy się jezioro wody.
Na osiedlu Wyzwolenia nie 
ma miejskiej kanalizacji 
deszczowej. Przed laty na 
wysokości ZS gmina zrobiła 
tzw. studnie chłonne bez 
dna, w których gromadziła 
się woda opadowa. Gdy 
zbiorniki się zapełniały, były 
opróżniane, najczęściej przez 
pracowników Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny 
Dom. Od wielu miesięcy 
woda jednak stała we 
wjeździe na osiedle po 
każdym większym deszczu. 
Wjazd zamieniał się  
w jezioro, o czym pisaliśmy 
na łamach NŁ. Po latach 
studzienki kanalizacyjne 
znajdujące się we wjeździe 
odprowadzające wodę 
do studni chłonnych były 
całkowicie zamulone i nie 
spełniały swojej roli. Studnie 
chłonne też były bardzo 
zamulone.
Ze studni wybrano 2 przyczepy 
mułu i szlamu. Dno studzien 
chłonnych wsypano nowym 
żwirkiem, by były one bardziej 
przepuszczalne. Efekty 
przeprowadzonych prac już  
widać. Mieszkańcy nie toną  
w wodzie.dag

Żychlin | Po kilkudziesięciu latach mieszkańcy doczekali się remontu

Remontują „porodówkę”
Mieszkańcy jednej  
z najstarszych kamienic  
w Żychlinie, tzw. „porodówki” 
położonej przy ulicy 
Narutowicza, wjeździe do 
miasta od strony Bedlna i 
Pniewa są bardzo zadowoleni, 
że wreszcie doczekali się 
remontu. 

Budynek sprzed ponad 120 lat 
był w opłakanym stanie zarów-
no na zewnątrz jak i wewnątrz 
o czym pisaliśmy rok temu na 
łamach NŁ. Teraz Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Wspólny Dom 
zaczęła remont, który w tym 
roku pochłonie ok. 20 tys. zło-
tych. Przez lata mieszkańcy bo-
rykali się z przeciekającym da-
chem, woda się lała po ścianach 
korytarza, a trzcinowe stropy  
w wielu miejscach były spróchnia-
łe, tynk odpadał z sufitu stwarzając  
zagrożenie.

Prace wykonują pracowni-
cy spółdzielni, choć jest ich za-
ledwie sześciu. Na głowie mają 
nie tylko remont, ale też kosze-
nie trawy i inne mniejsze remon-
ty. Porodówkę remontują więc 
w wolnych chwilach. Zakoń-
czono już układanie nowej papy 

termozgrzewalnej na całym da-
chu kamienicy. Ułożono papę  
o grubości 5,2 mm, więc solid-
ną. Wymieniano też stare, znisz-
czone i przerdzewiałe rynny. Te-

raz założono nowe. Skuto już 
część tynków na pierwszym pię-
trze korytarza, wkrótce będą sku-
te na parterze. Teraz zawilgoco-
ne mury muszą przeschnąć, by 

ułożyć nowy tynk. – Podbiliśmy 
krokwie dachowe, by wzmoc-
nić konstrukcję dachu, trzcina ze 
stropów została zdjęta. Po wy-
schnięciu pozostałe spróchniałe 
deski zostaną wymienione i będą 
ułożone płyty kartono-gipsowe – 
mówi nam kierownik  brygady 
Sławomir Zając.

Lokatorzy kamienicy są bar-
dzo zadowoleni, że wreszcie roz-
poczęto remonty, a kamienica, 
która przypominała spelunę, po-
woli zaczyna zmieniać wygląd. 
– Efekty remontów już widać – 
mówi jeden z lokatorów. Naresz-
cie dach nie przecieka i mogę do-
kończyć remont mieszkania.

Elewacja budynku też ma być 
zrobiona, ale najprawdopodob-
niej nastąpi to za rok. Mieszkań-
cy nie naciskają, rozumieją, że 
remont ich kamienicy jest kosz-
towny. Cierpliwie czekają na 
kończenie prac. – Czekaliśmy 
kilkadziesiąt lat, poczekamy i rok 
– mówią. 

Do wymiany nadają się też 
okna w kamienicy, ale póki co, 
decyzja w tej sprawie nie zapa-
dła. Wszystko zależy od finan-
sów spółdzielni. Najprawdopo-
dobniej jeszcze w tym roku przed 
zimą zostaną wymienione drzwi 
wejściowe, które teraz się nie za-
mykają. Dobrze by było, gdyż 
szkoda będzie nowych tynków, 
by znów zimą wilgotniały.� dag

Najbardziej zadłużone bloki  
na koniec maja 2014 r.:

Narutowicza 85 – 19.188 zł
Narutowicza 85a – 17.861 zł
Narutowicza 85b – 16.500 zł
Narutowicza 85c – 33.125 zł
Narutowicza 71/1 – 13.700 zł
Narutowicza 71 – 10.080 zł
Narutowicza 79 – 37.000 zł
Narutowicza 79/1 – 25.000 zł
Narutowicza 85f – 19.370 zł
Narutowicza 85g – 15.700 zł
Narutowicza 73 – 11.000 zł

Narutowicza 83 – 34.500 zł
Narutowicza 81 – 19.600 zł
Narutowicza 75 – 38.000 zł
Hanki Sawickiej 6 – 11.000 zł
Hanki Sawickiej 1 – 17.600 zł
Hanki Sawickiej 1/1– 24.064 zł
Hanki Sawickiej 3 – 39.147 zł
Marchlewskiego 1 – 32.900 zł
Marchlewskiego 5a – 12.500 zł
Marchlewskiego 5b – 27.300 zł

Członkowie Spółdzielni mieszkaniowej Wspólny Dom w głosowaniu tajnym wybierali nową Radę Nadzorczą. Jej przewodniczącym został 
Tomasz Rapsiewicz (od prawej). W skład rady wchodzą również (dalej od prawej): Grzegorz Redos, Bogdan Pietrzak, Henryka Trojanowska, Mariusz 
Tomaszewski, Jarosław Kamiński, Krzysztof Milczarek
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Dach na budynku dawnej „porodówki” został przykryty nową papą 
termozgrzewalną. Pracowników Spółdzielni Mieszkaniowej Wspólny Dom 
zastaliśmy przy zakładaniu nowych rynien na budynku.
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Edukacja | Szkoły będą mieć ekopracownie

Szczyt na drugą ekopracownię
Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi ogłosił 26 
czerwca listę rankingową 
szkół, które zostały 
zakwalifikowane, by 
organizować w swoich 
placówkach nowoczesne 
pracownie przyrodnicze.

Wśród nich są cztery szkoły  
z gmin Bedlno, Oporów i Ży-
chlin. Na ich realizację fundusz 
przekaże 135.433 zł.

Zespół Szkół w Szczycie  
w gminie Oporów uzyskał ak-
ceptację na realizację „Eko-
-Przystani” w szkole podstawo-
wej. Otrzyma dofinansowanie 
wysokości 35.700 zł. – Bardzo 
się cieszymy z takiej informa-
cji – mówi Marek Nowaczew-
ski, dyrektor tej placówki. – 21 
marca tego roku otwieraliśmy 
pierwszą ekopracownię w gim-
nazjum. 

W uroczystości otwarcia dru-
giej  ekopracowni w Szczycie  
i w Oporowie uczestniczył Ce-
zary Dzierżek, wiceprezes za-

rządu WFOŚ i GW. To on wów-
czas namawiał dyrektorów, by 
występowali o pracownię dla 
drugiej placówki w Zespole 
Szkół. 

Najwięcej pieniędzy na zor-
ganizowanie ekopracowni do-
stanie Gimnazjum w Bedlnie 

– 39.185 zł. Oni swój projekt 
zatytułowali „Widzę, doświad-
czam, działam – myślę global-
nie”. 

Pracownię przyrodniczą bę-
dzie też mieć Gimnazjum  
w Żychlinie, które będzie reali-
zować „Szkolną oazę zieleni” 
za 32.994 zł. „Ekopracownię 
młodego badacza” będzie też 
urządzać Szkoła Podstawowa 
w Żeronicach, gmina Bedlno. 
Na realizację projektu dostanie 
27.544 zł. 

Przed rokiem ekopracownię 
z funduszy WFOSiGW zrobi-
ła Szkoła Podstawowa w Szew-
cach Nadolnych. � dag

Żychlin | Samorząd będzie składać wniosek o dotację

Czy będzie chodnik wzdłuż Jabłonkowej?
Po kilku latach dyskusji nad budową chodnika przy 
ulicy Jabłonkowej w Dobrzelinie, jest realna szansa na 
realizację inwestycji. Samorządowcy już mają projekt 
techniczny i pozwolenie na budowę.

Realizacja inwestycji będzie 
jednak zależeć od tego, czy gmi-
na dostanie dotację z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi i czy 
w tym roku znajdzie pieniądze  
w swoim budżecie, bowiem re-
fundacja jest dopiero po zakoń-
czeniu inwestycji.

– Mamy realną szansę, by do-
stać ok. 200 tys. zł dotacji w ra-
mach programu „Odnowa miej-
scowości Dobrzelin” – mówiła  
w środę, 2 lipca, podczas zebra-
nia z mieszkańcami Edyta Le-
dzion, kierownik Gminnego 
Centrum Promocji i Informacji 
w Urzędzie Gminy w Żychli-
nie. – To ostatni dzwonek, by 
sięgnąć po unijną dotację z pro-
jektów na lata 2007-2013. Urząd 
Marszałkowski wygospodarował 
oszczędności z realizacji wszyst-
kich wcześniejszych projektów. 
Nasz wniosek przeszedł już oce-
nę formalną. Musimy jedynie 
uzupełnić opracowany i przyjęty 
w 2009 roku plan „Odnowy miej-
scowości Dobrzelin”, w którym 
należy uszczegółowić zapis doty-
czący budowy chodników, wpi-
sać ulicę Jabłonkową. Inwestycję 
musimy zrobić i rozliczyć unijną 
dotację do czerwca 2015 roku.

O budowę chodnika w ulicy 
Jabłonkowej od wielu lat zabie-
ga sołtys Teresa Kubicka. Chod-
nik w tej ulicy przede wszystkim 
przyczyni się do poprawy bez-
pieczeństwa, gdyż tą ulicą cho-
dzi wiele dzieci z Dobrzelina 
do szkoły w Grabowie. Tędy też 
chodzą pracownicy do cukrow-

ni i wytwórni pasz Cargill oraz 
inni mieszkańcy. Realizacja in-
westycji opóźniała się, bowiem 
ulica Jabłonkowa jest drogą po-
wiatową, a starostwo od lat nie 
ma pieniędzy na realizację inwe-
stycji. Od kilku lat wykonania za-
dania próbuje się podjąć gmina 
Żychlin. Teraz wydaje się, że re-
alizacja przedsięwzięcia jest co-
raz bardziej realna. Gmina ma 
już zgodę Starostwa Powiatowe-
go w Kutnie, by za własne pie-
niądze zrobić chodnik, tak jak  
to 2 lata temu zrobiła gmina Be-
dlno w Pniewie.

Koszt inwestycji to kilkaset ty-
sięcy złotych. Chodnik ma zostać 
ułożony po prawej stronie, od uli-
cy Dworcowej, na długości 885 
m. Jego szerokość to 1,5 metra. 
Będzie wyniesiony 15 cm ponad 
jezdnię. Co 50 metrów pod chod-
nikiem będzie przebiegać drenka 
odprowadzająca wodę z jezdni 
do rowu. Będzie przebiegać tuż 
nad skarpą rowu, który ma być 
wzmacniany. Zaprojektowano też 
20 wjazdów do posesji i zjazdów 
do pól, szerokości 4,5 metra. 

Na spotkanie w sprawie reali-
zacji chodnika w ulicy Jabłon-
kowej przyszło 12 najbardziej 

aktywnych i zainteresowanych 
mieszkańców sołectwa Dobrze-
lin, których interesowały szcze-
góły przedsięwzięcia, które  
ma poprawić bezpieczeństwo 
pieszym.

Plusy i minusy inwestycji
Po zrealizowaniu inwestycji 

bezpieczeństwo pieszych się po-
prawi, ale może się okazać, że 
będą problemy z ruchem koło-
wym. Jezdnia ma szerokość od 
4,5 do 5,2 m. Mieszkańcy nie 
kryli, że w przypadku mijania 
się dwóch ciężkich pojazdów 
może być kłopot, gdyż po drugiej 
stronie drogi, w pobliżu jezdni  
rośnie rząd drzew.

Niestety, tych drzew nie mo-
żemy usunąć – wyjaśniał miesz-
kańcom Krzysztof Anyszka, 
kierownik referatu Inwestycji, 
Budownictwa i Planowania Prze-
strzennego w UG Żychlin.  
– Wjazdy też będą tylko na sze-
rokości chodnika, dalej każdy 
mieszkaniec będzie musiał so-
bie zrobić wjazd we własnym  
zakresie.

Wprawdzie teoretycznie chod-
nik można by było ułożyć nad ro-
wem, ale wtedy koszt inwestycji 
uległby podwojeniu.

Kto będzie odśnieżać 
chodnik?
Hubert Krysztofiak dopyty-

wał, kto będzie odśnieżać wybu-
dowany chodnik znajdujący się 
przy drodze powiatowej?

– Ponieważ chodnik będzie 
przebiegać tuż przy rowie, a więc 
będzie oddzielony pasem ziele-
ni od granic posesji, obowiązek 
odśnieżania spadnie na zarządcę 
drogi, czyli powiat, ale w prak-
tyce wiemy, że starostwo nie ma 
pieniędzy i nie ma co liczyć na 
odśnieżanie – wyjaśniał Krzysz-
tof Anyszka.

Agnieszka Wojciechowska 
wyraziła swoje obawy, że zwa-
ły śniegu po odśnieżaniu uli-
cy będą zalegać na chodniku  
i problem będzie większy, niż by 
się to zdawało. – A czy w pro-
jekcie uwzględniono czyszcze-
nie rowów? – dopytywała pani 
Agnieszka. – Obawiam się, że 

jeśli woda z ulicy zostanie ska-
nalizowana do zamulonych ro-
wów, to możemy mieć problem, 
gdyż woda będzie zalewać na-
sze podwórka. Na to pytanie kie-
rownik nie był w stanie precyzyj-
nie odpowiedzieć, gdyż nie miał 
przy sobie kosztorysu inwesty-
cji, a nie pamiętał, czy te prace  
były uwzględniane.

– Rów mogą oczyścić pra-
cownicy z robót publicznych – 
podpowiadał Piotr Frankiewicz.  
– A skoro już jesteśmy przy ro-
wach, to może gmina wykosi tra-
wę przy drogach gminnych, bo 
wstyd i niebezpiecznie na zakrę-
tach, drogi nie widać. W sąsied-
niej gminie Bedlno rowy i po-
bocza są wykoszone aż miło,  
a w naszej gminie trawa po pas. 

Sołtys Teresa Kubicka przypo-
mniała, że problem zgłaszała do 
gminy. – Usłyszałem, że nie ma 
pracowników z robót publicz-
nych. Chwilę później widzia-
łam w jednym miejscu 8 osób,  
z czego 3 pracowały, a 5 sta-
ło bezczynnie. Może należałoby 
dać im inne zajęcie, by nie po-
tykali się jeden o drugiego i pra-
cowali bardziej efektywnie. Ta-
kie obrazki to niestety niemal 
codzienność – uwagę Kubickiej 
możemy jedynie potwierdzić.

Nikt nie ma wątpliwości, że 
odśnieżanie chodnika w ulicy 
Jabłonkowej spadnie jednak na 
gminę. Z podobnym problemem 
borykają się też mieszkańcy 
Pniewa z gminy Bedlno. Gmina 
wybudowała chodnik, ale staro-
stwo go nie odśnieża. Gmina też 
nie kwapi się do odśnieżania. Ro-
bią to najczęściej właściciele po-
bliskich posesji, choć zgodnie  
z prawem to nie ich zadanie. Ale 
nie wszyscy odśnieżają, czego 
efektem jest, że odcinki chodnika 
są zasypane śniegiem po kolana. 

Pomimo obaw mieszkańcy, 
którzy przyszli na zebranie jed-
nogłośnie wnosili, by zrobić 
chodnik w ulicy Jabłonkowej. 

Oporów 
Budowa sali 
rusza na dniach
Za rok dzieci  
z gminy Oporów będą 
mieć przy szkole  
w tej miejscowości  
salę gimnastyczną  
z prawdziwego zdarzenia.

Wójt Robert Pawlikowski  
24 czerwca podpisał umowę  
z firmą Hydropol z Gostynina, 
która wygrała przetarg i podjęła 
się wykonania zadania. 

Inwestycja będzie kosztować 
prawie 2 mln złotych, ale naj-
ważniejsze, że wniosek gminy 
złożony do ministerstwa spor-
tu o dotację budowy sali został 
w połowie czerwca pozytywnie 
rozpatrzony, a gmina dostanie 
aż 1.250.000 zł dotacji.

– Plac budowy już przeka-
zaliśmy firmie i mamy infor-
mację, że prace powinny się 
wkrótce rozpocząć – mówi nam 
Robert Pawlikowski, wójt gmi-
ny Oporów. – Inwestycję zapla-
nowaliśmy w dwóch etapach. 

Pierwszy, polegający na po-
stawieniu sali w stanie su-
rowym, ma być zakończo-
ny do końca października. 
Ponieważ inwestycję reali-
zujemy w 2 etapach, pierw-
szą transzę dotacji wysokości 
550 tys. zł powinniśmy dostać  
w listopadzie. 

Wydaje się, że firma, która 
wygrała przetarg, jest solidna  
i nie powinno być kłopotów  
z realizacją zadania.

Budynek sali gimnastycznej 
będzie mieć wymiary 25,64 m 
x 15,90 m x 9,6 m. Łącznik łą-
czący halę ze szkołą będzie dłu-
gości 52 m. 

Cała inwestycja ma być  
zakończona za 14 miesięcy,  
do końca sierpnia 2015 roku.  
Tak więc za rok uczniowie Ze-
społu Szkół w Oporowie roz-
poczną nowy rok szkolny  
z nową salą – jeśli wszystko 
pójdzie dobrze. � dag

Mieszkańcy ulicy Jabłonkowej w Dobrzelinie zabiegali o chodnik 
wzdłuż drogi od wielu lat. Sołtys Teresa Kubicka (od prawej) miała w tym 
największy udział. Teraz jest szansa, że plany zostaną zrealizowane.
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21 marca tego roku pierwszą 
ekopracownię w Zespole Szkół  
w Szczycie otwierał Bohdan 
Cezary Dzierżek, wiceprezes 
zarządu Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Łodzi.
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Wjazdy też będą 
tylko na szerokości 
chodnika, dalej każdy 
mieszkaniec będzie 
musiał sobie zrobić 
wjazd we własnym 
zakresie.

REKLAMA

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info
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Edukacja | Wyniki sprawdzianu klas szóstych 

Najlepsi byli uczniowie „Dwójki” z Żychlina
Tegoroczna średnia krajowa wyników sprawdzianu szóstoklasistów wyniosła 25,82 pkt. Uczniowie z województwa łódzkiego napisali nieco gorzej od średniej 
krajowej uzyskując średnią 25,78 pkt. Uczniowie ze szkół z powiatu kutnowskiego uzyskali średnią 25,02. Średnia uczniów z Żychlina wyniosła 26,17 pkt;  
z gminy Bedlno: 23,53 pkt; z gminy Oporów: 23,15 pkt, z gminy Pacyna: 25,5 pkt. 

Gmina Żychlin

 Uczniowie klas szóstych 
ze Szkoły Podstawowej Nr 1 
w Żychlinie uzyskali w tym roku 
średnią 22,67 pkt na sprawdzia-
nie. – Nie jest to wysoka średnia, 
ale w naszej szkole w tym roku 
było niewielu uczniów z dobry-
mi wynikami w nauce. Mamy 
jednak satysfakcję, że wszy-
scy ci lepsi uczniowie uzyska-
li na sprawdzianie powyżej 30 
punktów. Niestety słabsi ucznio-
wie średnią zaniżyli – powie-
dział nam dyrektor szkoły Jacek  
Dysierowicz. 

Według niego całoroczna pra-
ca z szóstoklasistami nie poszła 
na marne. – Pracowaliśmy dodat-
kowo przed sprawdzianem nawet 
w niektóre soboty. Wychodzi-
my z założenia, że trzeba kochać 
i uczyć wszystkie dzieci, a nie 
tylko te najzdolniejsze – doda-
je dyrektor. Najlepiej sprawdzian 
napisali: Krzysztof Szewczyk, 
który zdobył 35 punktów, Kin-
ga Gajewska – zdobyła 34 punk-
ty i Kacper Florczak – 33 punk-
ty. Sprawdzian pisało 21 uczniów 
uczęszczających do jednej klasy. 

 Szóstoklasiści z „Dwój-
ki” w Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym im. Jana Pawła II 
przy ul. Żeromskiego w Ży-
chlinie uzyskali łącznie średnią 
27,79 pkt. Sprawdzian pisało 43 
uczniów z dwóch klas. – Jeste-
śmy zadowoleni, ale oczywiście 
wynik mógłby być jeszcze lep-

szy. Na niektórych uczniów ne-
gatywny wpływ miały choroby, 
np. przebyta ospa czy przezię-
bienia. Słabszy wynik niektórych 
mógł być też spowodowany stre-
sem uczniów. Każdy z uczniów 
przeżywa stres inaczej i czasa-
mi nie jest w stanie wykorzystać 
swojej wiedzy w całości – powie-
dział nam dyrektor Piotr Wysoc-
ki. Dyrektora satysfakcjonowałby 
w pełni średni wynik w okolicach 
30 punktów. – Utrzymujemy wy-
nik na podobnym poziomie – 
uzupełnia dyrektor. 

Najlepsza uczennica zdoby-
ła 39 punktów i na zakończenie 
roku szkolnego otrzymała nagro-
dę za najlepszy wynik na spraw-
dzianie. Wśród piszących spraw-
dzian szóstoklasistów byli też 
uczniowie, którzy mieli po 38 
punktów. Szkoła nie podała nam 
ich nazwisk. 

 W Szkole Podstawowej 
im. Marii Kownackiej w Gra-
bowie w gminie Żychlin średni 
wynik sprawdzianu wynosi 26,7 
pkt. Napisało go w tym roku 20 
szóstoklasistów (jedna klasa).  
Jesteśmy z takiego wyniku zado-
woleni. Od lat utrzymujemy do-
brą średnią. Mimo że jesteśmy 
szkołą wiejską, jakoś sobie radzi-
my. Wszystko jednak zależy od 
dzieci – mówi dyrektor Barbara 
Pietrzak. 

Najlepiej tegoroczny spraw-
dzian napisała Eliza Sikora zdo-
bywając 38 punktów, kolejni 
pod względem ilości zdobytych 

punktów byli: Bartosz Leśniew-
ski oraz Weronika Kret. 

Gmina Oporów

 W podstawówce działa-
jącej w strukturach Zespo-
łu Szkół im. Jana Pawła II  
w Oporowie sprawdzian napisa-
ło w tym roku 17 szóstoklasistów. 
Uzyskali oni średnią 22,43 pkt. – 
Średni wynik sprawdzianu zale-
ży od tego, jaki jest rocznik dzie-
ci. Są dzieci zdolniejsze i mniej 
zdolne. W tym roku postawili-
śmy na pracę z dziećmi słabszy-
mi i w wielu przypadkach przy-
niosła ona efekt. Poszło dobrze 
– powiedział nam dyrektor To-
masz Lewicki. Najwięcej punk-
tów z egzaminu uzyskała Julia 
Dutkiewicz – 34 pkt oraz Marty-
na Kubiak – 31 pkt.

 
 W Szkole Podstawowej 

im. 37 Łęczyckiego Pułku Pie-
choty imienia Księcia Józe-
fa Poniatowskiego działającej  
w ramach Zespołu Szkół  
w Szczycie sprawdzian napisa-
ło w tym roku 9 szóstoklasistów. 
Uzyskali średnią 24,76 pkt. 

Najlepiej sprawdzian napi-
sał Michał Dębiński, który uzy-
skał 34 pkt. Dobrze też wypadła  
Maria Szafran, która uzyskała  
z egzaminu 30 pkt.

Gmina Bedlno

 W Szkole Podstawowej 
im. Kornela Makuszyńskiego  
w Pniewie sprawdzian napisało  
7 uczniów. Uzyskali łącznie śred-
nią 25,29 pkt. – To drugi wynik  
w gminie, więc nie mamy się 
czego wstydzić, choć w ubie-
głym roku mieliśmy wynik  
w granicach 28 punktów – po-
wiedziała nam dyrektor Mag-
dalena Gawrońska. Uważa ona, 
że bez względu na to, czy dzieci  
z klasy szóstej uczą się dobrze, 
czy gorzej, trzeba z nimi prowa-
dzić w ciągu roku, przed spraw-
dzianem, zajęcia dodatkowe. 
– W tym roku mieliśmy grupę 
uczniów średnich i takie zaję-
cia też prowadziliśmy. Myślę, że 
uczniowie powinni być z wyni-
ków zadowoleni, napisali spraw-
dzian dobrze – uważa dyrektorka. 

Najlepiej na sprawdzianie wy-
padł Jakub Walczak zdobywając 
33 punkty, Mateusz Grzeszczak 
zdobył 28 punktów. 

 W Społecznej Szko-
le Podstawowej w Bedlnie 
sprawdzian napisało 13 uczniów 
uzyskując średnią 20,08 pkt. Naj-
lepiej sprawdzian napisała Alek-
sandra Florczak uzyskując 32 
punkty. – Połowa uczniów napi-
sała tegoroczny sprawdzian na 
względnym poziomie, pozosta-
li trochę gorzej, ale na poziomie, 
na jakim się uczyli – dowiedzieli-
śmy się w szkole. 

 W Szkole Podstawowej 
im. Bohaterów Walk nad Bzu-
rą w Szewcach Nadolnych 
egzamin pisało 16 uczniów. 
Uzyskali średnio 25,69 pkt. Jo-
anna Jankowska, dyrektor szkoły, 
przyznaje, że jest bardzo zadowo-
lona z wyniku. – Wynik odzwier-
ciedla możliwości klasy, a oceny 
z egzaminu pokrywają się z na-
szymi ocenami – podkreśla pani 
dyrektor. – Nauczyciele wspól-
nie z uczniami wykonali potęż-
ną pracę. 

Od września uczniowie cho-
dzili na dodatkowe zajęcia przy-
gotowujące do sprawdzianu. 
Wynik cieszy tym bardziej, że 
w grupie szóstoklasistów były  
2 osoby z opiniami z poradni 
psychologiczno-pedagogicznej,  
a 2 następne za zgodą Okręgowej 
Komisji Egzaminacyjnej mia-
ły wydłużony czas pisania egza-

minu. Najniższy wynik w szkole  
to 13 pkt.

Najwięcej punktów w szkole  
z egzaminu dostała Klaudia 
Czarnecka – 33 pkt. Było też 
kilka bardzo dobrych wyników: 
Szymon Miziołek 32 pkt, Kry-
stian Znajewski 31 pkt, Bartosz 
Baranowski i Oskar Karolak  
po 30 pkt.

 W Szkole Podstawowej 
im. 37 Łęczyckiego Pułku Pie-
choty im. ks. J. Poniatowskie-
go w Pleckiej Dąbrowie egza-
min pisało 8 uczniów. Osiągnęli 
średni wynik 25,13.

– Ogólnie jestem zadowolo-
na z wyniku uczniów, choć nie-
dosyt pozostał. Większość na-
pisała sprawdzian na miarę ich 
możliwości, co odzwierciedla-
ły szkolne oceny – mówi Beata 
Kwiatkowska, dyrektor szko-
ły. – Dwóch dobrych uczniów 
mogło napisać sprawdzian nie-
co lepiej. Cieszy mnie jednak, 
że dwie osoby z dostosowania-
mi napisało sprawdzian bardzo 
dobrze jak na swoje możliwości. 
Najgorszy wynik to 17 pkt. Trzy 
osoby uzyskały ponad 30 pkt.  
Nie podano nam nazwisk najlep-
szych uczniów.

 W Szkole Podstawowej 
im. Marii Konopnickiej w Że-
ronicach sprawdzian szóstokla-
sisty pisało 15 uczniów. Uzyska-
li średnią 22,53 pkt. – To wynik 
niesatysfakcjonujący, choć ade-
kwatny do możliwości uczniów 

– przyznaje Dorota Stelmasz-
czyk, dyrektor SP w Żeronicach. 
W poprzednich latach wyniki  
z egzaminu były dużo wyższe.  
To miłe, sympatyczne dzieci, 
energiczne, ale o określonych 
możliwościach. Spodziewaliśmy 
się, że w tym roku nie będzie re-
welacyjnego wyniku.

Najlepiej egzamin napisała 
Oliwia Kamińska.

Gmina Pacyna

 W Zespole Szkół Ogólno-
kształcących im. Janusza Ku-
socińskiego w Pacynie egza-
min pisało 18 uczniów. Uzyskali 
średnią ze sprawdzianu 25,5 pkt. 
– Wynik w tym roku jest trochę 
wyższy niż rok temu, powyżej 
średniej powiatu gostynińskie-
go, która wynosi 24,1 pkt – mówi 
Teresa Russek, dyrektor szko-
ły. – Nasza średnia jest wyższa 
niż szkół wiejskich Mazowsza. 
Najwięcej punktów – 36 uzyska-
ła jedna osoba, a sześć kolejnych 
miała wynik powyżej 30 pkt.  
W szkole nie podano nam na-
zwisk.

– Już przygotowujemy się do 
przyszłorocznego egzaminu, 
który będzie inny i dla uczniów 
zdecydowanie trudniejszy. Pią-
toklasiści już pisali próbny eg-
zamin według nowej formuły. 
Testy były opracowane przez In-
stytut Badań Edukacyjnych. Te-
raz trwa analiza wyników, by 
od września przystąpić do zmo-
dyfikowanego systemu przy-
gotowania do sprawdzianu. 
W roku szkolnym 2014/2015 
szóstoklasiści będą pisać egza-
min z polskiego i matematy-
ki, który będzie trwać 80 min., 
zaś drugiego dnia egzamin z ję-
zyka angielskiego – 45 min. 
– W nowej formule polecenia  
są tak sformułowane, że uczeń 
musi bardzo uważnie czytać po-
lecenia. Wymagają one od szó-
stoklasisty myślenia i analizo-
wania oraz połączenia z wiedzą. 
Często pytania są dwuczęścio-
we. Będziemy zwracać szcze-
gólną uwagę na technikę wpraw-
nego czytania ze zrozumieniem.  
Przed nami duża praca zwłasz-
cza ze słabszymi uczniami  
– dodaje dyrektor. � mak

Szóstoklasiści z SP1 w Żychlinie tuż przed egzaminem.  
Egzamin pisało tam 21 osób.
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Uczennice z SP 2 w Żychlinie tuż po zakończeniu egzaminu.  
Najpierw była giełda pytań i odpowiedzi. Od prawej stoją: Wiktoria 
Żernicka, Wiktoria Czubińska, Katarzyna Markiewicz, Zuzanna Tomasik  
i Marysia Frydrysiak.
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Pacyna, Żychlin, Oporów, Bedlno | Oświadczenia majątkowe sekretarzy, skarbników, zastępcy burmistrza

Ile zarobili w 2013 roku
Po oświadczeniach majątkowych wójtów i burmistrza sprawdziliśmy wynagrodzenia kolejnych najważniejszych pracowników 
w gminach: zastępcy burmistrza Żychlina, sekretarzy i skarbników. Oświadczenia dotyczą danych na koniec 2013 roku. Tylko 
oświadczenie sekretarza gminy Bedlno, Jacka Gasika, dotyczy okresu do 16 sierpnia 2013 r., kiedy to stracił pracę.

Gmina Pacyna
 Waldemar Rachubiński, 

sekretarz gminy: na koniec 
2013 roku miał 80 tys. zł oszczęd-
ności (tyle samo oszczędności 
miał w 2012 roku). Spłaca też 
kredyt hipoteczny wysokości 
65.963 zł zaciągnięty w Banku 
PKO BP w Gostyninie. W ciągu 
roku spłacił 5 tys. zł.

Mieszka w domu o powierzch-
ni 170 mkw, wartości 490 tys. zł. 
Ma też mieszkanie o powierzchni 
61 mkw, wartości 110 tys. zł oraz 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 1,63 ha, wartości 40 tys. zł  
i inną nieruchomość, 37 mkw, 
wartości 190 tys. zł. Wszystko 
jest współwłasnością małżeńską.

Pan sekretarz jeździ Mini Co-
operem z 2004 roku, wartości ok. 
25 tys. zł (współwłasność).

Dochody: Urząd Gminy Pacy-
na – 86.013 zł brutto; gospodar-
stwo Rolne – 7.000 zł; płatność 
obszarowa ARiMR – 1.454 zł.

 Elżbieta Szymańska, 
skarbnik gminy: na koniec 
2013 r. pani skarbnik miała 164 
zł oszczędności. Rok wcześniej 

nie miała żadnych oszczędności. 
Jednocześnie spłaca dwa kredy-
ty mieszkaniowe zaciągnięte na 
budowę domu. Do spłaty na ko-
niec 2013 roku miała 142.742 zł 
w Alior Banku i 90.579 zł w Pa-
ribas Banku. Rok wcześniej mia-
ła dwa kredyty na łączną kwotę 
196.199 zł. Mieszka we własno-
ściowym domu o powierzch-
ni 116 mkw, wartości 98 tys. zł. 
Posiada też działkę rolną o po-
wierzchni 0,62 ha oraz dwie 
działki o łącznej powierzchni 
0,49 ha z budynkiem mieszkal-
nym i częścią usługową w bu-
dowie. 

Wartość tych nieruchomości 
to 175 tys. zł. Dochód: Urząd 
Gminy Pacyna – 96.872 zł. 
Skarbnik nie ma samochodu  
o wartości powyżej 10 tys. zł. 
Rok wcześniej wymieniała Ci-
troena C3 z 2003 roku, który 
przed rokiem był wart 10 tys. zł.

 Zbigniew Gałązka, za-
stępca burmistrza Żychlina: 
na koniec 2013 r. miał 4.333 zł 
oszczędności (na koniec 2012 r. 
miał zgromadzone 5.244 zł). Nie 

ma żadnych kredytów, podobnie 
jak rok temu.

Wraz z żoną mieszka w domu 
o powierzchni 230 mkw, warto-
ści 190 tys. zł, który stoi na dział-
ce 480 mkw i jest jego własno-
ścią. Żona posiada mieszkanie 
o powierzchni 54 mkw, wartości 
174 tys. zł, które otrzymała jako 
darowiznę od rodziców. To mają-
tek osobisty żony. Przed rokiem 
darowizny nie było. 

Zastępca burmistrza jeździ 
Volvo S-40, który jest majątkiem 
osobistym żony. Posiadają też 
ruchome wyposażenie gabine-
tu stomatologicznego – majątek 
osobisty żony. Dochody: umowa 
o pracę w UG Żychlin – 93.537 
zł; umowa o dzieło – 2.964 zł.

Żona, stomatolog, nie wyraża 
zgody na ujawnianie dochodu, 
podobnie jak rok temu.

 Emilia Rajewska, skarb-
nik gminy Żychlin: na koniec 
2013 roku miała oszczędności  
w wysokości 68.338 zł. Na ko-
niec 3012 roku miała zgroma-
dzone 58.270 zł. Nie ma kredy-
tów, podobnie jak rok temu.

Mieszka razem z rodzicami. 
Nie ma też własnego samocho-
du, podobnie jak rok temu.

Dochody: umowa UG Ży-
chlin – 82.737 zł.

 Waldemar Bartochowski, 
sekretarz gminy Żychlin: na 
koniec 2013 roku nie miał żad-
nych oszczędności, podobnie jak 
rok wcześniej. Spłaca 2 kredyty: 
konsolidacyjno-konsumpcyjny 
w Banku Pocztowym (do spła-
ty zostało 18.375 zł) oraz kredyt 
konsumpcyjny w Citi Banku (do 
spłaty zostało 7.952 zł). W cią-
gu roku spłacił ok. 7,5 tys. kre-
dytów. Mieszka we własnościo-
wym mieszkaniu o powierzchni 
46 mkw, wartości 60 tys. zł, któ-
re jest wspólnotą małżeńską. Nie 
ma samochodu powyżej 10 tys. 
zł. Dochody: z umowy o pracę 
w UG Żychlin – 67.963 zł; wy-
nagrodzenie żony – 24.152 zł;  
z tytułu pełnienia funkcji społecz-
nych – 4.900 zł.

Gmina Oporów
 Magdalena Leitgeber, 

sekretarz gminy: na koniec 

2013 roku miała zaoszczędzone 
98.970 zł. Rok wcześniej było to 
28.800 zł. Nie ma kredytów, po-
dobnie jak rok wcześniej. Miała 
też 64 akcje Jastrzębskiej Spół-
ki Węglowej i 452 akcje Energa. 

Wraz z mężem mieszka  
w mieszkaniu o powierzchni 
58 mkw, wartości 168.200 zł. 
Nie posiada mienia ruchomego  
o wartości powyżej 10 tys. zł, 
podobnie jak rok temu. Wszyst-
ko jest wspólnotą małżeńską.

Dochody: z umowy o pra-
cę w UG Oporów – 60.029 zł; 
renta męża – 11.441 zł; docho-
dy męża z prowadzonej działal-
ności – 24.787 zł; dochody z ak-
cji i dywidendy – 3.235 zł i 161 
zł (to prawie o połowę mniej niż 
rok wcześniej).

 Jolanta Liberadzka, 
skarbnik gminy: na koniec 
2013 roku miała zgromadzone 
66.276 zł. Przed rokiem mia-
ła zgromadzone 62.487 zł. Nie 
miała kredytów, podobnie jak 
na koniec 2012 r. Wszystko jest 
wspólnotą małżeńską. Z mężem 
prowadzą gospodarstwo rolne  

o pow. 2,07 ha z budynkiem 
mieszkalnym o powierzchni 147 
mkw, garażem 30 mkw (wspól-
nota małżeńska). Dzierżawią też 
gospodarstwo rolne o pow. 11,17 
ha (dzierżawa na 10 lat) z bu-
dynkiem gospodarczym i miesz-
kalnym. Jeżdżą Peugeotem 207  
z 2006 r, wartość 25 tys. zł.

Dochody: z umowy o pracę  
w UG Oporów – 80.639 zł;  
– emerytura męża – 19.428 zł.

Gmina Bedlno
 Aneta Ciężarek, skarb-

nik gminy: w 2013 roku kupiła 
nowy samochód, KIA Sportage. 
Rok wcześniej nie miała mienia 
ruchomego powyżej 10 tys. zł. 
W 2013 roku zarobiła też o 4,5 
tys. zł więcej.

Na koniec 2013 roku na koncie 
miała zgromadzone 547 zł. Spła-
ca kredyt w wysokości 40 tys. zł, 
rozłożony na 60 rat, zaciągnię-
ty 28.12.2012 r. na zakup samo-
chodu. Spłaca też drugi kredyt w 
wysokości 17.341 zł, zaciągnięty 
w banku Santander Consumer 
Bank SA, zawarty 24.04.2013 r. 
na 60 miesięcy w związku z za-
kupem samochodu.

Posiada własnościowe miesz-
kanie o powierzchni 58,32 mkw, 
wartości 42.600 zł, które jest 
jej majątkiem odrębnym. Do 
tego ma 19 mkw garaż, warto-
ści 5.000 zł. Dochody: umowa  
o pracę w UG – 94.267 zł brutto.

 Jacek Gasik, sekretarz 
gminy do połowy sierpnia 
2013 roku. W dniu 16 sierpnia 
2013 r., gdy składał oświadcze-
nie majątkowe na koniec pracy  
w urzędzie, Jacek Gasik miał za-
oszczędzone 3.000 zł. Spłaca kre-
dyt zaciągnięty na zakup maszyn 
rolniczych – 130.000 zł w BNP 
Paribas. Od grudnia 2012 r. do 
końca lipca 2013 r. spłacił 25 tys. 
zł zaciągniętego kredytu.

Wraz z żoną mieszka w domu 
o powierzchni 420 mkw, warto-
ści 272 tys. zł. Razem też państwo 
Gasikowie prowadzą gospodar-
stwo rolne o powierzchni 26,25 
ha, wartości 620 tys. zł. W gospo-
darstwie jest obora, stodoła i ma-
gazyn. Wspólnotą małżeńską są 
również: samochód KIA Cee’d  
z 2009 r., KIA Wenga z 2010 
r., ciągnik rolniczy John Deere  
z 2010 r. oraz ładowarka samo-
jezdna z 2010 r. Dochody: umo-
wa o pracę do sierpnia 2013 r. 
– 57.809 zł; dochód żony z za-
trudnienia – 31.323 zł; dopłaty 
bezpośrednie – 26.430 zł; dopła-
ty rolno-środowiskowe – 3.234 
zł; zwrot akcyzy od oleju napędo-
wego – 1.753 zł; z gospodarstwa 
– 30.000 zł. � dag

Łowicz | Poszło o książki dla najlepszych uczniów, ale problem jest poważniejszy

Co się dzieje w szkole przy Grunwaldzkiej
Dyrektor Zespołu Szkół 
przy ul. Grunwaldzkiej, 
Wioletta Puszcz, ma kłopot. 
Członkini z prezydium 
Rady Rodziców stawia 
jej zarzut samowolnego 
dysponowania pieniędzmi 
rodziców i ukrywania 
tego faktu przez odmowę 
dostępu do rachunków. 

W tym samym czasie, grupa 
pracowników placówki w roz-
mowie z nami wytacza zarzu-
ty o autokratyzm i kreowanie  
w szkole niezdrowej atmosfe-
ry, która negatywnie wpływa na 
efekty nauczania. Dyrektorka 
zarzuty te odpiera, jej zdaniem 

wszystko jest w porządku i nie 
ma sobie nic do zarzucenia.

Wspomniana matka próbowa-
ła zainteresować tematem bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego 
– przekazała mu anonimowy list 
– na reakcję się jednak nie do-
czekała – choć trzy lata temu, 
też na podstawie anonimu, bur-
mistrz wszczął kontrolę w tej sa-
mej szkole i powiadomił organy 
ścigania o nieprawidłowościach 
finansowych, których miał do-
puścić się ówczesny dyrektor.

Problem ujrzał światło dzien-
ne krótko po 6 czerwca. Na 
ten dzień zwołane zostało ze-
branie Rady Rodziców, w któ-
rym wzięło udział zaledwie 5 
osób. Dyrektor szkoły Wiolet-
ta Puszcz zaproponowała, aby  

w tym roku rodzice zrezygnowa-
li z zakupu książek na nagrody 
dla uczniów, którzy otrzymają 
świadectwa z czerwonym pa-
skiem, a pieniądze, które zostaną 
w kasie RR, przeznaczyć na sfi-
nansowanie inwestycji, z której 
korzystać będą przez lata wszy-
scy uczniowie. Pomysł ten pod-
parła argumentem, że pieniędzy 
w kasie jest za mało i nie wystar-
czą one na książki dla wszyst-
kich. Nie wszyscy obecni rodzi-
ce poparli ten pomysł, ale zyskał 
on akceptację.

Książka już ucznia nie 
cieszy?
– Byłam za, pomysł wyda-

wał mi się jak najbardziej racjo-
nalny – powiedziała nam pani 

Ewa, która jest w prezydium 
Rady Rodziców szkoły przy ul. 
Grunwaldzkiej. – Pieniądze, któ-
re pozostały Radzie, miały posłu-
żyć do sfinansowania pracowni 
językowej. Ponadto, dyrektorka 
powiedziała nam, że jesteśmy 
jedną z ostatnich szkół, które 
na zakończenie roku szkolne-
go będą wręczać książki najlep-
szym uczniom. Mówiła, że dzieci 
książek nie szanują i po otrzyma-
niu ich rzucają je w kąt, że to dla 
dzieci nie jest już żadna nagroda 
– dodała. Postanowiono, że za-
miast książek, dzieci otrzymają 
dyplomy.

Gdy informacja o tym, że ksią-
żek nie będzie, rozniosła się 
wśród rodziców, okazało się, 
że ci zdecydowanie się temu 

sprzeciwiają. Dwa tygodnie 
później zwołana została kolej-
na Rada Rodziców, która mia-
ła podjąć decyzję czy książki 
będą, czy też nie. Tym razem 
wzięło w niej udział około 20 
rodziców.� str. 10

– Zmieniłam zdanie  
w sprawie książek 
po tym, jak 
przeanalizowałam listę 
wydatków poczynionych  
z pieniędzy rodziców. 
Jestem w prezydium  
i o części z nich nie 
byłam informowana,  
a powinnam.
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Łowicz | Zawiązano Oddział Kongresu Nowej Prawicy

Chcą mieć radnych już jesienią
 dokończenie ze str. 1

Z kolei w sierpniu, po ukon-
stytuowaniu zarządu, ma się 
odbyć kolejne spotkanie, na 
którym będzie mowa o konkret-
nych propozycjach dla rozwoju 
miasta a także partii. 

Celem ma być start już w te-
gorocznych wyborach samorzą-
dowych.

– Przed wami bardzo dużo 
pracy i bardzo mało czasu, bo 
rejestracja list do wyborów sa-
morządowych zacznie się praw-
dopodobnie już za miesiąc 
– przestrzegał łowickich sym-
patyków KNP Jacek Dobiesz. 
– Liczę jednak, że damy w tych 
wyborach czadu i będziecie 
mieli kilku radnych z KNP. To 
nie jest wygórowane wymaga-
nie. Namawiałbym was też do 

wystawienia kandydata na bur-
mistrza.

Prezes Dobiesz podkreślił, że 
KNP jest w tej chwili – według 
sondaży – trzecią siłą polityczną 
w Polsce, a – według jego pro-
gnoz – po kolejnych wyborach 
parlamentarnych przebije Plat-
formę Obywatelską. Uznał, że  
o ile w gminach wiejskich, gdzie 
rola partii politycznych nie jest aż 
tak duża, może nie mieć to aż tak 
dużego znaczenia, tak w mieście  
przynależność do KNP będzie 
dla kandydatów dużym atutem. 
Przestrzegał jednak przed przyj-
mowaniem ludzi bezideowych, 
którzy chcą na tym robić karie-
rę. Dodał, że KNP nie przyjmuje 
w swoje szeregi ludzi, którzy byli 
posłami lub pełnili inne wysokie 
funkcje publiczne z ramienia in-
nych partii niż UPR.

Budować od 
fundamentów
W toczonej dyskusji nad przy-

szłością Łowicza, Polski i Europy 
nie pozostawiono wątpliwości, ze 
KNP stawia się w ostrej opozycji 
do obecnie wiodących na scenie 
politycznej partii, jak i do całego 
systemu politycznego III RP. Ja-
cek Dobiesz mówił, że grzechem 

byłoby twierdzić, że Polska przez 
te 20 lat nic nie zyskała, ale trzeba 
też pytać, jakim kosztem i czy nie 
dało się zrobić więcej. Ostrą kry-
tykę skierowano nie tylko w stro-
nę władz centralnych, ale też sa-
morządów, obarczając je winą za 
rosnące w zastraszającym tem-
pie zadłużenie – te, przez dotacje 
unijne, realizują przedsięwzięcia, 
na które je tak naprawdę nie stać, 
zaciągając przy tym kolejne kre-
dyty.

Jarosław Śmigiera – architekt 
– porównał obecną Polskę do źle 

postawionego budynku (jakich 
wiele można znaleźć w Łowi-
czu czy w powiecie), w których 
remonty inwestuje się duże sumy 
pieniędzy, podczas gdy nadają 
się tylko do rozbiórki i postawie-
nia w ich miejsce czegoś nowego, 
opartego na solidnych fundamen-
tach. – Tym fundamentem są za-
sady takie jak wolność, własność 
i sprawiedliwość – dodał Jacek 
Wiśniewski.

Uczestnicy dyskusji odnosili 
się też do konkretnych przykła-
dów zarządzania Łowiczem, kry-

tykując m.in. strefę płatnego par-
kowania, zaniedbanie obiektów, 
które mogły być wykorzystane 
jako inwestycyjne, czy politykę 
inwestowania w ZGM i kamieni-
ce w centrum miasta – zdaniem 
działaczy KNP spokojnie dałoby 
się zapewnić lokatorom znacznie 
lepsze mieszkania, dużo mniej-
szym kosztem.

W odróżnieniu od majowe-
go spotkania, zorganizowanego  
w „Szkiełkach” w czasie kampa-
nii wyborczej do Parlamentu Eu-
ropejskiego, tym razem młodzież 
stanowiła wśród obecnych mniej-
szość, ale też pojawili się studenci 
i uczniowie łowickich szkół śred-
nich, z którymi rozmawialiśmy  
o KNP.

– Te idee są mi bliskie – mówił 
Przemysław Błaszczyk, liceali-
sta. – Nie wiem jeszcze, czy chcę 
przystępować do partii formal-
nie, ale uczestniczenie w takich 
spotkaniach jest dla mnie ważne. 
Myślę, że to rozwojowa inicja-
tywa. – Ja chciałbym powstania 
partii idącej jeszcze dalej, praw-
dziwie libertariańskiej – mówił  
z kolei Adam Wilczyński. – To, 
co oferuje KNP, to dla mnie 
wciąż za mało, ale to na pewno 
krok w dobrą stronę.� tm
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Liczę jednak, że damy 
w tych wyborach 
czadu i będziecie mieli 
kilku radnych z KNP.

Sanniki | Prace porządkowe przy Warszawskiej

Do rozbiórki coraz bliżej
Urząd Gminy w Sannikach uzyskał zgodę Wojewódzkiego Zarządu Dróg na zajęcie 
pasa drogowego przy ul. Warszawskiej w celu usunięcia okien i zabezpieczenia  
18 lokali tego budynku przed dzikimi lokatorami. Prace rozpoczną się w sierpniu.

W budynku przy ul. Warszaw-
skiej, naprzeciwko Urzędu Gmi-
ny w Sannikach znajduje się 30 
lokali mieszkalnych. Na chwi-
lę obecną zamieszkałych jest 12  
z nich. W pozostałych, na zle-
cenie urzędu gminy, są syste-
matycznie prowadzone prace 
porządkujące i zabezpieczające 
je przed dzikimi lokatorami. 
Pierwsze z nich rozpoczęły się już 
dwa miesiące temu, teraz zostały 
zintensyfikowane. Usuwana jest 
glazura, tynki, instalacje grzew-
cze i elektryczne, podłogi, drzwi. 
W sierpniu będą usuwane rów-
nież szyby i ramy okienne, a tak-
że część zewnętrznej elewacji. 

Żadne czynności na zewnątrz, 
od strony drogi wojewódzkiej 

577, z którą sąsiaduje ten bu-
dynek, nie mogły się rozpo-
cząć bez zezwolenia na zajęcie 
pasa drogowego. Musiał je wy-
dać Wojewódzki Zarząd  Dróg 
w Warszawie – zarządca tej dro-
gi. Wątpliwość co do konieczno-
ści takiego pozwolenia wyraził 
radny Wiesław Nowicki na se-
sji Rady Gminy 26 czerwca. – 
Przecież okna można usuwać do 
środka pomieszczeń, a nie na ze-
wnątrz – mówił. 

Jednak jak się okazuje, usuwa-
nie okien, nawet jeśli odbywało-
by się ono do środka budynku, 
grozi oderwaniem się na przy-
kład części elewacji zewnętrz-
nej. W związku z tym niezabez-
pieczenie przestrzeni sąsiadującej  

z budynkiem mogłoby okazać się 
tragiczne w skutkach dla prze-
chodniów lub uszkodzić zapar-
kowane nieopodal pojazdy. – Do 
pasa drogowego zalicza się też 
pobocza, chodniki i rowy, dlate-
go zgoda WZD była konieczna 
– powiedział nam Paweł Mąkol 
z referatu Rolnictwa i Gospo-
darki Nieruchomościami w UG  
w Sannikach. Została ona wyda-
na 11 czerwca. Zajęcie pasa dro-
gowego może rozpocząć się od 1 
sierpnia i może trwać 2 tygodnie 
ciągiem lub z przerwami. Oprócz 
okien zdemontowane zosta-
ną także odpadające i popękane 
fragmenty tynków i murów, wej-
ścia do mieszkań zostaną zabite 
deskami, otwory okienne też.

Wobec pewnej grupy obec-
nych lokatorów tego budynku 
prowadzone są 4 postępowania 
o eksmisje przed Sądem Re-
jonowym w Gostyninie. – Lo-
katorzy ci nie płacą czynszu, 
mimo że mają dochody, które 
im to umożliwiają – powiedział 
nam Piotr Skonieczny, sekretarz 
gminy. Urzędnicy starają się do-
wieść tego przed sądem. Zadłu-
żenie tych mieszkań powstawało 

przez wiele lat i sięga kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych, ale gmi-
na może starać się o odzyskanie 
pieniędzy sprzed ostatnich 3 lat. 
Pozostałe należności przedaw-
niły się. – Pewnie gmina będzie 
musiała zapewnić tym osobom 
lokale zastępcze, jeśli dojdzie 
do eksmisji – powiedział na se-
sji sekretarz. 

Budynek ten jest przeznaczo-
ny do rozbiórki. � mst

Spotkanie sympatyków Kongresu Nowej Prawicy w restauracji 
„Szkiełka”. Wielu z uczestników deklarowało, że zamierza wstąpić do 
zawiązującego się właśnie oddziału w Łowiczu. 

Ten budynek przy ul. Warszawskiej przeznaczony jest do rozbiórki.
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Łyszkowice 
Przywitanie lata
Kolejna impreza szykuje się 
nam w Łyszkowicach. 
W sobotę, 12 lipca, na placu 
przy Gminnym Ośrodku 
Kultury mieszkańcy  
i przyjezdni wezmą  
udział w Pikniku Rodzinnym 
na Powitanie Lata.
Dla gości zagrają kolejno:  
DJ Adamsky, Power, Model 
MT, Soleo, Veegas  
i ponownie DJ Adamsky.  
Zabawa jest przewidziana  
od godziny 17.00  
aż do 1.00 w nocy. 
Będą też stoiska 
gastronomiczne i ogródki 
piwne, a dla najmłodszych 
wesołe miasteczko. tm

Parma
Stulecie OSP
W najbliższą sobotę, 12 lipca, 
odbędą się uroczystości, 
związane z setną rocznicą 
istnienia Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Parmie.  
Rozpoczną się one mszą św.  
w kościele parafialnym pw. 
Matki Bożej Jasnogórskiej  
w Bobrownikach o godz. 11.00.
Po mszy św.,  
około godziny 12.30, 
obchody przeniosą się do 
Domu Ludowego w Parmie, 
gdzie nastąpią oficjalne 
przemówienia, zostanie 
odczytany rys historyczny tej 
OSP, a zasłużonym druhom 
zostaną wręczone odznaczenia. 
Na uroczystości mają być 
obecni przedstawiciele Sejmu 
RP oraz Wojewódzkiego 
Zarządu OSP. mst

Nieborów
Zawody OSP  
w tę niedzielę
Najprawdopodobniej  
10 jednostek z terenu gminy 
Nieborów weźmie udział  
w niedzielę, 13 lipca,  
w gminnych zawodach 
sportowo-pożarnicze Gminy 
Nieborów. Rozpoczną się one  
o godzinie 9.00 na boisku 
sportowym przy dawnej drodze 
krajowej nr 70. Rywalizacja,  
w której skład wchodzi  
sztafeta i tzw. bojówka, 
zakończy się ogłoszeniem 
wyników i wręczeniem 
pucharów po godzinie 12.00. 
Tradycyjnie publiczność jest 
mile widziana. tb
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Żychlin | 10 uczniów z Zespołu Szkół na praktykach zawodowych w Sewilli

Zobaczyli, że potrafią
Uczniowie biorący udział 
w praktykach zawodowych 
w Hiszpanii, którzy 
przebywają w Sewilli od 
15 czerwca, są zachwyceni 
zarówno pracą w firmach 
informatycznych jak  
i samą Hiszpanią. Pracę 
uczniów z Zespołu Szkół 
przy ulicy Narutowicza 
wysoko też oceniają 
hiszpańscy pracodawcy. 

W Hiszpanii przebywa gru-
pa dziesięciu uczniów III kla-
sy Technikum Informatycznego 
z Zespołu Szkół przy ulicy Na-
rutowicza: Damian Witkowski, 
Jakub Kmieciak, Filip Mitek, 
Adam Kubiak, Dominik Przy-
łoga, Mateusz Nowakowski, Ja-
kub Urbański, Dawid Justyński, 
Mateusz Garboś i Kamil Szy-
mański. Pierwsze 2 tygodnie  
z chłopcami była Iwona Kciuk, 
koordynatorka projektu, teraz 
przebywa Tomasz Białobłocki. 
Do Polski wracają 13 lipca.

– W ramach przygotowań do 
wyjazdu chłopcy mieli w Polsce 
40 godzin języka angielskiego 
oraz 15 godzin zajęć kulturowo-
-pedagogicznych – mówi Iwona 
Kciuk, koordynatorka projek-
tu. – Określili też swoje zainte-
resowania i predyspozycje, co 
pozwoliło naszemu koordyna-
torowi w Hiszpanii, firmie Euro 
Mind dobrać firmy zgodnie z za-
interesowaniem uczniów: grafi-
ka komputerowa, projektowanie 
stron czy naprawa sprzętu kom-
puterowego.

Żychlińska młodzież jest za-
kwaterowana w ośrodku firmy 
w Sewilli, 15 minut od centrum 
miasta. Mieszka w 3- i 4-osobo-
wych pokojach. Na piętrze mają 
do dyspozycji własną kuchnię. 

Na dachu rezydencji znajdu-
je się wielki, zadaszony taras, 
gdzie chłopcy spędzają ciepłe 
wieczory. Aby łatwiej mogli się 
porozumieć w Hiszpanii, mieli 
20 godzin nauki języka hiszpań-
skiego.

– Rezydenci postarali się  
i naszym chłopcom gotował spe-
cjalny kucharz, który próbował 
dzielić upodobania polskie z tra-
dycyjnymi daniami hiszpański-
mi – opowiada pani Iwona. – 
Pierwszego dnia chłopcy zostali 
dowiezieni do wybranych wcze-
śniej pracodawców. Pracują po 6 
godzin dziennie, weekendy mają 
wolne. Dostali też miesięcz-
ne bilety na wszystkie miejskie 
środki komunikacji oraz po 360 
euro kieszonkowego.

Ponieważ już w Żychlinie 
chłopcy prosili, że chcieliby 
zwiedzić Sewillę i Hiszpanię, 
pani Iwona do południa sama 

zwiedzała najciekawsze zakątki 
miasta, by po południu zaprowa-
dzić tam już swoich podopiecz-
nych. – Początkowo zabierałam 
chętnych, ale stwierdziłam, że 
miasto powinni poznać wszyscy 
– opowiada pani Iwona, która 
już wróciła z Hiszpanii. – Póź-
niej dziękowali, bo sami by się 
nie wybrali. Zwiedziliśmy za-
bytkowe centrum, barokową 
bazylikę opływającą w złocie, 
dzielnicę żydowską z charakte-
rystyczną zabudową, Muzeum 
Archeologii, dzielnicę Maka-
rena. W sobotę byliśmy w mia-
steczku Conil nad oceanem, 
gdzie spędziliśmy cały dzień, 
a chłopcy kąpali się w oceanie. 
Niedzielę spędziliśmy w parku 
rozrywki. Były kolejki górskie, 
spływy tratwami i inne atrakcje.

Chłopcy pracują zgodnie ze 
swoimi preferencjami, jakie de-
klarowali: w firmach zajmują-

cych się naprawą komputerów, 
grafiką komputerową oraz w fir-
mach projektujących strony in-
ternetowe. Pracodawcy już na 
półmetku pobytu dokonują oce-
ny praktykantów, na koniec po-
bytu też będzie ocena i między-
narodowy certyfikat odbytych 
praktyk. Większość uzyskała 
ocenę celującą. 

– Pracuję w  firmie I-tres, mo-
imi nauczycielami są Antonio 
oraz Manuel; w pracy jest świetna 
atmosfera, moje zadania dają mi 
wielką satysfakcję oraz dużo 
doświadczenia – opowiada 
Dominik Przyłoga. – Najczęściej 
pracuję jako serwisant kompute-
rów oraz innej elektroniki w róż-
nych miejscach w mieście – do-
daje. 

Dawid Justyński praktyki od-
bywa w dużej korporacji Sem-
seo, gdzie zajmuje się edycją  
i tworzeniem grafiki kompute-
rowej oraz kreowaniem stron 
internetowych. W tej samej fir-
mie pracuje Damian Witkow-
ski. – Przed nimi było duże wy-
zwanie, dostali grube instrukcje 
napisane po angielsku, jak stro-
ny robić, ale dali radę – mówi 
z dumą pani Iwona. – Dominik 
Przyłoga bardzo zaprzyjaźnił 
się ze swym hiszpańskim ko-
legą. Mają pracę w terenie. Ra-
zem wyjeżdżają do klientów 
poza miastem i naprawiają kom-
putery. On też uzyskał ocenę ce-
lującą. Mnie najbardziej cieszy, 
że nasi uczniowie są wysoko 
oceniani i doceniani przez hisz-
pańskich pracodawców.

Pierwsza 10-osobowa grupa 
uczniów z ZS była na miesięcz-
nych praktykach zawodowych 
również w Hiszpanii, w mieście 
Ubeda już w styczniu. Wrócili 
zachwyceni, przyznali, że wiele 
się nauczyli i teraz inaczej patrzą 
w swoją przyszłość.�  dag

Od lewej: Dawid Justyński, Adam Kubiak, Mateusz Nowakowski, Mateusz Garboś – uczniowie III klas 
technikum, na jednym z rozsłonecznionych placów w Sewilli.

Dominik Przyłoga(z prawej), uczeń III klasy technikum, wraz ze swym hiszpańskim kolegą w trakcie praktyk.

Joanna Rapsiewicz z biura PCK w Żychlinie podczas liczenia góry 
groszy, jakie przyniosły szkoły na zakończenie akcji „Gorączka złota”. 
Kilkoro dzieci dostanie dofinansowanie do letniego wypoczynku. 
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Żychlin | Akcja PCK zakończona

Gorączka złota
Cztery szkoły: Gimnazjum 
w Bedlnie, SP w Grabowie, 
Zespół Szkolno-Przedszkolny 
nr 2 w Żychlinie oraz Zespół 
Szkół nr 1 w Żychlinie 
zakończyły trwającą od marca 
ogólnopolską akcję PCK, 
„Gorączka złota”. Zebrano 
łącznie 786,63 zł.

Akcja polegała na tym, że 
młodzież szkolna zbierała drob-
ne pieniądze, czyli monety 1-, 2-  
i 5-groszowe, które jako poje-
dyncze pieniądze mają niewielką 
wartość, ale zebrane razem mogą 
pomóc dzieciom z najuboższych 
rodzin w wypoczynku letnim. 

Gimnazjum w Bedlnie przeka-
zało 35,20 zł, SP w Grabowie  
92,65 zł, ZS 1 uzbierało aż  
419,28 zł, zaś SP 2 – 239,50 zł.

– Teraz czekamy na wnioski ze 
szkół dotyczące dofinansowania 
wypoczynku letniego dla dzieci  
z najuboższych rodzin albo na 
dofinansowanie wycieczki szkol-
nej – mówi Joanna Rapsiewicz, 
kierownik biura PCK w Żychli-
nie. – Do końca roku pieniądze 
muszą być rozdzielone. Wszyst-
kie placówki otrzymają od nas 
też podziękowania i okoliczno-
ściowe dyplomy. Dzięki akcji 
kilkoro dzieci będzie mogło się 
cieszyć wakacjami. � dag
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Łowicz | Poszło o książki dla najlepszych uczniów, ale problem jest poważniejszy

Co się dzieje w szkole
przy Grunwaldzkiej

dokończenie 
ze str. 1 NŁ, str. 3 WG 
i str. 7 wydania 
dla Żychlina
Na zebraniu nie pojawiła się 

dyrektorka, więc pani Ewa za-
dzwoniła do niej prosząc o przy-
jazd. Gdy się pojawiła, została 
zasypana pytaniami o gospoda-
rowanie pieniędzmi z Rady Ro-
dziców. Pytającą była pani Ewa. 
– Zmieniłam zdanie w sprawie 
książek po tym, jak przeanali-
zowałam listę wydatków poczy-
nionych z pieniędzy rodziców. 
Jestem w prezydium i o części  
z nich nie byłam informowana,  
a powinnam. Moim zdaniem pie-
niądze wydawano nieracjonalnie, 
pod dyktando pani dyrektor, dla-
tego na koniec roku szkolnego 
było ich mało w kasie Rady Ro-
dziców – ocenia.

Na co poszły 
rodzicielskie pieniądze
Pani Ewa wymienia m.in. 1,5 

tys. zł, które dołożono na założe-
nie na korytarzach szkoły moni-
toringu telewizyjnego, 1,3 tys. zł 
na pokrycie kosztów związanych 
z 50-leciem budynku szkoły,  
751 zł na ozdoby choinkowe, de-
koracje i kwiaty na rabaty. 

– Monitoring założono na 
korytarzach, na których w cza-
sie przerw dyżuruje minimum 
trzech nauczycieli. Po co ten 
wydatek? – Domyślać można 
się, że po to, aby dyrektorka mo-
gła na swoim komputerze ob-
serwować pracę nauczycieli. Po 
co organizować z wielką pompą 
imprezę z okazji 50-lecia budyn-
ku, w którym się szkoła mieści. 
Może chodziło o to, aby dyrek-
torka zaistniała w środowisku? 
– pyta dziś wspomniana mat-
ka. Kwiaty na rabatach zaś zo-
stały posadzone po tym, jak na 

polecenie dyrektorki powyry-
wano rośliny posadzone przez 
wieloletniego pracownika tech-
nicznego szkoły. On te kwiaty 
sam przyniósł ze swojego domu. 
Pani dyrektor się to nie spodo-
bało – opowiada nam pani Ewa. 
Ostatecznie rodzice zdecydowa-
li, że książki mają być kupio-
ne, choć nie jednogłośnie, kilka 
osób było przeciwnych.

Niepokorny rodzic 
został sam
Zdaniem pani Ewy, dyrek-

torka szkoły wyraźnie zraziła się 

pytaniami zadawanymi jej na fo-
rum Rady Rodziców. Miała po-
wiedzieć, że skoro rodzice chcą 
książek na nagrody to muszą się 
tym sami zająć – tak twierdzi pani 
Ewa – bowiem szkoła nie jest  
w stanie w tak krótkim czasie za-
kupić książek. Osoby (sekretarka, 
bibliotekarka), które zwykle się 
tym zajmowały, były na urlopach. 

Zdenerwowana matka sama 
zaproponowała, więc że kupi 
książki i biorąc sprawę na wła-
sne barki... została z problemem 
sama. – Nie dostałam praktycznie 
żadnej pomocy ze strony szko-

ły, ani też rodziców. – Ze szko-
ły dostałam tylko wstępną ilość 
uczniów, którzy mieli otrzymać 
świadectwa z paskiem. Więc 
sama musiałam chodzić po kla-
sach i zbierać potrzebne mi infor-
macje od nauczycieli. Przy okazji 
pytałam, jaką książkę uczniowie 
chcieliby dostać, tak, aby tema-
tycznie wiązały się one z ich za-
interesowaniami – mówi. Zebrała 
dane ponad 100 uczniów. Potem 
wraz z małą córką „biegała” po 
księgarniach i gdy kupiła książki, 
nikt się nie zainteresował tym, aby 
chociaż pomóc wnieść książki do 

szkoły. Sama też zajęła się dyplo-
mami, które wydrukowała w jed-
nej z łowickich drukarni. Dzię-
ki jej pracy na zakończenie roku 
szkolnego dzieci książki dostały.

Wgląd do rachunków? 
A skądże!
Pani Ewa w tygodniu przed 

uroczystością chciała też uzy-
skać wgląd do rachunków i do-
kumentacji Rady Rodziców. 
Bezskutecznie. W sekretariacie 
szkoły doszło do ostrej wymia-
ny zdań pomiędzy nią a dyrek-
torką. Dyrektor Puszcz odmówiła 

jej wglądu w dokumenty, nawet 
do Regulaminu Rady Rodziców. 
Wcześniej, jak twierdzi rodzic, 
dyrektorka twierdziła, że aby zaj-
rzeć do dokumentów musi być 
zwołana cała Rada Rodziców, lub 
przynajmniej prezydium.

Pismo do burmistrza
W tym czasie do burmistrza 

wpłynęło pismo krytykujące za-
chowanie dyrektor Puszcz. „Je-
den z nas, rodziców, miał okazję 
widzieć, jak pani dyr. Wiolet-
ta Puszcz poniżała pracowni-
ka szkoły, wykrzykując na nie-
go, pomimo tego, że wokół byli 
uczniowie, rodzice i nauczycie-
le. Naszym zdaniem, jako tych, 
którzy mają okazję obserwo-
wać szkołę i oceniać to, co się  
w niej dzieje, rzeczą niewy-
obrażalną jest takie zachowa-
nie dyrektora szkoły. Nie ma 
w nim podstawowych zasad 
kulturalnego zachowania się. 
Zresztą ta pani również do ro-
dziców, na różnego rodzaju 
spotkaniach z nimi, odnosi się  
z wyższością i niekulturalnie”  
– czytamy w piśmie. Znalazły się 
w niej też zastrzeżenia dotyczące 
kultury dyrektorki w kontaktach 
z uczniami oraz wydania przez 
nią pieniędzy. „Niesamowicie 
oburzył nas fakt, że pani dyrektor 
Puszcz oznajmiła podobno, że 
nie będzie w tym roku pieniędzy 
na książki na nagrody dla naj-
lepszych uczniów z tego powo-

Punkt zapalny

REKLAMA

W innych szkołach 
książka jest w cenie
Dzwoniąc do kilku łowickich 
szkół ustaliliśmy, że książki bez 
zmian, jak za dawnych lat, są 
wręczane. Uczniowie chcą je 
dostawać,  
a nawet czekają na nie. Jak 
podkreśliła w rozmowie  
z nami jedna z dyrektorek 
łowickiej podstawówki, chcą 
się nią pochwalić  
w domu, szczególnie wpisem 
opisującym ich dokonania 
w ciągu roku. Oprócz tego, 
dyrektorzy zauważyli, że jak 
dla kogo, ale dla najlepszych 
uczniów książka jest najlepszą 
nagrodą, bo przecież nie 
dostaliby świadectwa  
z paskiem, gdyby nie czytali  
i nie szanowali książek.

Dyrektor Wioletta Puszcz wręcza nagrody książkowe uczniom „Trójki”.
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du, że „szkoła jest biedna”. A tak  
w ogóle, książka to przeżytek! 
Skoro szkoła jest biedna, to po 
co są kupowane podświetlane ga-
bloty na puchary? Czy to nie są 
zbędne wydatki? Tym bardziej, 
że to są bardzo drogie rzeczy...”

Pani Ewa temat gablot na ko-
rytarzu poruszyła w czasie wspo-
mnianej rozmowy z dyrektorką. 
Chciała poznać koszty i źródło jej 
finansowania. – Dyrektorka po-
wiedziała, że szkoła dostała ją od 
jednego z rodziców, potem zmie-
niała zdanie mówiąc, że jeszcze 
za nią nie zapłaciła, a chwilkę po-
tem, że szkoła zapłaci za nią po-
łowę ceny. Nie wiem w końcu, 
jaka jest prawda – mówi nieustę-
pliwa matka.

Wielu rodziców jednak 
popiera dyrektorkę
Dodzwoniliśmy się do 13 

osób z Rady Rodziców „Trój-
ki”, nie wszyscy chcieli rozma-
wiać o ostatnim przed zakończe-
niem roku szkolnego zebraniu  
i powstałym na nim zamieszaniu. 
Kilka osób, zastrzegając sobie 
anonimowość, powiedziało nam, 
że spotkanie przebiegło w bardzo 
nerwowej atmosferze, którą wy-
wołała pani Ewa swoimi tyrada-
mi i atakami na dyrektorkę. 

Ci, z którymi rozmawialiśmy, 
nie zgadzają się z jej zarzutami. 
Padały zdania, że zrobiła ona nie-
potrzebną awanturę. Kilka osób 
powiedziało, że gdyby bardziej 
angażowała się w pracę Rady, 
to wiedziałaby na bieżąco, jakie 
są planowane wydatki z jej kasy.  
– Na kilka spotkań Rady pani ta 
była może 2 razy, tłumaczyła się 
na różne sposoby, że nie mogła  
w nich wziąć udziału, np. że 
dziecko ma chore – powiedzia-
ła nam jedna z członkiń Rady 
Rodziców. O planowanych tych 
wydatkach mówiono już na po-
czątku roku szkolnego, choć gło-
sowania w sprawie planu wydat-
ków nie wszyscy byli w stanie 
sobie przypomnieć.

Do grona oburzonych zacho-
waniem pani Ewy, należy też 
przewodnicząca Rady Rodziców, 
Magdalena Gładys, która zapew-
nia nas, że wszystko jest w po-
rządku. Jej zdaniem, pomysł, aby 
zrealizować coś konkretnego dla 
szkoły za pieniądze z Rady Ro-
dziców jest lepszy, niż ten, by 
wydać je na zakup książek na za-
kończenie roku szkolnego.

Pani Ewa, powiedziała nam, 
że zawsze była na zebraniach 
Rady Rodziców, gdy tylko ją  
o tym informowano, raz nie 
mogła wziąć w niej udziału ze 
względów zdrowotnych. Na sło-
wa rodziców powiedziała nam, 

że możliwe, iż osoby te obawiają 
się o to, jak traktowane będą ich 
dzieci w szkole, nie powiedzą 
więc tego co myślą. Ona osobi-
ście się o to nie martwi, krytycz-
nie patrzy na postawę niektórych 
rodziców, którzy nie chcą docie-
kać prawdy.

Dyrektorka nie rozumie 
zaciętości rodzica
Dyrektor Wioletta Puszcz 

przyznaje, że to ona wystąpiła  
z propozycją, aby książek nie 
było. Faktycznie, powiedziała 
rodzicom, że książki nie są już 
wręczane jako nagrody, w roz-
mowie z nami zastrzega jednak, 
że chodzi o przykłady spoza Ło-
wicza. Dyrektorka nie rozumie 
zaciekłości pani Ewy. – W cza-
sie pierwszego zebrania, gdy ro-
dzice ustalili, że książek nie bę-
dzie, ona jednoznacznie poparła 
ten pomysł – mówi. – Kilka go-
dzin przed drugim posiedzeniem 
Rady w tej sprawie, była u mnie 
w gabinecie i dalej trwała na 
swoim stanowisku, mówiła na-
wet, że nie dopuści, aby książki 
były kupione. Na samej Radzie 
zmieniła zdanie i wystąpiła ostro 
przeciw mojej osobie – konty-
nuuje dyrektor Puszcz. Jej zda-
niem, wobec sytuacji finansowej 
Rady, lepiej było wydać 3 zł na 
zakup dyplomu, niż 20 na książ-
kę dla ucznia. Jej zdaniem, po-
mysł był jednak zbyt odważny, 
aby się przyjął.

Dyrektor Puszcz powiedzia-
ła nam też, że ok. 100 uczniów 
otrzymało nagrody rzeczowe za 

angażowanie się w życie szkoły 
i osiągnięcia sportowe tuż przed 
zakończeniem roku szkolnego. 
Pieniądze pochodziły z Rady 
Rodziców. Dzieci dostały np. 
pendrivy, sprzęt sportowy, książ-
ki, wszystkie te rzeczy były ku-
powane sukcesywnie cały rok, 
gdy tylko nauczyciele lub dyrek-
cja zauważyli jakąś ciekawą pro-
mocję lub przecenę.

Kwestionowanie wydatków 
dotyczących monitoringu czy 
jubileuszu budynku szkoły, to 
zdaniem dyrektorki nieporozu-
mienie – jesteśmy chyba jedną  
z ostatnich szkół w Łowiczu, któ-
ra nie miała kamer na korytarzach  
– mówi Wioletta Puszcz.  
W obecnych czasach to już stan-
dard – stwierdza i dodaje, że 
chodzi o to, aby m.in. mieć za-
pis z tego, co dzieje się na ko-
rytarzach w przypadku, gdyby 
coś się stało. A jubileusz budyn-
ku, był dużym wydarzeniem,  
w którym udział wzięli emeryto-
wani nauczyciele placówki, ab-
solwenci. – Podjęliśmy się tego, 
ponieważ kilka lat wcześniej 
minął jubileusz 100-lecia szko-
ły, który w ogóle nie został za-
uważony, uznaliśmy, że to dobra 
okazja – powiedział nam Wio-
letta Puszcz.

To miała być sprawa 
rodziców
Na ostatnie zebranie rodziców, 

jak twierdzi dyrektor, nie była 
zaproszona, bo Rada Rodziców 
zebrała się, aby podjąć decyzję  
w sprawie książek i ona nie 
chciała w to ingerować. Przy-
znaje, że samo zebranie nie było 
dla niej miłe.

Uważa, że na zebraniu z rodzi-
cami ustalono, że to oni zajmą się 
zakupem książek, uznała więc, 
że to wystarczy i dlatego szko-
ła nie angażowała się w te prace.  
– Pani Ewa wzięła na siebie całą 
pracę, mogła poprosić członków 
Rady o pomoc. 

Wstępna ilość uczniów, któ-
rzy mieli dostać świadectwa  
z czerwonym paskiem, zawsze 
jest podstawą do kupienia ksią-
żek. Czasami kupuje się kil-
ka więcej, ale przecież książki 
nie giną, zawsze można je wy-
korzystać na nagrody. Dyrektor 
Puszcz twierdzi, że Pani Ewa 
była o tym informowana, ale po-
stanowiła bardziej się zaanga-
żować w zakupy, niż to zwykle 
bywa w szkole. 

Co do urlopów pracowników  
i ich terminów w czasie przy-
gotowań do zakończenia roku 
szkolnego, odpowiedziała nam 
krótko – Pozwoli Pan, że ja będę 
o tym decydować!

Nie udostępniła 
dokumentów,  
bo nie było miejsca  
w sekretariacie
Dyrektorka tłumaczy ponadto, 

że dokumentacji Radzie Rodzi-
ców nie udostępniła, bo pani Ewa 
przyszła w tej sprawie w ostat-
nich dniach roku szkolnego, gdy 
w sekretariacie nie było miejsca, 
aby spokojnie usiąść. – Pani była 
tak mocno wzburzona w cza-
sie rozmowy, że z drugiej stro-
ny nie było pewne, czy dostając  
w swoje ręce te dokumenta-
cję nie wyjdzie z nią z budynku  
– powiedziała nam świadek tej 
wymiany zdań sekretarka szko-
ły Teresa Chlebna, a słowa po-
twierdziła Wioletta Puszcz.

Dyrektorka poczuła się obra-
żona, gdy wzburzona Pani Ewa 
powiedziała do niej, że jest nieod-
powiednią osobą na stanowisku 
dyrektora, skoro nie chce jej udo-
stępnić dokumentacji, do zapo-
znawania się z którą jest upraw-
niona, nie tylko jako rodzic, ale 
przede wszystkim członek prezy-
dium Rady Rodziców.

Taśma prawdę ci powie
Tylko, że pani Ewa rozmowę 

w sekretariacie nagrała. Prze-
słuchaliśmy ją. Na prośbę o udo-
stępnienie dokumentacji, sły-
szy od dyrektor Puszcz jedynie 
„Nie”. Faktycznie, rodzic podno-
si głos, ale dyrektorka nie robi 
nic, aby rozładować napiętą sy-
tuację. Nie używa też żadnego 
z argumentów, o których mówi 
nam sekretarka szkoły. W koń-
cu się obraża i odmawia dalszej 
rozmowy.

Pani Ewa dostarczyła  
w sprawie zachowania się dyrek-
torki pismo do burmistrza, przed-
stawiła mu też nagranie roz-
mowy, w czasie której domaga 
się udostępnienia dokumentów.  
– Reakcją burmistrza były słowa, 
że nie powinien nawet przyjąć li-
stu, bo nie jest on przez nikogo 
podpisany, nagrania zaś nie wy-
słuchał nawet do końca, powie-
dział mi, że wynika z niego, że 
nie lubię pani dyrektor i dlacze-
go tak jest – mówi wzburzona 
matka. Burmistrz nie zaintereso-
wał się tym, że w czasie rozmo-
wy dyrektorka odmawia dostę-
pu członkowi Rady Rodziców 
do dokumentów – przynajmniej  
w czasie spotkania z zaintereso-
waną. Za to burmistrz przeka-
zał pismo dyrektorce, aby się do 
niego pisemnie ustosunkowała. 
Nam Wioletta Puszcz powiedzia-

ła, że nie zgadza się z postawio-
nymi w nim zarzutami. Rodzic 
liczył na konfrontację z dyrek-
torką w obecności burmistrza  
i wyjaśnienie sprawy na spokoj-
nie. – Przygotowałam listę pytań, 
na które chciałabym otrzymać 
odpowiedzi, do spotkania miało 
dojść, skończyło się na obietnicy 
– mówi rozżalona pani Ewa.

Chcieliśmy otrzymać od dy-
rektorki szkoły regulamin Rady 
Rodziców aby przekonać się, kto 
może i w jakim trybie zapozna-
wać się z dokumentacją, spra-
wozdaniami, rachunkami itd. 
Odmówiła...

Sęk w tym, że tą odmową trud-
no będzie postawić tamę fali kry-
tyki. Bo o postawie dyrektorki  
w szkole opowiedzieli nam wię-
cej niektórzy jej podwładni. Co 
powiedzieli – w tekście w NŁ za 
tydzień. 

Książek jako nagród dla najlepszych uczniów w „Trójce” miało nie być. W końcu dostali je wszyscy najlepsi 
uczniowie, ale to tylko dzięki zaangażowaniu jednego rodzica.
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Krzysztof Jan 
Kaliński
Burmistrz Łowicza

Otrzymałem pismo 
dotyczące dyrektor 
Zespołu Szkół przy  
ul. Grunwaldzkiej, pod 
którym jest podpis 
tylko jednej osoby. 
Rozmawiałem już 
z dyrektorką, chcę 
spotkać się także z Radą 
Rodziców, aby wysłuchać 
wszystkich stron, które 
mogą być zaangażowane 
w sprawę. Zanim to się 
stanie, nic więcej nie 
powiem i nie podejmę 
żadnej decyzji.

Kuratorium Oświaty przeprowadzi kontrolę

Dyrektor skierniewickiej 
delegatury Kuratorium 
Oświaty, Mirosława Nowacka, 
powiedziała nam, że  
w szkole odbędzie się 
kontrola – nie będzie ona 
dotyczyła finansów, ta sfera 
znajduje się w kompetencji 
organu prowadzącego 
(ratusza). Kuratorium zajmie 
się przestrzeganiem przez 
dyrektora szkoły kompetencji 
Rady Rodziców, zasad 
współpracy i współdziałania 
z Radą Rodziców w realizacji 
zadań wychowawczych  
i dydaktycznych.

Dyrektor Nowacka 
powiedziała też, że poruszane 
przez rodzica kwestie 
dostępności do dokumentów 
dotyczących działalności 
Rady Rodziców (komu  
i w jakim trybie są 
udostępniane) powinien 
regulować Regulamin Rady 
Rodziców. Dokument ten, 
jako publiczny, powinien być 
ogólnie dostępny, a w jakiej 
postaci – powinna decydować 
Rada Rodziców. Może on 
znajdować się w bibliotece, na 
tablicy holu szkoły czy też na 
stronie internetowej. tb
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Gmina Łowicz | Najlepsi zostali nagrodzeni

Otrzymali rowery za wiedzę
25 czerwca na sesji Rady 
Gminy Łowicz na uczniów 
z Gimnazjum w Popowie – 
Monikę Lenart i Wojciecha 
Domińczaka czekały dwa 
rowery. Stanowiły one dla 
nich nagrodę za zdobycie 
tytułu laureata konkursów 
przedmiotowych. 

– Chcę wierzyć i wierzę, że 
wiedza to skarb, dzięki któremu 
życie człowieka jest łatwiejsze – 
mówił wójt Andrzej Barylski tuż 
przed wręczeniem tych nagród. 
Jego zdaniem nie należy ufać, że 
tylko układy i koneksje zapewnia-
ją ludziom dobrą pracę i godziwe 
zarobki. Dodał, że na 4 uczniów  
z powiatu łowickiego, którzy 
osiągnęli sukces w konkursach 
przedmiotowych na szczeblu wo-
jewódzkim, aż dwoje to ucznio-
wie Gimnazjum w Popowie. 

Monika Lenart to uczennica 
klasy III, brała udział w konkur-

sie przedmiotowym z chemii. Nie 
wie, skąd wzięło się u niej zain-
teresowanie tym przedmiotem.  
– Tak jakoś wyszło – powiedzia-
ła w rozmowie z nami. Mieszka 
w Pilaszkowie. Planuje studia na 
politechnice.

Wojciech Domińczak został 
laureatem konkursu przedmioto-

wego z biologii. Mieszka ze swo-
imi rodzicami w Jamnie, ma już 
dorosłe rodzeństwo. – Wiele po-
mogły synowi dodatkowe zajęcia 
prowadzone przez panią Baryl-
ską, jej wkład i zainteresowanie 
okazane synowi były ogromne 
– mówiła nam Krystyna Domiń-
czak, mama. � mst

Aktualności
Czy przedszkole  
specjalne
powstanie w Łowiczu. str. 16

REKLAMA

rzut okiem | Wielkie otwarcie 

Przez ostatni miesiąc w sklepie  
ze sprzętem elektrycznym  
i elektronicznym Media Expert  
w Łowiczu był przeprowadzany 
remont. Polegał on na całkowitej 
wymianie jego wyposażenia i zmianie 
układu mebli oraz ekspozycji 
towarów. Wielkie jego otwarcie, jakie 
miało miejsce 3 lipca, przyciągnęło 
wielu klientów. – Chcemy, by 
wszystkie nasze sklepy miały taki 
sam standard, by bez względu na to, 
w jakim mieście się znajduje – mówił 
nam Ernest Tupała, kierownik  
ds. handlu. mst

Monika Lenart, Wojciech Domińczak i ich nagrody. 
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Łaguszew-Warszawa | Nauka języka w praktyce

Gościnnie w progach 
„Małej Sorbony”
Uczniowie ze szkoły 
podstawowej w Łaguszewie 
po raz kolejny połączyli 
przyjemne z pożytecznym. 
13 czerwca wybrali się na 
wycieczkę do Warszawy, 
by w praktyce wypróbować 
swe umiejętności 
posługiwania się językiem 
francuskim. W tym celu, 
a także by dowiedzieć się 
czegoś więcej o Francji 
i kulturze francuskiej, 
odwiedzili Institut Français.

Mija niemal rok od czasu, gdy 
w Publicznej Szkole Podstawo-
wej w Łaguszewie rozpoczęło 
działalność koło języka francu-
skiego. Istnieje ono w ramach 
projektu edukacyjnego „Dro-
ga do sukcesu”, finansowanego  
z pieniędzy unijnych. Należą do 
niego uczniowie klasy IV i V. Po 
całorocznej nauce języka Mo-
liera członkowie koła udali się 
do Warszawy, aby złożyć wizy-
tę w Institut Français, Placówkę 
tę prowadzi Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Francji. Frédéric 
Constant, dyrektor Mediateki 
opowiedział gościom o histo-
rii i celach działania Instytutu. 
Uczniowie dowiedzieli się, że 
pojawił się on w Polsce po odzy-
skaniu przez naszą ojczyznę nie-
podległości w 1918 roku i z racji 
na edukacyjny charakter zyskał 

miano „Małej Sorbony”, tak 
wówczas jak i dziś upowszech-
nia wiedzę o Francji, jej kulturze 
i nauce, organizuje kursy języko-
we i spotkania. 

Ważne miejsce w jego struktu-
rze zajmuje Mediateka, która sta-
nowi centrum informacji i źródło 
dokumentacji multimedialnej, za-
wierające zbiory 20 000 książek, 
65 tytułów prasowych, 2500 płyt 
CD i 2200 DVD. W sympatycz-
nej dwujęzycznej konwersacji dy-
rektor Mediateki pytał o źródła 
zainteresowania uczniów z Łagu-
szewa językiem francuskim, o to, 
czy wiedzą, gdzie mówi się jego 
ojczystym językiem. 

Po obejrzeniu działu dziecię-
cego Instytutu członkowie koła 
udali się na piętro, gdzie Pauli-

ne Richard zaprezentowała zbio-
ry dla dorosłych. W dziale pra-
sowym uczniowie zapoznali się 
z czasopismami w wersji papie-
rowej i elektronicznej. Zobaczyli 
także książki dwujęzyczne, które 
znacznie ułatwiają naukę języka. 

Po wizycie w Institut França-
is wszyscy udali się do ambasa-
dy Republiki Francuskiej, aby 
obejrzeć ten  niedawno zmoder-
nizowany budynek. Nie udało 
im jednak spotkać się ambasado-
rem Pierre Buhlerem. – Myślę, że 
warto uczyć się języków obcych, 
ponieważ dzięki temu można po-
rozumieć się w różnych krajach 
swobodnie i dowiedzieć się cze-
goś o nich – powiedziała nam 
Wiktoria Maciagowska, jedna  
z uczennic. � mst

Mediateka, która stanowi bogaty zbiór książek, tytułów prasowych, płyt 
CD i DVD, zrobiła na uczniach z Łaguszewa duże wrażenie. 
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Boczki | Boczki i Łaguszew z pucharami wójta

Tak nam zostało z młodości
Spośród dwunastu 
amatorskich zespołów 
futbolowych startujących  
w gminnym turnieju  
w kategorii seniorów najlepsi 
okazali się gospodarze, czyli 
Boczki. Z kolei z konfrontacji 
oldbojów zwycięsko  
wyszedł Łaguszew. 

Turniej, zorganizowany przez 
Urząd Gminy Kocierzew Po-
łudniowy, rozegrano w minio-
ną niedzielę po raz pierwszy 
na dwóch trawiastych boiskach  
w Boczkach. Wcześniejsze roz-
grywki organizowano w Wej-
scach. Do rywalizacji w grupie 
III (seniorów) zgłosiło się 12 ze-
społów, a w grupie VI (oldbojów 
w wieku 35+) tylko dwie: Łagu-
szew i Jeziorko. 

Opóźnienia w rozpoczęciu 
sportowej rywalizacji wynikały  
z przejściowych na szczęście kło-
potów z zapewnieniem dwóch 
sędziów z Okręgowego Związ-
ku Piłki Nożnej. Pierwsze zespo-
ły pojawiły się na boiskach kilka-
naście minut przed 9.00. W tym 
gronie była m.im. Drużyna Ma-
rzeń, czyli Dream Team z Wicia: 
– Mamy za sobą lata treningów, 
jak nie wygramy tego turnieju, 
będziemy zaskoczeni – półżartem 
mówił przed wyjściem na mura-
wę kapitan Witold Kosiorek, do-
dając: – Jesteśmy pozytywnie na-
stawieni!

W gronie drużyn, które zgło-
siły w tym roku swój akces do 
gminnego mundialu znalazły się 
aż trzy zespoły z Kocierzewa. Na 
czele trzeciego z nich stanął kapi-
tan Mateusz Dąbrowski. Jak przy-
gotowywał skład do startu w tur-
nieju? – Ciężkie treningi, w noc 
i w dzień – żartowali zawodnicy, 
którzy na co dzień są grupą są-
siadów i znajomych. Poznali się  
w szkołach i do dziś chętnie spę-
dzają wolny czas na boisku.

Wykorzystując minuty przed 
rozpoczęciem turnieju drużyna  

z Różyc jako pierwsza wyszła 
na boisko, by odbyć jeszcze je-
den trening. Jej kapitan Aleksan-
der Staniszewski mówił: – Pod-
chodzimy do zawodów poważnie, 
mamy nadzieję na sportową ry-
walizację. To coś dla zdrowia, dla 
oderwania się od codzienności, 
od pracy i nauki.

 Zwycięską drużyną oldbojów 
z Łaguszewa pokierował gmin-
ny radny Henryk Gruziel. W roz-
mowie z Nowym Łowiczaninem 
o przygotowaniach do turnieju  
i swojej sportowej pasji mówił tak: 
– Zawsze jakoś się zorganizujemy, 
tak nam zostało z młodości. Jeste-
śmy niepokonani od początku po-
wstania pucharu i prawie każdy, 
kto się szykował na nas, już zwąt-
pił. Teraz, oprócz nas, zgłosiła 
się tylko jedna drużyna oldbojów 
z Jeziorka. Ja gram z braćmi, ze 
znajomymi dla rozrywki raz czy 
dwa razy w tygodniu. Mamy halę, 
to i zimą ćwiczymy. Przecież nie 
można cały czas siedzieć, trzeba 
się trochę poruszać. Ja gram w 
piłkę od dziecka, zawsze byłem fi-
zycznie niski, ale wielki duchem, 
grałem w LZS-ie w Strzelcewie. 
Wtedy każdy z nas chciał być Lu-
bańskim, Bońkiem, Dejną i do 
dziś ta pasja do piłki w nas pozo-
stała. Ostatecznie w rywalizacji  

w grupie III miejsce I zajęły 
Boczki, a miejsce II – Kocierzew 
1 po meczu, który zakończył się 
wynikiem 2:0 dla Boczek. Mecz 
o miejsce III wygrały Wejsce, któ-
re pokonały 1:0 Płaskocin. W gru-
pie IV po spektakularnym zwy-
cięstwie oldbojów z Łaguszewa 
5:0 z reprezentacją Jeziorka, ta 
drużyna zajęła miejsce II. 

Mistrzowie poszczególnych 
grup otrzymali puchary wójta 
Grzegorza Stefańskiego, a ponad-
to posypały się cenne nagrody. 
Laureaci miejsc I-III otrzymali 
piłki, a wszyscy uczestnicy tur-
nieju – pendrivy. Dla zwycięskich 
zespołów przewidziano też na-
grody finansowe w kwotach: 250 
zł za miejsce I, 200 zł za miejsce 
II i 150 zł za miejsce III. Pozostali 
startujący otrzymali po 100 zł na 
drużynę za udział. Nagrody były 
tak hojne, bo na organizację tego-
rocznego turnieju gmina pozyska-
ła dotację z Europejskiego Fundu-
szu Rolnego na Rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. 

6 lipca, również na boiskach  
w Boczkach rozegrane zo-
stały turniejowe mecze grupy  
I (uczniów szkół podstawowych) 
oraz grupy II (gimnazjalistów).  
O tym turnieju przeczytasz w NŁ 
za tydzień. � ewr 

Łowicz | Echa święta banków spółdzielczych

Co to za flaga?
W niedzielę, 29 czerwca, banki spółdzielcze w Polsce 
obchodziły swoje święto. Z tej okazji otwierały  
swoje drzwi dla mieszkańców i organizowały imprezy  
o różnym charakterze – konferencje, wystawy.

Niektórych mieszkańców Ło-
wicza zaś najbardziej zaintere-
sowała flaga, która od tego dnia, 
przez kilka następnych, wisiała 
przy budynku Banku Spółdziel-
czego Ziemi Łowickiej w Łowi-
czu na Starym Rynku. 

- Czy banki spółdzielcze pro-
mują środowiska gejowskie? 
– pytał uczestnik spotkania  
z posłem PiS grzegorzem Schre-
iberem w bursie sióstr bernardy-
nek w minioną niedzielę. Flaga, 
wisząca przy budynku banku, 
składa się z siedmiu psów w ko-
lorach tęczy, co niektórym ewi-
dentnie kojarzy się ze środowi-
skami gejowskimi. Pytanie to 
było ostatnim, jakie wówczas 

padło i zaskoczyło organizato-
rów tego spotkania.

Zaskoczony był również Ma-
rek Byzdra, prezes Banku Spół-
dzielczego Ziemi Łowickiej  
w Łowiczu, kiedy mu je zada-
liśmy. – Banki spółdzielcze ist-
nieją w Polsce już 150 lat i flaga 
polskiej bankowości spółdziel-
czej od zawsze tak wyglądała – 
mówił w rozmowie z nami pre-
zes. Dziwi go, że mieszkańcom 
kolory tęczy tak ewidentnie się 
kojarzą. Jego zdaniem świad-
czy to o poziomie edukacji lu-
dzi, którzy pytają o takie rzeczy. 
– Flaga ta jest tylko symbolem 
polskiej bankowości spółdziel-
czej i niczym więcej. Być może 

potrzebna jest edukacja społecz-
na, by ludzie więcej się o niej 
dowiedzieli – dodał. To oznacza, 
że symbol tęczy nie może być 
zawłaszczany przez środowiska 
gejowskie. I dobrze. � mst

Plebiscyt PKN Orlen | Polacy z werwą

Można głosować na Zbyszka Bródkę
Złoty medalista olimpiady  
w Soczi, panczenista 
Zbigniew Bródka znalazł 
się w gronie kandydatów do 
tytułu „Polacy z werwą”. 
Do 7 września można 
głosować na niego poprzez 
internetową stronę plebiscytu. 
Rozstrzygniecie i wręczenie 
nagród planowane jest  
w październiku. 

Zwycięzcy plebiscytu otrzy-
mają statuetki, granty po 50 tys. zł 
na rozwój działalności, którą pro-
wadzą, mogą też liczyć na szero-
ko zakrojoną kampanię reklamo-
wą tej działalności.   

Pomysłodawcą i organiza-
torem plebiscytu jest PKN Or-
len, partnerem – Teatr Wiel-

ki – Opera Narodowa. Pierwszy 
plebiscyt tego typu odbył się 
przed rokiem. Zarówno wów-
czas, jak i teraz do udziału  
w nim wytypowanych jest łącznie 
21 kandydatów w 7 dziedzinach. 
Zdaniem organizatorów są to dzie-
dziny, które przyczyniają się do 
budowania nowoczesnej Polski: 
design i architektura, innowacje  
w biznesie, kultura i sztuka, medy-
cyna, nauka, ochrona środowiska  
i sport. 

Celem plebiscytu jest poka-
zanie ludzi młodych, wybitnie 
uzdolnionych, którzy tworzą 
i realizują ciekawe projekty, 
konsekwentnie dążą do wy-
branego celu – co pokazują ich 
dotychczasowe osiągnięcia.  
W przypadku Bródki są to wy-
walczone w tym roku medale 
na olimpiadzie w Soczi: złoty 

medal w biegu na 1.500 m, brą-
zowy wywalczony drużynowo, 
a także zdobyty w 2013 roku 
Puchar Świata w łyżwiarstwie 
szybkim. 

Kandydatów w każdej dzie-
dzinie (w zależności od ka-
tegorii są to osoby do 35. lub 
40. roku życia) zgłaszali juro-
rzy. W przypadku sportowców 
w komisji tej byli wyłącznie 
dziennikarze, w pozostałych – 
naukowcy i specjaliści w da-
nych dziedzinach. Reszta jest  
w rękach internautów. Zbi-
gniew Bródka w kategorii sport 
ma za „rywali” panczenist-
kę Katarzynę Bachledę-Curuś 
oraz kolarza Michała Kwiat-
kowskiego. Głosowanie możli-
we jest poprzez stronę interne-
tową: www.polacyzwerwa.pl. 
� mwk

Dream Team z Wicia. Drużyna Marzeń gotowa do gminnego Mundialu. 

Oto flaga w kolorach tęczy –   
symbol spółdzielczości. 

E
lż

b
ie

ta
 W

o
ld

a
n

-R
o

ma


n
o

w
ic

z

TO
M

A
S

Z 
B

A
R

TO
S

REKLAMA



14  www.lowiczanin.info10 lipca 2014      nr 28

REKLAMA

Łowicz | Program Globe w II LO

Wyjazd w nagrodę 
za zaangażowanie
Reprezentanci II LO  
w Łowiczu w dniach 7-10 
czerwca brali udział  
w ogólnopolskim 
seminarium Globe Games 
2014, organizowanym  
w Iwoniczu w Beskidzie 
Niskim dla uczniów, 
nauczycieli i naukowców. 
Tematem spotkania były 
badania środowiska, 
a zajęcia nie ograniczają 
się tylko do teorii, równie 
ważne w Globe Games są 
też wykonywane w terenie 
doświadczenia.

II LO w Łowiczu jest jedną  
z ponad 26 tys. szkół ze 112 kra-
jów (a jedną ze 160 z Polski), 
które uczestniczą w Międzyna-
rodowym Programie Edukacyj-
nym GLOBE, popularyzującym 
badania środowiska. Chociaż ło-
wicka szkoła dołączyła do pro-
gramu dopiero w listopadzie 
ubiegłego roku, już w kwietniu 
została wyróżniona jako jedna  
z najaktywniej w nim działa-
jących w tym roku szkolnym. 
Nagrodą był dyplom, certyfi-
kat uznania wystawiany przez 
amerykańską ambasadę w Pol-
sce oraz dwa duże wydania 
książkowe – „Atlas nieba. Prze-
wodnik po gwiazdozbiorach”  
i „Ilustrowana encyklopedia ssa-
ków Polski”. Nagrody odbiera-
ła w kwietniu, podczas konfe-
rencji z udziałem dyrektorów 
szkół zaangażowanych projekt 
oraz przedstawicieli MEN i Am-
basady Amerykańskiej, Dorota 
Urbańska.

Nagrodą za aktywność szkoły 
było także prawo do trzech bez-

płatnych miejsc na tegorocznym 
Glob Games. Z oferty skorzy-
stały uczennice klasy IIb: Mi-
chalina Grzelak, Sylwia Pięta  
i Martyna Włodarczyk, które do 
Iwonicza pojechały wraz z na-
uczycielką i szkolną koordyna-
torką programu – Magdaleną 
Przyłuską.

– Interesujemy się geogra-
fią, więc taki wyjazd był dla 
nas bardzo ciekawym doświad-
czeniem – mówiła nam Micha-
lina Grzelak. – Dobrze się przy 
tym bawiąc, powtórzyłyśmy pra-
wie cały materiał z przedmiotów 
przyrodniczych od początku li-
ceum.

– I zdobyłyśmy też umiejętno-
ści dla nas nowe – dodaje Syl-
wia Pięta. – Niektóre zadania 
były na poziomie matury roz-
szerzonej, niektóre wykraczały 
ponad program szkolny. Dzięki 
temu, że musieliśmy współpra-
cować z rówieśnikami z róż-

nych stron Polski, nawiązaliśmy 
kilka ciekawych znajomości. 
Uczniowie rozwiązywali zadania  
w grupach łączących uczniów  
z różnych szkół (liczyły one od 10 
do 18 osób). Zadania były prze-
różne – oprócz szerokiej wiedzy 
z dziedzin nauk przyrodniczych, 
trzeba było się wykazać umiejęt-
nościami, takimi jak na przykład: 
udzielanie pierwszej pomocy,  
korzystanie z nawigacji GPS, wy-
konywania badań gleby czy okre-
ślanie wieku drzew różnego ro-
dzaju metodami.

Zwiedzono też Muzeum Prze-
mysłu Naftowego i Gazownicze-
go w Bóbrce, Hutę Szkła w Ry-
manowie, Rezerwat Prządki, 
Zamek „Kamieniec” i stację me-
teorologiczną Gwoździanka. 

Oprócz dziewcząt, które były 
w Iwoniczu, udział w działa-
niach w ramach programu Globe  
w II LO brali też Mateusz Do-
brzyński i Kinga Sałata. �  tm

Łowicz-Poznań | Uczniowie tuż przed wakacjami

O świecach woskowych i nie tylko
Co robić, kiedy oceny  
w szkole już wystawione, 
a do końca roku szkolnego 
zostało jeszcze kilka dni? 
Jechać na wycieczkę! 

Tak uczynili uczniowie klasy 
II i III gimnazjum oraz uczniowie 
klas IV-VI szkoły podstawowej 
w Łaguszewie, uczęszczający 
na zajęcia koła technicznego. 25 
czerwca wyjechali na całodniową 
wycieczkę do Poznania. 

Różnica wieku między ucznia-
mi wynosiła kilka lat, dlate-
go punkty programu wycieczki 
były dla nich nieco odmienne. 
Dla uczniów szkoły podstawo-
wej pierwszym punktem wy-
jazdu była wizyta w Skansenie  
i Muzeum Pszczelarstwa w Swa-
rzędzu. Dzieci dowiedziały się 
wielu interesujących rzeczy o ży-
ciu pszczół i produktach pszcze-
lich, a własnoręcznie wykonaną 
woskową świecę mogły zabrać ze 
sobą. – Bardzo podobały mi się te 
zajęcia, nigdy nie widziałam, jak 
się robi takie świece – powiedzia-
ła nam Wiktoria Wojda, uczenni-
ca klasy VI. Wiktorii podobały 
się również ule, które miały róż-
ne kształty, m.in. kościoła i łowi-
czanki.

W tym samym czasie gim-
nazjaliści zwiedzali fabrykę sa-

mochodów marki Volkswagen  
w Antoninku pod Poznaniem. 
Czekali na to długie miesiące, 
ale warto było. Śledzili proces 
powstawania auta od momentu 
tłoczenia blach karoserii aż do 
jazdy na torze próbnym. Odwie-
dzili wszystkie działy produk-
cji poza lakiernią. Mieli okazję 
przyjrzeć się niemieckiej orga-
nizacji pracy. Zdumiała ich nie 
tylko sterylna czystość fabryki, 
ale też niespieszny, choć wydaj-
ny sposób pracy. 

Kolejnym punktem na mapie 
wycieczki było zwiedzanie pal-
miarni, w której – dzięki odpo-

wiedniej aranżacji i roślinności 
– przez moment można było się 
poczuć jak w dżungli amazoń-
skiej bądź na pustyni w Arizo-
nie. 

Po krótkim spacerze po 
Starym Mieście, gdzie gru-
pa oglądała renesansowy ra-
tusz, pręgierz, pomnik Bam-
berki, wszyscy znaleźli się na 
terenie Malta Ski w centrum re-
kreacyjno-sportowym nad Je-
ziorem Maltańskim. Tutaj każ-
dy, komu wystarczyło odwagi  
i pieniędzy, mógł do woli korzy-
stać m.in. z kolejki górskiej i let-
niego toru saneczkowego. � mst

Ta trójka dziewcząt – Michalina, Sylwia i Martyna – reprezentowała II LO 
na Globe Games. 

Uczniów z Łaguszewa zaskoczył ład i porządek, jaki panuje w fabryce 
samochodów Volkswagena koło Poznania. 
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RZUT OKIEM | KONKURS PIOSENKI TURYSTYCZNEJ

Jeszcze przed końcem roku 
szkolnego, a dokładniej 23 
czerwca, w SP w Domaniewicach 
uczniowie wzięli udział w konkursie 
piosenki turystycznej. Najlepszy 
okazał się duet w składzie Natalia 
Mróz i Wiktoria Glazna, które 
zaśpiewały piosenkę „Wędrowiec”. 
Na drugim miejscu zakończyły 
konkurs duet Klaudia Białek  
i Katarzyna Jóźwicka. Trzecie miejsce 
przyznano zespołowi z klasy czwartej 
w składzie: Zuzanna Dziuda, Julia 
Myszyńska i Nicola Bartosik. kl

G
IM

N
A

ZJ
U

M
 W

 Ł
A

G
U

S
ZEWIE






15www.lowiczanin.info � nr 28     10 lipca 2014

REKLAMA

Łowicz | Pijarzy szkolą animatorów 

Cztery dni nietypowych zajęć
Przez cztery dni od 18 do 22 czerwca grupa  
50 młodych ludzi, związanych ze szkołami  
i duszpasterstwem pijarskim z różnych stron 
Polski (z Rzeszowa, Krakowa, Elbląga i Poznania) 
przebywała w Łowiczu, biorąc udział  
w Kursie Animatora Pijarskiego.

Zajęcia tworzące program 
kursu były bardzo zróżnico-
wane. Głównym celem było 
rozwijanie zdolności organi-
zacyjnych, planowania i za-
chowywania bezpieczeństwa,  
a także komunikacji interperso-
nalnej i psychologii. Były więc 
zarówno spotkania teoretyczne, 
jak i różnego rodzaju ćwiczenia  
i zabawy. 

Na przykład w sobotę, uczest-
nicy kursu zostali w trzyosobo-
wych zespołach skierowani do 
poszczególnych miejscowości 
powiatu łowickiego, gdzie mieli 
za zadanie zapracować sobie na 
obiad – wykonując proste pra-
ce gospodarcze albo przekazu-
jąc Słowo Boże – w wybranych 
przez siebie domach. 

Nie docierali do tych miej-
scowości żadnym autokarem 
– jedyne, co dostali od organi-

zatorów kursu to nazwa miejsco-
wości i mapka, dotrzeć tam mu-
sieli sami.

Codziennie zajęciom towa-
rzyszyła modlitwa i umacnianie 
w wierze. Uczestnicy nocowa-
li na materacach w budynku Pi-
jarskich Szkół Królowej Pokoju,  
w których te cztery dni były wol-
ne od normalnych zajęć dydak-
tycznych. 

Uczestnicy kursu otrzymu-
ją certyfikat – jako uczestnik, 
można więc w nim wziąć udział 
tylko raz. Ci, którzy go kończą, 
często jednak sami pomagają 
później w organizacji kolejnych 
spotkań. 

– Kurs daje uczestnikom 
przede wszystkim radość – mó-
wił nam Paweł Piorun, zaanga-
żowany w kurs od trzech lat.  
– Stwarza szanse na pozna-
nie się, nie tylko powierz-
chowne, z ciekawymi ludź-
mi, jest niesamowitą przygodą.  
Takie zajęcia bardzo rozbudzają 
spontaniczność.

Głównymi prowadzącymi 
kursu byli: o. Grzegorz Misiu-

ra, kl. Adam Ligęza i o. Tomasz 
Abramowicz. Pomagali im pija-
rzy z Łowicza, zaproszeni go-
ście i wolontariusze.

Certyfikat nie daje wpraw-
dzie uprawnień do samodziel-
nego organizowania wyjaz-
dów, ponieważ otrzymują go 

na ogół osoby niepełnoletnie, 
jest natomiast potwierdzeniem 
umiejętności. Pijarzy często 
potrzebują takich osób jako 
wolontariuszy przy organizo-
waniu dużych wyjazdów i in-
nych wydarzeń. – Zbliżają się 
wielkimi krokami Światowe 

Dni Młodzieży w Krakowie 
– zauważa o. Piotr Różański.  
– Z samych tylko ośrodków pi-
jarskich będzie przy nich za-
angażowanych przeszło 200 
ludzi, a to tylko jedno, naj-
większe, z planowanych wyda-
rzeń z ich udziałem. 

Uczestnicy kursu modlą się na dziedzińcu Szkół Pijarskich. 
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Łowicz-Łódź
Nauczanie Jana 
Pawła II jest 
wciąż aktualne

4 tys. uczniów z całej Pol-
ski próbowało swoich sił  
w tegorocznym X Konkursie 
Papieskim, w tym 900 z nasze-
go województwa. Wielki sukces 
odnieśli w nim uczniowie z ZS 
nr 4 w Łowiczu: Dominik Mia-
zio oraz Daria Guzek. Rozstrzy-
gnięcie konkursu nastąpiło 31 
marca w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łodzi. 

W „Ekonomiku” wzięło 
udział w tym konkursie oko-
ło 240 uczniów. Składał się on 
z czterech części. I i II polegały 
na rozwiązaniu testu w interne-
cie na temat życia i działalności 
Jana Pawła II, III na napisaniu 
eseju, a IV na obronie swej pra-
cy przed komisją konkursową. 

Do II etapu awansowało 100 
uczniów tej szkoły, a do III już 
tylko 3: Mateusz Dąbrowski, 
Dominik Miazio oraz Daria 
Guzek. Prace Dominika i Da-
rii zainteresowały komisję kon-
kursową i ci uczniowie zostali 
finalistami. 

Podczas gali finałowej  
w Łodzi autorzy prac musie-
li dokonać prezentacji i obro-
ny napisanych esejów. Komisja 
konkursowa składała się z łódz-
kich naukowców: prof. Barbary 
Bogolebskiej – dyrektorki Ka-
tedry Dziennikarstwa z Uniwer-
sytetu Łódzkiego, prof. Ryszar-
da Kleszcza z Wydziału Filozofii 
UŁ oraz ks. dr. Marka Marczaka 
– rektora seminarium. � str. 16

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Zduńska Dąbrowa | Stowarzyszenie Przyjaciół Szkoły

Kajaki i rowery dla młodzieży już przetestowane
Stowarzyszenie 
Przyjaciół Szkoły  
w Zduńskiej Dąbrowie  
za 43 tys. zł zakupiło  
15 rowerów oraz  
7 kajaków wraz  
z osprzętem i przyczepką 
do transportu kajaków 
dla potrzeb szkoły oraz 
lokalnej społeczności.

Było to możliwe dzięki z unij-
nej dotacji, którą otrzymało po-
przez Lokalną Grupę Działania 
Gniazdo. 

Pierwszy spływ kajakowy 
odbył się przed wakacjami, 19 
czerwca, na odcinku Bzury po-
między Urzeczem a Łowiczem. 
Wzięło w nim udział 14 osób. 	   
Młodzież odbyła również pierw-
szą wycieczkę na nowych rowe-
rach ze Zduńskiej Dąbrowy do 
Soboty i Walewic, podczas któ-
rej poznawała miejsca związane 
z II wojną światową oraz uroki 
walewickiego dworku, historie 
związane z  Napoleonem Bona-

parte jak również działalność 
stadniny koni w Walewicach, po 
której oprowadzał ich wieloletni 
dyrektor gospodarstwa Henryk 
Warszawski. 

Dyrekcja szkoły cieszy się ze 
sprzętu turystycznego, bo po-
może on uatrakcyjnić zajęcia 
programowe z nauk przyrodni-
czych, zajęcia wychowania fi-
zycznego jak również zajęcia 
pozalekcyjne. – Chcemy popu-
laryzować turystykę rowerową  

i kajakową wśród młodzieży 
oraz osób dorosłych, jak rów-
nież pokazywać walory Ziemi 
Łowickiej – mówi wicedyrektor 
szkoły Zofia Rosa. 

Kajaki i rowery są prze-
chowywane na terenie szko-
ły. Osoby z gminy Zduny, któ-
re chciałby zorganizować spływ  
(w czasie wakacji szkoła nie bę-
dzie z nich korzystać) mogą kon-
taktować się ze szkołą lub zarzą-
dem stowarzyszenia. � mwk

Łowicz | Edukacja specjalna

Zielone światło dla przedszkola specjalnego
Rada Powiatu Łowickiego upoważniła 25 czerwca Zarząd Powiatu do podjęcia 
działań w kierunku utworzenia już od 1 września tego roku przedszkola specjalnego 
przy Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Łowiczu.

Nie jest to jednoznaczne  
z wyrażeniem zgody na utwo-
rzenie placówki, ponieważ do 
tego potrzebna będzie odrębna 
uchwała.

Decyzja nie została podję-
ta jednogłośnie (11 radnych 
było za, 1 był przeciwny, a 8 
wstrzymało się od głosu), po-
nieważ prowadzenie przedszko-
la nie jest zadaniem własnym 

powiatu, lecz zadaniem gmin. 
Inicjatorka pomysłu, dyrek-
tor SOS-W Magdalena Karska 
uzasadniała inicjatywę tym, że 
dzieci z niepełnosprawnością 
inną niż lekka, mają ograniczo-
ną możliwość podjęcia edukacji 
przedszkolnej. 

W jednym Przedszkolu Inte-
gracyjnym w Łowiczu, przy ul. 
Księżackiej liczba miejsc dla 

dzieci specjalnej troski też jest 
ograniczona. 

Radny Eugeniusz Furman za-
pytał jednak, czy utworzenie no-
wej placówki powiatowej było 
konsultowane z Urzędem Miej-
skim. Okazało się, że nie. Do-
piero podjęcie uchwały inten-
cyjnej miało upoważnić starostę 
Krzysztofa Figata do podjęcia 
rozmów nie tylko z burmistrzem 

Łowicza, ale też wójtami gmin. 
Chodzi o to, aby zebrać informa-
cje, czy są dzieci niepełnospraw-
ne w wieku przedszkolnym i czy 
gmina będzie chciała zawrzeć  
z powiatem umowę, na mocy 
której na prowadzenie przed-
szkola specjalnego powiat otrzy-
mywałby dotację.  

Magdalena Karska zapewnia-
ła radnych, że jest zapotrzebowa-
nie na takie przedszkole i zain-
teresowanie ze strony rodziców. 
Budynek spełnia wymagania,  
a kadra ma odpowiednie kwali-

fikacje. Koszty, jakie trzeba bę-
dzie ponieść w tym roku, to oko-
ło 30 tys. zł. 

Są dzieci niechodzące i nie-
dowidzące, które kończą 5 lat  
i są objęte obowiązkiem edu-
kacji. Subwencja oświatowa na 
1 dziecko objęte tym obowiąz-
kiem jest 4 razy większa niż  
w innych przedszkolach. Wyno-
si ona około 20 tys. zł rocznie na 
dziecko. Placówka otrzymywa-
łaby też dotację celową z woje-
wództwa, która normalnie tra-
fia do gminy. Wynosi ona około 

500-600 zł na dzieci miesięcz-
nie. To właśnie przekazywanie 
tej dotacji byłoby przedmiotem 
umowy z burmistrzem i wójta-
mi.  

Ostatecznie radni przyjęli 
uchwałę intencyjną w sprawie 
przedszkola. Przed głosowaniem 
Eugeniusz Furman oznajmił,  
że jeśli miasto nie będzie tej 
inicjatywie przeciwne, to on 
pierwszy będzie chciał poprzeć 
przedszkole. Chciałby tylko 
uniknąć „zgrzytów” z Urzędem  
Miejskim.� mwk

Do finału X Konkursu Papieskiego dotarli uczniowie ZSP 4 w Łowiczu: 
Daria Guzek i Dominik Miazio. 

ZS
P

 4

Łowicz-Łódź | Wiedza społecznie użyteczna

Nauczanie Jana Pawła II jest wciąż aktualne
dokończenie ze str. 15

 Ostatecznie Dominik Mia-
zio zajął II miejsce, zostając lau-
reatem, zaś Daria Guzek miej-
sce VII i tytuł finalistki. Dominik 
Miazio, biorąc udział w konkur-
sie, uczęszczał do klasy I liceum 
o profilu lingwistycznym. Jego 
praca dotyczyła tego, czym trzeba 
kierować się według Jana Pawła II 
przy wyborze zawodu.�

Pisząc ją, nie wystarczyło już 
popisać się znajomością kon-
kretnych faktów z życia Papie-
ża Polaka, ale wykazać się tak-
że wiedzą na temat dzieł, które 
napisał i umiejętnością powiąza-
nia ich ze współczesnym życiem 
społeczno-politycznym i gospo-
darczym. 

Pytania zadawane przez 
członków komisji dotyczyły 
zarówno treści merytorycznej 
pracy, jak też odnosiły się do 
kwestii ogólnych, na przykład 
stosunku do pracy czy wartości 
moralnych. Każdy uczeń nie tyl-
ko udowadniał, że prace napisał 
sam, ale pokazywał, że tematy-
ka społeczna w kontekście na-

uczania Jana Pawła II nie jest 
mu obca. 

– Pytania ogólne zadawane 
przez członków komisji bardzo 
mi odpowiadały, ponieważ dały 
mi możliwość zaprezentowania 
siebie i swojej wiedzy na ten te-
mat, powiedział nam Dominik 
Miazio. Uczeń ten ma bardzo 
szerokie zainteresowania zwią-
zane ze stosunkami międzyludz-

kimi, polityką, ekonomią, filo-
zofią, socjologią i wzajemnymi 
relacjami między nimi.

Materialnym rezultatem 
udziału w Konkursie Papieskim 
jest to, że ZSP nr 4 uzyskał ty-
tuł ,,Najlepszej Szkoły”, wiele 
znaczących nagród książkowych 
oraz ufundowaną prenumeratę 
roczną czasopisma katolickiego 
,,List”. � mst

Uczniowie ze Zduńskiej Dąbrowy pierwszy spływ Bzurą mają już za 
sobą. Ale mieszkańcy gminy też mogą ze sprzętu korzystać. 
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Łowicz | Wymiana doświadczeń rolników

Rekonesans amerykańskich farmerów
6 amerykańskich farmerów z Teksasu gościło  
25 czerwca na ziemi łowickiej. Poznawali oni nasz 
kraj przed 5-tygodniowym pobytem w gospodarstwach 
rolniczych w całej Polsce. Przyjazd gości zza oceanu 
odbył się w ramach programu wymiany młodych 
rolników Polska-Teksas 2014.

Jak się dowiedzieliśmy, pro-
gram taki realizuje Polski Zwią-
zek Producentów Roślin Zbożo-
wych. W ramach wymiany 10 
polskich rolników wyjechało do 
Teksasu, a do nas przyjechała 
wspomniana grupa. W Polsce są 
od 23 czerwca. Następnego dnia 
gościli w Ministerstwie Rolnic-
twa, spotkali się z przedstawi-
cielami związków branżowych. 
Przyjazd do Łowicza i okolic za-
planowano w ramach poznawa-
nia polskiej historii, kultury i tra-
dycji, ale też rolnictwa. Dlatego 
też grupa pod opieką m.in. Ka-
tarzyny Boczek, zajmującej się 
doradztwem na obszarach wiej-
skich, zwiedzała łowicką katedrę, 
Muzeum Ludowe w Sromowie, 

skansen w Maurzycach, ale też 
firmę Bracia Urbanek, przedsta-
wiciela New Holland i gospodar-
stwo Sylwestra Imiołka z Krępy, 
nastawione na chów bydła mlecz-
nego. 

Następnego dnia Amerykanie 
mieli m.in. zaplanowany udział 
w posiedzeniu sejmowej Komisji 
Rolnictwa. 26 czerwca rozjecha-
li się do gospodarstw, aby pozna-
wać specyfikę produkcji roślinnej 
i zwierzęcej. 

Wśród młodych Ameryka-
nów był starszy od nich o poko-
lenie Jim Mazurkiewicz, które-
go pradziadowie wyemigrowali 
do Ameryki 130 lat temu. Zna 
on zarówno polską kulturę, jak  
i tradycję, a w Teksasie jest orga-

nizatorem spotkań, podczas któ-
rych śpiewa się polskie pieśni, 
także religijne. Rozumie  język 
polski i mówi po polsku, choć nie 
jest to znajomość biegła. Jak nam 
powiedział, jest nie tylko farme-

rem na 300 akrach ziemi (1 akr to 
około 0,4 ha), ale też dziekanem 
katedry rolnictwa i wykładowcą 
chowu zwierząt na uniwersytecie 
mechaniczno-rolniczym. Kształ-
cenie rolników wygląda w Teksa-

sie całkiem inaczej niż w Polsce, 
ponieważ na uczelni tej istnieje 
np. wydział ropy i gazu, ponie-
waż eksploatacja tych złóż odby-
wa się w gospodarstwach, gdzie 
odbywa się produkcja rolnicza. 

Przy obecnej technologii obie 
dziedziny da się pogodzić. 

Problemy komunikacyjne  
w Polsce napotkał natomiast 
młody rolnik Cameron Connor, 
który trafił już do gospodarstwa 
w okolicach Piły. Negatywnie za-
skoczyło go to, że w naszym kra-
ju tak mało osób mówi po angiel-
sku, pozytywnie był zaskoczony 
tym, że mamy nowoczesne go-
spodarstwa, gdzie zarządzanie 
możliwe jest poprzez systemy 
komputerowe. Bardzo podobał 
mu się budynek Sejmu RP, za-
skoczony był tym, że jest tak mo-
numentalny. Pewnie po miesiącu 
pobytu w naszym kraju wrażeń 
będzie miał jeszcze więcej. � mwk

Wśród młodych 
Amerykanów był starszy 
od nich o pokolenie 
Jim Mazurkiewicz, 
którego pradziadowie 
wyemigrowali do 
Ameryki 130 lat temu.

Grupa amerykańska wraz z polskimi opiekunami na ul. Pijarskiej w Łowiczu. 
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Wyprawa motocyklowa | Celem był Kijów i Czarnobyl

Jesteśmy w domu. Cali i zdrowi
10 czerwca wróciło do Łowicza 6 motocyklistów, którzy zorganizowali ciekawą, dostarczającą – jak się okazało – wielu wrażeń 
wyprawę na Ukrainę. W skrócie relacjonuje ją dla NŁ Dariusz Tadeusiak.

Pokrótce cel wyjazdu: Będąc 
na wyprawie w styczniu tego 
roku w Maroku, postanowiliśmy  
jechać do Czarnobyla i Kijowa. 
W tym czasie na Majdanie było 
bardzo niebezpiecznie i nie wie-
dzieliśmy, czy w ogóle dojdzie ta 
wyprawa do realizacji. Przygoto-
wania jednak trwały. Pod koniec 
kwietnia uznaliśmy, że ruszamy 2 
czerwca na wyprawę motocyklo-
wą na Ukrainę.

By zmniejszyć ryzyko ewen-
tualnych problemów na Ukrainie  
z separatystami, uznaliśmy, że nie 
wjedziemy na Ukrainę z Polski, 
tylko pojedziemy przez Białoruś. 
Na granicy Ukrainy „pogranicz-
nicy” (wojskowi) uprzedzali nas 
o niebezpieczeństwie podróżo-
wania po ich kraju, podpowiada-
li, jak unikać ewentualnych pro-
blemów z separatystami. Trzeba 
pamiętać, że zachodnia część 
Ukrainy jest proeuropejska, ale 
jak wszędzie, także i tu są lu-
dzie o odmiennych poglądach. 
A co gorsze, na zachodzie ukry-
wają się separatyści pod przykry-
ciem „dziennikarzy”, „turystów”, 
zbierają informacje o stanie mili-
tarnym zachodniej Ukrainy. Szu-
kają też prostych, łatwych celów 
porwań dla okupu. Wojskowi za-
lecili nam nie rozmawiać z nikim 
na tematy polityczne. 

Kiedy jechaliśmy po zachod-
niej Ukrainie, nie widać było na-
pięcia, zmieniło się to po przy-
jeździe do Kijowa. Najpierw 
skierowaliśmy się do Czarnobyla, 
chcieliśmy zobaczyć dawny reak-
tor jądrowy. Niestety, to strefa za-
mknięta. Żeby tam wjechać, trze-
ba mieć specjalne zezwolenie. Po 
kilku próbach „dogadania” się  
z wojskowymi, niestety, nie udało 
się nic załatwić.

Pojechaliśmy do Kijowa. Już 
przed miastem dało się odczuć 
napięcie: barykady na głównej 
drodze, posterunki wojskowe sa-
moobrony. Udało nam się wje-

chać do samego centrum Majda-
nu, tam, gdzie jeszcze niedawno 
były regularne walki.

Majdan – cena wolności
Jakiś wojskowy nas zatrzymał, 

wylegitymował. Nie kazał jeź-
dzić po Majdanie. Zostawiliśmy 
motocykle i zaczęliśmy robić 
zdjęcia. Podeszli do nas polscy 
dziennikarze, zaczęliśmy rozma-
wiać, okazało się, że jest z nimi 
Andrej Garbow, wiceszef Samo-
obrony Majdanu, a obecnie do-
radca Rady do Spraw Bezpie-
czeństwa UA. Opowiadał nam, 
jak naprawdę wyglądał Majdan 

podczas walk. Ukraińcy poszli  
w bój z tym, co mieli, czyli z duchem 
walki; poszli walczyć z Berkutem 
gołymi rękoma. Wyrywali kostkę 
z chodnika, by budować baryka-
dy, zbierali wszystko, co dało się 
wykorzystać do obrony ich wol-
ności i wartości narodowych. 

Nawet teraz Majdan wyglą-
da przytłaczająco, a jak było 
podczas walk…? Berkut za-
mknął całą dzielnicę, nie mogli 
się poruszać swobodnie. Brako-
wało wszystkiego, od jedzenia 
po buty. Pamiętajmy, że to była 
zima. Palone opony rozgrzewa-
ły asfalt, który się topił, a druty  
z opon były rozgrzane do czer-
woności i paliły podeszwy bu-
tów protestujących. 

Administracja Janukowycza 
wprowadziła spec ustawę o nie-
legalnych zgromadzeniach pu-
blicznych, przewidującą za samo 
przebywanie na Majdanie karę 15 
lat pozbawienia wolności.

Podczas trwania demonstracji 
na Majdanie dochodziło regular-
nie do porwań dla okupu, separa-
tyści porywali wszystkich: dzien-
nikarzy, turystów, kierowców, 
dosłownie wszystkich, za kogo 

można było uzyskać pieniądze.  
A dokładnie 2000 USD – taka 
była cena.

Rozmawiałem osobiście z kil-
koma osobami, które brały bez-
pośredni udział w walkach, opo-
wiadali, jak szedł BERKUT  
i wszystko palił. Dosłownie to szła 
maszyna zniszczenia. Spotkałem 
młodego człowieka, który poka-
zał mi, gdzie byli snajperzy, gdzie 
ginęli ludzie. Pokazywał rany na 
ciele, Berkut strzelał z broni gład-
kolufowej, jak i z ostrej amunicji. 
Wszędzie są ślady po kulach.

W rozmowie z Andrejem Gar-
bowem dowiedzieliśmy się, że 
podczas Majdanu zaginęło 80 
osób. Nie mają śladu po tych 
osobach, nie znaleziono ciał, nie 
wróciły do domów, nie zostawili 
nic po sobie. Nikt nie wie, co się 
z nimi stało. 

Na samym Majdanie są zdję-
cia osób, które oddały życie za 
wolność Ukrainy. Nazywają ich 
„GIEROJAMI” – bohaterami .

Złoto Janukowycza
Po przytłaczającej lekcji ak-

tualnej historii Garbow pomógł 
nam uzyskać specjalne zezwole-

nie do wjazdu do strefy Czarno-
byla i do dawnych posiadłości Ja-
nukowycza. 

W piątek pojechaliśmy do re-
zydencji pod Kijowem należącej 
wcześniej do byłego prezyden-
ta. Można by dużo o tym pisać, 
ale jest jedno słowo, które określi 
to, co widzieliśmy – „przepych”: 
prywatne Zoo, klinika dla psów, 
jedyna taka na świecie (Januko-
wycz miał kolekcję 300 psów), 
kolekcja pojazdów, własna przy-
stań, własne ogrody i szklarnie. 
I wiele, wiele innych oznak wła-
dzy i przepychu.

Mieliśmy możliwość zwie-
dzenia rezydencji tam, gdzie nikt 
nie miał dostępu – złoto było 
wszechobecne.

Czarnobyl
W sobotę pojechaliśmy do 

Czarnobyla. Kilka punktów 
kontrolnych i dojechaliśmy do 
miasteczka. Generalnie w stre-
fie 10 km od elektrowni nikt nie 
mieszka, ale pracuje tam oko-
ło 2000 osób przy zabezpiecza-
niu elektrowni jak i przy budowie 
„ARKI”, która ma być przykry-
ciem sarkofagu bezpiecznym na 
100 lat. W strefie zamkniętej 

można przebywać max 7 godzin 
i to w specjalnych strojach. My 
jako turyści mogliśmy w strefie 
być tylko 2 godziny. Do samej 
elektrowni nie można nawet się 
zbliżyć na odległość do 500 m. 
Ogrodzenie z drutami kolczasty-
mi, wojsko, ochrona nie pozwala 
zbliżyć się.

Jako ciekawostkę pokazał nam 
pan, który nas oprowadzał, że  
w kanale przy elektrowni jest bar-
dzo dużo ryb. A głównie sumy 
– nikt ich nie łowi bo są napro-
mieniowane. Dochodzą do wagi  
70 kg. I podpływają do ludzi po 
pokarm. 

Pojechaliśmy też do opuszczo-
nego miasteczka Prypet. Miesz-
kali tam pracownicy elektrowni. 
Miasteczko liczyło około 50 tys. 
mieszkańców i po katastrofie 
w ciągu 3 godzin ewakuowano 
wszystkich ludzi. Powiedziano 
im, że za dwa, trzy dni wrócą – 
nie wrócili do dnia dzisiejszego 
i nie wrócą już nigdy. Zostawi-
li tam swoje mieszkania, domy. 
Niestety, szabrownicy przez 
ostatnie kilkanaście lat doprowa-
dzili miasteczko do ruiny. 

Pojechaliśmy też do „Oka Mo-
skwy”. Podczas zimnej wojny ra-
dar ten miał wychwycić sygnał 
ewentualnie wystrzelonych ra-
kiet z USA. To była jedna z naj-
bardziej strzeżonych tajemnic 
ZSRR.

Po tych przeżyciach na Majda-
nie, Kijowie i w Czarnobylu uda-
liśmy się w drogę powrotną do 
Polski. Oczywiście pojechaliśmy 
do Lwowa na cmentarz Łycza-
kowski – i dalej do domu. 

Wyrywali kostkę 
z chodnika, 
by budować barykady, 
zbierali wszystko co 
dało się wykorzystać 
do obrony ich wolności 
i wartości narodowych.

Sześcioosobowa grupa łowickich motocyklistów w Czarnobylu na tle 
pomnika i betonowego sarkofagu, w którym znajduje się reaktor jądrowy, 
który uległ awarii w latach 80-tych ubiegłego wieku.

Majdan Niepodległości w Kijowie i ściana ze zdjęciami ofiar walk toczonych z ukraińskim Berkutem i od kul 
snajperów wiosną tego roku.
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REKLAMA
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REKLAMA

  25 czerwca: Wacława  
Madej, l.83; Zbigniew 
Polejowski, l.57, Łódź; Piotr 
Boscheck, l.70

  28 czerwca: Jan Gromek, 
l.102; Barbara Gomoła, l.73; 
Przemysław Pęksa, l.27.

  29 czerwca: Stanisław 
Słoma, l.70; Józef Machała, l.79, 
Wiśniewo

  2 lipca: Julianna Wieteska, 
l.90; Sławomir Potakowski, l.61, 
Stryków; Wiesława Piątkowska, 
l.84, Stryków

  3 lipca: Agnieszka Frątczak, 
l.18, Głowno; Adam Zając, l.79, 

Teresew; Jan Durmaj, l.83, 
Teresew.

  4 lipca: Regina Chmielewska, 
l.95, Stryków; Władysława 
Wolna, l.84; Ryszard 
Fuchler, l.56

  5 lipca: Wiesław Felczyński, 
l.57; Władysława Glazna, 
l.84; Irena Dzięgielewska-
Moszczyńska, l.85.

  6 lipca: Eugeniusz Kapusta, 
l.59; Wiesław Wieczorek, 
l.63. Lubiankowska; Józef 
Gmosiński, l.69.

  7 lipca:  Barbara Kopalska, 
l.78

odeszli od nas | 25.06.-7.07.2014

Stanisław Ruciński urodził się 20 marca 1944 roku w Chruślinie, w rodzinie 
Stanisławy z domu Rybus i Eugeniusza Rucińskich. Miał dziewięcioro 
rodzeństwa. Ukończył szkołę w pobliskich Lisiewicach. 

Stanisław Ruciński był za-
wodowym kierowcą. Począt-
kowo pracował w głowień-
skiej „Krochmalni” (obecnie 
firma Solan) jako traktorzysta. 
Po kilku latach podjął pracę  
w Rejonie Dróg Publicznych 
w Łowiczu, gdzie był kierowcą 
wywrotki. Zimą do samochodu 
montowano pług i zajmował się 
także odśnieżaniem ulic. 

Kolejnym etapem jego za-
wodowego życia była praca  
w Spółdzielni Kółek Rolni-
czych w Głownie, gdzie rów-
nież był kierowcą, ale już 
mniejszych gabarytowo samo-
chodów. 

Do prowadzenia ciężarówki 
wrócił po kilku latach, gdy zo-
stał kierowcą w głowieńskim 
Transmleczu. Woził mleko, wy-
roby mleczne itp.

Gdy pan Stanisław zaczął się 
leczyć na chorobę wieńcową 
i lekarze zaczęli odradzać mu 
pracę jako kierowca, przeniósł 
się z powrotem do „Krochmal-
ni”, gdzie został głównym me-
chanikiem i naprawiał maszy-
ny. Po kilku latach przeszedł na 
rentę, na której był do przejścia 
na emeryturę. 

Ze swoją przyszłą żoną, Bar-
barą z domu Zych, poznali się 
kilka lat przed ślubem. – Za-
wsze opowiadał, że jeździł do 
niej motorem – wspominają sy-
nowie Dariusz i Przemysław.  
– Dojeżdżał do niej do Domara-
dzyna. Jeździł przez las. 

Opowiadał, że szczególnie 
zimą, gdy były mrozy, to scho-
dził, włączał jedynkę i za moto-
rem biegł, żeby się rozgrzać. Po 
przyjeździe bywało tak, że ścią-
gali mu spodnie z nóg i stawiali 
przy piecu aż się roztopią.

Do swojej wybranki potrafił 
też... dochodzić pieszo, przez 
las, około 22 km. Czasem na 
sankach ciągnął za sobą róż-
ne dobra (warzywa, mleko itp.)  
z rodzinnego gospodarstwa. 
Rodzice pani Barbary nie pro-
wadzili bowiem swojego go-
spodarstwa rolnego. 

Ślub wzięli 11 lipca 1970 
roku. W tym samym roku uro-
dził się ich pierworodny syn 
Dariusz. Dziewięć lat później 
na świat przyszedł Przemysław. 
Małżeństwo Rucińskich mia-
ło też trzeciego syna, Marka,  
który zmarł jednak kilka dni  
po urodzeniu. 

 – Był człowiekiem z zasada-
mi – wspominają to, jakim był 
ojcem jego synowie. – Nic nie 
można mu zarzucić, jeśli chodzi 
o nasze wychowanie. Co mógł, 
to zrobił. Na pewno nas kochał, 
zwłaszcza w ostatnich latach ta 
więź się między nami się zacie-
śniła. 

Małżonkowie początkowo 
mieszkali u rodziców pani Bar-
bary w Domaradzynie. Potem 
przeprowadzili się do Głow-
na. Najpierw mieszkali przy  

ul. Piątkowskiej, a następnie 
przeprowadzili się na ul. Głów-
ną w dzielnicy Zakopane. Po 
wybudowaniu bloków na osie-
dlu Kopernika zamieszkali wła-
śnie tam.

Największą życiową pasją 
pana Stanisława było wędkar-
stwo. Jego synowie wspomina-
ją, że już gdy byli dziećmi, tata 
zabierał ich na ryby: na różne 
stawy czy też nad Bzurę. Star-
szy syn, Dariusz, jest zresztą 
czynnym wędkarzem do dziś.

Będąc już na rencie Stani-
sław Ruciński zaczął aktywnie 
uczestniczyć w życiu wędkarzy. 
Był długoletnim działaczem, 
m.in. wiceprezesem, głowień-
skiego koła Polskiego Związ-
ku Wędkarskiego. W ramach 
tej działalności wielokrotnie 
współpracował też z naszą re-
dakcją (synowie wspominają, 
że był regularnym czytelnikiem 
Wieści – przyp. red.), czy to 
przy okazji organizowania róż-
nych zawodów, czy też czasem 
indywidualnie chwaląc się ja-
kimś bardzo pokaźnym złowio-
nym okazem.

Pan Stanisław miał też 
uprawnienia sędziowskie i jako 
sędzia brał udział w licznych 
zawodach organizowanych 
przez okręg PZW w Skiernie-
wicach, pod który podlega tak-
że Głowno. Z ramienia okręgu 
zajmował się także sprawami 
zarybień.

 – Znałem Stanisława Ruciń-
skiego od lat 70-tych, jak jesz-
cze pracował w Krochmalni 
– wspomina wieloletni współ-
pracownik w ramach głowień-
skiego PZW Ryszard Kuśmier-
kowski, przez 10 lat skarbnik 
tej organizacji. – W przeszłości 
Głowno bardzo chciało „prze-
jąć” koło łódzkie. 

Władze okręgu w Skiernie-
wicach wybrały wówczas Sta-
nisława komisarzem głowień-
skiego koła. Jak sytuacja się 
uspokoiła, został jego wicepre-
zesem, którym był przez ponad 
10 lat. Nawet po tym, jak zre-
zygnował, ze względu na stan 
zdrowia, z pełnienia funkcji, to 
ostatnich dni był aktywny. Przy-
chodził, dopytywał się, jakie są 
potrzeby koła itp.

Ryszard Kuśmierkowski bar-
dzo ceni sobie znajomość ze 
Stanisławem Rucińskim oraz 
jego samego jako człowieka. 
– To był kolega do rany przy-
łóż – uważa. – Człowiekiem był 
przede wszystkim solidnym, 
uczciwym, porządnym. Mogę  
o nim mówić tylko w samych 
superlatywach.

Inną pasją Stanisława Ru-
cińskiego była mechanika, któ-
rą „zaraził” młodszego syna  
– Przemysława. – Robił re-
monty motorów, motorowerów 
– opowiadają synowie. – Do 
ostatnich dni swojego życia na-
prawiał rowery m.in. sąsiadom 

i sąsiadkom z bloku. Nawet jak 
leżał chory, to gdy przyszła są-
siadka, czy to żarówkę wymie-
nić, czy koło skleić, to schodził 
do warsztatu do piwnicy i na-
prawiał.

Pan Stanisław był zresztą ty-
pem „złotej rączki” i w domu 
potrafił wykonać większość 
prac remontowych, ale nie tylko 
takich. – Potrafił np. uszyć sam 
sobie, zeszyć coś, spodnie pod-
winąć – wspominają Dariusz 
i Przemysław Rucińscy. – Nie 
czekał, aż mama to zrobi.

Jak to wśród wielu wędka-
rzy bywa, pan Stanisław był też 
zapalonym grzybiarzem. – Jak 
przyszła jesień – sezon na grzy-
by, to ryby rybami, ale już się 
chodziło za grzybami – opo-
wiada syn Dariusz. – Tata w la-
sach naokoło Głowna miał swo-
je miejsca. 

Jak był wysyp grzybów, to 
nie było dnia, żeby się na nie 
nie wybrał. Nieraz śmialiśmy 
się, że tak, to go nogi bolały,  
a na grzybach i się schylał i nie 
raz, nie dwa nazbierał więcej 
niż my. Nas nogi bolały i mu-
sieliśmy usiąść, a on jeszcze 
nie przyszedł z lasu. Powoli, ale 
nieraz tych prawdziwków tyle 
naciął, że my mieliśmy jakieś 
betki słabsze i mniejsze, a on 
zawsze wiedział, gdzie wejść. 

Pan Stanisław lubił też wyra-
biać własne wyroby wędliniar-
skie: szynki, kiełbasę, salceson, 
pasztety. Najpierw podglądał 
przy pracy innych, potem na-
uczył się wyrabiać samodziel-
nie, a wiedzę przekazał też swo-
im synom. 

Choć jeździł nawet na świ-
niobicia nigdy własnoręcznie 
nie zabił... królika. – Nie po-
trafił – uśmiechają się synowie.  
– Zabitego oprawił, ale sam ży-
cia królikowi nie odebrał. 

Jak opowiadają jego syno-
wie, Stanisław Ruciński czę-
sto wspominał, że nie chciałby 
umrzeć w szpitalu. I rzeczywi-
ście, umarł na łonie natury, na 
swoich ukochanych rybach. Ze 
swojej ostatniej wyprawy już 
nie wrócił. 

Zaniepokojona przedłużają-
cą się nieobecnością męża pani 
Barbara znalazła go nad zale-
wem Mrożyczka przy samocho-
dzie. Przyczyną śmierci okaza-
ło się zatrzymanie akcji serca 
spowodowane niewydolnością 
krążenia. Było to 3 czerwca 
2014 roku.

Stanisław Ruciński zo-
stał pochowany na cmenta-
rzu rzymsko-katolickim pa-
rafii św. Jakuba Apostoła  
w Głownie. Mszę pożegnal-
ną odprawiał proboszcz ks. dr 
Stanisław Banach. W ostat-
niej drodze Stanisławowi Ru-
cińskiemu towarzyszyło bardzo 
wiele osób: rodzina, przyjacie-
le, znajomi, sąsiedzi, wędkarze  
i nie tylko.� kl

Stanisław Ruciński (1944-2014)

 Stanisław Ruciński
     (1944-2014): 
Pochodził z Chruślina, 
ale przez większość życia 
mieszkał w Głownie. Był 
człowiekiem wielu pasji: 
grzybiarzem, mechanikiem, 
ale przede wszystkim 
zapalonym wędkarzem. 
Przez wiele lat był aktywnym 
członkiem głowieńskiego 
koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego. Przez ponad 
10 lat pełnił funkcję jego 
wiceprezesa. 
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rzut okiem | Z gminy Zduny w Bieszczady

40 kobiet z Kół Gospodyń 
Wiejskich z gminy Zduny 
(niektóre z mężami) rozpoczęły 
wakacje wyjazdem  
w Bieszczady. Zwiedziły  
w dniach 27-29 czerwca Solinę  
i kilka innych miejscowości,  
a także, po drodze, Sandomierz. 
Była górska wędrówka, ognisko 
i wieczorek integracyjny w domu 
wypoczynkowym „Viking”  
w Ustrzykach Dolnych oraz rejs 
statkiem po jeziorze Solińskim. 
Na zdjęciu grupa na Połoninie 
Wetlińskiej. mwkŁu
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Łowicz | W intencji trzeźwości

24. rocznica „Pasiaczka”
12 lipca Łowickie 
Stowarzyszenie 
Abstynenckie 
„Pasiaczek” obchodzić 
będzie 24. rocznicę 
działalności.

Z tej okazji w kościele pi-
jarskim zostanie odprawiona  
o godz. 17.30 msza św. w inten-
cji osób zmagających się z nało-
giem picia oraz ich rodzin. 

Po mszy św. członkowie sto-
warzyszenia, ich przyjaciele  
i inni zaproszeni goście przejdą 
do muszli koncertowej na Bło-
niach, gdzie od kilku lat stowa-
rzyszenie ma swoją siedzibę. 
Tam o godz. 20.00 odbędzie się 
Forum Abstynenckie, organizo-
wane przez „Pasiaczka” już po 
raz siedemnasty, po jego zakoń-
czeniu zaplanowana jest zabawa 
taneczna, do której grać będzie 
zespół Fenix. � mwk

Łowicz | Klub Seniora „Radość”

Wczasy, spotkania integracyjne i wycieczki
46 osób wyjechało na wcza-

sy zorganizowane przez łowicki 
Klub Seniora „Radość” do Dźwi-
rzyna. Wyjazd na 2-tygodniowe 
wczasy (od 28 maja do 11 czerw-
ca) był już ósmym tego typu 
przedsięwzięciem i nie ostatnim, 
także w tym roku. 

Wczasowicze, opaleni i wy-
poczęci, spotkali się 2 lipca  
w restauracji Polonia przy Sta-
rym Rynku, aby podsumować, 
powspominać wakacje i snuć pla-
ny na przyszłość. Wielu z nich 
pytało: – To gdzie pojedziemy za 
rok? Przewodnicząca Anna Bie-
guszewska odpowiedziała, że zo-
stanie przeprowadzone głosowa-
nie, na podstawie którego Zarząd 
podejmie decyzję. Tak było też  
w tym roku – wówczas 80% gło-
sujących wybrało Dźwirzyno, 
które było im znane z poprzed-
niego roku. 

Klub wynajął w łowickim 
PKS autobus, który zawiózł 

ich na miejsce i na kilka wycie-
czek: do Kołobrzegu, Dobrzycy  
i Łeby. Miejscem zakwaterowa-
nia był Ośrodek Wczasowy Ri-
wiera, którego młodzi właściciele 
bardzo życzliwie tratowali gości  
z Łowicza. Seniorzy zorganizo-
wali w nim kilkakrotnie wieczor-
ki taneczne, na których – jak nam 
zrelacjonowali – bawili się, jak 
na weselach. Był też wieczór ło-
wicki, podczas którego wręczyli 
upominki gospodarzom, a Kry-
styna Kuniowska odczytała swój 
wiersz napisany specjalnie dla 
nich. Koszt na 1 osobę, z prze-
jazdem i wycieczkami wyniósł 
1.100 zł. 

– Grupa była bardzo zdyscy-
plinowana, wspierała mnie we 
wszystkim – chwali klubowi-
czów Anna Bieguszewska. Nie 
można było mieć wątpliwości, że 
było inaczej, gdy podczas spotka-
nia odśpiewali szefowej sponta-
nicznie „100 lat!” 

Poza seniorami, na wczasach 
było dwoje dzieci: 6-letnia Ka-
mila Szyszko z Warszawy, któ-

rą opiekowały się obie jej babcie 
oraz 8-letni Piotruś z Dąbrowy 
Górnicznej, który trzeci raz był  

z babcią z Łowicza na klubowych 
wczasach. Dzieci nie przysparza-
ły problemów, ciesząc się, że 

mają dużo nowych cioć i wujków. 
Kamila miała też w Dźwirzynie 
imieniny i było jej szczególnie 
miło, gdy seniorzy dali jej pre-
zent, odśpiewali jej 100 lat i skła-
dali życzenia. – Była w szoku, że 
tak dużo osób składa jej życze-
nia. Poczuła się bardzo ważna  
– mówi jej babcia, Krystyna Wię-
cek. Opowiedziała nam też, że jej 
wnuczka myślała, że babcia ma 
„swoje morze” na swoich wcza-
sach, a ona i jej rodzice „swoje”, 
w Jantarze, gdzie jeździła na wa-
kacje. Ponieważ była ciekawa, jak 
wygląda morze babci, to zdecy-
dowała się na wyjazd z nią. 

W tym roku seniorzy jadą 
jeszcze raz do Dźwirzyna, w to 
samo miejsce (niektóre nazwiska 
powtarzają się). Wyjazd zaplano-
wano od 23 sierpnia do 6 wrze-
śnia. Jak na razie zapisały się 23 
osoby, są jeszcze wolne miejsca. 

Ale to nie wszystkie plany na 
ten rok. 24 lipca odbędzie się pik-
nik integracyjny w Nieborowie, 
we wrześniu – Dzień Seniora, ale 
w planach są też: wycieczka do 
Uniejowa, wycieczka do Warsza-
wy na Starówkę, Stadion Narodo-
wy i do Wilanowa. � mwk      

Chąśno | Festyn Rodzinny przyciągnął tłumny 

Wójt Dariusz Reczulski strzelał bramki
Panowie nie ograli pań w meczu piłki nożnej, 
rozegranym na boisku Olimpii Chąśno  
6 lipca w ramach Festynu Rodzinnego. Pomimo, że 
w drużynie męskiej zagrali m.in. wójt gminy Chąśno 
Dariusz Reczulski oraz starosta łowicki Krzysztof 
Figat, mecz zakończył się remisem 3:3. Potem były 
rzuty karne, ale powstał taki bałagan, że nikt dokładnie 
nie wie, jaki był końcowy wynik meczu.

Strzelcami pewnych bra-
mek, które padły w czasie me-
czu byli: Katarzyna Rokicka  
– dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Mastkach, Monika Mańkow-
ska – gminna szefowa Kół Go-
spodyń Wiejskich, Irena Kols  
– radna powiatowa, wójt Dariusz 
Reczulski aż dwa razy skutecz-
nie umieścił piłkę w siatce, trze-
ciego gola zdobył radny Dominik 
Uczciwek. 

Gmina Chąśno już drugi raz 
zdecydowała się na zorganizowa-
nie takiego meczu. Był on fajną 
zabawą zarówno dla tych, co go 
oglądali, jak i dla samych zawod-
ników, którzy w upale grali 2 razy 
po 15 minut. W drużynie żeń-
skiej, poza wymienionymi pania-
mi, grały również: radna powia-
towa Irena Kolos, dyrektor szkoły 
w Błędowie Dorota Osowska, 
radne gminne Aneta Gać, Wie-
sława Adamowicz i Zofia Ci-
chosz, ponadto działaczki KGW. 
Bramki pań broniła Anna Wian-
kowska, mama Martyny, zawod-

niczki łowickiego „Pelikana”. 
Panie żałowały nieco, że nie grała  
z nimi Martyna, bo ona z pewno-
ścią wzmocniłaby ich drużynę. 

Panie walczyły z druży-
ną męską, w której, poza staro-
stą i wójtem, grali radni Irene-
usz Sołtysiak – przewodniczący 
Rady Gminy, Julian Gawroński, 
Andrzej Błażejewski, Andrzej 
Skwarna, Jerzy Muras, ponad-
to Krzysztof Siekiera z Mastek, 
urzędnicy gminni i Tomasz Kur-
czak, zajmujący się w Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu zarzą-
dzaniem kryzysowym.

Sportowych atrakcji było nieco 
więcej: pod namiotem przy sce-
nie były urządzenia do ćwicze-
nia „wiosłowania” na sucho, tuż 
obok inne zabawy – np. szczudła, 
możliwość skakania na kilkume-
trowej skakance, którą kręcili ani-
matorzy. 

Wiele atrakcji za darmo 
Upalna pogoda zachęciła 

mieszkańców gminy do liczne-

go przybycia na imprezę. – Na 
festynie w Chąśnie jeszcze nigdy 
nie było tak wielu osób – usły-
szeliśmy od stałych bywalców. 
Bez problemu rozprzedano losy 
„wielkiej zabawy”, w której moż-
na było wygrać np. mini wieżę, 
blender, rower, tablet, sztućce itp. 
artykuły ufundowane przez spon-
sorów. 

Panów zainteresowały maszy-
ny, na których przyjechali człon-
kowie Łowickiego Klubu Moto-
cyklowego No. 16. Na głównej 
scenie odbył się pokaz break dan-
ce w wykonaniu 14-osobowe-
go zespołu, który bierze udział  
w zajęciach organizowanych 
przez bibliotekę. Był też po-
kaz machania yoyo w wykona-
niu młodych łowiczan – kolegów 
Marcela Ołubka. Wystąpiła też 
finalistka programu X-Factor, Be-
ata Kurda, disco polo grał zespół 
Active, a covery różnego gatunku 
Respekt. Zabawa taneczna koń-
cząca festyn trwała do godz. 2.00. 

Poza sceną, równie długie ko-
lejki rodziców z dziećmi ustawia-
ły się po lody, jak też do dmucha-
nych zamków, na zjeżdżalnie, do 
trampolin i innych atrakcji, któ-
re dostępne były za darmo. Nie-
słabnącym powodzeniem od 
początku imprezy aż do godz. 
20.30 cieszyło się stoisko z ja-
dłem przygotowane przez KGW. 
Gospodynie za niewielką cenę 
(4 kawałki za 2 zł) sprzedawa-

ły własnego wypieku ciasto, aby 
zarobić na swoją działalność. Za 
darmo można było zjeść chleb ze 
smalcem i kwaszonym ogórkiem. 
Po raz pierwszy gospodyniom 
zabrakło smalcu, choć przygoto-
wały go 10 kg. Rozdzielono też 
25 bochenków chleba. – Impre-
za się udała, ponieważ była odpo-

wiednia pogoda i frekwencja, a to 
dzięki temu, że wiele rzeczy było 
za darmo – uważa Irena Kolos, 
działaczka KGW i radna powia-
towa. Jej zdaniem, fajne było też 
to, że dzieci z terenu gminy miały 
okazję pokazać się. 

Zadowolony z imprezy jest 
też wójt Dariusz Reczulski.  

– Frekwencja była podobna, jak 
przez ostatnie 2-3 lata i to nas 
cieszy, ponieważ po to organi-
zuje się festyn, żeby mieszkań-
cy z niego skorzystali. Jak nam 
powiedział, koszt festynu wy-
niósł około 45 tys. zł, z czego 32 
tys. zł to pozyskana przez gminę 
unijna dotacja. �  mwk

Seniorzy łowiccy kolejny raz wybrali Dźwirzyno na miejsce wypoczynku. Podoba im się tam m.in. szeroka 
plaża bez kamieni. 
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Atrakcjami festynu, przygotowanymi specjalnie dla dzieci, były m.in. zjeżdżalnie, w tym widoczna na zdjęciu 
dmuchana makieta więzienia. 
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Reportaż
Jak było na 
Niedzieli Sannickiej
przeczytasz na str. 25

Łowicz | 95-lecie przybycia 10. Pułku Piechoty

Święto dla Dziesiątaków, 
gratka dla mieszkańców
95 lat temu do Łowicza 
przybył 10. Pułk 
Piechoty, który przez 
lata wpisywał się  
w krajobraz i historię 
miasta. 5 lipca, z tej 
okazji, Stowarzyszenie 
Historyczne im.  
10 PP zorganizowało 
wielką imprezę, 
której punktem 
kulminacyjnym było 
poświęcenie kopii 
oryginalnego  
sztandaru pułku.

Uroczystości rozpoczęły się 
od mszy świętej, odprawionej 
na Starym Rynku. Imponująco 
wyglądały stojące na baczność 
w pełnym umundurowaniu gru-
py rekonstrukcyjne, które na za-
proszenie Stowarzyszenia zjecha-
ły do Łowicza z całej Polski. Na 
placu widać było nawet ciężki 
sprzęt, np. replikę tankietki TKS. 

Ogromne wrażenie zrobi-
li żołnierze z pododdziału wy-
stawionego z Batalionu Repre-
zentacyjnego Wojska Polskiego, 
pod dowództwem kpt. Artura 
Saka, którzy wmaszerowali, wraz  
z grającą cały czas Orkiestrą Woj-
skową z Warszawy, prowadzoną 
przez kapelmistrza ppor. Łukasza 
Kukulskiego na Stary Rynek po 
mszy, a przed samą uroczystością 
poświęcenia sztandaru. 

Sam sztandar, który poświęco-
no w sobotę, to kopia oryginal-
nego sztandaru pułku. Oryginał 

został wręczony 10. Pułkowi Pie-
choty 5 lipca 1925 roku, podczas 
uroczystości, która także mia-
ła miejsce na łowickim Starym 
Rynku, z udziałem ówczesnego 
Prezydenta RP, Stanisława Woj-
ciechowskiego. 

Po bitwie nad Bzurą w 1939 
roku sztandar był ukrywany  
w lasach iłowskich. Odnalazł go 
oficer pułku, Jerzy Gołębiowski. 
Przez okres okupacji przecho-
wywany był w gospodarstwie 

Bolesława Pakuły we wsi Leon-
tynów. 

W 1959 roku trafił do Mu-
zeum Wojska Polskiego. Ze 
względu na nie najlepszy stan 
oryginału, nie może on być wy-
stawiany na uroczystościach 
państwowych. Od 2009 roku, 
dzięki inicjatywie SH 10. Puł-
ku Piechoty, rozpoczęły się 
prace mające na celu stworze-
nie wiernej kopii oryginalnego 
sztandaru. Kopia jest wiernym 

odwzorowaniem oryginału we 
wszystkich szczegółach, takich 
jak metalizowana nić czy wy-
gląd orła. Do uszycia sztandaru 
sprowadzano nawet specjalny je-
dwab z zagranicy. Fundatorem 
sztandaru było Stowarzyszenie 
Wychowanków Szkół Technicz-
nych w Łowiczu. Na uroczysto-
ści reprezentował je dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 1 im. 10 Pułku Piecho-
ty w Łowiczu, Dariusz Żywicki. 

Sama uroczystość poświęce-
nia miała podniosły charakter. 
Po odczytaniu krótkiej histo-
rii pułku i sztandaru, Orkiestra 
Wojskowa z Warszawy odegrała 
hymn państwowy. Po powitaniu 
gości przeczytano słowa dowód-
cy 10. Pułku z 5 lipca 1925 roku, 
płk. Stanisława Weckiego, które 
ten wypowiedział w trakcie uro-
czystości nadania oryginalne-
go sztandaru. Akt ufundowania 
sztandaru odczytał dyrektor Da-

riusz Żywicki. Po tym przyszedł 
moment przybijania do sztanda-
ru gwoździ pamiątkowych. Było 
ich w sumie niemal 20, a wbija-
li je m.in. matka chrzestna sztan-
daru, Wanda Piklikiewicz (żona 
zmarłego w 2013 roku oficera 10 
Pułku Henryka Piklikiewicza), 
reprezentujący władze miejskie 
wiceburmistrz Bogusław Boń-
czak, starosta Krzysztof Figat 
czy też prezes Stowarzyszenia, 
Piotr Marciniak. 

Poświęcenia kopii sztandaru 
dokonał ks. Wiesław Wronka. 
Następnie Wanda Piklikiewicz 
wręczyła sztandar obecnemu 
na uroczystości generałowi bry-
gady, Krzysztofowi Domżal-
skiemu – szefowi Zarządu Or-
ganizacji i Uzupełnień Wojska 
Polskiego. Generał wręczył go 
prezesowi Piotrowi Marciniako-
wi, a ten przekazał z kolei pocz-
towi sztandarowemu SH im. 10 
Pułku Piechoty.

Poczet obszedł i zaprezento-
wał sztandar zebranym na placu, 
po czym ustawił się koło Bata-
lionu Reprezentacyjnego Woj-
ska Polskiego. Po tym, ta część 
uroczystości została zakończo-
na, a zebrani w imponującym 
pochodzie przeszli do parku na 
Błoniach, gdzie zaplanowano 
kolejne atrakcje.

W tym miejscu z przykrością 
trzeba przyznać, że pierwsza 
część uroczystości, tak malowni-
cza i podniosła cieszyła się bar-
dzo słabym zainteresowaniem 
mieszkańców Łowicza. Gdyby 
nie liczyć żołnierzy, rekonstruk-
torów, zaproszonych gości i licz-
nych przedstawicieli mediów, 
Stary Rynek świeciłby pustkami. 
Szkoda, bo naprawdę było na co 
popatrzeć.

Mnóstwo atrakcji  
dla fanów wojskowości
Na szczęście dużo większym 

zainteresowaniem cieszyła się 
część imprezy odbywająca się 
na Błoniach. Tutaj swoje namio-
ty rozstawiły przeróżne grupy 
rekonstrukcyjne. W Łowiczu po-
jawili się rekonstruktorzy m.in.  
z Kielc, Gdyni, Mszczonowa, 
Łodzi, Legionowa czy Katowic.

Przy namiotach można było 
zobaczyć wojskowe historycz-
ne uzbrojenie, umundurowanie,  

Grupa z Kielc prezentowała sposoby walki wręcz przy użyciu broni. Replika tankietki przyciągnęła wielu oglądających.

Czołg Renault, który przybył do Łowicza, to dar dla Polski od prezydenta Afganistanu.
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a nawet wziąć udział w szkole-
niu walki wręcz. Wiele osób ko-
rzystało z możliwości zrobienia 
sobie pamiątkowego zdjęcia. 

Ogromną popularnością cie-
szyły się także wozy bojowe. Na 
Błoniach zobaczyć można było 
armaty czy też furgon Fiat 508. 
Najwięcej osób oglądało jednak 
tankietkę TKS oraz znajdujący 
się na co dzień w Muzeum Woj-
ska Polskiego czołg Renault FT 
17, który jako dar narodu afgań-
skiego przekazał Polsce prezy-
dent Hamid Karzai.

Replikę tankietki TKS wy-
konało Biuro Rekonstrukcyjno-
-Technologiczne Zabytkowej In-
żynierii Pojazdowej z Siennicy 
koło Mińska Mazowieckiego. 
– Nasza firma m.in. serwisuje  
i robi usługi dla Muzeum Woj-
ska Polskiego – wyjaśniają pa-
nowie Artur Witowski i Andrzej 
Gruba. – Nad takim sprzętem 
jak ta tankietka pracuje około 6 
osób. Dokumentację zbierali-
śmy 2 lata, a całą tankietkę bu-
dowaliśmy od października 2012 
do 9 maja 2013 r. Pierwszy po-
kaz był na Politechnice War-
szawskiej.

Panowie opowiedzieli nam 
też samym o modelu, który 
przybył wraz z nimi do Łowi-
cza. – To jest replika 1:1 mode-
lu z 1933 roku. Oryginalny jest 
silnik i jedno koło – opowiada-
ją nam . – Takich tankietek uży-
wało Wojsko Polskie, przede 
wszystkim w Kampanii Wrze-
śniowej. To polska myśl tech-
niczna. Swego czasu, w 1939 
roku, to był najszybszy czołg 
na świecie: 47 km/h, a niemiec-
kie czołgi 32 km/h. Niemcy nie 
potrafili do tego strzelać. Jeden 
z generałów niemieckich mó-
wił, że nie da się ustrzelić z czoł-

gu karalucha – tak je nazywali. 
Te tankietki dały się mocno we 
znaki, zwłaszcza przez kara-
bin maszynowy. Ostatnie sztuki 
był z dziełkiem 20 mm. Napęd 
miał tzw. planetarny mechanizm 
skrętu. Teraz w czołgach to ro-
bią, a myśmy już w 1939 wypro-
dukowali 24 takie sztuki. Niem-
cy to skopiowali i zastosowali  
w Panterach i Tygrysach. Tak 

samo skręt kierownicą. 
Wiele osób z chęcią słucha-

ło także Mirosława Zienta-
rzewskiego z Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie, któ-
ry opowiadał o czołgu Renault 
FT17. – Wspieramy zawsze ta-
kie inicjatywy, bo one są ważne 
– podkreślał w rozmowie z NŁ. 
– Promują historię, uczą histo-
rii młode pokolenia, wciągają je  
w nią. Przyjechaliśmy więc, pre-

zentując najstarszy czołg uży-
wany przez żołnierzy Wojska 
Polskiego, od roku 1919, po rok 
1940 we Francji. 

W szczytowych momen-
tach WP miało ponad 180 ta-
kich czołgów. 120 przyjechało 
z Błękitną Armią gen. Hallera 
wraz z 1 Pułkiem Czołgów. Do 
Kampanii Wrześniowej Polska 
miała 102 takie pojazdy. – To 
było zupełne novum, jeśli cho-
dzi o konstrukcję broni pancer-
nej – opowiada. – Louis Renault 
stworzył coś, co stało się wzor-
cem wszystkich czołgów opra-
cowywanych później. Powstał 
pojazd, w którym możemy wy-
różnić przedział kierowania, 
przedział bojowy i przedział na-
pędowy, jak we współczesnych 
czołgach. Pierwszy raz pojawia 
się w konstrukcji czołgów obro-
towa wieża, wieżyczka obserwa-
cyjna dowódcy. 

Renault FT17 stosowany był 
w wielu miejscach na świecie. 
Egzemplarz, który można było 
oglądać w Łowiczu, przyjechał 
do Polski z Afganistanu, gdzie 
stał pod budynkiem dowództwa 
w Kabulu na pomniku. Dzięki 
staraniom wielu ludzi, na czele 
z prezydentem Bronisławem Ko-
morowskim, udało się go sprowa-
dzić do Polski. W takim stanie 
w kraju jest tylko 1 egzemplarz. 

Znane są też 2 egzemplarze, znaj-
dujące się w zbiorach prywat-
nych, ale są to tylko kadłuby. 

Popisy kaskaderskie
W trakcie imprezy na Bło-

niach nie zabrakło też atrak-
cji innego typu. Świetny po-
pis kaskaderskiej jazdy konnej 
dali członkowie grupy East Ri-
ders. Widownia mogła obejrzeć  
w wykonaniu kaskaderów np. 
sięganie z biegnącego konia po 
czapkę leżącą na ziemi. Zwie-
rzęta były wytresowane w tak 
brawurowy sposób, że potrafiły 
się nawet ukłonić, przyklękając 
na jedno kolano. 

Na zakończenie dnia w muszli 
koncertowej zagrali muzycy Re-
prezentacyjnego Zespołu Arty-
stycznego Wojska Polskiego.

O imprezie pozytywnie wy-
powiadali się mieszkańcy mia-
sta. – Bardzo fajna impreza 
– komentował Paweł Szachogłu-
chowicz. – Najfajniejsze są chy-
ba te wszystkie czołgi. Ludzie 
o nich ciekawie opowiadają. To 
naprawdę ciekawa impreza. Na 
pewno są w Łowiczu potrzebne 
takie. Potrzebne jest też stowa-
rzyszenie im. 10 Pułku. Ludzie 
mają pasję i trzeba ich wspierać. 
Młodzież może dzięki temu zo-
baczyć jak to było, jak to wyglą-
dało. � kl

Prezes SH im. 10 Pułku Piechoty, Piotr Marciniak, przekazuje sztandar pocztowi. Matka chrzestna sztandaru, pani Wanda Piklikiewicz.

Sobotnia impreza była świetną okazją do pamiątkowych zdjęć.Pochód wojskowy przeszedł na Błonia ulicą Podrzeczną. 

O 10. Pułku Piechoty i jego sztandarze

Początki 10. Pułku Piechoty 
wywodzą się z 31 Pułku 
Strzelców Austriackich 
garnizonu Cieszyn. Pułk walczył 
o niepodległość Polski na 
Śląsku Cieszyńskim,  
w Małopolsce Wschodniej 
potem na Wołyniu i Polesiu. 
W Łowiczu po raz pierwszy 
żołnierze pułku pojawili się 
jeszcze w 1919 roku. Na stałe 
otrzymali lokację w mieście 5 
maja 1921 roku. 
Pierwszą chorągiew otrzymali 
od ziemiaństwa byłego Księstwa 
Łowickiego na początku 1921 
r. Nie spełniała ona jednak 
regulaminu wojskowego  
i należało ją wymienić. Sztandar 
pułk otrzymał osobiście  
z rąk prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego, 5 lipca 1925 
r. na Starym Rynku w Łowiczu. 
Na rewersie sztandaru widnieją 
herby miast, z którymi pułk 
był historycznie związany, czyli 
Cieszyna i Łowicza. Są tam też 
wyszyte herby miejscowości, pod 
którymi pułk walczył i zdobył 
żołnierską sławę: Tremblowa (13 
czerwca 1919), Gołogóry (27 
czerwca 1919), Sławeczna (23 
marca 1920). Wyhaftowane są 

na nim także daty dziedziczonej 
tradycji „dziesiątaków”: 1775, 
1806, 1830, 1 XI 1918).
W czerwcu 1939 r. pułk  
w składzie 26 Dywizji Piechoty 
przeniesiono do Wielkopolski, 
gdzie miał zająć pozycję na 
linii Wągrowiec-Żnin. Na skutek 
zbiegu wojennych okoliczności 
(cofania się Armii „Poznań”  
w głąb kraju), 14 września 1939 
r. 10. Pułk zajął pozycję pod 
Kompiną, a następnie rozpoczął 
natarcie w kierunku Skierniewic. 
17 września wszystkie 
ugrupowania osłaniające Armię 
„Poznań”, w tym 10 Pułk, zostały 
okrążone w rejonie Sochaczewa-
Wyszogrodu. 19 września 10. PP 
został rozbity przez niemiecką 
1 Dywizję Pancerną w lesie 
pod Giżycami. Sztandar został 
ukryty w lasach iłowskich, 
następnie odnaleziony przez 
jednego z pułkowych oficerów, 
Jerzego Gołębiowskiego. 
Sztandar przechowywano 
w gospodarstwie Bolesława 
Pakuły we wsi Leontynów.  
W 1959 r. został przekazany do 
Muzeum Wojska Polskiego  
w Warszawie, gdzie znajduje się 
do dziś. kl

Fundatorem sztandaru 
było Stowarzyszenie 
Wychowanków Szkół 
Technicznych  
w Łowiczu.

Wspieramy zawsze 
takie inicjatywy, bo one 
są ważne. Promują 
historię, uczą historii 
młode pokolenia, 
wciągają je w nią.
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Łowicz | Wakacyjne spotkania w ŁOK

Turbowakacji ciąg dalszy
Wśród zajęć 
organizowanych przez 
Łowicki Ośrodek Kultury 
na najbliższe dwa 
tygodnie znajdują się 
propozycje zarówno dla 
dzieci, młodzieży jak  
i dorosłych.

Na część z nich rozda-
wane są w kasie kina Fenix  
darmowe wejściówki, na pozo-
stałe, oprócz warsztatów z cy-
klu „Rozhulana kobiecość”, 
wstęp wolny.

W piątek, 11 lipca, o godzi-
nie 18 rozpocznie się spotkanie  
w ramach „Vinylowych Piąt-
ków”, będzie to słuchowisko 
dla najmłodszych, a o godzinie 
21 w klubie Pracownia – wersja 

dla dorosłych – „Shitty sets” –
słuchanie dobrej muzyki.

W sobotę, 12 lipca, od go-
dziny 15 odbędą się płatne 
warsztaty rozwoju osobiste-
go z cyklu „Rozhulana kobie-
cość”. Tym razem zajęcia „Bel-
ly dance” – taniec brzucha.  
Bilety w cenie 30 zł.

Natomiast w poniedziałek  
o godzinie 11 z cyklu „Willy 
ŁOK i wielcy wynalazcy” zo-
stanie wyświetlony w kinie Fe-
nix film animowany „Minion-
ki rozrabiają” z 2013 roku, a po 
nim nastąpi lekcja o Leonardo 
da Vinci. Wstęp wolny.

Od poniedziałku 14 lipca do 
piątku 18 lipca włącznie będą 
odbywały się warsztaty plastycz-
ne „Coś z niczego”, na które 
będą rozdawane darmowe wej-
ściówki.

We wtorek, 15 lipca, o godzi-
nie 9 wyjazd na wycieczkę do 
Spalskiego Parku Krajobrazo-
wego w ramach „Kolorowej Lo-
komotywy” – cyklu zajęć ekolo-
giczno-plastycznych dla dzieci 
organizowanych przez Łódzki 
Dom Kultury, a między godziną 
10 i 16 zostanie rozegrany kon-
kurs na Nowym Rynku „Gdzie 
jest Willy?” – postać Willy'ego 
Łoka trzeba znaleźć na banerze 
wśród innych. Rozwiązanie – 
jak zawsze dnia następnego, do 
wygrania bilety do kina. 

16 lipca, w środę – „Labora-
torium doktora McŁokintocza” 
– warsztaty plastyczno-tech-
niczne, wejście za okazaniem 
wejściówek. W piątek, 18 lipca 
– „Mapa marzeń” z cyklu „Roz-
hulana Kobiecość”, bilety w ce-
nie 30 zł. Tego samego dnia od 

godziny 20 „Burtonowy set fil-
mowy” – filmy z Tomem Burto-
nem. „Sok z żuka” z 1988 roku  
i od godziny 21.45 – „Edward No-
życoręki” z 1990. Wstęp wolny. 

Dzień później, 19 lipca, od go-
dziny 16 kolejne zajęcia z cyklu 
„Rozhulana kobiecość” – warsz-
taty makijażu. 21 lipca w po-
niedziałek o godzinie 11 – film 
„Klopsiki i inne zjawiska po-
godowe”, a po nim konkursy. 
Od 21 do 25 lipca o godzinie 
13 warsztaty plastyczne „Papie-
rowa wiklina”; wejście za wej-
ściówkami. 22 lipca, we wtorek, 
od godziny 11 do 16 konkurs 
„Gdzie jest Willy”, a 23 lipca od 
godziny 11 „Laboratorium dok-
tora McŁokintocza. 24 lipca od 
godziny 16 „Rozhulana kobie-
cość”, tym razem zajęcia uczące 
motywowania siebie. mst

Łyszkowice | Konkurs Fotograficzny 

Szlakiem krzyży i kapliczek
Znamy wyniki 
międzyszkolnego konkursu 
fotograficznego „Szlakiem 
krzyży i kapliczek”, 
organizowanego przez 
nauczycielkę plastyki  
w Zespole Szkół  
w Łyszkowicach 
Małgorzatę Błońską.

Uczestnicy konkursu mieli 
za zadanie wykonanie fotografii  
w formacie 20x30 cm, przed-
stawiającej okoliczne kaplicz-
ki i krzyże przydrożne. Zgło-
sili się uczniowie z Łyszkowic  
oraz z Makowa, dostarczając 
łącznie 29 fotografii. Przewodni-
czącym komisji konkursowej był 
Jerzy Borecki – artysta fotografik, 
właściciel studia fotograficznego 
w Łowiczu, a wraz z nim prace 
oceniały Małgorzata Reczulska 
– współwłaścicielka studia foto-
graficznego MaJa w Łyszkowi-
cach oraz Justyna Kocemba – 
nauczycielka plastyki w SP nr 1  
w Łowiczu. 

Pierwsze miejsce przyznano 
Katarzynie Budzałek z Gimna-
zjum w Łyszkowicach za dyp-
tyk zatytułowany „O zachodzie 
słońca”. Drugie miejsce przypa-
dło Rafałowi Koprowskiemu, z tej 
samej klasy za zdjęcie „Drzewo 
krzyża”, natomiast trzecie miejsce 
zajęła Patrycja Więcek, uczennica 
Gimnazjum w Makowie za zdję-
cie przedstawiające kapliczkę św. 
Rocha w jej miejscowości. 

Wyróżnienia otrzymały cztery 
fotografie, będące pracami: Julii 
Kapery i Natalii Wójt z Gimna-
zjuw Makowie oraz Sylwii Waw-
rzyńczak i Joanny Lesiak z Gim-
nazjum w Łyszkowicach.

Autorzy tych zdjęć otrzyma-
li pamiątkowe dyplomy oraz na-
grody ufundowane przez sponso-
rów. Ich prace trafiły na szkolną 
wystawę. Podczas wernisażu ją 
otwierającego, uczestnicy wysłu-
chali recitalu Weroniki i Dawida 
Zgierskich, którzy na klarnetach 
wykonali kilka kompozycji m.in. 
Felixa Mandelssohna, Carla Ber-
mana, Gabriela Faure czy Scotta 
Joplina.� tm

Łowicz | Łowicka Grupa Rybacka

Malowane rybki w stawie
Znamy wyniki konkursu plastycznego „Rybka w stawie” 
organizowanego przez Łowicką Grupę Rybacką dla dzieci  
i młodzieży z terenów objętych jej działaniem.

30 czerwca komisja kon-
kursowa wyłoniła najlepsze 
spośród 204 prac (15 z nich 
odrzucono ze względów regula-
minowych).

Trzyosobowa komisja ocenia-
ła prace pod względem techniki 
wykonania, staranności wykona-
nia, kolorystyki, dynamiki ry-
sunku oraz zgodności z tematem 
(wykazanie walorów przyrod-

niczych gospodarstw rybackich  
i ich działania). Przyznano nagro-
dy i wyróżnienia w trzech katego-
riach wiekowych.

W kategorii przeznaczonej 
dla najmłodszych (klasy I-III 
podstawówki) pierwsze miej-
sce przyznano Emilii Wieczo-
rek ze Szkoły Podstawowej  
w Dzierzgówku. Na drugim 
miejscu sklasyfikowano Ka-

tarzynę Pająk ze Szkoły Pod-
stawowej w Bielawach oraz 
Patrycję Hemkę ze Szkoły Pod-
stawowej w Domaniewicach,  
a trzecie miejsce przyznano Zu-
zannie Garus oraz Idze Wieczo-
rek – obie dziewczynki są uczen-
nicami Szkoły Podstawowej  
w Dzierzgówku.

W kategorii klas IV-VI pierw-
szą nagrodę przyznano uczen-
nicom Szkoły Podstawowej  
w Popowie – Gabrieli Kosiorek  
i Aleksandrze Palos. Drugie 
miejsce zajęła Patrycja Wojcie-
chowska ze Szkoły Podstawowej  
w Bielawach, a trzecie Martyna 
Kowalska ze Szkoły Podstawowej 
w Piątku.

Pierwsze miejsce wśród gim-
nazjalistów zajęła Aneta Słabec-
ka z Gimnazjum w Bielawach. 
Druga nagroda trafiła do Miriam 
Wojtysiak i Jakuba Aniszewskie-
go – oboje uczęszczają do Gim-
nazjum w Popowie, a na trzecim 
miejscu sklasyfikowano Annę Re-
mian z Gimnazjum w Bielawach 
oraz Dominikę Sut z Gimnazjum 
w Popowie.

Każdy uczestnik konkursu 
otrzyma drobny upominek ufun-
dowany przez Łowicką Grupę 
Rybacką. Rozdanie nagród i dy-
plomów planowane jest na koniec 
tego roku. Wtedy też ma zostać 
otwarta wystawa prac konkurso-
wych. � tm

Nagrodę za I miejsce z rąk wicedyrektor Zespołu Szkół Publicznych  
w Łyszkowicach Joanny Szymajdy odbiera Katarzyna Budzałek.
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Łowicz | Inauguracja festiwalu organowego w katedrze

Piękna muzyka przy 
nielicznej publiczności
2 lipca sklepienie 
łowickiej katedry drżało 
od dźwięków głosu 
Barbary Abramowicz, 
sopranistki, i muzyki 
organowej w wykonaniu 
prof. Wiktora Łyjaka. 
Tuż przed godziną 21 
zakończył się pierwszy  
z 9 koncertów, które złożą 
się na tegoroczny, XXVI 
już, Międzynarodowy 
Festiwal Organowy  
J. S. Bacha.

Festiwal ten stanowi okazję 
do wysłuchania dzieł nie tylko 
Jana Sebastiana Bacha, ale też 
innych znanych twórców muzy-
ki klasycznej w wykonaniu zna-
komitych muzyków „na żywo”. 
Tego wieczoru rozbrzmiewały 
utwory: Stanisława Moniuszki, 
Louisa Jamesa Alfreda Lefébu-
re’a-Wély’ego oraz Felixa Men-
delssohna-Bartholdy’ego. 

Jak zwykle festiwalowy kon-
cert doprowadził do zadumy,  
a nawet wzruszeń tych, którzy na 
niego przybyli. Publiczność nie 
była liczna – stanowiła ją grupa 
blisko 40-osobowa, ale aplauz, 
jaki zgotowała artystom na za-
kończenie, świadczył, że ci, co 
przyszli, są miłośnikami tego 
typu muzyki. Wykonawcy zosta-
li nagrodzeni również bukietami 
kwiatów. Prof. Wiktor Łyjak za-
chęcał do przybycia na kolejne 
koncerty. – Za tydzień będzie le-
piej, a za dwa tygodnie jeszcze 
lepiej – mówił. 

Na koncerty w ramach tego 
festiwalu przychodzą stali by-

walcy i ci, których sercu bliska 
jest taka muzyka. Jedną z nich 
jest Barbara Jagiełło. Mieszka 
w Łowiczu i kiedy tylko zdro-
wie jej na to pozwala, przycho-
dzi na koncerty. Wszak udział 
w takim wydarzeniu kosztuje 
zaledwie 10 zł, a ci, którzy mają 
prawo do biletu ulgowego, pła-
cą złotych 5.

Artyści, którzy wystąpili na 
tym festiwalu jako pierwsi, to 
doświadczeni i uznani muzycy. 
Barbara Abramowicz jest ab-
solwentką Akademii Muzycz-
nej im. F. Chopina w Warszawie 

i Uniwersytetu Warszawskie-
go na kierunku archeologia. Od 
lat związana jest z Warszawską 
Operą Kameralną. 

Wiktor Łyjak studia ukończył 
w Państwowej Wyższej Szko-
le Muzycznej w Warszawie.  
W 1994 roku wykonał jedyny 
w historii koncert w synagodze 
warszawskiej. W 1999 roku zdo-
był – jako jedyny dotąd polski 
organista – Złotą Płytę, a w 2000 
roku – Platynową Płytę za CD  
z utworami Bacha. �

 Ponadto jest doktorem nauk 
humanistycznych Polskiej Aka-

demii Nauk. Habilitację w za-
kresie historii o sztuce uzyskał 
na Uniwersytecie Wrocławskim. 
Jest profesorem akademickim na 
Uniwersytecie Jana Kochanow-
skiego w Kielcach. Opublikował 
ponad 100 prac z zakresu dzie-
jów budownictwa organowego  
i historii muzyki polskiej.

Wczoraj, 9 lipca, już po za-
mknięciu tego numeru NŁ, wy-
stąpiło małżeństwo – Aga Wiń-
ska, sopranistka oraz Karol 
Gołębiowski. W kolejną środę, 
16 lipca, wystąpi Marco Limo-
ne, organista z Włoch.� mst

Łódź | Stypendystka Marszałka Województwa

Inspiruje mnie folklor, 
natura i życie codzienne
Tak mówiła nam Sabina 
Świątkowska z Łowicza, 
studentka IV roku Akademii 
Sztuk Pięknych im. 
Władysława Strzemińskiego 
w Łodzi, na kierunku 
architektura wnętrz, kilka dni 
po otrzymaniu z rąk Marszałka 
Województwa Łódzkiego 
Witolda Stępnia listu 
gratulacyjnego. Uroczystość 
odbyła się 16 czerwca  
w Łódzkim Domu Kultury.

Sabina Świątkowska otrzyma-
ła list gratulacyjny razem z 58 in-
nymi osobami, którym Marsza-
łek przyznał stypendia naukowe 
i artystyczne w uznaniu licznych 
ich sukcesów dla rozwoju na-
uki i sztuki w regionie łódzkim. 
Do tego grona należą uczniowie 
szkół średnich i studenci – młodzi 
naukowcy i artyści z całego woje-

wództwa łódzkiego. Pieniądze te 
– w kwocie od 2 do nawet kilku-
dziesięciu tys. zł – mogą być prze-
znaczone przez nich na zakup 
oprogramowania, specjalistycz-
nego sprzętu oraz instrumentów, 
wyjazdy na kursy mistrzowskie 
czy naukę języka obcego. 

Sabina Świątkowska swo-
je projekty konfrontuje z innymi 
twórcami poprzez udział w licz-
nych konkursach, związanych za-
równo z projektowaniem wnętrz 
mieszkalnych, jak i użyteczności 
publicznej. Swoją przyszłość wią-
że głównie z architekturą wnętrz 
oraz renowacją zabytków archi-
tektury. – Tym razem to starsza 
siostra poszła w ślady młodszej, 
ponieważ cztery lata temu moja 
siostra Paulina, kończąc liceum 
plastyczne, otrzymała to samo 
stypendium – powiedziała w roz-
mowie z nami. � str. 24

Sabina Świątkowska w swojej pracowni. 

Podczas koncertu inaugurującego tegoroczny festiwal organowy zagrał na katedralnych organach 
prof. dr hab. Wiktor Łyjak, inicjator festiwalu. 
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Łódź | Stypendystka Marszałka Województwa

Inspiruje mnie folklor, 
natura i życie codzienne

dokończenie ze str. 23
Cieszy się, że w swej pracy 

może liczyć na wsparcie swoich 
rodziców, rodzeństwa oraz swoje-
go chłopaka Kacpra. 

Na swoim koncie stypendyst-
ka ta ma już kilka ważniejszych 
osiągnięć: w roku ubiegłym 
otrzymała Stypendium Ministra 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
za wybitne osiągnięcia na tle ar-
tystycznym, była członkiem gru-
py „Design in”, która aranżo-
wała przestrzeń wystawienniczą 
VI Miedzynarodowego Festi-
walu Łódz Design 2012, zdoby-
ła wyróżnienie w konkursie na 
„Projekt aranżacji kawiarnio-ga-
lerii przy ul. Pogonowskiego 23 
w Łodzi”, organizowany przez 
Kralka-Investment Group, odby-
ła praktyki z renowacji zabytków 

w kaplicy Heinzlów na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej  
w Łodzi.

Obecnie angażuje się w reali-
zację projektu Joanny Rajkow-
skiej „Pasaż Róży”, który polega 
na wykładaniu małych lusterek  
w kształcie okręgów na elewa-
cjach kamienicy przy ul. Piotr-
kowskiej 3 w Łodzi.

Na jej plany artystyczne na 
2014 rok składają się przede 
wszystkim: prezentacja pro-
jektów na Festiwalu Wnętrz  
w Krakowie oraz festiwalu Łódź 
Design, jednym z najpoważ-
niejszych międzynarodowych 
konkursów skierowanych do 
młodych projektantów. Swoją 
przyszłość wiąże głównie z ar-
chitekturą wnętrz, rysunkiem  
i grafiką komputerową. � mst

REKLAMA

REKLAMA

Nieborów | Muzeum zaprasza na zajęcia wakacyjne

Ceramika, geocaching i inne
Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii, wzorem lat 
minionych, przygotowało 
na okres wakacji ramowe 
zajęcia dla dzieci  
i młodzieży.

Do końca letniego wypoczyn-
ku zaprasza na ciekawe zajęcia,  
w czasie których będzie moż-
na poznać tajemnice muzeum. 
Wszystkie zajęcia rozpoczynać 
będą się w soboty i w niedziele  
o 12.00. Poprowadzą je pracow-
nicy placówki. Rezerwacji można 
dokonać dzwoniąc pod numer te-
lefonu: 046 838 56 35, wew. 15.

W najbliższą sobotę, 12 lipca, 
w manufakturze nieborowskiej 
odbędą się zajęcia pt. „Tajemni-
ce starej filiżanki” dla grupy wie-
kowej 6-16 lat. Uczestnicy dowie-
dzą się czym było „białe złoto”, 
co to jest „serwis łabędzi” i wiele 

innych ciekawostek dotyczących 
ceramiki. Będą mogli też samo-
dzielnie, przy pomocy profesjo-
nalnych farb naszkliwnych, przy-
ozdobić własny kubek, filiżankę 
lub inne naczynie. Pomalowane 
przedmioty będzie można dzień 
później, po wypaleniu w piecu, 
zabrać do domu. Koszt: 20 zł od 
osoby.

W niedzielę, 13 lipca, w ogro-
dzie nieborowskim odbędzie się 
gra terenowa pt. „Geocaching, 
czyli poszukiwanie skarbów” dla 
dzieci 10-16 lat. Uczestnicy będą 
musieli odnaleźć skrytki ukryte 
w ogrodzie na podstawie współ-
rzędnych geograficznych oraz 
opisów udostępnionych przez ich 
założycieli. Na każdego uczest-
nika czeka pakiet edukacyjny  
z mapą, notesem oraz ołówkiem. 
Warunkiem uczestnictwa jest po-
siadanie nawigacji samochodo-
wej GPS. Koszt: 15 zł od osoby.

W kolejną sobotę, 19 lipca, 
także w ogrodzie nieborowskim, 
odbędą się zajęcia pt. „Jak Księż-
na Helena kapusty hodowała”, 
przeznaczone dla dzieci 10-16 lat. 
Uczestnicy poznają rośliny upra-
wiane w przeszłości na terenie 
ogrodu nieborowskiego. Atrakcją 
będzie możliwość uzupełnienia 
nasadzeń na rabacie roślin histo-
rycznych. Koszt: 15 zł od osoby. 
W niedzielę, 20 lipca, w ogro-
dzie nieborowskim odbędą się 
zajęcia pt. „Kanikuły magnac-
kie” dla dzieci 7-16 lat. Uczest-
nicy dowiedzą się, w jaki sposób 
spędzano kanikuły na dworach 
magnackich oraz jak wyglądała 
organizacja pracy na nieborow-
skim folwarku. Uczestnicy zajęć 
nauczą się jak prawidłowo osio-
dłać i dosiadać konia. Koszt: 20 
zł od osoby.

W sobotę, 26 lipca, w ogrodzie 
oraz pałacu nieborowskim, odbę-

dą się zajęcia pt. „Francja elegan-
cja” dla dzieci 6-10 lat. W ramach 
zajęć przewidziano opowieść  
o tym jak wyglądały stroje  
w różnych okresach historycznych  
i wędrówkę po wnętrzach pała-
cu nieborowskiego, ze szczegól-
nym zwróceniem uwagi na modę 
„z portretów”. W programie rów-
nież warsztaty z projektowania 
mody. Koszt: 15 zł od osoby.

W niedzielę, 27 lipca, w ogro-
dzie arkadyjskim, zaplanowano 
zajęcia pt. „Cegła kłóci się z ce-
głą, czyli gdzie jest architekt?” 
dla dzieci 6-16 lat. Uczestnicy 
zajęć będą mieli okazję poznać 
w jaki sposób projektowano bu-
dowle w parku, na czym pole-
ga praca architekta, a także róż-
nymi technikami plastycznymi 
przedstawić arkadyjskie budow-
le. Koszt: 15 zł od osoby. 

Program na sierpień przedsta-
wimy pod koniec lipca. � tb

Sanniki | Koncert

Czas jak rzeka
Muzyka Czesława Niemena 

zabrzmi w sali sannickiego pa-
łacu w niedzielę, 13 lipca. Utwo-
ry artysty przypomni Jacek Kró-
likowski przy akompaniamencie 
gitarowym Jacka Telusa. Jest to 
jeden z koncertów, organizowa-
nych w ramach funduszy unij-
nych. Projekt ten został rozpo-
częty w czerwcu br. koncertem 
piosenek Anny German. Począ-
tek występu o godz. 17.00, wstęp 
wolny. Po koncercie odbędzie się 
wernisaż prac Zbigniewa Mie-
ruńskiego. Jest on absolwentem 
Uniwersytetu Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu. W twórczości wy-
korzystuje techniki od klasyczne-
go rysunku i malarstwa, poprzez 
techniki mieszane na papierze,  
a skończywszy na grafice kompu-
terowej i fotografii. � mst

Nieborów | Pierwsze zajęcia w pałacu 

Muzealia z duszą
Ośmioro dzieci wzięło udział 

w pierwszych wakacyjnych za-
jęciach edukacyjnych „Muze-
alia z duszą”, które odbyły się  
w niedzielę, 6 lipca, w pałacu Ra-

dziwiłłów w Nieborowie. Pod 
opieką Katarzyny Krokockiej, 
kustosza z Działu Edukacji, dzie-
ci poznawały pałac, mając moż-
liwość wejścia do pomieszczeń, 

które nie są udostępniane tury-
stom, np. do łazienki przy „sypial-
ni wojewody”, gdzie zachowany 
jest piec kaflowy i ściany wyłożo-
ne płytkami z majoliki. Tam obej-
rzały porcelanową wannę, która 
ma podwójne ścianki, po to, aby 
woda w niej nie stygła szybko,  
a także miski i dzbany, których 
używali mieszkańcy pałacu.  mwk

Bolimów | GOK zaprasza

Wystawa prac studentów 
łódzkiej ASP
Do końca wakacji  
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Bolimowie 
można oglądać wystawę 
poplenerową prac studentów 
Wydziału Tkaniny i Ubioru 
łódzkiej Akademii Sztuk 
Pięknych im. Władysława 
Strzemińskiego.

O dwutygodniowej obec-
ności w Bolimowie studen-
tów pisaliśmy w minionym 
tygodniu, relacjonując ich za-
jęcia plastyczne z miejscowy-
mi dziećmi, które odbyły się 28 
czerwca. Wówczas jeden z ich 
opiekunów, Jan Wasiński, asystent  
w pracowni Malarstwa i Rysun-
ku prof. Jarosława Chrabąszcza, 

powiedział nam, że trwałym śla-
dem ich pobytu będzie wystawa 
prac powstałych w czasie plene-
ru. – Myślę, że warto pokazać 
wyniki pracy studentów, wielu 
mieszkańców Bolimowa i okoli-
cy zwracało uwagę na nich, gdy 
tworzyli – powiedział nam Wa-
siński.

Od piątku, 4 lipca, prace moż-
na już oglądać, jest ich grubo po-
nad 20, ilustrują one architektu-
rę osady, jej ciekawe elementy, 
pejzaże okolicy. Warto jest zaj-
rzeć do ośrodka, aby przekonać 
się, jak miejsce, które się do-
brze zna i zdawało się, że nie ma  
w nim nic zadziwiającego, 
uwiecznili młodzi artyści. Wy-
stawa jest udostępniania w go-
dzinach pracy GOK. � tb

Uczestnicy zajęć otrzymali specjalne księgi inwentarzowe, na których zaznaczali odpowiedzi na pytania.  
Po prawej prowadząca zajęcia Katarzyna Krokocka. 
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Sanniki | Niedziela Sannicka wróciła do parku 

Od Chopina, przez folklor, po kabaret
Po kilku latach przerwy spowodowanej renowacją zespołu parkowo-pałacowego w Sannikach, Niedziela Sannicka wróciła na teren 
zabytkowego obiektu. 6 lipca muszla koncertowa w parku rozbrzmiała folklorem za sprawą Regionalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
Sanniki, rockiem, bluesem i disco podczas koncertu zespołu Drugi Tydzień. Atrakcjami imprezy o nieco innym charakterze były 
występy kabaretu KaŁaMasz oraz popis akrobacji Piotra Bielaka na specjalnym rowerze, bez siodełka. 

Niedziela rozpoczęła się już  
o godz. 10.00 koncertem muzy-
ki rozrywkowej w wykonaniu or-
kiestry dętej działającej przy OSP 
Sanniki. Kapelmistrz Waldemar 
Kidżun ma powody do satysfak-
cji, ponieważ udało mu się zasko-
czyć dużą część widowni, która 
kojarzyła orkiestrę z repertuarem 
patriotycznym i religijnym. Pu-
bliczność zauważyła też nowych 
muzyków, którzy grają w niej od 
niedawna.

Na scenie w parku zadebiu-
towała grupa przedszkolaków, 
które od roku uczą się tańca 
nowoczesnego oraz ludowego  
w miejscowym GOK, pod kie-
runkiem Dawida Cytackiego  
z Płocka. Zespół przybrał na-
zwę Sannickie Nutki. Ich występ 
był niespodzianką, nie zapowie-
dzianą na plakatach imprezy, ale 
bardzo miłą. Zapowiedzianym  
i oczekiwanym występem był 
natomiast popis dzieci i mło-
dzieży, która od kilku lat uczy 
się tańczyć break dance pod kie-

runkiem Kamila Korzewskiego 
z Łowicza.  

Nie mogło zabraknąć Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
Sanniki, który przy akompania-
mencie kapeli zatańczył i zaśpie-
wał fragment Suity Sannickiej. 
Cała suita to program, który za-
jąłby godzinę. 

Szapołowska 
i Latoszyński 
przyciągnęli tłumy
Wyjątkowo dużym zaintereso-

waniem cieszył się koncert po-
etycko-muzyczny w pałacu, który 
obecnie jest siedzibą Europejskie-
go Centrum Artystycznego im. 
Fryderyka Chopina. Koncert  
w sali koncertowej rozpoczął się 
o stałej porze, czyli o 14.00. Tym 
razem na fortepianie grał mło-
dy pianista Piotr Latoszyński,  
a recytowała znana aktorka, Gra-
żyna Szapołowska. Chętnych do 
obejrzenia i wysłuchania gwiazd 
było dwukrotnie więcej niż 
miejsc, koncert obejrzeć mogło, 

ze względu na wielkość sali, oko-
ło 160 osób i to też dzięki temu, 
że publiczność wpuszczona zo-
stała także do sali sąsiadującej  
z koncertową (w tej ostatniej mie-
ści się tylko 100 osób). 

Bardzo żywiołowi i sponta-
niczni podczas imprezy, okazali 
się goszczący w pałacu Niemcy, 
którzy podczas koncertu zespołu 
Drugi Tydzień, grającego covery 
kilku muzycznych gatunków, ba-
wili się pod sceną, tańcząc w kół-
ku i robiąc „wężyki”.

Autografy  
od akrobaty 
Niecodzienny popis tego, co 

można zrobić na rowerze, dał 
Piotr Bielak. Wykonywał on 
akrobacje, skoki, zabawiał pu-
bliczność dowcipami. Jak nam 
potem powiedział, był mile za-
skoczony tym, że został ciepło 
przyjęty przez publiczność, która 
szybko zaczęła bić brawa. 

Dowodem tego, że zrobił wra-
żenie na wielu osobach, było też 

to, że ustawiła się długa kolej-
ka po autografy, które składał 
na swoim zdjęciu, oczywiście  

z rowerem. Ale – jak podkreślał 
w rozmowie z NŁ – umiejętno-
ści te nie przyszły same, trenu-
je od 15 lat, na scenie występuje 
od 10. – Każda wycieczka zaczy-
na się od pierwszego kroku. Gdy 
10 lat temu powiedziałem moim 
rodzicom, że zwalniam się z pra-
cy i będę jeździł rowerem, to nie 
byli zadowoleni. Dziś swojej de-
cyzji nie żałuje, choć przyznaje, 
że miał wiele wpadek w swojej 
działalności. 

Poza tego rodzaju występami 
prowadzi zajęcia z dziećmi i mło-
dzieżą w szkołach, które można 
nazwać szkołą rowerową. Uczy 
na nich, jak wyrabiać w sobie 
nawyki, które pomogą nam bez-
piecznie poruszać się na drogach. 

Nie chciało się wracać
Organizatorzy zaprosili do 

udziału w Niedzieli Sannic-

kiej kilkudziesięciu twórców  
ludowych, dla których przy-
gotowano stoiska na terenie  
parku. 

W parku został też ustawiony 
duży plac zabaw dla dzieci, na 
którym, bez opłat, mogły ska-
kać na eurobungee, skakać na 
trampolinie, zjeżdżać na zjeż-
dżalni, ujeżdżać mechanicz-
nego byka. Tym razem inne 
stoiska handlowe, w tym ga-
stronomiczne, ustawione były 
wzdłuż ul. Parkowej. 

– Przyszliśmy głównie ze 
względu na dzieci, ale widzę, 
że impreza jest naprawdę dla 
wszystkich – powiedziała nam 
Maria Wójcik. – Podoba mi się, 
że mogą się wyskakać, wysza-
leć. Mieliśmy być godzinę lub 
dwie, ale chyba wrócimy dopie-
ro po zakończeniu występu ka-
baretu. � mwk

Przyszliśmy głównie 
ze względu na dzieci, 
ale widzę, że impreza 
jest naprawdę dla 
wszystkich.

Maurzyce

Niedziela  
w skansenie

Miłośników folkloru i wszyst-
kich chcących ciekawie spędzić 
czas, Muzeum w Łowiczu za-
prasza 13 lipca do Maurzyc na 
kolejne spotkanie z cyklu „Nie-
dziela w skansenie”.

Zabawa potrwa od godzi-
ny 12.00 do 18.00. Organiza-
torzy, wraz z twórcami ludo-
wymi, przygotują, jak zawsze, 
warsztaty z pieczenia chleba, 
lepienia i wypalania garnków, 
robienia wycinanek i bibułko-
wych kwiatów. Ponadto, na li-
ście planowanych atrakcji są 
też warsztaty tkackie o godz. 
13.00 i 15.00, a także zajęcia  
z tańca ludowego z Zespołu 
Folklorystycznego Mazovia.

Sam udział w warsztatach jest 
bezpłatny, trzeba jednak wyku-
pić bilet wstępu do skansenu.  tm

Gmina Kiernozia | Prezentacja w łowickim skansenie 

Kiernozianie zapraszali nie tylko na Święto Dzika
O tym, że Kiernozię zawsze 

warto odwiedzić, bo oferuje ona 
swoim gościom wiele atrakcji, 
przekonywali jej mieszkańcy 
podczas promocji gminy, zorga-
nizowanej w niedzielę, 29 czerw-
ca, na terenie mini skansenu przy 
łowickim Muzeum. 

Prezentacja trwała kilka go-
dzin, a okolicznych przechod-
niów przyciągała muzyka kape-
li ludowej i śpiew zespołu pieśni  
i tańca Kiernozianie.

– Wyszliśmy na spacer po 
obiedzie, usłyszeliśmy muzykę  
i weszliśmy. Bardzo nam się po-
doba – powiedziała nam pani 
Wiesława, która przyszła do 
skansenu wraz z mężem.

Oprócz występów zespołu  
i kapeli, na gości plenerowej im-
prezy czekała wystawa fotogra-
ficzna, ukazująca uroki gminy 

Kiernozia. O tym, dlaczego war-
to wybrać się w te okolice, opo-
wiadała nam dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury, Bożena Olczak: 

– Prezentujemy dziś to, co 
mamy najlepszego, a więc przede 
wszystkim folklor. Wcześniej wy-
stąpiła też nasza młodzież z gru-
py wokalnej Pauza, a teraz kapela 
zachęca do tańca, grając prze-
piękne tanga i walce. Osoby, któ-
re tu dziś przychodzą, zaprasza-
my do odwiedzenia kościoła św. 
Małgorzaty z kryptą grobową 
Marii Łączyńskiej-Walewskiej, 
zespołu pałacowo-parkowego, 
gdzie odbywają się największe 
imprezy. Przed nami, 13 lipca, 
Dzień Kiernozkiego Dzika, póź-
niej dożynki gminne.

Poczęstunek w postaci swoj-
skiego jadła dla gości prezenta-
cji przygotowało Stowarzysze-

nie Zamiary – Przyjazna Wieś. 
Można było skosztować m.in.: 
chleba ze smalcem i ogórkiem 
małosolnym, powideł z truska-
wek, białego barszczu z kiełba-
są oraz ciast. 

Z kolei pracownicy Urzę-
du Gminy przygotowali stoisko  
z folderami i gadżetami promo-
cyjnymi.

O to, jak mieszka się w gmi-
nie Kiernozia, zapytaliśmy trzy 
młode dziewczyny z zespołu lu-
dowego: Klaudię Kordalewską, 
Patrycję Trepę i Sarę Traczyk. 
Odpowiedziały zgodnie, że Kier-
nozia to dobre miejsce do życia, 
bo jej mieszkańcy są sympatycz-
ni i otwarci, a GOK oferuje mło-
dzieży szereg ciekawych zajęć 
rozwijających zainteresowania: 
muzycznych, plastycznych i ta-
necznych. � ewr 

Aktualności

Zachęcały do odwiedzenia Kiernozi. Dziewczęta z zespołu Kiernozianie 
(od prawej): Klaudia Kordalewska, Patrycja Trepa i Sara Traczyk. 
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Spontaniczne zabawy pod sceną zainicjowali goście z Niemiec podczas koncertu zespołu Drugi Tydzień. 
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Grupa Drugi Tydzień śpiewała szlagiery Anny Jantar, Ewy Bem, 
zespołu Kombi i wielu innych wykonawców, panując na scenie  
przez 1,5 godziny.
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Piotr Bielak po popisach akrobatycznych rozdawał autografy.  
Wpisał się też do księgi pamiątkowej GOK w Sannikach, którą podsuwa 
mu Anna Wojciechowska, pracownik placówki. 
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane,  
www.sdpsubiekt.pl, tel.  
(46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Absolutnie kupię każde auto całe 
lub uszkodzone. Najwyższe ceny. 
Wypłata gotówki natychmiastowa, 
dojazd do klientów, tel. kom. 
601‑566‑990.

��Auto skup, gotówka, tel. kom. 
691‑209‑493.

��Auto-skup, tel. kom. 
601‑522‑907.

��Auto-skup, tel. kom. 886‑802‑487.

��BMW każde kupię!, tel. kom. 
601‑522‑907.

��Kupię Fiata Pandę, tel. kom. 
794‑436‑753.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601‑566‑990.

��Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części, tel. kom. 
605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. 
kom. 512‑476‑760.

sprzedaż
��AUDI A3, 1.9 TDI, 2003 rok, 

3-drzwiowy, sprowadzony, opłacony, 
tel. kom. 607‑733‑904.

��AUDI A4, 1.6 benzyna/gaz, tel. 
kom. 604‑286‑264.

��AUDI A4 B5, 1.9 D, 1997/98 rok, 
granatowy metalik, tel. kom. 
728‑829‑470.

��AUDI A4, 1.9 TDI, 2004 rok, 
samochód osobowy, szary, bogate 
wyposażenie, I właściciel, tel. kom. 
508‑317‑721.

��AUDI A6, 2.0 benzyna, 2006 rok, 
kombi, tel. kom. 504‑006‑562.

��BMW E36 Coupe, 1.6, 1994 rok, 
4.000 zł, tel. kom. 721‑649‑598.

��BMW E46, 33D, 1999 rok, Mpakiet, 
184 KM, tel. kom. 783‑910‑886.

��BMW E46, 2.2 benzyna/gaz, 
2003 rok, sedan, I właściciel, 
bezwypadkowy, chrom, tel. kom. 
606‑395‑256.

��CITROËN Berlingo, 1.9 diesel, 
2001 rok, stan bdb, tel. kom. 
508‑184‑066.

��CITROËN C2, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��CITROËN Xara Picasso, 2000 rok, 
benzyna, tel. kom. 692‑377‑316.

��DAEWOO Espero, sprawny 
technicznie, zadbany, 
tel. (46) 831‑13‑87.

��DAEWOO Lanos, 2001 rok, stan 
bdb., bogate wyposażenie, 3.800 zł, 
tel. kom. 604‑144‑668.

��DAEWOO Lanos, 1.6, benzyna/
gaz, bogate wyposażenie, tel. kom. 
600‑970‑598.

��DAEWOO Lanos, 2000 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 880‑877‑582.

��DAEWOO Matiz, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 600‑970‑598.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz, stan 
bdb, tel. kom. 727‑508‑040.

��DAEWOO Tico, tel. kom. 
662‑348‑402.

��FIAT Brava, 1997 rok, tel. kom. 
694‑427‑769.

��FIAT Bravo, 1.9 TD, 1997 rok,  
1.200 zł, tel. kom. 691‑871‑785.

��FIAT Cinquecento, 700, 1993 rok, 
tel. kom. 606‑622‑920.

��FIAT Doblo, 1.3, 2005 rok, 
dostawczy, olej napędowy, tel. kom. 
602‑310‑244.

��FIAT Ducato, 2.0 JTD, 2004 rok, tel. 
kom. 603‑103‑174.

��FIAT Grande Punto, 2007 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��FIAT Marea Weekend, 1.6 16V, 
1997 rok, klimatyzacja, elektryczna 
szyby, wspomaganie, ABS, stan 
dobry, 5.300 zł, tel. kom. 607‑144‑154.

��FIAT Marea, stan dobry, tel. kom. 
791‑855‑891.

��FiAT Punto, 1.1, 1999 rok, tel. kom. 
888‑973‑631.

��FIAT Punto, 2000 rok, 5.000 zł, tel. 
kom. 660‑541‑172.

��FIAT Punto, 1.1, 1998 rok, 
stan dobry, opłacony, tel. kom. 
788‑342‑568.

��FIAT Seicento, 1.1, gaz, 2003 rok, 
tel. kom. 696‑746‑393.

��FIAT Seicento benzyna/gaz,  
2000 rok, tel. kom. 517‑719‑072.

��FIAT Seicento, 900 benzyna/
gaz, 2000 rok, bordowy, tel. kom. 
663‑120‑565.

��FIAT Seicento, 2001 rok, 
seledynowy, powypadkowy, tel. kom. 
661‑723‑051.

��FIAT Siena, 1998 rok, tel. kom. 
603‑872‑897.

��FIAT Stilo, 1.9, 2002 rok, 7.000 zł, 
tel. kom. 660‑541‑172.

��FORD Escort, 1.6 benzyna,  
1998 rok, 5-drzwiowy, stan dobry, 
3.200 zł, tel. kom. 666‑075‑592.

��FORD Escort, 1.8 TD,  
1997 rok, kombi, stan bdb, tel. kom. 
605‑535‑396.

��FORD Focus, 1.8 TDDI kombi, 
2000 rok, pełna opcja, tel. kom. 
509‑619‑695.

��FORD Focus, 1.8 TDdi, 1999 rok, 
stan bdb, tel. kom. 889‑443‑201.

��FORD Galaxy, 2002 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��FSO LUBLIN 3504, 1998 rok, 
wywrotka, Bielawy, ul. Warszawska 1, 
7.200 zł, tel. kom. 602‑630‑920.

��HONDA Accord, 1.8 16V VVT-I, 
2001 rok, srebrny metalik, lift, sedan, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��HONDA Civic, 1.4 benzyna/gaz 
BRC, 1999 rok, salon, tel. kom.  
691-841‑456, po 16:00.

��HONDA Civic, 1997 rok, stan bdb, 
tel. kom. 512‑348‑126.

��HONDA HR-V, 1.6 benzyna,  
2000 rok, zielony metalik, 5-drzwiowy, 
4x4, klimatyzacja, I właściciel, 
zadbana, tel. kom. 606‑395‑256.

��LADA Niva, 1.7 benzyna, 1995 rok, 
tel. kom. 885‑138‑727.

��LUBLIN chłodnia, 2003 rok, 
200.000 km, 10.000 zł, tel. kom. 
796‑611‑150.

��MERCEDES 190, 1.8, 
tel. (46) 837‑06‑82.

��MERCEDES A160, 2000 rok, 
automat, szyber dach, tel. kom. 
796‑110‑524.

��MERCEDES Benz A 140, 
1.4 benzyna, 1999 rok, bogate 
wyposażenie, właściciel i użytkownik 
kobieta, tel. kom. 501‑613‑055.

��MERCEDES Vito, 2.3 TD, tel. kom. 
504‑019‑557.

��NISSAN Almera, 1.8, 2003 rok, tel. 
kom. 602‑235‑942.

��NISSAN Almera, 1.5 benzyna,  
2004 rok, salon, I właściciel, 
5-drzwiowy, tel. kom. 606‑395‑256.

��NISSAN Micra, 1.5 DCI, 2005 rok, 
tel. kom. 608‑295‑838.

��NISSAN Qashqai, 2.0 DCI,  
2008 rok, tel. kom. 513‑123‑735.

��OPEL Astra, 1.7 Diesel, 1999 rok, 
tel. kom. 691‑580‑101.

��OPEL Astra, 1.4 80, tel. kom. 
600‑970‑598.

��OPEL Astra Classic, 1999 rok, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��OPEL Astra G, 1.7 TD,  
1998 rok, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 504‑010‑956.

��OPEL Astra II, gaz, 2001 rok, tel. 
kom. 534‑781‑117.

��OPEL Astra II, 1.4 16 V, 2004 rok, 
5-drzwiowy, hatchback, I właściciel, 
salon, tel. kom. 606‑395‑256.

��OPEL Astra II, 2.0, 1999 rok, 
hatchback, tel. kom. 692‑749‑175.

��OPEL Astra II, 1.7 CDT, 2004 rok, 
I właściciel, stan dobry, tel. kom. 
785‑423‑498.

��OPEL Astra, 1.7 CDTI,  
2008 rok, kombi, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 14.600 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Astra, 2.0, 2000 rok, kombi, 
tel. kom. 781‑080‑950.

��OPEL Astra, 1.6, 1997 rok, sedan, 
tel. kom. 605‑535‑396.

��OPEL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 
1995 rok, wspomaganie, hak, tanio, 
tel. kom. 665‑455‑810.

��OPEL Corsa D, 1.3 D, 2008 rok, 
niebieski, I właściciel, salon Polska, 
5-drzwiowa, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��OPEL Corsa, 1.2, benzyna/
gaz, 2006 rok, 9.500 zł, tel. kom. 
794‑436‑753.

��OPEL Corsa, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 503‑775‑159.

��OPEL Corsa, 2004 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��OPEL Vectra, 1994 rok, tel. kom. 
601‑328‑131.

��OPEL Vectra, tel. kom. 
504‑507‑730.

��OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606‑486‑555.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, 
zielony metalik, możliwa zamiana 
na mniejszy, 7.600 zł, tel. kom. 
513‑375‑786.

��OPEL Vectra, 2.0 D, 1998 rok, 
tanio, tel. kom. 503‑047‑083.

��OPEL Zafira, D, 2001 rok, 
stan idealny, 11.500 zł, tel. kom. 
666‑539‑669.

��PEUGEOT 206 benzyna/gaz,  
2002 rok, tel. kom. 694‑543‑780.

��PEUGEOT 307, 1.4 HDI,  
2003 rok, srebrny, stan bdb, tel. kom. 
502‑751‑126.

��PEUGEOT Partner, 1.4, gaz,  
2003 rok, stan bdb, tel. 511‑381‑992.

��RENAULT Clio II, 1.4, benzyna/gaz, 
1999 rok, tel. kom. 510‑100‑491.

��RENAULT Clio III, 1.4 16V benzyna/
gaz, 2007 rok, złoty metalik, 
klimatyzacja, zarejestrowany, tel. kom. 
692‑639‑555.

��RENAULT Kangoo, 1.2 16 V 
benzyna, 2002 rok, tel. kom. 
607‑363‑852.

��RENAULT Kangoo, 1.5 DCI,  
2005 rok, stan bdb, tel. 511‑381‑992.

��RENAULT Laguna, 1.9 diesel,  
2001 rok, RENAULT Scenic,  
1.9 diesel, 2006 rok, tel.  
(42) 710-88-65, tel. kom. 602‑313‑357.

��RENAULT Master Maxi, 2008 rok, 
stan bdb, tel. kom. 602-370-470, 
604‑530‑067.

��RENAULT Megane Classic, 1.6, 
1999 rok, tel. (46) 839‑67‑81.

��RENAULT Megane II,  
1.6 16V, 2004 rok, kombi, czarny 
metalik, zarejestrowany, tel. kom. 
692‑639‑555.

��RENAULT Megane II, 1.4 16V, 
2006 rok, srebrny, lift, 5-drzwiowy, 
hatchback, tel. kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Megane, 1.6 16V 
benzyna, 2006 rok, lift, sedan, 
I właściciel, salon, tel. kom. 
606‑395‑256.

��RENAULT Scenic RX4, 2.0, 
2000 rok, 88.000 km, tel. kom. 
608‑109‑634.

��RENAULT Twingo, 1997 rok, stan 
bdb., tel. kom. 692‑287‑672.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI,  
1998 rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. 
kom. 608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.6, 2001 rok, 
kombi, tel. kom. 605‑535‑396.

��SEAT Leon, 1.6 gaz, 2003 rok, 
piaskowy, salon, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��SEAT Toledo II, D 110 KM,  
1999 rok, tel. kom. 697‑693‑656.

��SKODA Fabia, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 608‑028‑682.

��SKODA Fabia, 2002 rok,  
I właściciel, tel. kom. 509‑853‑384.

��SKODA Fabia, 1.4 MPI, zadbana,  
I właściciel, I rejestracja maj 2000, tel. 
kom. 510‑823‑873.

��SKODA Felicia, 1.3 benzyna/gaz, 
1997 rok, hak, tel. kom. 605‑575‑848.

��SKODA Octavia gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 508‑107‑655.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2002 rok, 
bogate wyposażenie, 10.900 zł, tel. 
kom. 509‑338‑434.

��TOYOTA Avensis, 2.0 D4D, 
2005 rok, czarna, kombi, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 693‑025‑952.

��TOYOTA Avensis, 2.0 D4D, 2004 
rok, stan bdb., tel. kom. 508‑282‑707.

��TOYOTA Celica, 1.8, 2004 rok, 
100.000 km, I właściciel, 14.000 zł, 
tel. kom. 512‑249‑869.

��TOYOTA Corolla, 1.4 D4D,  
2006 rok, granatowy metalik, 
5-drzwiowy (w rozliczeniu przyjmę 
tańszy), tel. kom. 604‑706‑309.

��TOYOTA Corolla, 1.6 benzyna, 
2003 rok, srebrny, kombi, salon 
Polska, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��TOYOTA Corolla, 1.4, 1999 rok, 
 srebrny, sedan, I właściciel, 
wspomaganie, tel. kom. 606‑395‑256.

��TOYOTA Yaris, 2001 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��VW Golf, 1.6 LPG, 2000 rok, tel. 
kom. 505‑714‑798.

��VW Golf III, 1.8 benzyna+gaz,  
1992 rok, tel. kom. 799‑173‑746.

��VW Golf III, 1.9 TDI, 1994 rok, tel. 
kom. 600‑407‑961.

��VW Golf IV, tel. kom. 792‑674‑001.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 1999 rok, 
3-drzwiowy, 7.600 zł, tel. kom. 
660‑722‑496.

��VW Golf IV, 1999 rok, full opcja, tel. 
kom. 507‑659‑615.

��VW Golf, kombi, garażowany, tel. 
kom. 609‑188‑933.

��VW LT-28, 1997 rok, średni,  
8.500 zł, tel. kom. 509‑061‑643.

��VW New Beetle, 1.8 benzyna,  
2000 rok, tel. kom. 691‑356‑191.

��VW Passat, 2.0 TDI kombi,  
2006 rok, 198.000 km, czarny, tel. 
kom. 602‑159‑095.

��VW Passat B6, 1.9 TDI, 2007 rok, 
kombi, + opony zimowe, 27.600 zł, tel. 
kom. 502‑095‑748.

��VW Passat, 1.9TDI, 1997 rok,  
6.900 zł, tel. kom. 665‑428‑890.

��VW Passat, 2.0 benzyna, 2002 rok, 
kombi, srebrny metalik, sprowadzony, 
tel. kom. 728‑829‑470.

��VW Polo, 2002 rok, tel. kom. 
509‑853‑384.

��VW Polo, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. 
kom. 606‑371‑074.

��VW Polo III, 1.6 benzyna/gaz,  
1995 rok, tel. kom. 727‑424‑468.

��VW Polo, 1.4 TDI, 2002 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
608‑670‑178.

��VW Sharan, 1.9 TDI 115 KM,  
2001 rok, tel. kom. 531‑450‑890.
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��VW Touran, 2.0 D, 2004 rok, 
136 KM, czarny, bezwypadkowy, 
zarejestrowany, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��VW Vento, 1.9 TDI, 1998 rok, 
w rozliczeniu przyjmę Matiz lub 
Seicento, tel. kom. 604‑706‑309.

zamiana
��SEAT Arosa, 1.7 SDI, 1998 rok, 

5.000 zł, tel. kom. 796‑550‑565.

inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl, tel.  
(42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Transport samochodów 
osobowych i dostawczych, tanio, tel. 
kom. 881‑410‑437.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Sprzedam koła 185x60R14, 
tel. (46) 837‑13‑77.

��Sprzedam koła 13/70/155 od 
Suzuki Swift, tel. kom. 668‑827‑938.

��Sprzedam silnik Passat 1.9 TDI  
90 KM B5, tel. kom. 504‑019‑557.

��Sprzedam tanio koła aluminiowe 
wraz z oponami 18/5 śrub oraz 15 
aluminiowe do BMW, tel. 513‑329‑718.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 783‑314‑151.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

sprzedaż
��Suzuki Katana 70/50, 2001 rok, tel. 

kom. 783‑413‑984.

��Motorower Mundial, tel. kom. 
604‑344‑496.

��Honda CBR-125, 2011 rok,  
2860 km oraz skuter CPI Oliver 50, 
tanio, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sprzedam skuter, 2006 rok, tel. 
kom. 604‑142‑603.

��Yamaha Virago 535, 1996; 
Aprilla Habana 50, 1999, tel. kom. 
887‑341‑475.

��Yamaha TZR 50, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Skuter, tel. kom. 724‑139‑314.

��Honda Sabre VF750, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Motor Yamaha YBR 125, tel. kom. 
604‑169‑278.

��Sprzedam skuter Kymco, tel. kom. 
509‑807‑410.

��Sprzedam Suzuki Bandit GSF600, 
2004 rok, tel. kom. 513‑123‑735.

��Sprzedam minikrosa, pojemność 
50, tel. kom. 796‑497‑762.

garaże

wynajem
��Garaż przy Intermarche zamienię 

na Dąbroweskiego, dopłacę, tel. kom. 
501‑247‑715.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, 
tel. kom. 725‑506‑819.

��Kupię mieszkanie do 40 mkw.  
w Łowiczu, tel. kom. 694‑200‑132.

��Kupię ziemię rolną 1-20 ha  
z dostępem do drogi w powiecie 
łowickim, tel. kom. 888‑431‑443.

��Kupię działkę, ziemię, bloki 
zadłużone, dom, tel. kom. 
607‑809‑288.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane w Nieborowie, 
tel. kom. 607‑328‑032.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Działka 920 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Dom w Łowiczu, os. Korabka, 
powierzchnia użytkowa 130 mkw., 
działka 640 mkw., tel. kom. 
692‑563‑998.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
58 mkw, II piętro, Żychlin  
ul. Łąkowa 5, cena 92.000 zł, tel. 
kom. 505‑405‑710.

��Działka 1ha z budynkami, Boczki, 
tel. kom. 604‑416‑123.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. 
sklep na działce 500 mkw., 
Łowicz, Nowy Rynek 15, tel. kom. 
733‑260‑008.

��Gospodarstwo rolne, 17 ha, 
Bobrowniki, gm. Nieborów, tel. kom. 
733‑260‑008.

��Las 2,16 ha sprzedam, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha 
Żychlin, Głowackiego 15, tel. kom. 
513‑914‑567.

��Nowy dom 150 mkw., w Kozłowie 
Biskupim, 370.000 zł., tel. kom. 
608‑174‑892.

��Działka, Maków, tel. kom. 
726‑137‑202.

��Mieszkanie 56 mkw., Borów, 
tel. (46) 839-21‑40, wieczorem.

��Dom Łowicz, tel. kom. 515‑932‑316.

��Mieszkanie, Domaniewice, tel. kom. 
724‑145‑014.

��Pole uprawne, 1,5 ha, gm. Chąśno, 
tel. kom. 727‑583‑418.

��Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,59 ha, Gągolin Północny, tel. kom. 
663‑531‑505.

��Sprzedam mieszkanie M-2, 32 
mkw. do remontu, ul. Wańkowicza 
Skierniewice, tel. kom. 791‑610‑669.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, 
tel. kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw.,  
os. Tkaczew, b 5, III piętro, do 
remontu, tel. kom. 539‑064‑414.

��Sprzedam mieszkanie 37mkw, 
os. Kostka b 5, I piętro, tel. kom. 
539‑064‑414.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 
5 ha., koło Łowicza, tel. kom. 
721‑221‑501.

��Sprzedam działki budowlane, 
Łowicz, kierunek Nieborów, tel. kom. 
604‑537‑658.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Dom w Łowiczu ok 240 mkw., na 
działce ok 2.000 mkw., ogrodzona, 
zadbana, kostka itp., tel. kom.  
604-282-998, 602‑232‑157.

��Działka 1.600 mkw. z budynkami 
do remontu, blisko Głowna, 
tel. (42) 658-68-52, tel. kom. 
666‑838‑686.

��Mieszkanie 60 mkw., Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 504‑000‑855.

��Sprzedam mieszkanie M-3 Głowno, 
os. Kopernika, blok 20, tel. kom.  
601-826-298, 667‑063‑770.

��Murowany domek wolnostający  
75 mkw., działka 600 mkw., dobry 
punkt, Głowno, tel. kom. 502‑572‑889.

��Działka budowlana 1066 mkw., 
Głowno - Zabrzeźnia, tel. kom. 
571‑384‑418.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Sprzedam grunty orne 6 ha, tel. 
kom. 512‑593‑992.

��Działka Bratkowice, tel. kom. 
509‑563‑704.

��Działka 0,46 ha w Osinach gm. 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Działka budowlana, Łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. 
kom. 886‑811‑336.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 
Albinów, gmina Głowno, tel. kom. 
506‑853‑679.

��Nowy dom z bala, Otolice, tel. kom. 
604‑555‑575.

��Dom w Mysłakowie, tel. kom. 
662‑077‑250.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego,  
60 mkw, II piętro, tel. 668‑403‑654.

��Działka 3.500 mkw., ogrodzona, 
okolice Głowna, tel. kom. 
883‑929‑596.

��Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
84 mkw, bloki przy Bolimowskiej, tel. 
kom. 694‑608‑243.

��Sprzedam lub zamienię mieszkanie 
48 mkw. Dąbrowskiego, II piętro, tel. 
kom. 695‑104‑010.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, 
tel. kom. 791‑509‑321.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Łowicz, Bortnowskiego, tel. kom. 
668‑242‑011.

��Mieszkanie 72 mkw., blisko dworca, 
tel. kom. 602‑652‑120.

��Sprzedam dom 75 mkw. 
(użytkowej) + działka 600 mkw., 
Głowno, tel. kom. 796‑117‑457.

��Mieszkanie, os. Kostka, parter, 
47 mkw., tel. kom. 661-800-516, 
661‑669‑130.

��M 3, IV piętro, Bratkowice, tel. kom. 
602‑898‑128.

��Atrakcyjne działki budowlane,  
707 mkw., Pilaszków, Otolice, przy 
trasie Łęczyckiej, blisko lasu, tel. kom. 
607‑032‑462.

��Działka budowlana 1.170 mkw., 
wszystkie media, Łowicz, rejon 
Bolimowska, tel. kom. 692‑143‑001.

��Sprzedam lub zamienię 60 mkw., 
na mniejsze, tel. kom. 733‑879‑399.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 880‑651‑700.

��Sprzedam działkę budowlano-
inwestycyjną 8800 mkw., Łowicz, 
ul. Nadbzurzańska, tel. kom. 
504‑006‑562.

��Dom w Łowiczu, tel. kom. 
660‑053‑988.

��Działka rekreacyjna, łódzka, tel. 
kom. 695‑973‑731.

��Mieszkanie, 36 mkw., os. Kostka 
blok 16A, tel. kom. 602‑706‑178.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Budowlane koło Łowicza, tel. kom. 
512‑490‑910.

��M-3, 50 mkw., I piętro, Bratkowice, 
3.500 zł/mkw., tel. kom. 508‑909‑417.

��Działka 300 mkw., z ogrodów 
działkowych, Niedźwiada, tel. kom. 
508‑909‑417.

��Sprzedam dom 150 mkw., 
wykończony, do zamieszkania od 
zaraz, Łowicz, tel. kom. 513-954‑488, 
po 15:00.

��Wynajmę lub sprzedam domek 
35 mkw., na Mazurach, tel. kom. 
785‑936‑508.

��Dom z działką, sprzedam, tel. kom. 
691‑063‑049.

��Działka 80 arów + las, tel. kom. 
691‑063‑049.

��Sprzedam 3 ha ziemi w Brzozowie, 
tel. kom. 608‑588‑540.

��Działka w Głownie 4595 mkw.  
z domkiem, cena 210.000 zł, tel. kom. 
602‑882‑617.

��Sprzedam działkę budowlaną  
88 arów, Sypień gm. Nieborów,  
w całości lub na dwie mniejsze, tel. 
kom. 694‑804‑682.

��Sprzedam działkę 1.500 mkw. 
z budynkiem, Stary Dębsk 11, 
tel. (46) 861-26-06, tel. kom. 
785‑405‑249.

��Sprzedam dom w Głownie! 
Dwa osobne wejścia (jedno lub 
dwurodzinny) 208 mkw., działka  
927 mkw., budynek gospodarczy  
65 mkw., tel. kom. 502‑758‑980.

��Sprzedam lub zamienię 
na mniejsze M-4, 60 mkw., 
Dąbrowskiego, III piętro, tel. kom. 
605‑636‑212.

��Ładny dom 180 mkw., Łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, 
na działce: 490 mkw., tel. kom. 
660‑985‑606.

��Działki- 1.500 mkw., 2.200 mkw., 
Mysłaków, tel. kom. 666‑337‑808.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��M-4, I piętro, Kopernika, tel. kom. 
795‑388‑689.

��Dom murowano-drewniany do 
rozbiórki, tel. kom. 607‑809‑220.

��Dom 110 mkw. z działką 1.100 
mkw.; Łowicz, tel. kom. 601‑523‑460.

��Sprzedam ziemię rolną, Dmosin, tel. 
kom. 508‑081‑102.

��M-4, 48 mkw., osiedle Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 500‑494‑413.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Gospodarstwo rolne 5,06 ha, 
gmina Sochaczew, tel. kom. 
514‑061‑936.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Łaguszew k./ Łowicza; 45 zł/mkw., 
tel. kom. 669‑850‑338.

��Dom jednorodzinny, wolnostojący 
w Bielawach, sprzedam lub zamienię 
na bloki Łódź, tel. kom. 517‑048‑544.

��Sprzedam mieszkanie 34mkw,  
os. Kostka, tel. kom. 693‑830‑147.

��Działka rolno-budowlana  
13.200 mkw., Bratoszewice koło 
Strykowa, tel. kom. 609‑249‑030.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
50 mkw., os. Sikorskiego w Głownie, 
tel. kom. 517‑637‑643.

��Mieszkanie, 32 mkw., 
Starzyńskiego 9, tel. kom.  
784-223-203, 608‑331‑300.

��Ziemia 2,31 ha, Złaków Borowy 
sprzedam, tel. kom. 887‑447‑290.

��Sprzedam działkę budowlana  
1163 mkw w Żychlinie,  
ul. Żeromskiego, tel. 533‑752‑754.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina 
Stryków, tel. kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam M-3, IV piętro., 
Dąbrowskiego, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 601-303-852, 18:00‑20:00.

��Sprzedam mieszkanie 40 mkw.,  
IV piętro, osiedle Sikorskiego  
w Głownie, tel. kom. 604‑234‑407.

��Pokój z kuchnią 38.5 mkw., 
Tkaczew, tel. kom. 662‑029‑147.

��Gospodarstwo 7 ha z budynkami, 
gm. Domaniewice, tel. kom. 
664‑420‑872.

��Sprzedam działkę budowlaną - 
kwadrat na Jastrzębi (Łowicz- obok 
os.Górek). Media w ulicy, droga 
gruntowa, tel. kom. 692‑115‑738.

��Mieszkanie 48,8 mkw., +garaż, 
parter, ul. Kaliska, Łowicz 
przedmieście, tel. kom. 784‑759‑395.

��Działka budowlana, 1.874 mkw., 
media, Łyszkowice, tel. kom. 
600‑111‑827.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
+ 50 arów lasu, tel. (24) 277‑74‑95.

��Sprzedam kawalerką 20 mkw., 
Głowno, ul. Sikorskiego blok 8/19, tel. 
kom. 668-442-474, 728‑134‑512.

��Sprzedam działki budowlane 
do 1.000 mkw., centrum Chąśna, 
obok przychodni lekarskiej, tel. kom. 
512‑276‑112.

��Działka 0,48 ha w Stępowie gm. 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Pomieszczenie na kiosk, 
warzywniak itp., tel. kom. 
604‑169‑278.

��Działka budowlana 3381 mkw. 
350.000 zł do negocjacji, 
Wiatrakowa, Łowicz, tel. kom. 
739‑257‑828.

��Sprzedam mieszkanie 23.82 mkw. 
os. Noakowskiego, tel. kom. 
510‑769‑120.

��Działka rolna o pow. 3.7 ha, 
szerokość 100 m., dostęp do mediów, 
45.000 zł/ha do uzgodnienia, tel. 
kom. 604‑147‑949.

��Sprzedam dom na wsi, w dobrym 
stanie, tel. kom. 785‑250‑595.

��Dom nowy, lub zamienię na 
bloki, okolice Łowicza, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Działka budowlana przy trasie,  
1.6 ha, szeroka, prąd, woda, 
ogrodzona, tel. kom. 607‑809‑288.

��Działki budowlane obramowane 
dorodnymi świerkami od 850 mkw., 
4 km od centrum Łowicza, tel. kom. 
510‑521‑225.

��Sprzedam działkę rolno-
budowlaną, 6100 mkw., częściowo 
zagospodarowaną w obrębie 
Pilaszkowa, media, tel. kom. 
784‑998‑212.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
63 mkw., w Łowiczu, tel. kom. 
662‑076‑960.

��Siedlisko, Zakulin, tel. kom. 
607‑774‑242.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601‑385‑890.

��Sprzedam mieszkanie  
w Nieborowie, 54 mkw., tel. kom. 
695‑608‑767.

��Działka budowlana Sochaczew 
680 mkw., szerokość 21 m, media, 
częściowo ogrodzona, dojazd drogą 
asfaltową, ciekawa lokalizacja, 
460.000 zł, tel. kom. 698‑610‑705.

��Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 
9, Głowno, tel. kom. 661‑709‑051.

��Sprzedam działkę z domem koło 
Sochaczewa, tel. kom. 606‑490‑951.

wynajem
��Do wynajęcia lokal 200 mkw., 

parter, centrum, tel. kom. 
601‑345‑299.

��Kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604‑362‑195.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza 
na mieszkanie lub działalność 
(piętro), tel. kom. 601‑390‑768.

��Wolne, nieumeblowane, 
2-pokojowe z kuchnią, 50 mkw.,  
II piętro, Noakowskiego, Łowicz, tel. 
kom. 607‑328‑028.

��Do wynajęcia mieszkanie,  
os. Konopnickiej, tel. 509‑704‑355.

��Kawalerki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe 32mkw, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 663‑428‑181.

��Do wynajęcia dom wczasowy 
z wygodami nad Jeziorem 
Skrzyneckim. Do jeziora 350 m, 
weekendy, wczasy, tel. kom.  
697-130‑655, Łowicz.

��Wynajmę umeblowane mieszkanie 
3-pokojowe, Bratkowice, tel. kom. 
728‑853‑512.

��Do wynajęcia mieszkanie  
w Łowiczu, tel. kom. 692‑625‑578.

��Wynajmę kawalerkę, tel. kom. 
509‑038‑645.

��Lokale handlowo-usługowe 110, 
230 mkw. (możliwość gastronomii), 
tel. kom. 692‑725‑590.

��Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-837-566, 
509‑659‑963.

��Tanio wynajmę pokoje, tel. kom. 
504‑359‑441.

��Pomieszczenie 42 mkw pod 
działalność gospodarczą, typu 
fitness, zumba, Łowicz, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Stanowiska fryzjerskie kompletnie 
wyposażone, w centrum Łowicza, tel. 
kom. 507‑012‑020.

��Wynajmę lokale, Głowno,  
ul. Sikorskiego, tel. kom. 507‑216‑596.

��Wydzierżawię sklep spożywczy na 
wsi, tel. kom. 608‑614‑266.
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��Kawalerka, tel. kom. 
538‑397‑032.

��Tanio mieszkanie ok. 50 mkw.,  
I piętro, ogrzewanie piecowe Łowicz, 
Stary Rynek, tel. kom. 604‑908‑664.

��Wynajmę mieszkanie,  
os. Starzyńskiego, tel. 692‑925‑222.

��Do wynajęcia pokój dla 1-2 
uczennic, tel. kom. 693‑543‑658.

��Wynajmę magazyny biura, działkę, 
ul. Łęczycka 3, tel. kom. 609‑541‑369.

��Lokal do wynajęcia na gabinet 
lub inne usługi 45 mkw., cw., co., 
Podrzeczna na przeciwko ŁOK, tel. 
kom. 602‑710‑314.

��Wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 691‑434‑555.

��Wynajmę kawalerkę, os. Tkaczew, 
tel. kom. 609‑688‑459.

��Przyjmę w dzierżawę grunty 
orne, gmina Stryków, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Mieszkanie do wynajęcia, 
os. Noakowskiego, tel. kom. 
698‑728‑146.

��Do wynajęcia lokal 50 mkw. 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
604‑145‑259.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, umeblowane; Łowicz, 
Górki, tel. (46) 837‑11‑09.

��Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, cena 600 zł, tel. kom. 
608‑369‑852.

��Mieszkanie do wynajęcia  
w Głownie, tel. kom. 785‑806‑482.

��Firma wynajmie mieszkanie na 
os. Bratkowice: 72 mkw., częściowo 
umeblowane, 3 pokoje, kuchnia, stan 
db., 1000 zł/m-ąc + opłaty. Kaucja 
1.000 zł., tel. kom. 608‑476‑143.

��Wynajmę dom 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c.o., gmina Nowa Sucha, tel. 
kom. 506-912-471, 500‑710‑496.

��Wynajmę mieszkanie, os. Tkaczew, 
AGD, umeblowane, tel. kom. 
502‑323‑040.

��Wynajmę lokal, I piętro,  
ul. Krakowska, nad apteką, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Lokal na działalność, 25 mkw., 
ul. Długa, z mediami, tel. kom. 
662‑001‑046.

��Wynajmę M-3 po remoncie, tel. 
kom. 608‑799‑281.

��Do wynajęcia pokój z kuchnią 
w centrum Łowicza, dziewczynie 
pracującej, tel. kom. 505‑211‑908.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, I piętro, tel. kom.  
602-651‑344, po 15.00.

��Student III roku Uniwersytetu 
Łódzkiego poszukuje współlokatora 
na mieszkanie, kwatera blisko uczelni, 
warunki bdb., tel. kom. 501‑747‑392.

��Oddam w dzierżawę 15 ha, Złaków, 
tel. kom. 609‑525‑105.

��M-4, Bratkowice, tel. kom. 
697‑400‑988.

��Mieszkanie 40 mkw. lub 70 mkw. 
w centrum, wyposażone, tel. kom. 
509‑099‑969.

��Poszukuję lokalu na biuro  
20-30 mkw., tel. 602‑641‑463.

zamiana
��Zamienię 4-pokojowe na 

2-pokojowe, Bratkowice, tel. kom. 
607‑447‑730.

kupno różne
��Kupię medale, odznaki, 

odznaczenia, tel. kom. 501‑591‑903.

��Kupię złom metali, inne?, sprzedam 
kruszywa do utwardzeń terenu, tel. 
kom. 607-350-968, 515‑236‑029.

��Stare radia, silniki, stare maszyny 
i urządzenia, stare meble, banknoty, 
inne starocie, stroje, skrzynie łowickie, 
tel. kom. 516‑907‑429.

��Kupię topolę, dęby i inne tartaczne, 
tel. kom. 696‑379‑599.

��Kupię drewno opałowe, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię sadzonki świerku srebrnego, 
tel. kom. 607‑809‑288.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 

697‑736‑673.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych  
w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. 
kom. 531‑467‑981.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, 
galanteria ogrodowa, www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 531‑467‑981.

��Spawarka transformatorowa 
75-350A, fabryczna, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509‑920‑555.

��Słoiki, tel. kom. 516‑347‑960.

��Meble, tel. kom. 726‑137‑202.

��Sprzedaż stylowych mebli 
używanych: dębowe szafy, stoły, 
krzesła, lawy, witryny, komody itp., 
skórzane sofy, www.elegant-meble.pl, 
tel. kom. 785‑633‑045.

��Zrębka opałowa, alternatywa 
taniego ogrzewania, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Rower damski retro, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Spłuczka do bobru, schody 
metalowe wys. 2,5 m, tel. kom. 
604‑931‑629.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Eurofala, tel. kom. 692‑101‑989.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam wiatę, tanio, tel. kom. 
723‑012‑084.

��Sprzedam skrzynki „1”, tel. kom. 
602‑491‑709.

��Oddam gruz, tel. kom. 733‑805‑081.

��Lodówka turystyczna, 
samochodowa, tel. 693‑652‑261.

��Dwa stroje łowickie, 
tel. (46) 838‑85‑20.

��Łódź żaglowa 3 m.-sklejka, bez 
masztu, tel. kom. 886‑811‑336.

��Sprzedam lady do sklepu 
odzieżowego, tel. kom. 606‑421‑512.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��spawarka transformatorowa 
jednofazowa, przecinarka tarczowa 
do metalu, tel. kom. 501-930-953

��Wózek widłowy GPW, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505‑700‑777.

��Najtańsze okna, rolety, moskitiery 
w okolicy, montaż gratis, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Fotelik samochodowy 0-13 kg, tel. 
kom. 694‑513‑432.

��Silnik 1,5 kW, piła tarczowa  
80 cm, kopaczka, tanio, tel. 
785‑266‑409.

��Drzewo rozpałkowe, kominkowe, 
opałowe, tel. kom. 695-736‑381, po 
16:00.

��Sprzedam kruszywo kamienia 
polnego, tel. kom. 501‑029‑833.

��Sprzedam palety drewniane, tel. 
kom. 664‑715‑685.

��Sprzedam bramę garażową, brąz; 
meble młodzieżowe, tel. kom.  
501-278-928, 503‑089‑834.

��Sprzedam kanapy 1-osobowe,  
100 zł, tel. kom. 509‑771‑352.

��Meble młodzieżowe, okolice 
Strykowa, tel. kom. 663‑493‑515.

��Wiejskie jaja w hurcie, detalu, tel. 
kom. 501‑668‑465.

��Kosiarki spalinowe, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Sprzedam 3 okna plastikowe  
z demontażu, tel. kom. 604‑236‑417.

��Sprzedam dziecięce wózki, 
foteliki, leżaczek, matę i inne, tel. 
698‑398‑871.

��Krajzega, przecinarka metalu, 
łuparka świdrowa, heblarka, tel. kom. 
503‑830‑451.

��Sprzedam bramę garażową 
Wiśniowski 2,60x2,30 m, tel. kom. 
606‑413‑434.

��Sprzedam stębnówkę Minerwa, tel. 
kom. 604‑417‑260.

��Łóżko rehabilitacyjne, elektryczne, 
tel. kom. 883‑237‑644.

��Sprzedam 4 tunele foliowe 7x30 m, 
tel. kom. 663‑591‑506.

��Topole do ścięcia, tel. kom. 
601‑505‑585.

��Sprzedam czarną ziemię, tel. 
kom. 609‑661‑559.

��Lada chłodnicza, tel. kom. 
605‑376‑838.

��Sprzedam maszyny do szycia, tel. 
kom. 518‑718‑365.

��Lipa pocięta, tel. kom. 784‑851‑793.

��Spacerówka, tel. kom. 607‑317‑193.

��Sprzedam dywany, tel. kom. 
609‑996‑438.

��Lada chłodnicza, witryna, 
krajalnica, rożno elektryczne, tel. kom. 
791‑855‑891.

��Saksofon tenorowy Stagg, tel. kom. 
781‑580‑988.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Wersalka + 2 fotele + 2 pufy, ława, 
stolik RTV, 2 rowery Grand i Cross, 
tel. kom. 600‑924‑075.

��Meble kuchenne i kanapę narożną, 
tel. kom. 509‑822‑437.

��Zamrażarka Mors, tel. kom. 
607‑809‑220.

��Piła taśmowa przemysłowa, tel. 
kom. 506‑267‑101.

��Sprzedam szlakę na utwardzenie 
drogi, transport gratis, tel. kom. 
723‑688‑416.

��Sprzedam piec miałowy, tel. kom. 
602‑114‑180.

��Ziemia czarna, podsypka, piasek, 
żwir, dowóz, tel. kom. 506‑271‑866.

��Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
663‑703‑647.

��Tanio wózek spacerowy, tel. kom. 
530‑734‑413.

��Płyty ogrodzeniowe (40 szt.), tel. 
kom. 604‑101‑034.

��Wiertarka stołowa WS-13,  
1.000 zł do negocjacji; Złaków, tel. 
kom. 697‑567‑955.

��Sprzedam okna plastikowe 
używane 123x167, 116x172, cena  
150 zł za szt, tel. kom. 785‑240‑336.

��Sprzedam stół wibracyjny + formy 
do produkcji ogrodzeń betonowych, 
tel. kom. 603‑114‑241.

��Krajzega 3 kW, ogrzewacz wody 
150 litrów, niemiecki, wciągarka 
udźwig 1,5 tony (ruchcug), tel. kom. 
507‑105‑980.

��Sprzedam suche drewno opałowe, 
tel. kom. 795‑539‑905.

��Kuchnia węglowa z wężownicą, 
używana, tel. (46) 830‑32‑13.

��Sprzedam szafkę tv i szafę/regał 
dzieloną, jedna strona otwarta (półki 
i 2 szuflady), druga zamknięta. Stan 
bdb, tel. kom. 602‑204‑762.

��Bojler elektryczny 100 l, mało 
używany, pralka Frania, tel. kom. 
798‑169‑557.

��Betoniarka 150L, tel. kom. 
510‑124‑700.

��Nawigacja przenośna GPS 
Navman F45 Auto Mapa, tel. kom. 
533‑721‑720.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Sprzedam kuchnię gazową  
z okapem, tel. kom. 691‑524‑901.

��Altanka nowa, tanio, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Palety, suche z hali, 8 zł/szt., 
Bielawy, ul. Warszawska 1, tel. kom. 
602‑630‑920.

��Komplet mebli, kolor klon, 380 zł., 
kanapa narożna fiolet, 140x200,  
250 zł., tel. kom. 692‑452‑673.

��Przewód YDYp 3x1,5 3x2,5, tel. 
kom. 883‑119‑298.

��Sprzedam podręczniki do 
Gimnazjum nr. 2 do klasy I, tel. kom. 
793‑617‑683.

��Oddam gruby gruz za darmo, tel. 
kom. 883‑761‑578.

��Sprzedam meble młodzieżowe  
z biurkiem, stan bdb, tanio, tel. kom. 
605‑283‑864.

��Sprzedam tanio wypoczynek 
narożny, tel. kom. 608‑362‑771.

��Sprzedam trelinkę, tel. kom. 
607‑418‑736.

��Silnik elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 
500‑231‑552.

��Drzwi drewniane wejściowe, 
używane, tel. kom. 792‑098‑367.

��Kanapa i dwa fotele, tel. kom. 
500‑820‑226.

��Sprzedam wojskowy agregat 
prądotwórczy 2 kW, tel. kom. 
796‑497‑762.

��Sprzedam dwa drzewa na pniu, tel. 
kom. 605‑361‑308.

��Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. 
kom. 502‑919‑192.

��Sprzedam piach, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Wózek bliźniaczy, tel. kom. 
508‑275‑814.

��Sprzedam heblarkę i akwarium, 
tel. (46) 837‑72‑55.

��Sprzedam silnik 7.5 KW, tel. kom. 
661‑162‑575.

��Wózek dziecięcy 3w1Bebe 
Comfort Mura, cały komplet, tel. kom. 
512‑210‑459.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 

przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. 
kom. 782‑374‑190.

��Zatrudnię kelnerkę-praca na stałe, 
tel. kom. 783‑881‑984.

��Kierowca C+E miedzynarodówka, 
tel. kom. 514‑581‑720.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E 
w transporcie międzynarodowym., tel. 
kom. 532‑183‑511.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym kat. C+E, tel. 607‑570‑070.

��Zatrudnię kierowcę  
z doświadczeniem kategorii C+E 
z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. 508‑677‑664.

��Hurtownia Hydrauliczna zatrudni 
pracownika do przyjmowania  
i wydawania towaru. Łowicz,  
ul. Klickiego 7.

��Zatrudnię kelnerki do pracy  
w weekendy, Łowicz, tel. 502‑323‑404.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 607‑267‑206.

��Zatrudnię pracownika, tel. kom. 
606‑939‑170.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, wiek min. 30 lat, tel. 
kom. 509‑499‑556.

��Zatrudnię mechanika, tel. kom. 
604‑131‑581.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
721‑248‑549.

��Przyjmę do zbioru porzeczki, 
Bąków Górny, tel. 661‑169‑364.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609‑455‑846.

��Studentka anglistyki podejmie 
pracę na okres wakacji 
(dodatkowo język niemiecki na 
poziomie średniozaawansowanym 
- B1), tel. kom. 725‑786‑178.

��Zatrudnię kelnera/kelnerkę, 
restauracja „Stara Łaźnia” w Łowiczu, 
tel. kom. 504‑198‑299.

��Zatrudnię biegle szyjące 
szwaczki, overlok, stebnówka, 
kostiumy kąpielowe, praca cały 
rok, tel. kom. 514‑259‑833.

��Zatrudnię szwaczkę chaupniczkę, 
taxi 9-osobowe, przeprowadzki, tel. 
kom. 601‑817‑962.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki: dzianina i bielizna, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym: kontenery. Prawo 
jazdy C+E. Umowa o pracę, tel. kom. 
602‑596‑467.

��Przedstawiciela handlowego 
zatrudni firma z Łowicza, szczegóły: 
folkstar.pl/praca.html.

��Specjalistę/Managera ds. 
marketingu zatrudni firma z Łowicza, 
szczegóły: folkstar.pl/praca.html.

��Na stanowisko: spawacz, 
ślusarz, frezer, tokarz. Praca 
całoroczna, Głowno. Dobre warunki. 
Zainteresowanych prosimy  
o przesłanie listu motywacyjnego  
i CV ze zdjęciem na adres:  
biuro@processystem.pl.

��Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
niemowlęcego z biegłą znajomością 
Allegro, tel. kom. 512‑330‑849.

��Eurovia: firma z branży 
budownictwa drogowego zatrudni 
specjalistę ds. ofertowania. 
Wymagane doświadczenie, 
znajomość procedury 
przetargowej w sektorze 
publicznym. Oferujemy korzystne 
warunki zatrudnienia.  
CV: lodz@eurovia.pl.
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��Zatrudnię murarza, tynkarza, 
pomocnika z okolic Łowicza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 607‑267‑278.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 609‑810‑814.

��Przyjmę pracownika do prac 
wykończeniowych i elewacyjnych, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Zatrudnię doświadczone 
ekspedientki w sklepie spożywczym, 
Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię wykwalifikowaną 
fryzjerkę, Łowicz, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Przyjmę kierowcę do piekarni, tel. 
kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym kat. C+E, tel. kom. 
608‑071‑798.

��Zatrudnię do formowania 
skarpetek, Strzelcew k/Łowicza, 
CV: kadrybratex@op.pl, tel. kom. 
668‑479‑265.

��Zatrudnię osoby do pomocy na 
dziewiarnię, możliwość przyuczenia, 
Strzelcew, k/ Łowicza, kadrybratex@
op.pl, tel. kom. 668‑479‑265.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(transport krajowy  
i międzynarodowy), tel. kom. 
501‑074‑953.

��Zatrudnię księgową do pracy  
w Sannikach,  
CV na biuro.konkret@o2.pl.

��Zlecę przeszycie getrów-
legginsów zakładom  
i chałupnikom, Głowno, tel. kom. 
602-898-692, 602‑869‑719.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E (kraj), 
tel. kom. 501‑074‑953.

��Zatrudnię frezera, szlifierza, 
mechanika do zakładu obróbki 
metali, Głowno, tel. kom. 
601‑076‑850.

��Zatrudnię ślusarzy, spawaczy, tel. 
kom. 793‑065‑376.

��Zatrudnię kierowcę 
międzynarodowego  
z doświadczeniem, tel. kom. 
500‑237‑778.

��Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
699‑001‑333.

��Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
663‑561‑245.

��Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych, tel. kom.  
697-638‑898, po 18:00.

��Przyjmę kobietę do pracy  
w restauracji jako obsługa klienta  
i pomoc kuchenna. CV- Restauracja 
Retro, Łowicz Powstańców 15.

��Zatrudnię dekarzy lub pracownika 
do przyuczenia, okolice Dmosina, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Zatrudnię kelnerkę oraz do pracy  
w kuchni, wiadomość na miejscu  
w Dworku Biała Dama w Nieborowie.

��Przyjmę do zbioru ogórków  
i pomidorów gruntowych, tel. kom. 
782‑603‑477.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
510‑158‑866.

��Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692‑789‑266.

��Zatrudnię do prac torowych, tel. 
kom. 692‑789‑266.

��Pracowników do kostki brukowej 
z Łowicza i okolic, tel. kom. 
695‑384‑425.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy i zagraniczny, tel. 
kom. 723‑688‑416.

��Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
i międzynarodowym, tel. kom. 
723‑688‑416.

��Kombajnista, tel. kom. 515‑236‑024.

��Szwaczka, chałupnicza z okolic 
Strykowa, tel. kom. 605‑317‑260.

��Zatrudnię kombajnistę na dobrych 
warunkach, tel. kom. 502‑724‑765.

��Przyjmę pracowników do 
dociepleń, tel. kom. 661‑419‑108.

��Zlecę chałupniczo formowanie 
skarpet, tel. kom. 507‑044‑910.

��Przyjmę ślusarza, tel. kom. 
693‑833‑073.

��Zatrudnię kobiety do formowania 
skarpet, tel. kom. 507‑135‑183.

��Firma Budmax zatrudni 
kierownika i brygadzistów 
do pracy przy robotach 
brukarsko-drogowych., tel. kom. 
601‑593‑011.

��Głowno: serwisant, sprzedawca: 
telefony komórkowe, komputery, 
tel. (46) 830-35-24, proelglow@wp.pl.

��Zatrudnię pracownika, elewacje, 
prace ogólnobudowlane, tel. kom. 
667‑286‑782.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
512‑499‑388.

��Zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 
512‑499‑388.

��Do zbioru porzeczki czarnej, 
Zabostów Mały, tel. kom. 
693‑036‑554.

��Zatrudnię dziewiarza znającego 
obsługę maszyn typu Stoll, Brzeziny, 
tel. kom. 531‑949‑082.

��Kombajnistę na kombajn Claas, 
możliwość zakwaterowania, 
tel. (46) 838-56-66, tel. kom. 
793‑303‑620.

��Firma krawiecka zatrudni młodego 
krojczego, może być do przyuczenia, 
tel. kom. 602‑457‑089.

��Firma krawiecka z Głowna 
zatrudni szwaczki do szycia strojów 
kąpielowych, tel. kom. 602‑457‑089.

��Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662‑190‑347.

��Kierowcę kat. B konwojenta do 
przewozu żywca wieprzowego, tel. 
kom. 603‑711‑760.

��Mechanika kierowcę, Głowno, tel. 
kom. 695‑248‑808.

��Blacharza lakiernika, Głowno, tel. 
kom. 695‑248‑808.

��Firma Sox poszukuje pracowników 
na produkcję z grupą inwalidzką  
oraz zatrudnimy grafika  
z doświadczeniem, biuro@sox.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, CE  
w transporcie krajowym  
i międzynarodowym  
z doświadczeniem, tel. kom. 
601‑394‑570.

��Szwaczki zatrudnię, konfekcja 
lekka, Głowno, tel. kom. 661-918-207, 
661‑918‑208.

��Zatrudnię krawcową do 
szycia sukien ślubnych, tel. kom. 
502‑087‑774.

��Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601‑360‑267.

��Zatrudnię kierowcę kat. C 
z doświadczeniem, tel. kom. 
601‑297‑797.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
602‑726‑233.

��Akordeonista, tel. kom. 
503‑112‑384.

��Przyjmę murarza  
z doświadczeniem, tel. kom. 
691‑736‑552.

��Zatrudnię młodą osobę do 
rozwożenia pizzy oraz kelnerkę 
na weekendy, Łowicz, tel. kom. 
660‑733‑348.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. 
kom. 665‑431‑100.

��Zatrudnię kierowców kat C i C+E, 
chłodnie kraj, tel. kom. 790‑803‑388.

��Zatrudnię stolarzy i montażystów 
w zakładzie produkcyjnym, 
tel. (46) 837‑20‑12.

��Dyspozycyjny ze znajomością Auta 
Cad, tel. kom. 667‑899‑123.

��Murarzy, tel. kom. 515‑697‑643.

��Zatrudnię przy żniwach, 
tel. (46) 838-77-64, tel. kom. 
663‑739‑506.

��Praca w sklepie internetowym  
w Głownie. Więcej informacji na  
www.raol.pl/praca/.

��Renomowana sieć fryzjerska 
Trendy zatrudni fryzjerów w Łowiczu, 
tel. kom. 692‑453‑094.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 661‑318‑826.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606‑457‑050.

��Zakład betoniarsko-ślusarski  
w Kiernozi zatrudni pracownika, tel. 
kom. 661‑913‑564.

��Zatrudnię murarzy i pomocników, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Poszukujemy osób do pakowania 
od zaraz w Strykowie! Gwarantowany 
transport, tel. kom. 536-329-009, 
501‑700‑596.

szukam pracy
��Saksofonista, wokal, tel. kom. 

692‑101‑989.

��Szukam pracy: gładzie gipsowe, 
malowanie, podłogi panelowe, tapety, 
tel. kom. 695‑091‑598.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, 
tel. kom. 608‑747‑256.

��Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 
502‑163‑788.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. 
kom. 600‑287‑992.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
tanio, tel. kom. 698‑535‑780.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-Ray, full HD;  
www.wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi remontowe, gipsowanie, 

malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, 
tel. kom. 790‑606‑451.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. 
kom. 500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka ogrodzeniowa, montaż, 
producent, tel. kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. 
kom. 604‑727‑951.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, 
tel. kom. 692‑616‑390.

��Trak elektryczny, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Budowa, rozbudowa domów 
i innych budynków. ogrodzenia, 
kominy, klinkier, tel. kom. 
607‑817‑492.

��Montaż ogrodzeń, betonowe, 
panelowe, tel. kom. 665‑412‑890.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Gładź, malowanie, glazura, 
terakota, wykańczanie wnętrz, 
tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609‑541‑373.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
694‑702‑755.

��Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794‑230‑700.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Budowa, remonty, dekarstwo itp., 
tel. kom. 882‑151‑702.

��Wykończenia wnętrz, malowanie, 
sufity itp., tel. kom. 882‑151‑702.

��Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp.-montarz, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, glazura, tel. kom. 511‑735‑802.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 501‑249‑461.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Remonty adaptacje, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Mycie, malowanie elewacji, tel. 
kom. 607‑168‑196.

��DACHY kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. Dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600‑150‑162.

��Usługi koparko-ładowarką i mini 
koparką, tel. kom. 721‑136‑035.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 
608‑685‑867.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 725‑668‑616.

��Usługi ziemne, przyłącza, 
przeciski pod drogami „Kret”, tel. 
kom. 607‑748‑073.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515‑830‑969.

��Docieplanie, tynk akrylowy, 
mazaikowy, tel. kom. 698‑054‑645.

��Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 782‑223‑249.
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��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607‑090‑260.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy 
pod fundamenty, szamba itp., tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607‑343‑357.

��Usługi remontowo-budowlane: 
wylewki, gipsy, wykończenia wnętrz, 
klinkier, układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 692‑583‑219.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Brukarstwo, tel. kom. 
791‑306‑104.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. 
kom. 663‑766‑557.

��Budowy domów, remonty, 
docieplenia, tel. kom. 794‑230‑700.

��Malowanie agregatem domów, 
elewacji, hali. Mniejsze zużycie 
farby, lepsza jakość powłoki, tel. 
kom. 513‑985‑412.

��Żyto, słoma kostka, tel. kom. 
691‑753‑392.

��Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, utwardzanie 
placów, wjazdów oraz ziemia na 
podniesienie terenu, tel. kom. 
506‑271‑866.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505‑700‑777.

��DACHY: PROFESJONALNIE, 
PAPA TERMOZGRZEWALNA, 
MALOWANIE, SMAROWANIE, tel. 
kom. 668‑208‑450.

��Usługi remontowo-budowlane, 
dekoracyjne układanie kamienia, tel. 
kom. 731‑829‑555.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, malowanie agregatem, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienna, wykończenie 
pod malowanie, tel. kom. 
512‑814‑620.

��Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Docieplenia budynków, ogrodzenia 
klinkierowe, z bloczków i inne. 
Glazura, terakota, podbitki. Sufity 
podwieszane, gipsy, tel. kom. 
725‑277‑449.

��Profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664‑767‑412.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 609‑661‑559.

��Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, 
tel. kom. 501‑074‑060.

��Sufity podwieszane, malowanie, 
gipsy, tel. kom. 783‑153‑006.

��Przystępne ceny: solidne, 
fachowe wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie). 
Docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier itp., tel. (46) 837-13-91, 
tel. kom. 793‑035‑025.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. 
kom. 664‑712‑854.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 668‑750‑437.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Firma PUH-ExStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów 
budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, 
krycie blachą, płytą warstwową, 
obróbki blacharskie, sprzedaż 
stali, info www.exstal.pl, tel. kom. 
601‑160‑841.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. 
kom. 726‑022‑431.

��Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 695‑384‑425.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Budowa domów i innych obiektów, 
tel. kom. 694‑007‑906.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury agregatem, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607‑610‑786.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej; gipsy,sufity podwieszane, 
malowanie, tel. kom. 514‑639‑372.

��Klinkier: ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, tel. kom. 
516‑061‑848.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Ocieplanie, murowanie, glazura, tel. 
kom. 887‑818‑290.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Wynajmę przecinarkę stołową 
do betonu, krajzegę, wciągarkę 
budowlaną, remonty mieszkań, 
sprzątanie posesji, cięcie drewna, tel. 
kom. 792‑028‑279.

��Wykończenie mieszkań, tel. kom. 
726‑455‑872.

��Ogrodzenia - montaż ogrodzeń 
różnego typu z materiałem lub bez. 
Bramy, wiaty, rozbiórka starych, tel. 
kom. 781‑606‑219.

��Usługi ogólnobudowlane, budowa 
domów, poddasza, klinkier, tel. kom. 
726‑153‑501.

��Usługi remontowo-budowlane, 
solidnie, profesjonalnie, tel. kom. 
695‑154‑330.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie płytek, malowanie, 
gładzie, płyty itp., tel. kom. 
721‑108‑965.

��Budowanie domów, szeroki zakres 
usług murarskich, betoniarskich, tel. 
kom. 693‑423‑283.

sprzedaż
��Piasek, pospółka, podsypka, tel. 

kom. 504‑817‑416.

��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 
Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Stemple budowlane wys. 2,70, tel. 
kom. 661‑619‑019.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Szamba betonowe, tel. kom. 
609‑503‑223.

��Cegła biała, potrójna; suporeks, tel. 
kom. 723‑938‑111.

��Sprzedam smołę grzaną na 
gorąco, tel. kom. 669‑960‑974.

��Stemple budowlane, deski, calówki, 
rygi, tel. kom. 510‑420‑811.

��Sprzedam cegłę kratówkę 10.000 
sztuk, cegłę dziurawkę 15.000 sztuk 
za połowę ceny, Warszawa, tel. kom. 
511‑947‑264.

��Sprzedam stemple budowlane, 
tanio, tel. kom. 607‑198‑658.

��Sprzedam suporek, tel. kom. 
665‑220‑393.

��Stemple budowlane, 3-metrowe, tel. 
kom. 697‑693‑606.

��Sprzedam pustak żużlowy „12”  
300 szt, tel. kom. 606‑413‑434.

��Wyprzedaż okien, drzwi i innych 
wyrobów budowlanych, Łęczycka 3, 
tel. kom. 502‑268‑632.

��Pustak, tel. (42) 710‑87‑03.

��Sprzedam budę i stemple na 
budowę, tel. kom. 505‑384‑942.

��Czerwona pojedyncza cegła  
80 gr/sztuka, tel. kom. 692‑395‑306.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
724‑145‑014.

��Stemple sosnowe, tel. kom. 
512‑159‑603.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
601‑503‑321.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
608‑015‑989.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Wciągarka budowlaną, tanio, tel. 
kom. 783‑314‑151.

��Betoniarka 150 l., 600 zł., tel. kom. 
880‑898‑705.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601‑818‑310.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 509‑838‑364.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

��Elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Usługi hydrauliczne c.o., 
kolektory słoneczne, pompy 
ciepła, elektryka, tel. kom. 
518‑905‑611.

��Przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka, wideo-
domofony, RTV-Sat, komputerowe, 
bramonapędy, alarmy, kamery, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

usługi inne
��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 

kom. 503‑746‑892.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, 
dywany, tel. kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 668‑591‑725.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, 
www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Przywóz ziemi ogrodowej, 
piasku, żwiru, pospółki, tłucznia 
różnej frakcji, tel. kom.  
603-653-020, Pilaszków 3.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889‑994‑992.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601‑630‑882.

��Pospawam wrota do obory, garażu 
itp, tel. kom. 693‑269‑530.

��Zespół Start, wesela itd., promocje, 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Remonty mieszkań, sprzątanie 
posesji, wynajmę przecinarkę do 
betonu, tel. kom. 792‑028‑279.

��Śluby: Mercedes CLA, BMW 5, 
www.slub.xx.pl, tel. kom. 508‑909‑732.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Przewóz towarów, rzeczy, auto  
z windą, tel. kom. 502‑026‑691.

��Catering, usługi 
gastronomiczne, tel. kom. 
694‑471‑212.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Cięcie kosą spalinową, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. 
kom. 602‑471‑796.

��Fryzjer mobilny, tel. kom. 
603‑806‑987.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, 
czarny Chrysler 300 C, 2007r., tel. 
kom. 694-484-902, 511‑354‑215.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782‑718‑483.

��Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693‑776‑474.

��Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Pożyczka ekspresowa w 12 h. 
Kredyty-Chwilówki sp. z o.o Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 18. (46) 830-01-61 
koszt wg. stawki operatora. Szczegóły 
na kredyty-chwilówki.pl.

��Pożyczka dla przedsiębiorców!!! 
Kredyty-Chwilówki sp. z o.o. Łowicz, 
Stanisławskiego 18, tel. kom. 
795‑495‑401.

��Zespół muzyczny. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 
606‑908‑346.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet  
10000 zł! Proste zasady, bez 
zbędnych formalności. Provident 
Polska S.A., tel. kom. 600-400-295, 
(opłata wg taryfy operatora).

��Usługi koparką kołową, niwelacja 
terenu, tel. kom. 798‑826‑705.

��Jeśli ciążą Ci zbędne kilogramy, 
zadzwoń, pomogę!, tel. kom. 
696‑227‑297.

��Odwodnienia, melioracje, drenaże, 
tel. kom. 508‑175‑031.

��Usługi minikoparką, wywrotką 
od 50 zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Finansowanie z BFG dla 
1-osobowych działalności 
gospodarczych/ leasing, tel. kom. 
721‑730‑300.

��Sprzedaż i transport wapna: 
magnezowo-tlenkowy, tlenkowy, 
węglanowy, tel. kom. 660‑693‑596.

��Pranie dywanów, tapicerek 
meblowych, samochodowych, 
mycie gresów, sprzątanie mieszkań, 
pomieszczeń biurowych, tel. kom. 
667‑255‑459.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Grilo-wędzarnie, ogrodzenia, 
elewacje z kamienia, ogrody, tel. kom. 
604‑727‑412.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Profesjonalne malowanie dachów, 
tel. kom. 798‑165‑140.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Przywóz piasku, pospółki, 
podsypki, tel. kom. 504‑817‑416.

��Transport i sprzedaż: piachu, 
żwiru, pospółki, węgla brunatnego, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603‑213‑798.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 53 lat na 

stałe, sms, tel. kom. 606‑735‑889.

��Sympatyczny 35-latek poszukuje 
bezdzietnej Pani 30-35 lat do stałego 
związku, tel. kom. 792-335‑021, po 
18.00.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Polski-egzaminy poprawkowe, 
nowa matura, korepetycje, 
prezentacje. Fachowo, 603‑246‑033.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Język niemiecki, tel. kom. 
668‑963‑922.

��Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. 
kom. 604-621-125, 784‑898‑250.

��Wakacyjne kursy angielskiego  
i francuskiego, tel. kom. 784-898-250, 
604‑621‑125.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Studentka anglistyki podejmie 
pracę na okres wakacji (dodatkowo 
język niemiecki na poziomie 
średniozaawansowanym - B1), tel. 
kom. 725‑786‑178.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501‑475‑100.

��Język niemiecki, tel. kom. 
511‑773‑194.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. kom. 
660‑781‑884.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505‑043‑809.

��Matematyka, tel. kom. 607‑440‑582.

��Matematyka-korepetycje 
szkoła podstawowa, gimnazjum, 
szkoła średnia, studia, tel. kom. 
785‑646‑533.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
odbiór własnym transportem, 
płatność gotówką, tel. kom. 
504‑561‑585.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
664‑715‑685.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię cielaki, tel. kom. 
667‑257‑268.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

Welger, Claas, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; 
prasę rolującą: Claas Rolland 44, 
46, 62, 66, Arobale, Welger, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Chłodnica do C-360, tel. kom. 
601‑851‑421.

��Ukraincy kupują kosiarki listwowe 
Osy, zgrabiarki 4 zawieszane, 
grabiarki konne, kopaczki i sadzarki, 
pług 2-,3-,kombajny Bolko, prasa 
Z-224. ciągniki Władymirec. 
Atrakcyjne ceny, tel. kom. 
788‑934‑923.

��Pług obracalny 4-skibowy Lemken, 
tel. kom. 607‑734‑613.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię orkan, przyczepę, kombajn 
Bizon, tel. kom. 607‑809‑288.

��Każdego Bizona może być do 
remontu, tel. kom. 602‑522‑478.

inne
��Kupię basen do mleka 150-300 l, 

tel. kom. 609‑082‑812.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenżyto, strączkowe w poplonie, 

gmina Dmosin, tel. kom. 604‑871‑975.

��Siano w kostkach, tel. 532‑454‑047.

��Sprzedam pszenżyto tel. kom. 
605-313-075

��Sprzedam mieszankę i pszenżyto, 
tel. kom. 510-249-632

��Słoma po kombajnie, 1.5 ha, 
Dąbkowice Dolne, tel. kom. 
662‑915‑729.

��Słoma duże bele, zbiór po 
kombajnie 7 ha, Guźnia, tel. kom. 
697‑094‑770.

��Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
sianokiszonkę w balotach, tel. kom. 
697‑437‑338.

��Sprzedam siano kostka, tel. kom. 
782-411-540, 783‑238‑577.

��Kukurydza ziarno na paszę, 
mieszanka zbożowa (jęczmień 
owies), tel. kom. 607‑992‑213.

��Pszenica, tel. kom. 889‑013‑143.

��Mieszanka, tel. kom. 697‑892‑925.

��Sprzedam słomę, tel. 721‑021‑154.

��Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
604‑479‑634.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Słomę żytnią w małych kostkach ze 
stodoły, tel. kom. 693‑531‑562.

��Pocięta topola z gałęziami, 
pszenżyto, jęczmień, Zielkowice II 
104, tel. kom. 603‑240‑034.

��Pszenżyto, tel. kom. 601‑851‑421.

��Słoma żytnia, kostka, żyto, 
tel. (46) 838‑90‑08.

��Sprzedam siano prasowane 
w balotach 120x120, tel. kom. 
607‑231‑803.
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��Pszenżyto, tel. kom. 503-730‑843, 
Guźnia.

��Sprzedam flancę truskawek 
włoskich, różne odmiany, tel. kom. 
512‑050‑957.

��Pszenica na paszę, tel. kom. 
603‑389‑692.

��Słoma ze stodoły, Wrzeczko, tel. 
kom. 517‑483‑041.

��Pszenica paszowa, około 10 ton, 
tel. kom. 504‑783‑228.

��Sprzedam duża ilość jęczmienie 
z tegorocznych zbiorów, tel. kom. 
501‑044‑399.

��Zamienię słomę na obornik, tel. 
kom. 606‑383‑995.

��Słoma kostka, tel. kom. 
603‑401‑075.

��Słoma, pszenżyto, pszenica, tel. 
kom. 511‑345‑546.

��Przywóz młóta 
browarnianego,wytłoki z jabłek, 
tel. kom. 605‑255‑914.

��Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
661‑221‑935.

��Wytłoki z jabłek, młóto 
browarniane- przywóz, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Siano, tel. kom. 692‑101‑976.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
511‑772‑990.

��Pszenica 10 t, pszenżyto 15 t, 
Nieborów, tel. kom. 605‑274‑671.

��Sprzedam 3 tony pszenżyta, 
tel. (46) 874‑64‑87.

��Sprzedam słomę, żniwa 2014, tel. 
kom. 516‑330‑718.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, 
tel. kom. 503‑681‑612.

��Pszenżyto, tel. kom. 607-172‑809, 
po 17.00.

��Słoma po kombajnie, Łaźniki 70, 
tel. (46) 838‑72‑99.

��Słoma w balotach, tel. kom. 
605‑160‑324.

��Słoma, małe kostki, ok. 500 szt, tel. 
kom. 663‑361‑787.

��Sprzedam słomę w dużych belach, 
Bocheń, tel. kom. 698‑536‑388.

��Żyto, słoma żytnia z tegorocznych 
zbiorów z 3 hektarów, tel. kom. 
667‑524‑942.

��Jęczmień, żyto, tel. kom. 
504‑672‑586.

��Sprzedam owies, Stachlew, tel. 
kom. 692‑691‑590.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Pszenica, tel. kom. 662‑775‑424.

��Łubin słodki i krowę wysokocielną, 
tel. kom. 662‑089‑395.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
796‑567‑896.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
791‑542‑072.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
609‑249‑030.

��Pszenżyto, Dmosin, tel. kom. 
695‑900‑844.

��Słoma, tel. (46) 837‑14‑61.

��Przyczepa, zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
510‑328‑571.

��Pszenica, tel. kom. 692‑916‑507.

��Sprzedam pszenżyto, pszenicę, tel. 
kom. 692-646-484, tel. po 16.

��Słoma, 30 ha, Kiernozia, tel. kom. 
607‑813‑558.

��Słoma z 4 ha, okolice Rybna, 
tel. (46) 861-10‑42, wieczorem.

��Ziarno kukurydzy, tel. kom. 
604‑432‑909.

��Słoma ze stodoły, tel. kom. 
726‑390‑515.

��Słoma prosto z pola, tel. kom. 
504‑561‑585.

��Tanio sprzedam siano, baloty 
kostka, k.Sochaczewa, tel. kom. 
660‑947‑557.

��Sprzedam słomę po kombajnie  
w Śleszynie, tel. kom. 605‑834‑138.

��Sprzedam żyto, pszenżyto, 
mieszankę (owies z jęczmieniem) 
Rybno, tel. kom. 663‑731‑263.

��Sprzedam jęczmień ozimy, 
Kiernozia, tel. kom. 609‑842‑747.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Żyto, 2 t, Boczki, tel. kom. 
784‑621‑588.

��Żyto, słoma, tel. kom. 609‑541‑312.

��Słoma z pola 3 ha + 20 bel ze 
stodoły, Stroniewice, tel. kom. 
602‑511‑928.

��Siano, słoma, żyto, 
tel. (46) 838‑58‑24.

��Jęczmień, tel. kom. 604‑286‑264.

��Słoma pszenna prosto z pola 4 h, 
tel. kom. 695‑556‑308.

��Jęczmień i pszenżyto, tel. kom. 
698‑862‑782.

��Pszenżyto, mieszanka pszenicy  
z jęczmieniem, mieszanka, kiszonka 
z kukurydzy, Kiernozia, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Jęczmień, gmina Dmosin, tel. kom. 
603‑577‑218.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
507‑785‑230.

��Słoma w balotach, Dmosin, tel. 
kom. 500‑190‑988.

��Żyto, okolice Chąśna, tel. kom. 
693‑538‑188.

��Sprzedam kukurydzę paszową, tel. 
kom. 668‑199‑261.

��Słoma po kombajnie, Traby, tel. 
kom. 534‑662‑961.

��Żyto, tel. kom. 662‑164‑903.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
667‑954‑988.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
501‑713‑862.

��Słoma, sianokiszonka, tel. kom. 
791‑766‑668.

��Słoma, bele 120/120, tel. kom. 
791‑189‑495.

��Sprzedam owies na pniu, 4 hektary, 
tel. kom. 504‑032‑418.

��Pszenica, tel. (46) 838‑77‑63.

��Pszenżyto, tel. kom. 512‑686‑648.

��Sprzedam siano, duże bele, tel. 
kom. 886‑488‑950.

��Słoma po kombajnie 30 hektarów, 
Bolimów, tel. kom. 608‑861‑854.

��Kukurydza, pszenżyto, jęczmień, 
żyto, słoma, sianokiszonka, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Żyto, 10 ton, tel. kom. 504‑303‑697.

��Pszenżyto, żyto, zboże paszowe  
10 ton, 40 zł/tona, tel. 504‑303‑697.

��Pszenica 5 ton, tel. kom. 
518‑634‑271.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
502‑100‑896.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
792‑893‑162.

��Sprzedam pszenżyto, ok. 5 t; Traby, 
tel. kom. 787‑996‑704.

��Sprzedam pszenicę ozimą do 
ścięcia 1.3 ha, Zduny, tel. kom. 
502‑670‑409.

��Sprzedam słomę po pszenżycie 
do sprasowania. Gmina Rybno, cena 
16zł/szt., tel. kom. 798‑586‑237.

hodowlane
��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

608‑137‑544.

��Cielaki mięsne, waga od 100 do 
300 kg, tel. kom. 607‑613‑259.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 508‑586‑263.

��Sprzedam 2 jałówki limuze,  
1 szaroles, tel. kom. 660‑856‑471.

��Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
664‑808‑345.

��Sprzedam prosięta, 18 szt., tel. kom. 
693‑253‑063.

��Sprzedam prosięta, 8 szt., tel. kom. 
510‑158‑246.

��Sprzedam jałoszki, byczki, tel. kom. 
664‑737‑171.

��Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 600‑182‑410.

��Sprzedam jałówkę pod zacielenie 
rasy Simental, tel. kom. 690‑357‑976.

��Jałówka spod oceny, wycielenie: 
25.07.2014, tel. kom. 728‑268‑325.

��Dwie jałówki na wycieleniu, 
wycielenie początek sierpnia, 
tel. (46) 838‑82‑81.

��Jałówka 16 miesięcy zacielona, tel. 
kom. 723-778-303, 665‑778‑444.

��Sprzedam jałówki wysokocielne, 
Gągolin Południowy, tel. kom. 
693‑484‑614.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie lipiec, tel. kom. 
725‑324‑260.

��Prosięta mięsne sprzedam, tel. 
kom. 696‑565‑452.

��Sprzedam cielaki tygodniowe, tel. 
kom. 696‑910‑449.

��Krowa, wycielenie 14 lipca, tel. kom. 
699‑996‑549.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Jałówka cielna, wycielenie 15.08, 
tel. kom. 697‑536‑596.

��Jałówka wysokocielna, Janowice 
k./Bednar, tel. kom. 669‑019‑983.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 668‑614‑617.

��Cielaki 50-300 kg, tel. kom. 
661‑401‑352.

��Byczek mięsny, tel. kom. 
669‑020‑024.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
604‑061‑527.

��Jałówka, tel. kom. 724‑139‑314.

��Prosięta, tel. kom. 695‑727‑596.

��Sprzedam byczka 300 kg, tel. kom. 
783‑985‑848.

��Jałoszka 60 kg., tel. (46) 838‑12‑75.

��Sprzedam jałówkę 350 kg pod 
zacielenie, krówkę Jersey cielną, 
tel. (24) 282‑22‑54.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑62‑87.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
cena 4.000 zł., Bobrowniki, tel. kom. 
604‑469‑945.

��Sprzedam jałówkę i krowy 
wysokocielne, likwidacja 
gospodarstwa, tel. kom. 691‑710‑145.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 792‑320‑050.

��Jałówka mięsna na wycieleniu, tel. 
kom. 660‑799‑869.

��Koziołki, tel. kom. 539‑783‑523.

��Krowa 7-letnia, wycielenie: 27 lipca, 
3.600 zł, likwidacja stada, tel. kom. 
696‑499‑268.

��Sprzedam młodego knurka, tel. 
kom. 668‑199‑261.

��Krowa 7-letnia zacielona, tel. kom. 
600‑575‑945.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Jałówka cielna, tel. kom. 
607‑628‑561.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
888‑345‑125.

��Jałówka wysokocielna czerwono-
biała Simenal, tel. kom. 600‑323‑947.

��Jałówka wysokocielna sprzedam, 
tel. kom. 783‑563‑762.

��Sprzedam kurczaki zielononóżki  
i arakan, tel. kom. 608‑815‑516.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
na wycieleniu, termin 8.08, 
tel. (24) 285‑85‑85.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu. 
Termin rozwiązania koniec lipca., tel. 
kom. 692‑395‑305.

��Kuc 3,5-roczny, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Jałówka wysokocielna, 15.07, tel. 
kom. 510‑165‑371.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609‑191‑545.

��Prosięta, tel. kom. 697‑298‑966.

maszyny
��Opryskiwacz polowy, zbiornik 300 l, 

belka 10 m, sprawny technicznie, tel. 
kom. 796‑770‑753.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka 
karuzelowa 4 m. zgrabiarka 
7-gwiazdowa, tel. kom. 693‑824‑677.

��Prasa Feraboli, pasowa, tel. kom. 
509‑168‑140.

��Orkan „2”, tel. kom. 609‑514‑291.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��Bielarka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
798‑906‑448.

��Kombajn Fortschritt 512, pług 
3-skibowy, 2-skibowy i 5-skibowy 
podorywkowy, tel. kom. 516‑327‑595.

��Dwukółka ciągnikowa 
niezarejestrowana, tel. kom. 
600‑331‑533.

��Bizon Z056, 1978 rok, Nieborów, 
tel. kom. 728‑818‑969.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Prasa zwijająca Warfama Z543, tel. 
kom. 885‑315‑946.

��Kosiarka dyskowa Niemeyer 
310, przetrząsacz 5,2 m, tel. kom. 
607‑992‑213.

��Łuskarka do bobu 2-osobowa, tel. 
kom. 602‑249‑820.

��Kolo do kombajnu 18,4 na 26, 
tel. (42) 719‑57‑28.

��Bizon 1981 rok, ładowacz Trol, tel. 
kom. 697‑892‑925.

��Sprzedam pług 5-skibowy, 
zagonowy; wybierak do kiszonki, tel. 
kom. 721‑021‑154.

��Przyczepa HL 8,5 t (14 ton), stan 
bdb, zarejestrowana jako rolnicza, 
burty automat, bez kłonic, tel. kom. 
609‑024‑391.

��Cyklop T-214; zgrabiarka „5”, 
kosiarka rotacyjna Samasz, tel. kom. 
606‑753‑417.

��Ciągnik C-360 z kabiną i 
wspomaganiem, tel. kom. 
660‑133‑385.

��Ursus C-330, opryskiwacz, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Zetor 5320 z turem, 1996 rok, tel. 
kom. 664‑485‑229.

��Bizon Record Z-58;stół do 
rzepaku, szarpacz, przystawka do 
kukurydzy Ursus C-330 z turem; 
opryskiwacz zawieszany Pilmet; pług 
1-skibowy łąkowy; pług 3-skibowy; 
glebogryzarka; suszarnie podłogowe 
do kukurydzy; przetrząsaczo-
zgrabiarka konna; krajzegoheblarka, 
tel. kom. 514‑061‑936.

��Kombajn Bizon, 1986 rok z kabiną, 
pług obrotowy, 4-skibowy, tel. kom. 
693‑552‑221.

��Ursus C-330, 1979 rok, tel. kom. 
785‑197‑278.

��Podnośnik do bel, tel. kom. 
604‑440‑469.

��Prasa zwijająca Unia-Famarol DF 
1.8, 2008 rok.; ciągnik Mc Cormik 
Max 75k, 2008 rok,, tel. kom. 
669‑034‑018.

��Przyczepa 6 t. wywrotka; Ursus 
C-360; prasa Z-224, kombajn Bizon 
56; silnik do Bizona; cysterna 2000 l., 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Wycinak do kiszonki, tel. kom. 
692‑287‑672.

��Sprzedam przyczepę rolniczą, 
rozrzutnik obornika 2-osiowy, pług 
4-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
602‑781‑330.

��Sprzedam kombajn Anna zamienię 
na mały, tel. kom. 606‑793‑175.

��Żmijki 4-6 m, ocynk, tel. kom. 
608‑684‑292.

��Ciągnik C-360 1985 rok, śrutownik 
bijakowy, kombajn Bolko 1990 rok, 
506‑552‑043.

��Przyczepa rolnicza ładowność 
7,5 tony, stan dobry, tel. kom. 
609‑171‑736.

��Sipma kostka, 2005, stan idealny, 
tel. kom. 602‑073‑243.

��Wycinaki do kiszonek podwójny 
nóż, Fella, Strantman, Kuhn, duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Zgrabiarki do siana Fella 3.6 m., 
tandem, tel. kom. 509‑282‑300.

��Siewniki zbożowe 3-metrowe: 
Amazone D7, D8, Hassia, DK300, 
Isaria, tel. kom. 509‑282‑300.

��Dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kW,  
z rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Przyczepa do zielonek Class, 
tandem, 6 t., dysze łamane, wałki, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Kombajn zbożowy Class Dominator 
105, kabina, sieczkarnia, heder  
3.9 m., wózek, tel. kom. 509‑282‑300.

��Przekładnia mechaniczna  
z silnikiem elektrycznym, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Sprzedam śrutownik, hydrofor, tel. 
kom. 516‑538‑983.

��Ciągnik rolniczy MTZ-82, 
1984 rok, 4.000 MTh, od rolnika, 
doinwestowany, stan ogólny bdb., tel. 
kom. 500‑004‑993.

��Mieszalnik pasz, 1-tonowy, tel. kom. 
783‑637‑875.

��Przyczepa wywrot niska 3,5 tony, 
prasa rolująca Z 279/1, 2000 rok, tel. 
kom. 501‑291‑914.

��Ursus C-330 z kabiną, 1969 rok, tel. 
kom. 603‑591‑514.

��Wózek widłowy 1.5 t. gazówka, 
2006 rok, tel. kom. 506‑664‑741.

��C-360, brony 5, tur do Zetora, tel. 
kom. 690‑899‑100.

��Zetor 7211, pługi 2, tel. kom. 
667‑491‑487.

��Kombajn Bizon ze stołem do 
rzepaku, tel. kom. 664‑492‑791.

��Łuskarka do bobu 80 cm, tel. kom. 
880‑352‑991.

��Siewnik poznaniak, pług 
podorywkowy, brony, talerzówka, 
kultywator, tel. kom. 509‑853‑384.

��Prasa kostkująca Sipma, wóz 
konny, tel. kom. 697‑689‑881.

��Podajnik prasy kostkującej, bąk, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok, 4 tony, 1988 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑490‑951.

��Młynek do czyszczenia zboża, 
nowy, tel. kom. 515‑748‑006.

��Zetor 72.11, przyczepa D-55, 
wywrotka, przyczepa 1-osiowa, 
wywrotka, pług 4-skibowy, zagonowy, 
agregat uprawowy, brony, tel. kom. 
604‑890‑164.

��Pług zagonowy 4-skibowy Unia 
Grudziądz, rozrzutnik obornika  
3,5 tony, tel. kom. 509‑425‑237.

��Sprzedam prasę 
zmiennokomorową pasową Huston, 
tel. kom. 883-908-017 669‑513‑902.

��Sprzedam cyklop, sadzarkę, pług 
3-skibowy, tel. kom. 609‑944‑120.

��Sipma Z-224/1, 1998 rok,  
I właściciel, tel. kom. 888-644-207 
691‑730‑162.

��Zgrabiarka karuzelowa Class, 
przetrząsarka Class, pług 4-skibowy, 
obrotowy na resorze, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Kombajn zbożowy Case 8500 
hydrostatik 1991 rok, beczka 
asenizacyjna 5000 litrów ocynk na 
resorze, tel. kom. 600‑822‑089.

��Sprzedam kombajn Bolko,  
1994 rok, tel. kom. 692‑039‑891.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
609‑316‑663.

��Mocne chwytaki do bel na  
1 siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, widły do 
słomy, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Bizon Rekord, 1990 rok, tel. kom. 
608‑163‑666.

��Maszt lekki do ciągnika, tel. kom. 
665‑374‑423.

��Ładowacz do słomy, siana, 
zaczepiany z tyłu ciągnika, tel. kom. 
665‑374‑423.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
697‑693‑606.

��Prasę kostkę Z-224 z podajnikiem 
bel, stan bdb., tel. kom. 722‑293‑499.

��Śrutownik bijakowy, 11 kW, tel. kom. 
661‑145‑861.

��Rozrzutnik 2-osiowy, do remontu, 
tel. kom. 661‑145‑861.

��Wybierak kiszonki, wały Cambella, 
przyczepa do przewozu koni, 
beczki asenizacyjne ocynk 3.000, 
4.000, 5.000, 6.000, 7.000, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, kosiarka dyskowa Deutz 
Fahr z przetrząsaczem 1994 rok, 
siewka do nawozu Kuhn, Amazone, 
przetrząsarka i zgrabiarka Fella, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��Przetrząsacz Deutsche; 
prasa Sipma Farma II, tel. kom. 
609‑843‑635.

��Silosy lejowe na zboże, paszę:  
20 ton, tel. kom. 606‑479‑819.

��Zetor 6911, 1980 rok, tel. kom. 
605‑376‑838.

��Wózek widłowy GPW Gliwice,  
1995 rok, tel. kom. 605‑376‑838.

��Gwiazdy gumowe od Stolla, kabina 
C-330, maszt, części Bizon, stół do 
rzepaku 5,10, pług „3” nowy, C-330, 
tel. kom. 600‑820‑374.

��Sprzedam Class Dominator, tel. 
kom. 694‑543‑780.

��Przyczepa D46, wywrotka, 
nadstawki, stan bdb, 9.500 zł, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, prasa Sipma Z-224, wielorak 
ciągnikowy, tel. kom. 725‑170‑647.

��Gniotownik do zboża 2-walcowy 
Sipma H733, tel. kom. 693‑070‑535.
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��Sieczkarnia na pas, widlak do 
siana, redełka, zgrabiarka konna (do 
ciągnika), kosiarka żeliwna, maszyna 
do kieratu, tel. (46) 838‑69‑07.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Sprzedam maszynę do obcinania 
cebuli, tel. kom. 603‑090‑802.

��Pług Unia Tur 4x35, tel. kom. 
724‑551‑112.

��Sprzedam ciągnik, kosiarkę 
czeską, prasę kostkującą, tel. kom. 
662‑104‑071.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. 
kom. 692‑199‑818.

��Części używane do Bizona, tel. 
kom. 602‑522‑478.

��Prasa kostkująca Z-244, stan 
dobry; opryskiwacz Pilmet polowy, 
2.000 litrów 18-metrowy, stan dobry, 
tel. kom. 500‑004‑993.

��Obcinarka wałkowa do cebuli, stan 
dobry; myjka bębnowa do warzyw 
korzeniowych, stan bdb; kopaczka 
elewatorowa do ziemniaków, stan 
dobry, tel. kom. 500‑004‑993.

��Sprzedam zgrabiarkę niemiecką 
Fahr, szer. 2.80 m., tel. kom. 
695‑066‑829.

��Sortownik rolkowy do cebuli, 
ziemniaków o dużej wydajności  
z koszem zasypowym na wywrot, stan 
dobry, tel. kom. 500‑004‑993.

��Kabina Fergusona 255, tel. kom. 
512‑347‑439.

��Prasa Sipma Z-224/1,  
z podajnikiem, 1998 rok, I właściciel, 
tel. kom. 692‑205‑762.

��Ursus C-360/3P z turem, 
1989/1990 rok, zarejestrowany, stan 
bdb.; rozrzutnik 2-osiowy do remontu, 
tel. kom. 695‑870‑268.

��Prasa kostkująca 1996 rok, cyklop 
2006 rok, tel. kom. 608‑418‑331.

��Sprzedam ciągnik Ursus MF 255, 
tel. (24) 285‑81‑64.

��Grobel ścierniskowy 2.10, stan 
dobry, tel. kom. 886‑315‑029.

��Sprzeda kombajn Anna Z-644, tel. 
kom. 608‑398‑915.

��Sprzedam myjkę do warzyw, tel. 
kom. 692‑375‑535.

��Dłużyca do balotów 7,10x2,40, 
wózek do żmijki 6 m, tel. kom. 
725‑847‑441.

��Sprzedam wszystkie części do 
kombajnu, tel. kom. 503‑065‑714.

��Zetor 12145, 120 KM,  
1988 rok, rozrzutnik 1-osiowy, 
wycinak kiszonek, opryskiwacz, 
ciągnik rolniczy SAME 60-Likwidacja 
gospodarstwa, 601‑303‑235.

��Ursus C-360, 3P, 1990 rok, tel. kom. 
692‑192‑004.

��Części używane do C-328, 
C-330, C-360, C-380, C-355, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880‑353‑819.

��Sprzedam pług obrotowy, 
3-skibowy, Akpil, gruber na 
sprężynach, tel. kom. 668‑118‑535.

��Sprzedam suszarnię do kukurydzy - 
12 ton na gaz, tel. kom. 787‑606‑080.

��Przyczepa zbierająca T124, tel. 
kom. 724‑262‑800.

��Siewnik zbożowy kutnowiak 4 m; 
pług 2-skibowy; opryskiwacz, tel. 
kom. 608‑109‑634.

��Sprzedam prasę Warfama 2001 
rok, tel. (42) 719-60-58, tel. kom. 
601‑570‑754.

��Prasa rolująca John Deere 550, tel. 
kom. 508‑870‑457.

��Oś od przyczepy D50 z nowymi 
piastami, kołami, tel. kom. 
605‑629‑839.

��Kombajn Case 1460, heder 
zbożowy i do kukurydzy, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Tur do Zetora, tel. kom. 
504‑181‑655.

��Fendt 309, 1998 rok, tel. kom. 
609‑272‑227.

��Ostrówek, 1985 rok po cenie złomu 
użytkowego; kosiarka rotacyjna,  
2002 rok; śrutownik walcowy; 
kultywator; obsypnik; pług 5-skibowy, 
tel. kom. 515‑071‑886.

��Przystawka do zbioru cebuli 
do kombajnu Bolek, tel. kom. 
604‑432‑909.

��Sprzedam lawetę do słomy 
balotów, idealny stan, tel. kom. 
798‑165‑140.

��Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Kultywator z wałkiem; karuzela 
rozkładana; owijarka nowa; dwukółka, 
tel. kom. 889‑951‑089.

��Siewnik „Poznaniak 3 m; kombajn 
ziemniaczany Bolko, tel. kom. 
512‑593‑992.

��Sprzedam mieszalnik pasz suchych 
700 kg, tel. kom. 602‑442‑867.

��Przyczepa Sanok D-08, dwukułka 
ciągnikowa, pług 2-skibowy, 
silnik elektryczny 5 kW, tel. kom. 
603‑879‑699.

��Sprzedam ciągnik T-25, 1986 rok, 
po kapitalnym remoncie, tel. kom. 
602‑321‑014.

��Prasa Z-224/1, 1997 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy  
3,5 tony, stan bdb, tel. 724‑041‑546.

��Likwidacja gospodarstwa, 
wyprzedaż narzędzi, tel. kom. 
609‑259‑177.

��Sprzedam Bizon, siewnik do 
kukurydzy, siewnik do buraków, 
rozrzutnik obornika, tel. kom. 
515‑731‑974.

��Sprzedam śrutownik walcowy  
i bijakowy, obsypnik kopcy, żmijkę 
i widły do widlaka, tel. kom. 
693‑036‑673.

��Deutz Fahr TTV 1160, 150 KM, 
2004 rok lub MF 4270 110 KM  
2000 rok, tel. kom. 692601689.

��Kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608‑420‑169.

��Landini Globus 60-68 KM,  
2000 rok, Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Fendt 514, 1997 rok, sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Fendt 818 Vario, 2005/2008 rok, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��Claas Celtis 446, 95 KM, 2007 rok, 
Claas Ares 697 ATZ, 140 KM lub 
Claas Ares 567, 2006 rok 120 KM, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Prasa rolująca Krone Comprima 
2007rok; Krone Round Pack 
1550, Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Massey Ferguson 260 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotron 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
Claas Liner 470, przetrząsałka Fella 
520 hydraulicznie składana, tel. kom. 
608‑420‑169.

��John Deere 6510, 2000 rok, 110 
KM., John Deere 7810, 1999 rok 170 
KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New 
Holland, tel. kom. 608‑420‑169.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��New Holland TSA 110 135 KM 
2006 rok, TS 110 1999 rok, TM 190 
2004 rok sprowadzone z Niemiec, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Fendt 411Vario, 115 KM, 2003 rok 
lub 711 Vario 120 KM 2002 rok, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ładowarka teleskopowa Manitou 
730-120, 2001 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Sieczkarnia John Deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Kombajn zbożowy John Deere 
1550 CWS, 2002 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Sprzedam opryskiwacz polowy, 
zbiornik 300 l., belkę 10 m., beczkę 
na wodę 600 l., przyczepkę 
przerobioną z wozu do ciągnika, tel. 
kom. 790‑534‑871.

��Sprzedam kombajn Dominator 
Claas 85, stan bdb, tel. kom. 
505‑643‑774.

��Sprzedam Bizon Z-056, stan bdb, 
tel. kom. 505‑643‑774.

��Prasa kostkująca Sipma Z-224, 
z podajnikiem, stan dobry, tel. 
kom. 721‑610‑751.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 
Super, 1980, stan dobry, tel. kom. 
784‑710‑545.

��Prasa zmiennokomorowa 
pasowa Paraboli, glebogryzarka 
mechaniczna, tel. kom. 602‑511‑928.

��Opona do Bizona 23.1/26 
używana, tel. kom. 519‑522‑605.

��Ferguson 2640, 1984 rok, 1-osiowy, 
rozrzutnik obornika po remoncie, tel. 
kom. 782‑273‑553.

��Cyklop, przyczepa wywrotka 
4,5 tony, kopaczka, tel. kom. 
665‑624‑680.

��Agregat uprawowy 2.80 m., tel. 
kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam T-25, Łowicz, ul. Czajki 8.

��Tur do MTZ, łyżka, widły, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Sprzedam MTZ-y, Zetory, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki  
i maszyny, tel. kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam suszarnię do 
kukurydzy - 12 ton na gaz, tel. 
kom. 787‑606‑080.

��Wózek widłowy Hella udźwig 
2,5 t, wysokość podnoszenia 4,60, 
benzyna+gaz, tel. kom. 660‑092‑247.

��Wózek widłowy Bułgar, tur do 
Zetora, tel. kom. 500‑243‑428.

��Rozdrabniacz Bartosz do buraków, 
tel. kom. 787‑243‑713.

��Kombajn zbożowy New Holland 
8040, 1991rok i New Holland 8050, 
1984 rok, tel. kom. 501‑713‑862.

��New Holland TX32, 1991 rok,  
2.500 mtg, 4 m heder, stan idealny, 
tel. kom. 501‑713‑862.

��Prasa walcowa, siatka/sznurek 
Galilami, opony 18/20, dojarka, tel. 
kom. 791‑766‑668.

��Sprzedam kombajn Bolko,  
1991 rok, tel. kom. 605‑227‑242.

��Agregat ścierniskowy Unia 
Grudziądz 2,1 m, 2007 rok, tel. kom. 
693‑025‑952.

��Sprzedam kombajn zbożowy Claas 
Columbus, tel. kom. 514‑310‑430.

��Dwa koła do przyczepy HL 
1200/20, tel. kom. 693‑830‑160.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, 
taniej, tel. kom. 607‑889‑255.

��Żmijka do zboża 14, tel. kom. 
781‑291‑824.

��Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 798‑369‑036.

��Cyklop czeski UNHZ 500, tel. kom. 
669‑404‑932.

��Bizon 56, kosiarka czeska, 
prasa pasowa Gallignani C-355, 
tel. (42) 719-72-64, (42) 237‑36‑73.

��Sprzedam silnik do Bizona po 
remoncie, tel. kom. 503‑065‑714.

��Sprzedam kompletne podajniki 
zbożowy i kłosowy, nowe, tel. kom. 
503‑065‑714.

��Kombajn Anna, tel. kom. 
535‑322‑797.

��Śrutownik bijakowy z wydmuchem, 
tel. kom. 515‑236‑142.

��Ładowacze czołowe tur do 
ciągnika Ursus C-330, C-360, T-25, 
3512. Hydrauliczne lub na linkę., tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam siewnik zbożowy 
Amazone D7 szerokość 2,5 m. Stan 
bdb., tel. kom. 881‑200‑841.

��Ciągnik Farmtrac 535, prasa 
Unia DF 1.8Vd, prasa Unia DF 120, 
przyczepa do bel Warfama, owijarka 
do bel, tel. kom. 608‑128‑670.

��Agregat Unia Ares 3m  
z hydropakiem, siewnik Poznaniak 
2006r, tur do Farmer 8244C2, tur do 
Pronar 320, tel. kom. 608‑128‑670.

��Przyczepa 3,5 t wywrotka, niska. 
Przyczepa 6 t sztywna., tel. kom. 
788‑440‑206.

inne
��Podłoże popieczarkowe 

(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603‑653‑020.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, sortownica jabłek, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Silnik 11 kW, śrutownik na kamienie 
„50”, tel. kom. 723‑938‑111.

��Karmniki dla świń firmy duńskiej, 
tel. kom. 505‑929‑983.

��Likwidacja gospodarstwa rolnego, 
tel. kom. 882‑496‑850.

��Sprzedam kompletną dojarkę Alfa 
Laval, tel. (46) 874‑81‑03.

��Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Sprzedam beczkę asenizacyjną 
2.500 litrów, orkan, tel. kom. 
607‑222‑528.

��Basen na mleko 450 l., tel. kom. 
533‑179‑189.

��Stanowiska dla bydła 9 sztuk, tel. 
kom. 693‑441‑557.

��Sprzedam zbiornik na mleko 300 l, 
tel. kom. 668‑614‑617.

��Basen na mleko Frigomilk  
550 litrów, dojarkę Alfa Lawal  
2 konwie, dojarkę przewodową 
niemiecką, tel. kom. 724‑262‑800.

��Basen 360 l., tel. kom. 691‑710‑145.

��Silnik Leyland SW400, Dmosin, tel. 
kom. 500‑190‑988.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
888‑035‑630.

��Sprzedam betoniarkę 150 litrów, 
słomę po kombajnie, tel. kom. 
888‑896‑738.

��Opony 16/70-20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Opony tylne i kolumna kierownicy 
do C-360, miska olejowa do C-360 
3P, tel. kom. 662‑514‑012.

��Pompa wtryskowa do wózka 
Bułgara, tel. kom. 661‑162‑575.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych, 

budowalnych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Usługi kombajnem zbożowym 
(John Deere W-540, 2014 rok): 
rzepak, zboże, kukurydza, tel. kom. 
668‑180‑094.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. 
kom. 508‑191‑628.

��Zbiór porzeczki i aronii Arek 3, tel. 
kom. 603‑591‑514.

��Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, 
tel. kom. 501‑074‑060.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Sianokiszonka, siano, słoma, 
nową prasą zmiennokomorową 
McHale, z rotorem i nożami, tel. kom. 
604‑313‑647.

��Opryskiwanie kukurydzy 
na omacnicę, orka, uprawa, 
głęboszowanie, prasowanie słomy-
duża kostka. Faktury Vat, AgriCorn, 
tel. kom. 606‑294‑284.

��Usługi koszenia rzepaku i zbóż 
kombajnem Claas Mega 208, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Usługi kombajnem, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480, po 20.

��Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John 
Deere 854, tel. kom. 695‑608‑762.

��Cięcie rzepaku, zbóż kombajnem 
John Deere 1470, tel. kom. 
695‑608‑762.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki młode, tel. kom. 

889‑443‑201.

��Oddam małe pieski, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

��Źróbka kucyk, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Yorki 8 tygodniowe, tel. kom. 
503‑113‑296.

��Yorki, buldogi francuskie, 
chihuahua, tel. kom. 662‑093‑975.

��Oddam kotki, tel. kom. 
505‑866‑202.

��Sprzedam konie małopolskie, tel. 
kom. 506‑267‑101.

��Sprzedam kuca 2-letniego, 
łaciatego, tel. kom. 604‑931‑629.

��Oddam szczeniaki po Goldenie, tel. 
kom. 600‑827‑148.

��Owczarek niemiecki, tel. kom. 
663‑252‑501.

��Oddam półrocznego psa 
nadającego się do zagrody, tel. kom. 
507‑477‑120.

��Sprzedam schih-tzu, tel. kom. 
660‑750‑259.

inne
��Oddam młode kotki, Głowno, tel. 

kom. 880‑689‑176.

��Dwuletnią bernardynkę oddam  
w dobre ręce, tel. kom. 881‑000‑706.
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informacje
��Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
��Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
��Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
��Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  
(24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychlinie: 

(24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Parcel: 

(24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

�� Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
��Starostwo Powiatowe w Kutnie: sekreta-

riat (24) 355-47-80 
��Urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: (24) 
285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrzesze-
wach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia w 
Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 71/1, 

tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Narutowi-

cza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 
11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-22.00
��Środa – 6.00-22.00
��Czwartek – 6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku w godz. 

8.00-16.00 – grupy szkolne, 16.00-24.00 
– indywidualni klienci. Sobota, niedziela – 
8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 6.00-22.00

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych:

��Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Czwartek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Piątek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Sobota – 12.00-20.00 
��Niedziela – 12.00-20.00 

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Piątek, 11 lipca:

godz. 18.00 - 22 JUMP STREET

godz. 20.00 - RIWIERA DLA DWOJGA

��Sobota - niedziela, 12 - 16 lipca:

godz. 14.00 - MUPPETY. POZA PRAWEM 

godz. 16.15 - GANG WIEWIÓRA (2D)

godz. 18.00 - GWIAZD NASZYCH WINA 

godz. 20.15 - ŁOWCA  

��Poniedziałek - środa, 12 - 16 lipca:

godz. 14.00 - KAPITAN AMERYKA. ZIMO-
WY ŻOŁNIERZ 

godz. 16.15 - GANG WIEWIÓRA (2D)

godz. 18.00 - GWIAZD NASZYCH WINA

godz. 20.15 - ŁOWCA

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Czwartek, 10 lipca:
godz. 16.00 - JAK WYTRESOWAĆ SMOKA 
2 (3D) 
godz. 18.00 - 22 JUMP STREET 
godz. 20.00 - RIWIERA DLA DWOJGA - 

��Piątek - czwartek, 11 - 17 lipca:
godz. 16.00 - Jak wytresować smoka 
2 (3D)
godz. 18.00, 22.00 - PRZYCHODZI FACET DO 
LEKARZA (premiera) 

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje  
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza część 
ekspozycji prezentuje środowiska  
naturalne miasta, a część etnograficzna 
wystawy dotyczy folkloru regionu kutnow-
skiego. Muzeum Regionalne w Kutnie, 
czynne od pon. do pt. w godz. 8-16, 
ndz. 10-16,  w soboty nieczynne, bilet 
normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł, w niedziele 
wstęp bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – prezen-
tuje cztery grupy tematyczne: motywy 
sakralne, przedstawienia związane z 
obrzędowością, życiem na wsi i pracą 
na roli, postać Diabła Boruty i tematyka 
historyczna, ukazująca ważne postaci i 
wydarzenia  
z dziejów Polski. Muzeum Regionalne  
w Kutnie, czynne od pon. do pt. 8-16, 
ndz. 10-16, w soboty nieczynne, bilet 
normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele  
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny  
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie po 
muzeum 30 zł po wcześniejszej rezer-
wacji, park czynny w godz. 8-20, wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie – 
czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, ndz. 
10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – rzemiosło artystycz-
nego: meble, tkaniny, szkło, porcelana, 
a także malarstwo i rzeźba. Muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego  
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny papiero-
-plastyki. Muzeum w Łowiczu, czynna 
w godz. 10-16, bilet normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł.

��Łowicka galeria sztuki - prace zna-
czących artystów XX w., związanych  
z Łowiczem, m.in. Stanisława Noakow-
skiego, Kazimierza Strzemińskiego, 
Aleksandra Krawczyka, Zdzisława 
Pągowskiego, Romana i Zofii Artymow-
skich czy Zofii Rostad-Abadie. Muzeum 
w Łowiczu.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach – czynne od 1 kwietnia 
do 31 października. Od 01.11 do 31.03 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz, 
obowiązuje bilet spacerowy.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz pro-
jekcję filmu o historii katedry. Czynne od 
poniedziałku do soboty w godz. 10-16. 

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją 
oglądać w Galerii Łowickiej na I piętrze 
w godzinach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. 
Ekspozycja zawiera guziki personalne 
w ilości około 200 sztuk. Druga część 
ekspozycji składa się z efektownych guzi-
ków liberyjnych. Trzecia stanowi przekrój 
różnego rodzaju materiałów,  
z jakich wykonywane są guziki

��Muzeum ludowe rodziny Brzo-
zowskich w Sromowie czynne przez 
cały rok w dni powszednie 9.00-17.00, 
w niedziele i święta 12.00-17.00, tel. 46 
838-44-72.

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego 
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie wątku pobytu 
młodego Fryderyka Chopina w Pałacu w 
Sannikach. Czynna od wtorku do piątku w 
godz. 8.00 – 15.00, niedziela 15.30-19.00, 
Pałac w Sannikach, wstęp wolny. 

��Święty Jan Paweł II w Łowiczu -  
wystawa zdjęć Michała Sierszaka.  
Galeria EV 34, ul. Zduńska 34. 

��Jej portret - wystawa fotografii autorstwa 
Hanny Kowalskiej, Mała Galeria MOK 
Głowno. Wystawa zorganizowana w ramach 
cyklu „Hurtownia sztuki”.

��Wystawa historyczna z okazji 100. rocznicy 
Operacji Łódzkiej pt. „Operacja Łódzka 
1914... przy zapalonych stojąc lontach, 
my swój o Polsce śnimy sen”, czynna do 
17 lipca w godz.  wt. czw., sb. 12.00-19.00, 
śr, pt. 9.00-16.00, niedziele 12.00-17.00, 
dworzec PKP w Głownie.

��Wystawa prac Włodzimierza Pawlaka, 
m.in. z nowego cyklu Powrót do Lascaux. 
Galeria Browarna,  
ul. Podrzeczna 17. 

��Wystawa malarska “Grające tańczące” 
Justyny Majewskiej, czynna od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. W celu obejrzenia 
wystawy należy zgłosić się do biura pałacu. 
Pałac w Sannikach.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Czynna do  
31 lipca w Muzeum w Łowiczu. 2 zł.

��Wystawa “Dariusz Młynarczyk- 
Archiformy 2013/14 - rysunki 
oraz obiekty przestrzenne, czynna 
do 30 sierpnia pn.-pt. w godz. 
9./00-17.00, galeria Bank&DM  
w Głownie.

��Wystawa prac Andrzeja Mariana 
Bartczaka „Manuskrypt. Poetom 
kutnowskim, wszystkim kiedykolwiek 
byli, którzy są i kiedykolwiek będą” 
Wystawa inspirowana jest twórczością 
pięciu kutnowskich poetów – Celiny 
Dangel Fijałkowskiej, Czesławy Poli-
tańskiej, Grażyny Baranowskiej, Miry 
Michalskiej i Artura Fryza. Kutnowski 
Dom Kultury. Czynna do 31 lipca.

koncerty
��Sobota, 12 lipca.

godz. 17.00 - Przywitanie lata w Łyszkowi-
cach, zagrają: DJ Adamsky, Power, Model 
MT, Soleo, Veegas i ponownie DJ Adamsky, 
plac przy GOK w Łyszkowicach.

��Niedziela, 13 lipca:
godz. 17.00 - Muzyka Czesława Niemena 
w wykonaniu Jacka Królikowskiego przy 
akompaniamencie gitarowym Jacka Telusa, 
Pałac w Sannikach, wstęp wolny

��Środa, 16 lipca:
godz. 19.30 - XXVI Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Johann Sebastian 
Bach -  wystąpi: Marco Limone (Włochy) 
– organy. Bazylika Katedralna w Łowiczu. 
bilety: 5 /10 zł.

inne
��Czwartek, 10 lipca:

godz. 10.00 - Turniej konsol dla najmłod-
szych – FIFA14 , kino Fenix w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.

��Piątek 11 lipca: 

godz. 18.00 - Vinylove Piątki, W krainie 
wosku - bajki dla dzieci z płyt winylowych, 
dziedziniec Łowickiego Ośrodka Kultury.

��Sobota, 12 lipca:

godz. 12.00 - Tajemnice starej filiżanki - 
Zajęcia dla dzieci i młodzieży w wieku 6-16 
lat. Muzeum w Nieborowie, koszt udziału 20 
zł. + bilet wstępu. 

godz. 15.00 - Akademia kobiet - Rozhulana 
kobiecość - warsztat taneczny Belly Dance, 
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp 30 zł.

godz. 20.00 - Rocznica Łowickiego Stowa-
rzyszenia Abstynenckiego „PASIACZEK”, 
muszla koncertowa na łowickich Błoniach.

��Niedziela, 13 lipca:

godz. 12.00 - 18.00 Niedziela w skansenie  
w Maurzycach, warsztaty z pieczenia chle-
ba, lepienia i wypalania garnków, robienia 
wycinanek itp. Obowiązuje bilet wstępu.

godz. 12.00 - Geocaching czyli poszuki-
wanie skarbów - zajęcia dla dzieci w wieku 
10-16 lat. Muzeum w Nieborowie, koszt 
udziału 15 zł + bilet wstępu. 

godz. 13.00 - 17.00 - Prezentacja Gminy 
Chąśno, w mini skansenie przy Muzeum  
w Łowiczu, wstęp wolny. 

godz. 13.00 - Spacer z przewodnikiem 
PTTK, przewodnik będzie czekać na 
chętnych przy informacji turystycznej na 
Starym Rynku w Łowiczu. Udział w spacerze 
jest bezpłatny.

godz. 17.00 - X Dzień Kiernozkiego Dzika, 
konkursy, konsumpcja dzików, występy 
zespoły: Ines, Select oraz Focus, park przy 
pałacu w Kiernozi, wstęp wolny. 

��Poniedziałek, 14 lipca:

godz. 11.00 - Willy ŁOK I Wielcy Wynalazcy 
- kino Fenix, Łowicz, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny.

godz. 13.00 - Warsztaty plastyczo-ekolo-
giczne - coś z niczego cz. 1, prowadzi Mar-
tyna Olczak, sala plastyczna Łowickiego 
Ośrodka Kultury.

��Wtorek, 15 lipca:

godz. 9.00 - Kolorowa Lokomotywa 
2014 - wycieczka do Spalskiego Parku 
Krajoznawczego, zbiórka w Łowickim 
Ośrodku Kultury. Obowiązują zapisy.

godz. 10.00 - Gdzie jest Willy? - konkurs 
dla wszystkich, prowadzony na Nowym 
Rynku w Łowiczu. Do wygrania bilety do 
kina Fenix. 

godz. 13.00 - Warsztaty plastyczo-eko-
logiczne - Coś z niczego cz. 2, ŁOK.

��Środa, 16 lipca:

godz. 11.00 - Laboratorium doktora 
McŁokintocza, warsztaty plastyczno-
-techniczne, pracownia plastyczna ŁOK.

godz. 13.00 - Warsztaty plastyczo-eko-
logiczne - Coś z niczego cz. 3, ŁOK

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, 
pon.-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, 
ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)



Informacje
INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

cebula	 kg	 3,00

czosnek	 szt.	 1,00-1,50

jabłka	 kg	 2,00-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-11,00

marchew	 kg	 2,00-2,50

pieczarki	 kg	 5,00-7,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-3,00

miód	 0,9 litra	 27,00-37,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 04.07.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 08.07.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  5,25 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,30 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  5,25 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,10 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,10 zł/kg+VAT

�� Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,40 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł kg+VAT;  
byki 6,00-7,0 zł/kg+VAT; jałówki 6,00-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w KUTNIE
(stan na 08.07.2014 r.)

urodziły się:
córeczki

�� państwu Zającom z Placencji
�� państwu Kochankom ze Strzelcewa
�� państwu Stolińskim z Łowicza
�� państwu Gielniewskim z Warszawy
�� państwu Marusiakom z Sierzchowa
�� państwu Rachubińskim z Łowicza
�� państwu Głowackim z Klewkowa
�� państwu Nowakom z Janowa
�� państwu Brażuk z Wygody
�� państwu Kłakulakom z Mastek

synkowie

�� państwu Rybusom z Jamna
�� państwu Szymolewicz z Soboty
�� państwu Fabijańskim z Maurzyc
�� państwu Płachetom z Łowicza
�� państwu Marciniakom z Łaźnik

ślubowali sobie:
�� Arletta Wrońszczyk z Głowna i Marcin 

Cygan z Boryszewa
�� Anna Kołudzka i Arkadiusz Felczyński 

oboje z Łowicza
�� Ewa Bogus z Łowicza i Marcin Łukaw-

ski z Popowa
�� Monika Podrażka ze Świeryża II  

i Paweł Pietrzak ze Świeryża I

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� Automatyk
�� Betoniarz-zbrojarz	
�� Blacharz- dekarz 
�� Brukarz
�� Brygadzista-elektryk
�� Cieśla szalunkowy
�� Cukiernik	
�� Dekarz
�� Diagnosta samochodowy
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Po dekoracji z pucharem.Na trasie biegu ultra.

Lekka atletyka | X Jubileuszowy Bieg Świętojański od Zmierzchu do Świtu 

87 kilometrów w 7 godzin
Reprezentant Ziemi Łowickiej Jacek Będkowski  
w weekend 28-29 czerwca wziął udział  
w X Jubileuszowym Biegu Świętojańskim  
od Zmierzchu do Świtu i odniósł duży sukces, 
zajmując 2. miejsce w klasyfikacji generalnej.  
O zawodach rozmawiał z nim Zbigniew Łaziński.

n Dlaczego akurat Kalisz, to 
nie był twój pierwszy start? 

Kalisz to moja mekka bie-
gów ultra, tu miałem swój de-
biut w 2012 roku, właśnie  
w Biegu Świętojańskim i to tutaj 
zdobywałem największe laury  
w biegach ultra, których w Kali-
szu ukończyłem już siedem. Na 
biegach zawsze panuje super at-
mosfera, ale nie brakuje również 
mocnej rywalizacji. Z takim bar-
dzo pozytywnym nastawieniem 
jechałem i tym razem na mój już 
trzeci Bieg Świętojański. 

n Jaki był plan i nastawienie 
na tak trudne zawody?

Pracowałem mocno całą 
zimę, co potwierdziłem w Cross 
Maratonie (44 km w 3:17,30 h)  
i Łódź Maraton Dbam o Zdro-
wie  (3:14,35 h), ale nie biegałem 
już równo pół roku na tak długim 
dystansie, dlatego nie wiedzia-
łem czego się spodziewać. Sam 
bieg odbywa się przez całą noc 
z limitem czasu 7 godz. 12 min.  
W ostatnim dniu zapisów dyrek-
tor biegu poinformował, że na za-
wody zgłosił się również Andrzej 
Radzikowski z Błonia, aktual-
nie najlepszy ultra maratończyk  
w Polsce. Andrzej w kwietniu 
tego roku ustanowił rewelacyjny 
rekord Polski w biegu 12-godzin-
nym, wygrał również ostatnią 

edycję Biegu Świętojańskiego  
w 2013, ustanawiając rewelacyj-
ny rekord trasy, który poprawił  
o ponad 5 km doprowadzając go 
do wyniku 95,4 km. Jak tylko 
przyjechaliśmy na miejsce spo-
tkałem go, zaczęliśmy rozma-
wiać o jego przygotowaniach do 
Spartathlonu i żartować, że mo-
żemy już rozdać puchar za I miej-
sce. Nikt nie miał wątpliwości, 
że Andrzej będzie kontrolował 
bieg, o czym sam mówił (żarto-
waliśmy, że po setce zaczniemy 
się obaj ścigać). Jeszcze w zapo-
wiedziach przedbiegowych or-
ganizator w gronie walczących  
o podium wymienił też mnie  
i Roberta, z czym się nie pomylił. 
Ja po ciuchu liczyłem na podium. 

n Dawno nie biegałeś tak 
długo, czy nie obawiałeś się 
jak na takie obciążenie zare-
aguje Twój organizm?

Obawy były. Mimo, że star-
ty w Kaliszu są zawsze dla mnie 
bardzo ważne, to jak zwykle 
nie przestawałem mocno tre-
nować i nie oszczędzałem się 
przed samym startem, bo to za-
wsze przynosiło mi dobry wy-
nik w Kaliszu. Chyba jestem jak 
nasza królowa nart, Justyna Ko-
walczyk, bo na zmęczeniu bie-
gam lepiej. Byłem bojowo na-
stawiony. 

n A jak przebiegał sam bieg. 
Czy wszystko było tak jak za-
planowałeś? Czy pojawiły się 
jakieś niespodzianki? 

Od samego początku zakła-
dałem, że nie będę odpuszczał  
i postaram się pobiec mocno, 
aby wykręcić jak najlepszy czas 
w pierwszych 50-60 km. Zaczą-
łem spokojnie po 4:50 min/km, 
bo wiedziałem, co mnie czeka. 
Przez pierwsze 6 km biegłem 
na 8-9. pozycji, ale liczyłem, że 
może maksymalnie 2-3 zawod-
ników będzie walczyć długo na 
trasie. Znam chłopaków i wie-
działem, że cześć z nich biegnie 
nie cały dystans, dlatego narzu-
cili mocne tempo od pierwszych 
kilometrów. Troszkę zaniepoko-
ił mnie Zenek, bo biegł szybko,  
a on zawsze jest godnym prze-
ciwnikiem. Robert, na którego 
się nastawiałem trzymał się trosz-
kę za mną czym ułatwił mi ry-

walizację i mogłem skupić się 
na swoim tempie biegu. Znie-
cierpliwiony i zaskoczony ta-
kim obrotem sprawy zacząłem 
przyspieszać i spokojnie przej-
mować kontrolę nad sytuacją na 
trasie.  Praktycznie od trzeciego 
okrążenia biegłem już ze śred-
nia 4:30 min/km, co dość szyb-
ko przesuwało mnie do przodu. 
Praktycznie na 200 m odskoczy-
łem biegnącym ze mną innym 
zawodnikom. Kiedy dobiegałem 
do 24 km nie mogłem uwierzyć 
własnym oczom, ale zostałem 
zdublowany przez nieznanego 
mi zawodnika. Moje zdziwienie 
było tym większe, bo Andrzej 
znajdował się na 2 pozycji, a ja 
na tym etapie bylem już 4. Jak się 
później okazało nasz „sprinter” 
dobiegł chyba tylko do 30 kilo-
metra i zakończył bieg. Teraz już 
wszystko było w naszych noga. 
Andrzej spokojnie powiększał 

przewagę liderując i po przebie-
gnięciu dystansu maratonu miał 
nade mną już 3 km przewagę. Ja 
pierwszy maraton przebiegłem  
w niecałe 3:16 h. Na trzeciej po-
zycji biegł Robert i dal mi ja-
sno do zrozumienia że nie da 
się szybko wyprzedzić, miał do 
mnie jakieś 2,5 km straty, co da-
wało pewien komfort, ale nie za 
duży. 

n Tempo było dość szybkie. 
Nie obawiałeś się, że nadejdzie 
kryzys i szanse na dobry wynik 
prysną?

Przy tak długim biegu nie 
można być niczego pewnym, aż 
do samego końca, dlatego spokoj-
nie podchodziłem do tej przewa-
gi i stopniowo, ale powoli przy-
spieszałem. Ostatecznie taki stan 
rzeczy utrzymywał się do ponad  
50 km. Na tym etapie udało mi 
się zdublować Roberta i wiedzia-
łem, że spokojny bieg powinien 
zapewnić mi 2. miejsce w gene-
ralce. Pozostawała kwestia utrzy-
mania tempa i walki na trasie już 
tylko z własnymi słabościami.  
W okolicach 57-60 km dopadł 
mnie mały kryzys, ale o dziwo 
szybko nad nim zapanowałem  
i spokojnie robiłem swoje i uzy-
skałem drugi wynik.

n Co było w tym morder-
czym biegu najtrudniejsze?

Największy problem stanowi-
ło bolące kolano, które utrudnia-
ło mi bieg już od 20 km, ale po-
wiedziałem sobie, że nie mogę 
się poddać i walka rozegra się  
w głowie. Wmawiałem sobie, 
że jestem w stanie przezwycię-
żyć ten ból. Po tych perypetiach 
do końca kontrolowałem już sy-
tuację i zwiększałem przewagę 
nad resztą zawodników za mną. 
Pod koniec biegu Andrzej już 
wiedział, że nie jestem w stanie 
mu zagrozić, dlatego udało mi 

się zbliżyć do niego troszkę, ale 
utrzymywał cały czas bezpiecz-
ną 6 km przewagę. Ja miałem 
ponad 4 km zapasu nad drugim 
Robertem. 

n Jaki był ostateczny rezul-
tat?

Ddobiegłem do mety w do-
brej formie z mocnym 300 m fi-
niszem, w tempie poniżej 4 min/
km. Całe zawody zakończyłem  
z wynikiem 87 km, które po-
konałem równo w 7 godzin. To 
nie jest najdłuższy dystans, jaki 
pokonałem w tym biegu, bo 
w 2012 roku w debiucie prze-
biegłem 89 km, ale biegłem 12 
min dłużej. Do tej pory to był to 
mój najlepszy start w ultra pod 
względem prędkości oczywiście 
na dystansach powyżej 50 km. 

W klasyfikacji zająłem bar-
dzo dobre 2. miejsce. W ostat-
nich trzech startach w Kaliszu 
zrobiłem bardzo dobre wyniki.  
W grudniu 2013 wygrałem bieg 
wigilijny z super jak na mnie wy-
nikiem 140 km, w lutym 2014 by-
łem 1. w kategori M-30 w Cross 
Maratonie a teraz 2. w open  
w Biegu Świętojańskim. 

n Powiedz kilka słów o kolej-
nych startach i o swoich przy-
gotowaniach.

Kolejny start to Kaliska Set-
ka i jestem bardzo zmobilizo-
wany, aby powalczyć o jak naj-
lepszy wynik. Już nie mogę się 
doczekać tego startu w paździer-
niku. Jeszcze po drodze wystar-
tuje oczywiście w Łowickim 
Półmaratonie we wrześniu. Do-
dam jeszcze, że ten start w Ka-
liszu jest częścią przygotowań  
do jesiennego startu na dystansie 
100 km. Całe przygotowania do 
tego docelowego startu na set-
kę, opierają się na diecie wege-
tariańskiej i planie treningowym 
opracowanym przez mnie. n
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Lekka atletyka | 13. Wiosenny  Bieg po Zdrowie w Dzierzgówku 

Dzień Sportu z bieganiem 
W czerwcu w wielu 
szkołach odbywa się 
Dzień Sportu, w ramach 
którego masa dzieci 
rywalizuje w różnych 
konkurencjach.  
Jedna z takich imprez 
odbyła się 24 czerwca  
w Szkole Podstawowej  
w Dzierzgówku. Zawody 
pod nazwą 13. Wiosenny 
Bieg po Zdrowie 
gromadzą zawsze sporą 
ilość startujących. 

Szkoła położona jest wśród 
lasów, zatem impreza odbyła się 
w miłych okolicznościach przy-
rody. Drzewa dawały młodym 
biegaczom trochę cienia, bo 
przecież każdy kto biega wie, 
że największym wrogiem za-
wodników jest upał. Trasy dla 
poszczególnych kategorii wie-
kowych wyznaczono z myślą o 

ich możliwościach. Zacięta ry-
walizacja miała miejsce w każ-
dym biegu. Za zajęcie pierw-
szych trzech miejsc uczniowie  
z rąk dyrektora szkoły Bolesła-
wa Kowalskiego odebrali me-
dale i dyplomy. 

W tym roku oprócz uczniów 
pobiegli również rodzice. W tym 
przypadku wszyscy biegnący 
otrzymali w nagrodę pamiątko-
wy dyplom. Impreza oczywiście 
była bardzo udana i na pewno 
ktoś z młodych amatorów jog-
gingu został tym sportem zara-
żony na dorosłe lata.  

– Dla dzieciaków to waż-
na impreza. Są tacy, którzy nie 
mogą się doczekać, kiedy wy-
startują. Mimo zmęczenia po 
skończonym biegu, na twa-
rzy każdego ucznia pojawia się 
uśmiech. Zawsze powtarzam, 
że zwycięzcą powinien czuć się 
każdy, kto stanie na linii startu  
i zmierzy się z dystansem, a nie-
jednokrotnie ze swoimi słabo-
ściami, bo przecież każdy z nas 
posiada różne predyspozycje 

biegowe. W  szkole są ucznio-
wie, którzy bieganie traktują 
nieco poważniej i widać to było 
podczas dzisiejszych zawodów. 
Zacięta walka, niejednokrotnie 
do ostatnich metrów jest też god-
na podziwu. Kto wie, może kie-
dyś o nich usłyszmy. Niemniej, 
wszystkim uczestnikom trzeba 
pogratulować. W tym roku po-
stanowiliśmy wzbogacić pro-
gram zawodów i do biegania 
zaprosiliśmy także rodziców na-
szych uczniów. Dziękujemy tym 
którzy przybyli i zapraszamy do 
wspólnego biegania za rok. Oby 
w jeszcze liczniejszym gronie 
– powiedział organizator zawo-
dów nauczyciel wychowania fi-
zycznego Piotr Zrazek.�  zł

Klasyfikacja końcowa „13. Wio-
sennego Biegu po Zdrowie”.

n Kategoria dziewcząt klasy I – II 
(200 metrów):
1. Nikola Szubska kl. II
2. Weronika Muras kl. II
3. Natalia Stefańska kl. II

n Kategoria chłopców klasy I – II 
(200 metrów):
1. Jakub Grzejszczak kl. I
2. Szymon Lasota kl. I 
3. Karol Winciorek kl. II

n Kategoria dziewcząt klasy III – 
IV (600 metrów):
1. Wiktoria Tryngiel kl. IV a
2. Adrianna Klepacz  kl. III 
3. Amelia Bartosiewicz kl. III

n Kategoria chłopców klasy III – 
IV (600 metrów):
1. Jakub Kroć kl. IV a
2. Kacper Stań kl. IV a
3. Igor Niedźwiadek kl. IV b

n Kategoria dziewcząt klasy V – 
VI (1000 metrów):
1. Weronika Stefańska kl. V b
2. Gabriela Barlak V b
3. Joanna Kur kl. VI

n Kategoria chłopców kl. V – VI 
(1000 metrów):
1. Maciej Grotkowski kl. VI
2. Krzysztof Kroć kl. V b
3. Paweł Dragan kl. VI

Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej w piłce nożnej chłopców

Dzierzgówek sprawcą niespodzianki 
W natłoku czerwcowych informacji z wydarzeń  
w sporcie szkolnym nie ukazał się tekst  
o Powiatowych Igrzyskach Szkolnych  
w piłce nożnej chłopców. Sporą niespodziankę 
sprawili w tych zawodach młodzi piłkarze  
ze Szkoły Podstawowej w Dzierzgówku  
i z lekkim opóźnieniem piszemy o ich sukcesie. 

Podopieczni Piotra Zrazka 
w maju wzięli udział w elimi-
nacjach powiatowych do mi-
strzostw rejonu rawskiego w 
ramach Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej. Turniej ten odbył się na 
Orliku przy ulicy Bolimowskiej i 

na pewno ekipa z Dzierzgówka 
nie była tu faworytem. Wszy-
scy spodziewali się, że w gronie 
walczących sześciu zespołów 
mistrza powiatu łowickiego zdo-
będzie łowicka Czwórka, albo 
Dwójka. Te dwa zespoły oparte 

były na piłkarzach Pelikana Ło-
wicz. Ale okazało się, że piłka 
nożna to gra, gdzie można spra-
wić niespodziankę i tak się stało. 
Choć warto dodać, że w zespole 
Dzierzgówka też przeważali za-
wodnicy klubowi. Przyszli mi-
strzowie w grupie A rozgromili 
SP 3 Łowicz 7:0 i zremisowa-
li z SP 4 0:0. W grupie B zwy-
cięzcą została ekipa Przemysła-
wa Plichty z SP 2 i łowiczanie 
zmierzyli się w finale właśnie z 
Dzierzgówkiem. Finał okazał się 
dość jednostronny. Zespół Piotra 
Zrazka rozgromił łowiczan 6:1 i 
zdobył mistrzostwo powiatu ło-

wickiego i awans na zawody re-
jonowe.   

Mistrzowska ekipa z SP 
Dzierzgówek,  która wywalczyła 
awans do zawodów rejonowych 
grała w składzie: Mateusz Mul-
tan, Maciej Grotkowski, Michał 
Antczak, Patryk Stań, Kacper 
Stań, Szymon Małkus, Jakub 
Bylewski, Krzysztof Kroć, Ma-
ciej Woziwośiński. Nauczyciel 
w-f: Piotr Zrazek.  � zł

Wyniki rywalizacji: 
n Grupa A: SP 3 Łowicz – SP 4 
Łowicz 1:2 (1:0 -Tkacz,1:1– Kęp-
ka,1:2 – Tkacz), SP Dzierzgówek 

– SP 3 Łowicz 7:0 (1:0 – Bylewski, 
2:0, 3:0 – Antczak, 4:0 – Grotkow-
ski, 5:0 – Stań, 6:0 – Grotkowski, 
7:0 – Bylewski), SP 4 Łowicz – SP 
Dzierzgówek 0:0.

n Grupa B: SP Stary Waliszew – SP 
2 Łowicz 0:1 (Siekiera), SP Błędów 
– SP Stary Waliszew 2:0 (1:0 – Płu-
ska, 2:0 – Gać), SP 2 Łowicz – SP 
Błędów 3:1 (1:0, 2:0 – Borcuch, 2:1 
– Gać, 3:1 – Kardas). 

n Mecze półfinałowe: SP Dzierz-
gówek – SP Błędów 4:0 (1:0 
–  Stań, 2:0 – Bylewski, 3:0 – Ant-
czak, 4:0 – Bylewski), SP 2 Łowicz 

– SP 4 Łowicz 1:1 (1:0 – Borcuch, 
1:1 – Tkacz) (karne 3:1). 
n Mecz o 3. miejsce: SP Błędów 
– SP 4 Łowicz 1:1 (1:0 – Podraż-
ka,1:1 – Pilny) (karne 1:2). 
n Mecz o 1. miejsce: SP Dzierzgó-
wek – SP 2 Łowicz 6:1 (1:0, 2:0 – 
Antczak, 3:0, 4:0 – Bylewski, 5:0 – 
Antczak, 5:1 – Borcuch, 6:1 – Stań)  

Klasyfikacja końcowa: 
1. SP Dzierzgówek

2. SP 2 Łowicz

3. SP 4 Łowicz

4. SP 1 Łowicz

5. SP 3 Łowicz

6. SP Stary Waliszew

Najmłodsze amatorki biegania z medalami.

Radość z medali najmłodszych uczestników (Piotr Zrazek) 
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Sport szkolny | Rejonowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej w piłce nożnej chłopców

Piłkarze z SP Dzierzgówek wygrali rejonowe eliminacje 
Mistrzowie powiatu 
łowickiego  
z SP Dzierzgówek  
nie mieli sobie równych 
w eliminacjach 
rejonowych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej 
w mini piłce nożnej 
chłopców. Po wielkim 
sukcesie i wygraniu  
zawodów powiatowych 
okazało się,  
że podopieczni trenera 
Piotra Zrazka zostali 
zwycięzcami zawodów 
rejonowych.

Do turnieju w Kutnie zgłosi-
ły się cztery drużyny i gra zaczy-
nała się od półfinału, czyli zwy-
cięzcy obu meczów spotkali się 
w finale, a przegrani grali o trze-
cie miejsce. 

W półfinale Dzierzgówek za-
grał z bardzo mocną drużyną 

SP 9 Skierniewice. Jak się oka-
zało strach miał wielkie oczy 
i po momentami dość zaciętym 
meczu wygrali 3:0. 

W drugim meczu SP 4 Kutno 
pokonało rywali ze szkoły pod-
stawowej w Lubani i to właśnie 
z gospodarzami przyszło zmie-
rzyć się w finale ekipie z Ziemi 
Łowickiej. Rywale początkowo 
wysoko zawiesili poprzeczkę 
w tym meczu. Mimo optycz-
nej przewagi i okazji zespół tre-
nera Zrazka nie potrafił strzelić 
bramki. Albo zawodziła sku-
teczność, albo na miejscu byli 
obrońcy lub w ostateczności to 
bramkarz miejscowych wyja-
śniał sytuację. 

W końcu udało się przełamać 
gospodarzy i po zdobyciu pierw-
szej bramki o kolejne było już 
łatwiej. Rywale musieli ruszyć 
odważniej do przodu, co ekipa 
z Dzierzgówka to wykorzystała, 
strzelając kolejne gole. 

W końcówce meczu wda-
ło się rozluźnienie i gospodarze 
zmniejszyli  rozmiary porażki, 

ale tego dnia nie byli w stanie 
ugrać czegoś więcej. Po końco-
wym gwizdku sędziego radość 
była ogromna. Uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej w Dzierz-
gówku odnieśliście historyczny 
sukces, awansując do finału wo-
jewódzkiego, który 10 czerwca 
odbył się także w Kutnie. � zł

n W zespole SP Dzierzgówek 
grali: Mateusz Multan – Maciej 
Grotkowski, Krzysztof Kroć, Patryk 
Stań (2), Michał Antczak, Jakub 
Bylewski (4), Maciej Kowalski, 
Kacper Stań (1), Jakub Kroć, 
Szymon Małkus. Nauczyciel w-f – 
Piotr Zrazek. 

n Półfinał: 
SP Dzierzgówek – SP 9 Skier-
niewice 3:0; br.: Patryk Stań 2, 
Jakub Bylewski.

n Finał: 
SP Dzierzgówek – SP 4 Kutno 
4:2; br.: Jakub Bylewski 3, Kacper 
Stań.

Tabela końcowa:
1. SP Dzierzgówek 			   2   6    

2. SP 4 Kutno 			   2   3

3. SP 9 Skierniewice 			   2   3

4. SP Lubania 			   2   0

Piłka nożna | Podsumowanie rundy jesiennej sezonu 2013/2014 Pelikana w Wojewódzkiej Lidze Kuchara 

Mogło być lepiej, ale widać postępy
Zespół Pelikana Łowicz (z rocznika 2000) w sezonie 2013/2014 rywalizował  
w Lidze Wojewódzkiej Kuchara. Łowiczanie nie zdołali się jednak utrzymać w lidze,  
zajmując w tabeli 10. miejsce. Na pewno oczekiwania były nieco większe. 

Większość zawodników, gra-
jących w tym zespole od 1 wrze-
śnia 2013 roku skupiona jest  
w specjalistycznym ośrodku 
piłkarskim, którego celem jest 
szkolenie młodych piłkarzy.  
Gimnazjalne Ośrodki Szkolenia 
Sportowego Młodzieży finan-
sowane są przez Ministerstwo 
Sportu oraz Polski Związek Piłki 
Nożnej. Ich celem jest wszech-
stronne wyszkolenie młodych 
piłkarzy według specjalistycz-
nego, wieloletniego programu 
szkolenia piłkarskiego. 

Do pierwszej klasy gimna-
zjum w tym roku szkolnym 

uczęszczało 21 uczniów wybra-
nych w wyniku sprawdzianów. 
W tygodniu mają oni ma 5 tre-
ningów na stadionie  lub w hali 
OSiR  oraz zajęcia indywidual-
ne pod okiem dwóch trenerów 
– Dawida Ługowskiego i Artu-
ra Balika.  W ramach odnowy 
biologicznej piłkarze korzystają  
z pływalni, sauny a także z usług 
masażysty. 

Wszyscy zawodnicy znajdu-
ją się również pod stałą opieką 
lekarską. Zawodnicy otrzyma-
li nieodpłatnie komplet strojów 
treningowych oraz dres, a także 
dofinansowanie do butów piłkar-
skich. 

W grudniu 2013 r. uczestni-
czyli w zgrupowaniu szkolenio-
wym w Szczyrku całkowicie 
sfinansowanych przez Minister-
stwo Sportu. Zawodnicy otrzy-
mują ponadto dofinansowa-

nie w 50 % do zakwaterowania 
(zamiejscowi) i wyżywienia 
(obiady). Zatem śmiało można 
powiedzieć, że warunki do szko-
lenia i nauki zapewnione są na 
bardzo wysokim poziomie. Wi-
dać zatem, że warunki do tre-
nowania były komfortowe. Nie-
stety, zabrakło trochę szczęścia, 
by utrzymać się w lidze woje-
wódzkiej. 

Biało-zieloni z rocznika 2000 
wygrali w minionym sezonie 
pięć spotkań, jeden punkt zdo-
byli po remisie i przegrali 16 po-
jedynków. To dało im jedynie 16 
oczek, co wystarczyło na zajęcie 
10. miejsca w tabeli. Bardzo sła-
bo wyglądała runda jesienna, ale 
na wiosnę było widać, że młodzi 
zawodnicy zrobili ogromne po-
stępy. dowodem na to może być 
wygrany pojedynek 2:1 z bardzo 
mocnym GKS-em Bełchatów 

oraz zwycięstwo z Szóstką Ra-
domsko. W ostatnich meczach 
miło było patrzeć na grę Pelika-
na, który technicznie przewyż-
szał swoich rywali, ale ustępo-
wał warunkami fizycznymi, co 
często decydowało o końcowym 
wyniku. 

– Może z wyniku do koń-
ca nie jesteśmy zadowoleni, ale 
już widać ogromne postępy u za-
wodników, a to znaczy, że mamy 
dobry plan działania. Runda je-
sienna była bardzo słaba (jed-
no zwycięstwo), ale na wiosnę 
graliśmy dużo lepiej, wygrywa-
jąc cztery pojedynki. Myślę, że 
trzeba być cierpliwym, a wyniki 
przyjdą z czasem. Grupa z rocz-
nika 2000 jest w większości póź-
no dojrzewająca i na razie odstę-
puje warunkami fizycznymi od 
rywali. Technicznie wyglądamy 
na tle rywali bardzo dobrze, za-

tem wierzę, że to niedługo się 
wyrówna. Chłopcy bardzo dużo 
trenują, grają w wielu turnie-
jach, teraz czeka ich zgrupowa-
nie, dlatego jesteśmy pewni, że 
efekty takiej pracy pojawią się 
już niebawem. Czekamy na to 
i wszyscy wierzymy, że tak bę-
dzie – powiedział po tym sezo-
nie trener Artur Balik. 

Teraz prawdopodobnie mło-
dy Pelikan z rocznika 2000 za-
gra w Lidze Wojewódzkiej Mi-
chałowicza B, która będzie się 
nazywać w tym sezonie Woje-
wódzka Liga Trampkarzy Star-
szych. Taki plan reorganizacji 
rozgrywek ma zamiar wprowa-
dzić ŁZPN. Co z tego wyjdzie 
dowiemy się pewnie w sierpniu. 
Teraz przed chłopcami zasłużo-
ny odpoczynek, a od sierpnia 
kolejna duża porcja szkolenia 
i obóz sportowy. 

n Skład Pelikana 2000: Alek-
sander Krajewski, Albert Moraw-
ski – Janusz Świerkowski, Kamil 
Bogusz, Tomasz Wudkiewicz, Fi-

lip Siejka, Kacper Misztal, Adrian 
Fryczkie, Bartłomiej Jędrach – 
Adam Pytkowski, Wojciech Guzek, 
Adrian Rosa, Kuba Sokół, Mikołaj 
Zimowski, Miłosz Kępka, Michał 
Kołudzki – Jan Haczykowski, Szy-
mon Kowalczyk, Przemek Kocha-
nek.

n Statystyki: 
Ogółem meczów rozegranych: 22. 
Zwycięstw: 5. Remisów 1. Porażek: 
16. 
Stosunek bramek: 24-68.
Liczba punktów: 16. 
Miejsce w tabeli: 10. 

1. UKS SMS Łódź	 22	 57	 78-13

2. Sport Perfect Łódź	 22	 41	 42-17

3. GKS Bełchatów	 22	 40	 62-36

4. ŁKS Łódź	 22	 39	 48-20

5. WKS Wieluń 	 22	 39	 39-32

6. Widzew Łódź	 22	 36	 41-21

7. Lechia Tomaszów Maz.	 22	 36	 32-35

8. Szóstka Radomsko 	 22	 29	 33-26

9. Pogoń Zduńska Wola	 22	 22	 24-46

10. Pelikan Łowicz	 22	 16	24-68

11. Włókniarz Zgierz 	 22	 13	 16-60

12. Widok Skierniewice 	 22 	   9	 21-87

Zbigniew
Łaziński

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

Radość po pokonaniu wicelidera z Bełchatowa na wiosnę. Rywale w tym sezonie zdominowali fizycznie nasz zespół z rocznika 2000.
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Ogromna radość uczniów SP Dzierzgówek po awansie na finał wojewódzki.
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Piłka nożna | Podsumowanie sezonu 2013/2014 Pelikana Łowicz w Wojewódzkiej Lidze Deyny

Walczyli do końca, ale się nie udało
Drugi sezon w lidze wojewódzkiej ekipy Pelikana 
Łowicz z rocznika 1998 nie był do końca udany, 
ale niewiele brakowało naszym młodym piłkarzom 
aby pozostać w lidze. Podopieczni trenera Pawła 
Kutkowskiego walczyli  
do ostatniego meczu, ale ostatecznie musieli się 
pogodzić ze spadkiem z ligi. 

W poprzednim sezonie dru-
żyna ta grała w Lidze Woje-
wódzkiej Michałowicza i utrzy-
manie zapewniła sobie dopiero  
w ostatnim zwycięskim meczu  
z MKS-em Kutno. Tym razem 
nie udało się i łowiczanie teo-
retycznie pożegnali się z woje-
wódzką. Okazało się jednak, że 
reforma rozgrywek ŁZPN dała 
szansę na dalszą grę na szczeblu 
wojewódzkim w grupie B. 

W sezonie 2013/2014 mło-
dzi gracze rywalizowali z naj-
lepszymi ekipami wojewódz-
twa łódzkiego i okazało się, 
że w tym starciu Biało-zieloni 
grali ze zmiennym szczęściem. 
Łowiczanie rozegrali w sumie  
22 spotkania. W tych meczach 
zdołali wywalczyć 20 punk-
tów, wygrywając pięć spotkań. 
Do tego dołożyli pięć remisów, 
a 12 spotkań zakończyli poraż-
ką. Nasz zespół w całym sezo-
nie zdobył 24 gole a stracił ich 
49. Okazało się, że taki dorobek 
punktowy nie był wystarczający. 
Do 8. w tabeli ŁKS-u Łódź za-
brakło 4 oczek. Ostatecznie Pe-
likan uplasował się na 9. miejscu  
w stawce 12 ekip i trzeba przy-
znać, że był to najlepszy wynik  
z trzech grup Peli, rywalizują-
cych w lidze wojewódzkiej. 

Jednak patrząc na grę naszej 
młodzieży nie było powodów do 
wstydu. Nawet z największymi 
potęgami z naszego regionu ło-
wiczanie walczyli zawsze ambit-
nie i czasami bliscy byli sprawie-
nia niespodzianki.  

W przedostatnim meczu ło-
wiczanie zremisowali na wy-

jeździe z 5. w tabeli Wartą Sie-
radz, co było cennym wynikiem. 
Wartościowymi wynikami było 
na pewno pokonanie Ceramiki 
Opoczno i remis z GKS-em Beł-
chatów, a nawet minimalna po-
rażka 2:3 z liderem SMS Łódź. 

Te przykłady potwierdzają, 
że w tych młodych graczach jest 
potencjał i to jest całkiem dobry 
rocznik łowickiego Pelikana. Te-
raz trzeba się zastanowić co da-
lej z tym zespołem będzie. 

W tej młodej drużynie już się 
pokazało z dobrej strony kilku 
zawodników, którzy stanowi-
li podstawowe elementy skła-
du. W defensywie najmocniej-
szymi  punktami byli podobnie 
jak przed rokiem Filip Iwański  
i Patryk Sekuła. W pomocy naj-
bardziej widoczni i wartościo-
wi byli Dawid Kaszewski, Woj-
ciech Kłosiński i Kacper Rześny. 
W ataku najczęściej grali Maciej 
Kosiorek i Maciej Balik. Te-
raz młodzi gracze mają przerwę 
w treningach. W sierpniu jadą 
przygotowywać się do sezonu 
do Niechorza nad Bałtyk.

– Drużyna rozegrała dobry se-
zon. Oczywiście były mecze lep-
sze i słabsze ale najważniejsze, 
że chłopaki robią systematyczne 
postępy i stać ich na jeszcze wię-
cej. Cieszę się, że po ostatnich 
ważnych decyzjach ŁZPN, przed 
nami jednak kolejny sezon w li-
dze wojewódzkiej przeciwko naj-
lepszym drużyną w wojewódz-
twie w kategorii Junior Młodszy, 
gdzie nie będzie łatwo, ale wspól-
nie z zawodnikami zamierzamy 

ciężko pracować i z optymizmem 
patrzymy w przyszłość  – powie-
dział po sezonie trener łowiczan 
Paweł Kutkowski. �  zł

n Skład zespołu: Patryk Orzeł, Okta-
wian Zimny, Piotr Rześny –  Kacper 
Rzeźny, Wojciech Kłosiński, Maciej 
Kosiorek, Dawid Kaszewski, Patryk 
Sekuła, Maciej Balik, Mikołaj Kwa-
sek, Grzegorz Jaska, Wiktor Wieczo-
rek, Kacper Owczarek, Filip Iwański, 
Dorian Nasalski, Damian Gać, Rafał 
Tadeusiak, Mateusz Kapusta, Jakub 
Szram, Filip Golędzinowski, Łukasz 
Więcek, Dawid Gluba, Błażej Grze-
gory-Raróg,  Piotr Kunikowski, Kry-
stian Rutkowski i Damian Górowski. 
Trener – Paweł Kunikowski.

n Strzelcy bramek: Maciej Kosio-
rek – 9, Kacper Rześny – 4, Maciej 
Balik – 3, Dawid Kaszewski – 2, Do-
rian Nasalski – 1, Wiktor Wieczorek 
– 1, Mikołaj Kwasek – 1, Filip Golę-
dzinowski – 1, Połynkin Patryk – 1. 

n Najwyższe zwycięstwo: GKS 
Ksawerów – Pelikan Łowicz 1:4 (I 
runda)

n Najwyższa porażka: GKS Beł-
chatów – Pelikan 5:0 (I runda)

n Najlepszy mecz: Pelikan Łowicz 
– Ceramika Opoczno 2:0 (I runda) 
, ŁKS Łódź – Pelikan  2:2 (II runda).

n Najgorszy mecz: Boruta Zgierz 
– Pelikan Łowicz 3:0 (I runda), Pe-
likan Łowicz – GKS Ksawerów 0:2 
(II runda).

n Statystyki: Meczów: 20, zwy-
cięstw: 5, remisów 5, porażek: 12. 
stosunek bramek: 24-49. Liczb 
punktów: 20. Miejsce w tabeli: 9. 

Tabela końcowa: 
1. UKS SMS Łódź	 22	 66 	98-11 

2. Sokół Aleksandrów	 22	 48	 69-28

3.GKS Bełchatów	 22	 42	 60-28

4. Lechia Tomaszów	 22	 40	 34-28

5. Warta Sieradz	 22	 38	 36-30

6. LKS Ceramika Opoczno	 22	 35	 48-49

7. Widzew Łódź	 22	 25	 24-40

8. ŁKS Łódź	 22	 24	 26-38

9. Pelikan Łowicz	 22	 20	24-49

10. Boruta Zgierz	 22	 13	 24-55

11. MKS Kutno	 22	 12	 30-66

12.GKS Ksawerów	 22	 11	 23-71

Piłka nożna | podsumowanie sezonu 2013/2014 Pelikana Łowicz w Wojewódzkiej Lidze Michałowicza

Teraz musi być tylko lepiej
Na pewno nie będą miło wspominać przygody z Ligą 
Wojewódzką Michałowicza młodzi piłkarze z rocznika 
1999 Pelikana Łowicz. Nasza ekipa na pewno zagrała 
poniżej swoich możliwości i oczekiwań i zajęła  
11. pozycję w tabeli. Łowiczanie wyprzedzili tylko  
KS Paradyż, który wycofał się z rozgrywek.

Dla trenera Jarosława Rachu-
bińskiego nie był to łatwy sezon. 
Już na jesieni widać było kłopo-
ty kadrowe, które musiały być 
rozwiązywane.  Łowicki szko-
leniowiec musiał przebudować 
zespół i pozyskać nowych za-
wodników, którzy mieli duże za-
ległości treningowe. Mało gra-
czy w roczniku 1999 pozostało 
do tej chwili z grupy naborowej, 
zatem trzeba było szukać dodat-
kowych piłkarzy. Momentami 
łowiczanie mieli przebłyski i po-
kazywali, że potrafią grać w pił-
kę. 

Po ostatnim meczu tego sezo-
nu trener Rachubiński nie ukry-
wał swojego niezadowolenia  
i postawę swoich podopiecznych 
skomentował bardzo dobitnie: 
Jednym słowem: wstyd. Teraz 

nasz zespół zagra po reorgani-
zacji rozgrywek w wojewódzkiej 
lidze juniorów młodszych B 2, 
gdzie rywalizować będzie osiem 
zespołów. Miejmy nadzieję,  
że teraz będzie to lepszy występ 
i w rywalizacji z nieco słabszy-
mi zespołami z łódzkiego łowi-
czanie będą częściej wygrywać. 

– To nie był dla nas udany se-
zon jeśli chodzi o wynik spor-
towy. Tu nie udało się wiele 
osiągnąć. Zawodnicy wiedzą,  
że czasami mnie zawiedli i na 
pewno stać ich było na więcej. 
Po takim sezonie trzeba jed-
nak też poszukać pozytywnych 
stron. Ja się bardzo cieszę z tego, 
że mamy teraz szeroką kadrę. 
Wielu młodych zawodników 
dołączyło do drużyny dopiero  
w tym sezonie, ale robią syste-

matyczne postępy. Gdyby tre-
nowali od czwartej klasy szkoły 

podstawowej, tak jak większość 
rywali, wyniki byłyby lepsze. 

Cieszy mnie również zaanga-
żowanie zawodników w trening 

i frekwencja na zajęciach. My-
ślę, że w tym sezonie efekty pra-
cy będą już widoczne i chłopcy 
pokażą się z lepszej strony – po-
wiedział trener ekipy z rocznika 
1999 Jarosław Rachubiński. �  zł

n Skład Pelikan 1999: Oktawian 
Zimny, Wojciech Kret – Kacper Boli-
mowski, Krystian Rutkowski, Damian 
Górowski, Kacper Miazek – Wiktor 
Gładki, Michał Perzyna, Antoni Łu-
kawski, Kamil Lenarczyk, Damian 
Felczyński, Kacper Jaros, Maciej Da-
łek, Damian Trałut, Szymon Bejda, 
Jan Puchalski, Rafał Rybicki, Kamil 
Pińkowski, Adrian Musialik

n Statystyki:
Ogółem meczów rozegranych: 22, 
zwycięstw: 3, remisów 2, porażek: 
17. stosunek bramek: 19-79. Liczb 
punktów: 11. Miejsce w tabeli: 11.

 
1. UKS SMS Łódź	 22	 56	136-13

2. ŁKS Łódź	 22	 53	 86-22

3. Ceramika Opoczno	 22	 43	 68-33

4. Widzew Łódź	 22	 42	 60-34

5. Warta Sieradz	 22	 41	 57-37

6. GKS Bełchatów	 22	 34	 64-49

7. Orzeł Łódź	 21	 32	 47-50

8. Szczerbiec Wolbórz	 22	 29	 25-53

9. Widok Skierniewice	 22	 18	 31-79

10. PTC Pabianice	 22	 16	 24-69

11. Pelikan Łowicz	 22	 11	19-79

12. KS Paradyż	 22	   3	11-108

Ekipa Pelikana 1998 walczyła w lidze ambitnie do końca.

Patryk Sekuła wyróżniał się w defensywie.

To nie był udany sezon dla Pelikana 1999. Teraz musi być lepiej.
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Piłka nożna | Skierniewicka A klasa

Podsumowanie zmagań
Dobiegły końca rozgrywki w skierniewickiej klasie A, w której rywalizowały trzy drużyny  
z naszego powiatu. Najlepiej z zespołów z naszego okręgu poradził sobie Zryw Wygoda,  
który z dorobkiem 36 punktów uplasował się na szóstym miejscu w tabeli.  
Co ciekawe zawodnicy z Wygody lepiej radzili sobie na boiskach rywali, na których zyskali 20 punktów. 
Rzadko zdarza się, że drużyna lepiej radzi sobie na wyjazdach niż przed własną publicznością. 

Obszerne podsumowanie se-
zonu Arkadiusza Stolarczyka: 
„Ostatecznie zajęliśmy w tabe-
li wysokie szóste miejsce. Nic 
na to nie wskazywało patrząc 
na rundę jesienną. Po raz ko-
lejny mieliśmy rundę wiosenną 
znacznie lepszą. Naszym naj-
większym mankamentem był 
brak skuteczności i wykorzy-
stywania 100% sytuacji oraz co 
rzadko się zdarza, przegrywali-
śmy mecze na własnym boisku! 
Głównie z tych powodów wal-
czyliśmy do końca o utrzyma-
nie. Liga w tym roku była bar-
dzo wyrównana, było naprawdę 
ciężko o każdy punkt. Widać to 
bardzo dobrze patrząc na koń-
cową tabelę, gdzie różnica mię-
dzy 5 zespołem, a 11 wynosi-
ła tylko 4 punkty. Nasza gra  
w rundzie wiosennej wygląda-
ła już znacznie lepiej. Najważ-
niejsze jest jednak, że utrzyma-
liśmy się w klasie A. Wszyscy 
zawodnicy zasługują na po-
chwałę za ambitną grę i zaan-
gażowanie w każdym meczu. 
Naszym największym wzmoc-
nienie w rundzie wiosennej był 
Patryk Brzozowski, który strze-
lał bramki jak na zawołanie. Na 
kolejny sezon planujemy doko-
nać 2-3 wzmocnień drużyny. 
Chcemy powalczyć o to by być 
w pierwszej trójce po rundzie je-
siennej. Na sam koniec cały za-
rząd klubu dziękuję za pomoc  
w zakupie sprzętu sportowego 
dla zawodników oraz zorgani-
zowanie wyjazdu drużyny junio-
rów na mecz Firmie Budowa Ło-
wicz oraz Olmat Państwa Gluba 
z Dabkowic”. 

Tylko punkt mniej od dru-
żyny z Wygody zgromadziło 
na swoim koncie Zjednoczenie 
Dzierzgów Bobrowniki, które 
było beniaminkiem. Zjednocze-

nie bardzo dobrze radziło sobie 
w meczach, w których było go-
spodarzem. W meczach domo-
wych gracze z gminy Nieborów 
zgromadzili aż 25 punktów, zaś 
tylko dziesięć zyskali na wyjaz-
dach. W meczach Zjednoczenia 
na brak goli nie narzekali kibi-
ce, ponieważ Zjednoczenie było 
skuteczne, strzelając 59 goli. 
Niestety spore problemy były w 
defensywie ponieważ Zjedno-
czenie straciło aż 85 goli. 

Sezon w wykonaniu Zjed-
noczenia podsumował napast-
nik tej drużyny Jakub Płócien-
nik: Ósme miejsce na którym 
zakończyliśmy sezon to jak na 
beniaminka ligi nie najgorszy 
wynik. Nasze założenia przed-
sezonowe były trochę wyższe. 
Celowaliśmy w pierwszą piąt-
kę bo stać ten zespół na taki wy-
niki. Niestety sytuacja kadro-
wa zweryfikowała nasze cele  
i możliwości szczególnie w koń-
cówce sezonu. Na trzy kolejki 
przed końcem sezonu po meczu  
z Pogonią Godzianów z funk-
cji trenera zrezygnował Daniel 
Tryngiel i do końca sezonu grali-

śmy bez trenera. Moim zdaniem 
w tej lidze mogliśmy złapać 10 
punktów więcej. W paru me-
czach pokazaliśmy mega cha-
rakter i zawzięcie kiedy to prze-
grywaliśmy 0:2, np. z Darem 
czy Miedniewiczanką. Przegry-
waliśmy także 0:3 po 15 min  
z Sierakowicami i potrafiliśmy te 
mecze wygrywać. Trafiały nam 
się też mecze, które oddawali-
śmy zupełnie bez walki. Mam 
nadzieję że wyciągniemy wnio-
ski z tego sezonu i w przyszłym 
to co sobie założymy – spełnimy. 

Na miejscu dziesiątym sezon 
zakończył Dar Placencja, który 
miał trzy punkty straty do Zrywu 
oraz dwa do Zjednoczenia. Dar 
potrafił sprawić niespodzianki 
pokonując między innymi trzeci 
w tabeli GLKS Wołucza 5:3 czy 
wygrać 3:2 jako jedyny zespół 
w lidze na boisku Sokoła Re-
gnów, który zajął pierwsze miej-
sce i awansował do okręgówki. 
Niestety drużynie przytrafiały 
się też wpadki, takie jak choćby 
porażka 2:3 na własnym boisku 
z ostatnim w tabeli Wulkanem 
Wólka Lesiewska. 

Sezon podsumował prezes 
klubu, Dariusz Szymanik: Se-
zon zakończyliśmy na miejscu, 
które gwarantuje nam utrzyma-
nie w lidze. To był nasz cel mi-
nimum i go spełniliśmy, ale po-
został pewien niedosyt. Martwi 
mnie jako prezesa nierówna gra 
i duża ilość straconych goli po-
mimo dużej liczby zdobytych 
bramek. Trener będzie miał nad 
czym pracować przed kolej-
nym sezonem. Mam nadzieję, 
że przyszły sezon będzie dla nas 
lepszy.�  divad

Tabela końcowa A klasy:
1. SOKÓŁ Regnów 	 26 	 62 	84-37

2. MACOVIA Maków	 26 	 59 	92-58 

3. GLKS Wołucza 	 26 	 51 	68-43 

4. Miedniewiczanka	 26 	 48 	88-45 

5. Manchatan Nowy 	 26 	 36 	72-59 

6. Zryw Wygoda 	 26 	 36 	49-50 

7. Sobpol Konopnica 	 26 	 36 	40-45 

8. Zjednoczenie 	 26 	 35 	59-85 

9. Pogoń Godzianów 	 26 	 33 	45-53 

10. Dar Placencja 	 26 	 33 	64-65 

11. Sorento-Zadębie	 26 	 32 	52-56 

12. Sierakowianka	 26 	 25 	58-99 

13. Muskador Wola	 26 	 20 	46-95 

14. Wulkan Wólka	 26 	 19 	54-81

Zryw Wygoda zajął najwyższe miejsce spośród drużyn z naszego powiatu. 

Sport szkolny | Piłka nożna chłopców

SP Dzierzgówek 
ze srebrnymi medalami
Po historycznym 
sukcesie w zawodach 
na szczeblu rejonowym 
chłopcy ze Szkoły 
Podstawowej 
w Dzierzgówku 
rywalizowali w finale 
wojewódzkim 
i po raz kolejny 
zadziwili 
rywali swoimi 
umiejętnościami, 
zdobywając srebrne 
medale w rywalizacji  
z najlepszymi 
zespołami 
województwa 
łódzkiego.  

Turniej odbył się 10 czerwca 
w Kutnie.  W eliminacjach pod-
opieczni Piotra Zrazka trafili na 
SP 3 Pabianice i SP 1 Wieru-
szów. Pierwszy mecz z drużyną 
z Pabianic wygrali 2:0. Bardzo 
uważna gra w obronie, mądre 
rozegranie piłki z przodu były 
receptą na sukces. 

Drugi mecz, jak się okazało 
był łatwiejszy. Szybko zdobyte  
trzy bramki sprawiły, że była 
okazja dać odpocząć podsta-
wowym zawodnikom, a możli-
wość gry dostali zmiennicy. Co 
ważne mimo słabszych warun-
ków fizycznych gra wyglądała 
przyzwoicie. Dopiero w koń-
cówce rywalom udało się strze-
lić dwie bramki i ostatecznie 
Dzierzgówek wygrał mecz 6:2 
i wywalczył miejsce w  wiel-
kim finale. 

W drugiej grupie rywalizacja 
była zacięta i finalistę musiały 
wyłonić rzuty karne. Ten stały 
fragment gry lepiej wykonywali 
gracze z SP Gomunice (powiat 
radomszczański).  

Oprawa meczu finałowego 
była prawie na poziomie Ligi 
Mistrzów. Drużyny były wy-
prowadzone na boisko przez 
sędziów, potem odbyła się pre-
zentacja zawodników i super at-
mosfera. W finale SP Dzierz-
gówek zdobył prowadzenie, 
potem było 1:1 i mecz się za-
czął od nowa. Do przerwy uda-
ło się zdobyć bramkę i nasz ze-
spół prowadził 2:1. Niestety po 
przerwie gra naszych reprezen-
tantów nie wyglądała najlepiej 
i zespół SP Dzierzgówek prze-
grał historyczny dla szkoły fi-
nał 2:4.

Za taki sukces tak małej 
szkole należą się ogromne gra-
tulacje.  To czego dokonali  
w tym roku młodzi piłkarze  
ze Szkoły Podstawowej  
w Dzierzgówku będzie bardzo 
trudno powtórzyć.

– Jako ciekawostkę warto do-
dać, że od pierwszego meczu 
w zawodach gminnych, łącz-
nie z finałem wojewódzkim ro-
zegraliśmy…13 meczów. Je-
denaście z nich wygraliśmy, 
raz zremisowaliśmy i raz prze-
graliśmy, właśnie w trzyna-
stym, tym ostatnim. Szkoda, ale 
taki jest sport, ktoś musi prze-
grać, aby ktoś mógł wygrać.  
Ale i tak ogromnie się cieszy-
my ze srebrnych medali w wo-
jewództwie łódzkim – powie-
dział po zawodach szczęśliwy 
nauczyciel w-f Piotr Zrazek. � zł

n W reprezentacji SP Dzierz-
gówek grali: Mateusz Multan – 
Maciej Grotkowski (1 bramka w 
turnieju), Krzysztof Kroć (1), Patryk 
Stań (2), Michał Antczak (3), Jakub 
Bylewski (2), Maciej Kowalski, Kac-
per Stań (1), Jakub Kroć, Szymon 
Małkus.

n Grupa A: SP 3 Pabianice – SP 
1 Wieruszów 1:0, SP 3 Pabianice 
– SP Dzierzgówek 0:2; br.: Krzysz-
tof Kroć, Jakub Bylewski, SP 1 
Wieruszów – SP Dzierzgówek 2:6; 
br.: Michał Antczak 2, Patryk Stań, 
Kacper Stań, Jakub Bylewski, Ma-
ciej Grotkowski.

Tabela gr. „A”: 
1. SP Dzierzgówek   		 2   6   8:2

2. SP 3 Pabianice     		 2   3   1:2

3. SP 1 Wieruszów   		 2   0  3:7

n Grupa B: SP 164 Łódź – SP 
Gomunice 2:1, SP 164 Łódź – SP 
Trzepnica 1:2, SP Gomunice – SP 
Trzepnica 5:4.

Tabela gr. B
1. SP Gomunice   2   3   6:6 (rzuty karne: 5:3)

2. SP Trzepnica    2   3   6:6 (rzuty karne: 3:5)

3. SP 164 Łódź     2   3   3:3   

n Mecz o 3. miejsce: SP 3 Pa-
bianice – SP Trzepnica 1:1 po do-
grywce 2:1

n Finał: SP Dzierzgówek – SP 
Gomunice 2:4 (2:1);br.: Michał Ant-
czak, Patryk Stań.

Tabela końcowa finału: 
1. SP Gomunice

2. SP Dzierzgówek

3. SP 3 Pabianice

4. SP Trzepnica

5. SP 164 Łódź

6. SP 1 Wieruszów

Ekipa SP Dzierzgówek ze srebrnymi medalami. 
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PROGNOZA POGODY | 10.07.2014 – 16.07.2014

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa.
Napływa bardzo ciepła masa powietrza.

Czwartek – Piątek:
Zachmurzenie umiarkowane, ale okresami duże 
z przelotnymi opadami deszczu, lokalnie burze, 
ciepło. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr północno-wschodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s, w czasie burz silny.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 14 st. C.

Sobota – Niedziela:
Pogodnie i dużo słońca, zachmurzenie małe, 
okresami do umiarkowanego oraz bardzo ciepło, 
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr północno-
wschodni i północny, słaby, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. C do + 26 st. C.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 14 st. C.

Poniedziałek – Wtorek – Środa:
Słonecznie, zachmurzenie małe, miejscami 
do umiarkowanego, lokalnie możliwy przelotny 
opad deszczu lub burza, ale bardzo ciepło.
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 28 st. C.
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 14 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać  
będzie na nasze samopoczucie.
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Piłka nożna | IV liga

Orzeł wznowi treningi we wtorek
W najbliższy wtorek 15 lipca do treningów powrócą zawodnicy  
Orła Nieborów. Początkowo trening zaplanowano na poniedziałek, 
jednak na prośbę zawodników trener Czerbniak postanowił  
przesunąć rozpoczęcie przygotowań o jeden dzień później. 

Orzeł liczy się z odejściem 
Rafała Trakula. Młody pomoc-
nik ma za sobą bardzo udaną 
rundę wiosenną i trenuje z Pe-
likanem Łowicz. Trakul jest 
chwalony przez trenera Pelika-
na Bogdana Jóźwiaka i prawdo-
podobny jest scenariusz, który 
zakłada występy Trakula w Ło-
wiczu. Trakulem zainteresowa-
na jest także Bzura Sochaczew.  
W ciągu najbliższych tygodni 
wyjaśni się przyszłość lewo-
skrzydłowego. Oprócz Traku-
la nikt z zawodników Orła nie 
zgłosił chęci odejścia z klubu. 

Zainteresowany pozyskaniem 
Mariusza Jędrzejewskiego i Da-
wida Suta jest Widok Skiernie-
wice. Ten drugi prawdopodob-
nie zostanie w Orle. Sut nie 
będzie trenował jednak z Orłem 
od początku przygotowań. Za-
wodnik dopiero w piątek zdjął 

gips i będzie przechodził reha-
bilitację. Być może uda się za-
wodnikowi wrócić do pełnej 
dyspozycji zdrowotnej do pierw-
sze kolejki, którą zapanowano na 
weekend 8-9 sierpnia. 

Na pierwszym treningu Orła 
powinni pojawić się nowi za-
wodnicy. – Jesteśmy zaintere-
sowani pozyskaniem kilku za-
wodników z ligi okręgowej. Nie 
ukrywamy, że wzmocnienia są 
konieczne ponieważ w końców-
ce sezonu mieliśmy spore pro-
blemy kadrowe. Na dzień dzi-
siejszy z wypożyczeni wracają 
Łukasza Papuga i Albert Le-
pieszka. Na pierwszych zaję-
ciach powinni pojawić się Rafał 
Bogus z Olimpii Chąśno, Mi-
chał Świdrowski z Pogoni Beł-
chów, Tomasz Gajda z Czarnych 
Bednary oraz Tomasz Kret z Pe-
likana II. Z tymi zawodnikami 

już rozmawialiśmy i są wstęp-
nie zainteresowani występami w 
Nieborowie. Każdy z nich wy-
różniał się w poprzednim sezo-
nie w okręgówce i uważam, że 
poradzą sobie w IV lidze. Dla 
samych zawodników gra w IV li-
dze to kolejne wyzwanie. Moim 
zdaniem powinni podjąć rękawi-
ce ponieważ liga okręgowa jest 
słaba i nie gwarantuje tym za-
wodnikom rozwoju. Być może 
dojdzie jakiś zawodnik z Pelika-
na, cały czas jestem w kontakcie 
z trenerem Bogdanem Jóźwia-
kiem. Chcemy zbudować silną 
kadrę. Zdajemy sobie sprawę, że 
liga będzie silna i czeka nas spo-
ro meczów. Nie chcemy popeł-
nić błędów z poprzedniego sezo-
nu. Cieszę się, że trzon zespołu 
zadeklarował chęć pozostania w 
drużynie – stwierdził trener Orła 
Zbigniew Czerbniak. � divad

Plan sparingów Orła:
n 19 lipca – Orzeł – Żyrardowianka 
Żyrardów (Nieborów)

n 26 lipca – Orzeł – Widok Skier-
niewice (Nieborów)
n 30 lipca – Orzeł – Mazovia Rawa 

Mazowiecka (miejsce do ustalenia)
n 2 sierpnia – Orzeł – Bzura Socha-
czew (Chodaków) (m. do ustalenia) 

Tomasz Kret jest w kręgu zainteresowań Orła Nieborów. Lewy obrońca ma pojawić się na pierwszym treningu.
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Piłka nożna | Liga Okręgowa

Olimpia zdominowała ligę
W zakończonym sezonie okręgówki równych nie miała Olimpia Chąśno, która okazała się bezsprzecznie najlepszą drużyną. 
Podopieczni trenera Roberta Nowogórskiego zgromadzili na swoim koncie aż 69 punktów! 

Olimpia strzeliła także najwię-
cej goli spośród wszystkich dru-
żyn, aż 95 oraz najmniej straciła 
tylko 19. „Olimpijczycy” świet-
nie radzili sobie na własnym te-
renie. Olimpia oprócz jednego 
remisu z Pelikanem II wygrała 
wszystkie spotkania.

Robert Nowogórski (trener 
Olimpii):  Nasz dominacja w li-
dze nie podlegała wątpliwości. 
Wynikała ona głównie ze słabo-
ści ligi. Sezon wcześniej mogli-
śmy grać z silnym Orłem Niebo-
rów czy MKS-em Skierniewic. 
„Uważam, że silniejszy był tak-
że Pelikan II. Z takimi drużynami 
mogliśmy rywalizować.  W tym 
sezonie brakowało nam takiej 
rywalizacji. Zrezygnowaliśmy z 
awansu z powodów finansowych. 
Gra w IV lidze wymaga zdecy-
dowanie większych nakładów fi-
nansowych. Jak wiadomo wyjaz-
dy są zdecydowanie dalsze i my 
z tym nie dalibyśmy rady, dlate-
go uznaliśmy że nie zagramy w 
wyższej klasie rozgrywkowej”. 
Na miejscu trzecim sezon zakoń-
czył Pelikan II, który zgromadził 
47 pkt. Rezerwy grały bardzo od-
młodzonym składem i zdołały 
utrzymać miejsce na podium. 

n Jarosław Walczak (tre-
ner Pelikana II): – Miniony se-
zon uważam za udany i bardzo 
wartościowy. Nauczyliśmy się 

wiele. Nie tylko jeżeli chodzi o 
sprawy piłkarskie, ale także men-
talnie młodzi zawodnicy dojrzeli 
do seniorskiej piłki. Cieszy po-
stęp młodych graczy i radość z 
gry. W seniorskiej piłce liczą się 
punkty, których mogliśmy zdo-
być więcej. Biorąc pod uwagę 
fakt, że w każdym meczu grali-
śmy w innym zestawieniu perso-
nalnym oraz fakt, że dla był to de-
biutancki sezon w seniorach, był 
to sezon udany. Jestem zadowolo-
ny z gry moich podopiecznych i 
jestem pewien, że to oni w nieda-
lekiej przyszłości będą stanowić 
trzon pierwszej drużyny Pelika-
na”. Tuż za plecami Pelikana II 
Vagat Domaniewice, który stra-
cił tylko dwa punkty do podium. 
Przypominamy, że zespół z Do-
maniewic to beniaminek rozgry-
wek. Vagat miał świetną run-
dę jesienną, w której przez długi 
czas był niepokonany. Z pewno-
ścią czwarte miejsce to duży suk-
ces drużyny trenera Piotra Ruciń-
skiego. Warty odnotowania jest 
fakt, że o sile Vagatu stanowią za-
wodnicy z gminy Domaniewice, 
których w drużynie jest zdecydo-
wana większość.

n Marek Sękalski (prezes 
Vagatu): „Przed sezonem chy-
ba nikt nie spodziewał się tak do-
brej gry i zajęcia czwartego miej-
sca w lidze. Ponadto w pucharze 

polski odpadliśmy dopiero w pół-
finale na szczeblu okręgu. To jest 
najlepszy wynik w historii klubu. 
Zawsze mieliśmy lepszą rundę 
wiosenną, tym razem było ina-
czej. Gdyby drużyna grała tak 
jak jesienią było by parę punk-
tów więcej i miejsce na pudle. 
W całym sezonie nie udało nam 
się tylko zapunktować z Olim-
pią Chąśno. Jestem bardzo zado-
wolony z postawy całej drużyny 
choć nie raz był problem ze skła-
dem to czołowi zawodnicy bra-
li na siebie ciężar gry. Chcemy 
utrzymać kadrę na następny se-
zon, lecz jeśli pojawi się konkret-
ny zawodnik, który wyrazi chęć 
gry w naszym klubie, będziemy 

otwarci na propozycje. Trzeba 
podkreślić ,że w naszej drużynie 
kadrę stanowi 99% zawodników 
z naszej gminy i oby tak dalej”. 
Laktoza Łyszkowica zajęła pią-
te miejsce w tabeli. Szczególnie 
druga runda w wykonaniu zespo-
łu z Łyszkowic była bardzo do-
bra. Z pewnością duża zasługa 
w tym trenera Damiana Gamusa, 
który w opinii wielu wykonał w 
Łyszkowicach kawał dobrej ro-
boty. Wiadomo już, że Gamus 
nie poprowadzi Laktozy w przy-
szłym sezonie. 

n Sytuację z trenerem na ofi-
cjalnej stronie klubu skomento-
wał prezes Laktozy, Walde-
mar Krajewski: – Wszystkie 

znaki na ziemi i niebie wska-
zywały, że nasza współpraca 
będzie kontynuowana. Od po-
czątku czerwca rozmawialiśmy  
z trenerem o przedłużeniu umo-
wy ponieważ robił dobrą robotę 
i wszystko szło w odpowiednim 
kierunku. Szanuję decyzje tre-
nera choć mam „kaca”. Tak na-
prawdę to do końca nie wiem dla-
czego zrezygnował. Dziękujemy 
mu za wspólne pół roku”. Ósme 
miejsce w tabeli zajęła Korona 
Wejsce, która zdecydowanie le-
piej punktowała na własnym tere-
nie. Z 34 zdobytych punktów, aż 
24 gracze Korony zyskali na wła-
snym boisku. Liderem Korony 
był bez wątpienia Mariusz Tra-
kul, który strzelił w tym sezonie 
aż 28 goli. Tyle samo punktów na 
swoim koncie zgromadzili Czar-
ni Bednary i Pogoń Bełchów. 
Ostatecznie wyżej w tabeli upla-
sowali się podopieczni trenera 
Daniela Grzywacza, którzy mieli 
lepszy bilans bezpośrednich spo-
tkań. Czarni byli uzależnieni od 
dobrej gry Tomasza Gajda i Ada-
ma Salamona, bez tych dwóch 
zawodników trudno wyobrazić 
sobie zespół z Bednar. Pogoń 
stać z pewnością na lepsze miej-
sce niż jedenaste. Wiemy jednak, 
że trener Marcin Rychlewski czę-
sto miał problemy ze skompleto-
waniem składu. Rychlewski mógł 

z pewnością liczyć na trio Da-
niel Wasiak, Michał Świdrow-
ski, Leszek Boczek. Ci zawod-
nicy odpowiedzialni byli za grę 
ofensywną Pogoni. Na ostatnim 
miejscu sezon zakończyła Astra 
Zduny. W pewnym momencie 
wydawało się, że trener Mykola 
Dremluk zdoła utrzymać Astrę w 
lidze, niestety tak się nie stało. Z 
drugiej strony przed Dremlukiem 
było trudne zadanie. Astra w 
pierwszej rundzie zgromadziła na 
swoim koncie wstydliwą pięcio-
punktową zdobycz. Do tej chwili 
nie wiadomo ile drużyn ostatecz-
nie opuści ligę. Jest to związane 
z decyzjami w wyższych ligach. 
Może się okazać, że okręgówki 
nie opuści żaden zespół. Władze 
OZPN Skierniewice rozważa-
ją bowiem powiększenie ligi do 
szesnastu zespołów. � Divad

n Najskuteczniejsi strzelcy okrę-
gówki: 30 goli – Andrzej Perski 
(Jutrzenka), 28 goli – Mariusz Trakul 
(Korona), 19 goli – Mateusz Dzikow-
ski (Orlęta), 18 goli – Piotr Pietrzak 
(Orlęta), 16 goli – Eryk Lebioda (Peli-
kan II), 15 goli – Marcin Matuszewski 
(Olimpia), 14 goli – Rafał Głębocki 
(Orlęta), Dominik Kotlarski (Olimpia).

Tabela końcowa okręgówki:
1. Olimpia Chąśno 	 26	 69	 95-19 

2. Jutrzenka Drzewce 	 26 	 53 	74-34 

3. Pelikan Ii Łowicz 	 26 	 47 	72-45 

4. Vagat Domaniewice 	 26 	 45 	49-40 

5. Laktoza Łyszkowice 	 26 	 42 	44-39 

6. Orlęta Cielądz 	 26 	 39 	66-57 

7. Olympic Słupia 	 26 	 38 	49-52 

8. Korona Wejsce 	 26 	 34 	53-66 

9. Juvenia Wysokienice 	 26 	 28 	41-63 

10. Czarni Bednary 	 26 	 27 	54-80 

11. Pogoń Bełchów 	 26 	 27 	50-70 

12. Olimpia Jeżów 	 26 	 26 	39-49 

13. Rawka Bolimów 	 26 	 21 	40-83 

14. Astra Zduny 	 26 	 19 	31-60 

Dobiegła końca współpraca Waldemara Krajewskiego (z lewej) z Damia-
nem Gamusem (z prawej). Odejście trenera to spore osłabienie Laktozy.
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Sport
ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY

PIĄTEK, 11 LIPCA:
 17.00 – boisko Orlik przy ZS nr 1  
w Żychlinie, ul. Łukasińskiego 21; 
Żychlińska Orlikowa Liga Piłki 
Nożnej.

SOBOTA, 12 LIPCA:
 16.00 – boisko Orlik przy ZS nr 1  
w Żychlinie, ul. Łukasińskiego 21; 
II Żychliński Turniej Koszykówki 
Ulicznej.

NIEDZIELA, 13 LIPCA:
 10.00 – boisko przy ul. Łąkowej 
w Żychlinie; Turniej Siatkówki Pla-
żowej Kobiet.

Piłka nożna | Żychlińska Liga Orlika

Rusza druga edycja
Już w piątek, 11 lipca, na bo-

isku „Orlik” przy Zespole Szkół 
Nr 1 w Żychlinie, ruszają roz-
grywki piłki nożnej. 

Zapraszamy ekipy piłkarskie 
chcące wziąć udział w organi-
zowanych po raz drugi rozgryw-
kach ligowych Żychlińskiej Orli-
kowej Ligi Piłki Nożnej. 

Mecze będą rozgrywane 
przez kolejne piątki. Jeszcze tyl-
ko dziś, w czwartek 10 lipca, 
przyjmowane są zapisy zawod-
ników i drużyn. Bliższych infor-
macji udziela animator sportu  

na „Orliku” – Remigiusz Micha-
lak.

Przypomnijmy, że w pierw-
szej edycji rozgrywek, mistrzem 
została drużyna BS Skład.  � mr 

Tabela końcowa I edycji:
1. BS Skład	 7	 21	 49:10

2. Różowe Tygryski	 7	 16	 35:14

3. Jurny Buhaj	 7	 15	 64:18

4. Gladiatorzy z Miasta Noży	 7	 13	 39:21

5. Delta Śleszyn	 7	 9	 32:33

6. Smoke Story Group	 7	 6	 32:60

7. 9 z Drągiem za Pociągiem	 7	 3	 14:71

8. Gradobicie Skrzeszewy	 7	 0	 8:45

Siatkówka Kobiet 
Turniej plażówki 
czas zacząć
Zapraszamy siatkarki 
do wzięcia udziału  
w turnieju siatkówki 
plażowej kobiet,  
który odbędzie się  
w niedzielę 13 lipca 
na boisku przy ulicy 
Łąkowej 6 w Żychlinie. 
Organizatorem imprezy 
jest Zespół Szkół  
w Żychlinie. 
Początek turnieju  
o godzinie 10.00.

Turniej zostanie rozegrany  
w dwóch kategoriach wieko-
wych: I kategoria – szkoły gim-
nazjalne i ponadgimnazjalne;  
II kategoria – open. W przypad-
ku małej liczby zgłoszeń istnieje 
możliwość połączenia kategorii. 

Drużyna składać się będzie  
z dwóch kobiet siatkarek-ama-
torek, która na podstawie zgło-
szenia występuje w Turnieju 
Siatkówki Plażowej. Każda dru-
żyna wytypuje kapitana drużyny 
– osobę reprezentującą drużynę  
w sprawach formalnych, odpo-
wiedzialną za przestrzeganie re-
gulaminu przez drużynę oraz za 
kontakt z Organizatorem (Zespół 
Szkół w Żychlinie, ul. Narutowi-
cza 88). Zawodnicy niepełnolet-
ni przedstawiają organizatorom 
zgody od rodziców na udział  
w Turnieju. 

Celem Turnieju Siatków-
ki  Plażowej jest:  popularyza-
cja siatkówki plażowej jako for-
my wypoczynku, popularyzacja 
zdrowego trybu życia oraz ak-
tywności ruchowej oraz promo-
cja Gminy Żychlin i obiektów 
sportowych. 

Udział w Turnieju jest bez-
płatny. � mr

Rekreacja | Festyn „X lat z MOSiR Kutno”

Święto kutnowskiego ośrodka sportu
Kutnowianie 
i mieszkańcy okolicznych 
miejscowości zgromadzili 
się licznie w niedzielne 
przedpołudnie – 6 lipca 
– na Stadionie Miejskim 
przy ul. Kościuszki 26. 
Odbył się tam bowiem 
rekreacyjny festyn  
z okazji X-lecia MOSiR 
Kutno.

Zostało przeprowadzonych 
wiele sportowych i rekreacyj-
nych konkurencji. Odbyły się 
takie konkurencje sportowe, 
jak: rodzinny mini meeting lek-
koatletyczny, mini turniej piłki 
nożnej (7 osobowych drużyn), 
mini turniej „Trójek” w siat-
kówce mieszanej, mini turniej 
„Trójek” w koszykówce, turniej 
w badmintona, turniej w tenisa 
stołowego, turniej w cymberga-
ja oraz tor rowerowy „Giro Kut-
no”. 

Wszystkie mini turnieje prze-
prowadzono w czterech ka-
tegoriach wiekowych: szkoły 
podstawowe, gimnazja, szkoły 
ponadgimnazjalne i dorośli. Po-

nadto odbył się mecz pokazowy 
„Ultimate frisbee” oraz dart.  

Uczestnicy festynu mogli tak-
że obejrzeć pokazy kunsztu łucz-
niczego, połączone z prezentacją 
strojów łuczniczych oraz nauką 
techniki strzału z łuku. Specjal-
nie przygotowanymi atrakcjami 
były występy Jacka Jarząbka – 
czterokrotnego Mistrza Polski 

w trialu rowerowym oraz Mar-
ka Borna – artysty cyrku „Jure-
mix”, pasjonata żonglerki piłka-
mi, a także finalisty programu 
telewizyjnego „Mam talent”. 
Zgromadzeni podziwiali ich po-
pisy: rowerowe akrobacje (skoki 
na podesty i samochody, skoki 
ponad grupą osób) oraz footbal-
lowy pokaz żonglerki. � mr

Jedna z atrakcji podczas Festynu Sportowo-Rekreacyjnego w Kutnie: nauka techniki strzału z łuku dla 
uczestników imprezy.	

Występ finalisty „Mam talent”, artysty freestyle football Marka Borna, 
uświetnił obchody X lecia MOSiR na stadionie miejskim.	
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Drużyna BS Skład, która wywalczyła tytuł Mistrza Żychlińskiej Orlikowej Ligi Piłki Nożnej w 2013 roku.

Pokaz akrobacji rowerowych w wykonaniu mistrza Polski w trialu  
Jacka Jarząbka.
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Rozgrywki mini turnieju w siatkówce mieszanej na stadionie miejskim 
w Kutnie.

Podsumowanie  
rundy Pelikana 
w ligach młodzieżowych. str. 36-37

Jacek Będkowski
przebiegł 87 km
w 7 godzin. str. 34


